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Żychlin | natura pokazała swą siłę

Ranny motocyklista, połamane 
drzewa i uszkodzony samochód
Wieczorem 28 sierpnia nad Żychlinem przeszła burza 
z bardzo silnym wiatrem i wyrządziła wiele szkód.  
Do najpoważniejszego zdarzenia doszło w Dobrzelinie 
na ulicy Jabłonkowej, gdzie przewracające się drzewo 
spadło na motocyklistę, mieszkańca Żychlina.

Czarne burzowe chmury z pio-
runami nadciągały nad miasto  
od strony północno-wschodniej, 
burza rozpętała się około godziny 
19.00. Wiatr był bardzo silny, małe 
drzewka przyginał wprost do zie-
mi. Z nieba leciała ściana wody. 
Wir powietrza najwyraźniej podą-
żał wzdłuż rzeki Słudwi, zahacza-
jąc o pobliskie ulice. Jak mówią 
nam mieszkańcy sąsiedniej Pasie-
ki, u nich nie spadła nawet kropla 
deszczu. Deszcz kończył się też 
tuż za stacją paliw w Żychlinie,  
w stronę Gostynina. Przeszedł 
więc przez miasto stosunkowo 
wąskim pasem.

Pierwsze zgłoszenie strażacy 
odebrali o godz. 19.13. Zostali we-

zwani na pomoc 36-letniemu mo-
tocykliście, który jechał ulicą Ja-
błonkową w Dobrzelinie. – Miał 
pecha. Przewracające się drzewo 
uderzyło w niego.

– Jak wyjeżdżaliśmy ze strażni-
cy w Żychlinie, jeszcze szalała bu-
rza, strugi deszczu lały się z nieba 
– opowiada Daniel Bieńkowski, 
dowódca OSP Żychlin. – W Do-
brzelinie było już spokojniej, bu-
rza przechodziła. Okazało się, że 
młody mężczyzna jest przyciśnię-
ty motocyklem, na którym leżało 
drzewo. Szczęśliwie kierownica 
motoru trochę go ochroniła. Miał 
przyciśniętą nogę, ale najprawdo-
podobniej został uderzony kona-
rem i miał obrażenia wewnętrzne. 

Udało się nam wydobyć go spod 
motocykla i drzewa. Ułożyliśmy 
go na desce, założyliśmy kołnierz 
ortopedyczny, opatrzyliśmy nogę  
i przekazaliśmy pogotowiu.

Nie było to jedyne zdarzenie, 
przeciwnie – na terenie Żychli-
na było ich tak dużo, że strażacy 
z 2 jednostek OSP Żychlin, OSP 
Śleszyn, OSP Komadzyn i JRG 

Kutno jeździli od zdarzenia do 
zdarzenia – mówi kap. Mariusz 
Dutkowski, p.o. rzecznika PSP 
Kutno. – Na ulicy Narutowicza  
i Traugutta w Żychlinie interwe-
niowaliśmy po trzy razy. Ponie-
waż wezwania wpływały co kilka 
minut, na ulicy było mnóstwo wo-
zów strażackich.

O godz. 19.32 strażacy zosta-
li wezwani do oberwanego kona-
ru, który spadł na Renault Scenic 
zaparkowanego przy ulicy Naru-
towicza. Na szczęście nikogo nie 
było w samochodzie i nikt nie 
ucierpiał. Tam zadysponowano 
OSP Śleszyn. Samochód nie był 
nowy. Straty oszacowano na 1.000 
zł, uratowano mienie o wartości 
3.000 złotych. 

Dwadzieścia minut później 
strażacy zostali wezwani do wi-
szącej niebezpiecznie zerwanej 
połaci blachy dachówkowej z bu-
dynku jednorodzinnego.  

str. 2

INDEKS
punkt zapalny >10

ogłoszenia >30

Sport >35

pogoda >38

Studnie wyschły,
oni zostali bez wody 
– o czterech gospodarstwach. str. 7

Między żartem a śmiercią
– czyli Don Giovanni
już w sobotę przed pałacem w Nieborowie. str. 20

O dożynkach 
gminy Bedlno 
piszemy na str. 3

Okazały świerk z korzeniami wichura wyrwała z pasa zieleni koło 
żychlińskich Transformatorów.
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Żychlin
Będą duże 
podwyżki 
za centralne 
ogrzewanie

Producent ciepła spółka Ener-
ga Kogeneracja poinformował ży-
chlińskie spółdzielnie mieszkanio-
we, że od 1 lipca wzrosły opłaty za 
centralne ogrzewanie. 

Nowe stawki opłat zatwierdził 
Urząd Regulacji Energetycznej. 
Prezesi obu spółdzielni nie kry-
ją, że konsekwencją wzrostu cen  
u producenta będzie wzrost zali-
czek na poczet centralnego ogrze-
wania.  str. 4

reklAMA

Żychlin | kościół pw. św. Apostołów piotra i pawła

Parafialne dożynki z chlebem i miodem
W tym roku w Żychlinie nie było gminnych dożynek, które są organizowane co drugi rok.  
Za to były dożynki parafialne. Sołectwa: Budzyń, Rakowiec, Buszkówek i Żabikowa oraz członkinie 
Koła Żywego Różańca przynieśli do kościoła wieńce dożynkowe, zaś burmistrz Grzegorz Ambroziak 
wraz z przewodniczącą rady Elżbietą Sikorą przynieśli kosz warzyw i kwiatów. 

Tegoroczne wieńce dożynko-
we ustawiono przed świątynią, by 
wszyscy zebrani mogli dokład-
niej obejrzeć dzieła sztuki ludz-
kich rąk. 

Proboszcz ks. Wiesław Frelek 
witał gości, przypominając jedno-
cześnie, że 1 września to również 
80 rocznica wybuchu II wojny 
światowej i poprosił, by odezwały 
się kościelne dzwony.

Następnie rozległ się hymn 
narodowy, w trakcie którego na 
maszt koło fontanny wciągnięto 
flagę narodową, po czym ks. Wie-
sław Frelek poświęcił wieńce do-
żynkowe, które uroczyście zostały 
wprowadzone do kościoła. 

Sołectwo Budzyń zrobiło typo-
wy kosz z kłosów zbóż, misternie 
uplecionych z biało-niebiesko-żół-
tymi kwiatami i dorodnym chle-
bem pośrodku. 

Wieniec dożynkowy z Rakow-
ca (gmina Pacyna, ale parafia Ży-
chlin) upleciony ze zbóż, słomy 
i polnych kwiatów zwieńczony 

krzyżem przyniósł wójt Pacyny 
Krzysztof Woźniak z żoną. So-
łectwo Buszkówek swój wieniec 
dożynkowy zrobiło w kształcie 
hostii z misternie ułożonych kło-
sów zbóż, zwieńczony krzyżem 
z żółtych polnych kwiatów. So-
łectwo Żabików przyniosło wikli-
nowy kosz ozdobiony plecionymi 
żółtymi polnymi kwiatami i czer-
woną jarzębiną, w środku którego 
był chleb otoczony owocami i wa-
rzywami. 

Uwagę wszystkich przykuwał 
wieniec w kształcie kuli ziem-
skiej z gołębicą nad nią oparty na  
4 podporach. Kontynenty zrobio-
ne z misternie poprzyklejanych 
ziaren. Wieniec ten robiły Halina 
Boczek i Wiesława Wypych. Go-
łębicę ze zbóż ze skrzydłami zro-
biła pani Halina, kwiatki z liści 
kukurydzy pani Wiesława.  str. 3

Po zakończeniu mszy dożynkowej częstowano gości chlebem i miodem.
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Żeronice 
Będzie 
zwolnienie 
dyscyplinarne
Trzech nietrzeźwych 
pracowników Urzędu 
Gminy w Bedlnie, 
zatrudnionych w ramach 
robót publicznych, 
pracowało przy 
porządkowaniu terenu po 
dożynkach w Żeronicach. 

Jak informuje Daria Faszczyk, 
p.o. rzecznika policji w Komen-
dzie Powiatowej Policji w Kutnie, 
po interwencji policjantów okaza-
ło się, że jeden miał 0,8 promila 
alkoholu w wydychanym powie-
trzu, drugi miał 1,5 promila, a trze-
ci 1,6 promila alkoholu.  str. 2



Bezpieczeństwo
 www.lowiczanin.info2 5 września 2019      nr 36   

NASI DzIENNIKARzE DO WASzEJ DySPOzyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
DOrOta GrĄBCzewSka

Bedlno | poprawa bezpieczeństwa

Potrzebny chodnik 
od Bedlna do Dobrzelina

Podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy Bedlno, 28 sierpnia, soł-
tys Lidia Kłosik zwróciła się 
do wójta, by ten podjął działania 
o budowę chodnika lub zabezpie-
czenia pobocza wzdłuż drogi wo-
jewódzkiej od Bedlna w kierunku 
Żychlina.

– Wiele osób chodzi w stro-
nę Dobrzelina. Droga jest bardzo 
niebezpieczna, zwłaszcza gdy za-
cznie się kampania cukrownicza 
i jadą duże samochody – mówi-
ła sołtys. – Musimy interwenio-
wać w Wojewódzkim Zarządzie 
Dróg, by zrobili chodnik, albo 
przynajmniej część pobocza wy-
grodzono za pomocą słupków. 
Tymczasem od lat nie możemy 
się doprosić fragmentu chodnika 
do Dino. Wójt Józef Ignaczewski 

przypomniał, że wiosną tego roku 
w Bedlnie gościła komisja ds. bez-
pieczeństwa, która we wnioskach 
zapisała, że budowa chodnika jest 
potrzebna, by poprawić bezpie-
czeństwo. – Mieliśmy informację, 
że postulat zostanie uwzględniony 
w planach WZD. Oczywiście wy-
stosuję do nich pismo przypomi-
nające – deklarował.

Pismo na pewno bardzo się 
przyda, bowiem WZD zaczyna 
przystępować do opracowania no-
wej dokumentacji technicznej na 
modernizację kilkukilometrowe-
go odcinka drogi wojewódzkiej od 
Bedlna przez Żychlin, do granicy 
z woj. mazowieckim. To najlep-
szy moment, aby stosowne uwagi 
zostały uwzględnione i naniesione 
w projekcie.   dag

Żychlin | natura pokazała swą siłę

Ranny motocyklista, połamane drzewa 
i uszkodzony samochód

dokończenie ze str. 1

Wichura oderwała pas blachy 
o długości 3 m i szerokości 0,5 
m. Za pomocą drabiny przystaw-
nej strażacy z OSP Żychlin usu-
wali blachę. Pół godziny później, 
o godz. 20.24, odnotowano kolej-
ne wezwanie strażaków na ulicę 
Narutowicza do zerwanej kolejnej 
blachy z dachu pustostanu po pie-
karni. Ponieważ strażacy z OSP 
Żychlin i OSP Śleszyn byli zajęci, 
na pomoc wezwano OSP Koma-
dzyn i JRG Kutno. 

OSP Śleszyn wezwano do po-
mocy już o godz. 19.22. Tam, 
na ul. Cichej, strażacy usuwali ko-
nar drzewa, który runął na dach 
budynku. Za pomocą pił straża-
cy uporali się z konarem, a już 
o godz. 19.56 jechali na ul. 29 Li-
stopada, usuwać konar drzewa 
przewrócony na jezdnię. 

Ledwie pocięli konar i udrożni-
li przejazd, a już o godz. 20.11 zo-
stali wezwani na ul. Kilińskiego 
w Żychlinie do usunięcia konaru 
wiszącego niebezpiecznie nad bu-
dynkiem mieszkalnym. Od tego 
zdarzenia strażacy z OSP Śleszyn 
zostali zadysponowani do kolejne-
go zdarzenia na ul. Śląskiej, gdzie 
usuwali powalone drzewo z drogi.

O godz. 20.17 strażacy z JRG 
Kutno zostali skierowani na ul. 

Traugutta, bowiem tam leża-
ło drzewo na jezdni i chodniku. 
Kolejne dwa zgłoszenia, o godz. 
20.40 i 20.52, również dotyczy-
ły powalonych drzew na ul. Trau-
gutta. Drzewa spadły na pobliskie 
ogrodzenia. Większych strat nie 
było, ofi ar też nie. Tam już zdążyli 
dojechać strażacy z OSP Żychlin, 
którzy w międzyczasie zdążyli 
usunąć powalone drzewo za bra-
mą Przedszkola Samorządowego 
nr 1 w Żychlinie. 

Ostatnie zgłoszenie wpłynęło 
do strażaków o godz. 21.27. Drze-
wo blokowało przejazd ulicą Gra-

niczną, nad rzeką. Tędy wir po-
wietrza też zebrał żniwo, choć 
połamane konary, a nawet całe 
drzewa, poprzewracały się nad 
rzeką i nie stanowią bezpośrednie-
go zagrożenia dla ludzi.

Łącznie do godz. 23 strażacy z 
OSP Żychlin, OSP Śleszyn i JRG 
Kutno interweniowali aż 15 razy.

W czwartek 29 sierpnia na te-
renie miasta trwało jeszcze sprzą-
tanie. W wielu miejscach było wi-
dać pocięte i powalone drzewa, 
kilka z nich wzdłuż drogi woje-
wódzkiej. Naprzeciwko trans-
formatorów wichura wyrwała 

z korzeniami pokaźny świerk. 
Nienaruszonych za to pozosta-
ło kilka suchych, których od 2 lat 
nie ma kto wyciąć. Drzewo leży 
wzdłuż chodnika, na pasie drogo-
wym Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Łodzi, więc jest nadzieja, 
że wraz z usuwaniem tego prze-
wróconego drzewa, zostaną wy-
cięte też drzewa uschnięte.

Połamane drzewa i gałęzie były 
też na terenie kościoła parafi alne-
go. Gałęzie leżały na terenie po-
bliskiego parku. Od rana zostały 
usunięte przez pracowników robót 
publicznych. Dorota Grąbczewska

Przewracające się drzewo uderzyło w motocyklistę jadącego ulicą Jabłonkową. Mężczyznę zabrało pogotowie.
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urwany konar drzewa spadł na samochód stojący wzdłuż ulicy 
narutowicza w żychlinie
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Wzdłuż ulicy Granicznej biegnącej wzdłuż rzeki Słudwi jest dużo 
połamanych drzew i konarów.
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Żeronice | pijani pracownicy sprzątali po dożynkach

Będzie zwolnienie 
dyscyplinarne

dokończenie ze str. 1

Włodarze gminy mówią, że 
zostaną wyciągnięte wobec nich 
konsekwencje służbowe.

Funkcjonariuszowi policji po-
wiedział o pijanych pracownikach 
urzędu, którzy zataczają się wyko-
nując prace porządkowe w Żero-
nicach, na terenie placu dożynko-
wego, jeden z mieszkańców.

– To skandal, aby dopuścić pi-
jane osoby do wykonywania pra-
cy. Przecież były tam maszyny, 
podciągnięty prąd, ładowano duże 
bele słomy, a ludzie pracując zata-
czali się, niektórzy ledwie stali na 
nogach – mówi nam mieszkanka 
Żeronic. – Całą noc balowali i pili 
alkohol, a o godz. 7.00 rano przy-
jechali do pracy, by rozbierać na-
mioty. Poza tym musieli przecież 
jakoś tu przyjechać... Kto ich do-
puścił do wykonywania pracy?

Jak się dowiadujemy policja 
interweniowała dwa razy. – Ok. 
godz. 11.30 zadzwoniłam na po-
licję drugi raz, gdyż za pierw-
szym razem policjanci nie prze-
badali alkomatem wszystkich 
pracowników – mówi nasz infor-
mator. – Dwóch pracowników spało 
w samochodzie, w zielonym 

Volkswagenie, na przednich sie-
dzeniach. Byli tak pijani, że nie 
byli w stanie chodzić na nogach. 
Słyszałam, że brygadzista jeszcze 
ich bronił wyjaśniając policji, że 
są na urlopach. Skoro tak, to cze-
mu pracowali od rana, kto ich do-
puścił do pracy..?

Interwencję policji potwierdza 
rzecznika kutnowskiej policji: – 
Trzech mężczyzn było pijanych. 
Mieli 08, 1,5 i 1,6 promila alko-
holu w organizmie – informuje 
Daria Faszczyk, p.o. rzecznika. – 
Przeciwko panom zostało wszczę-
te postępowanie z art. 70 par. 2 
Kodeksu Wykroczeń. Nie znam 
więcej szczegółów, nie wiem czy 
funkcjonariusze sprawdzali też 
mężczyzn śpiących w samocho-
dach.

Artykuł 70 par. 2 mówi, że ka-
rze grzywny lub aresztu podlega 
osoba, która będąc pod wpływem 
substancji odurzającej lub w stanie 
nietrzeźwości, podejmuje czynno-
ści zawodowe lub służbowe.

O pijanych pracownikach już 
w południe powiadomiony zo-
stał wójt Józef Ignaczewski, któ-
ry przebywa na urlopie oraz prze-
wodnicząca rady Anna Ratajczyk, 
z zawodu policjantka. 

Po interwencji do Żeronic wy-
słano panią skarbnik, gdyż sekre-
tarz gminy w poniedziałek też 
była na urlopie.

– Jak przyszłam do pracy to 
dowiedziałam się, że był taki in-
cydent, interweniowała poli-
cja – mówi Mirosława Gal-Gra-
bowska, sekretarz gminy Bedlno. 
– Dlatego wystąpiliśmy do policji 
o wyniki badania alkomatem. Je-
śli potwierdzą się zarzuty, że pra-
cownicy z robót publicznych byli 
pijani, to zostaną zwolnieni dyscy-
plinarnie z artykułu 52. Nie będzie 
taryfy ulgowej.

W podobnym tonie wypowiada 
się też przewodnicząca rady Anna 
Ratajczyk. – Niedopuszczalne 
jest, by osoby pracowały w stanie 
nietrzeźwości. Wszyscy, którzy 
nie będą przestrzegać tych zasad 
muszą się liczyć z konsekwencja-
mi, zwolnieniem dyscyplinarnym. 
Przypilnuję też, by wszyscy pra-
cownicy podpisywali listy obec-
ności w chwili jej podjęcia.

Ze zdecydowanej postawy no-
wych włodarzy gminy zadowo-
lona jest znaczna część miesz-
kańców, która oczekuje zmian 
w podejściu do niektórych tema-
tów.

To nie pierwszy raz, gdy pra-
cownicy urzędu po imprezach 
przychodzą do pracy pijani. Do 
tej pory wszyscy to widzieli, ale 
nikt nie reagował – mówi jeden 
z mieszkańców gminy Bedlno. 
– Każdy udawał, że nie ma pro-
blemu. Szczęście, że nie doszło do 
tragedii. Bardzo dobrze, że wresz-
cie ktoś się odważył i powiado-
mił policję, a włodarze gminy za-
powiadają zdecydowana reakcję. 
Mam nadzieję, że teraz nie będzie 
zamiatania takich spraw pod dy-
wan.

W tej wstydliwej i kompromi-
tującej sprawie sekretarz gminy 
widzi jednak pozytywną zmianę. 
– Nowy wójt czyni starania, aby 
zaprowadzić ład i porządek, choć 
w wielu sferach nie da się tego 
zrobić od razu – mówi Mirosława 
Gal-Grabowska, sekretarz gmi-
ny. – Cieszy, że w społeczeństwie 
już nastąpiła zmiana myślenia, że 
ludzie zaczynają mówić o niepra-
widłowościach głośno. Rozumie-
ją, że teraz odpowiedzialność po-
niesie ten kto zawinił, a nie ten kto 
poinformował. A pijani pracowni-
cy zostaną ukarani z całą surowo-
ścią przewidzianą prawem.

Dorota Grąbczewska

Żychlin i okolice | interwencje straży

Płonęły trawy, rżysko i śmietnik
W sobotę 31 sierpnia o 19.55 

strażacy otrzymali zgłoszenie 
o płonących nieużytkach w Łowi-
czówce, gmina Oporów. Do uga-
szenia pożaru skierowano zastęp 
OSP Żychlin. 

Tego samego dnia o godz. 
20.36 zostali wezwani również 
do płonącej trawy na nieużytkach 
w Pniewie. Tam do gaszenia po-
żaru dyżurny PSP Kutno zadyspo-
nował ODP Pniewo i JRG Kutno. 

26 sierpnia, po godz. 16.00 stra-
żacy z Pacyny, Modelu i Gosty-
nina gasili płonące rżysko w Ra-
kowcu. Następnie OSP Pacyna 
w Słomkowie usuwało pochylone 
niebezpiecznie drzewo znad bu-
dynku mieszkalnego. 1 września 
o 23.14 strażaków z OSP Żychlin 
wezwano do ugaszenia kontenera 
ze śmieciami przy bloku Naruto-
wicza 85 w Żychlinie. Przyczyną 
było zaprószenie ognia.  dag
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Żychlin | kościół pw. św. Apostołów piotra i pawła

Parafialne dożynki z chlebem i miodem
dokończenie ze str. 1

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak i przewodnicząca rady Elż-
bieta Sikora przynieśli wiklinowy 
kosz z pięknie ułożonymi owoca-
mi i warzywami. Kosz ten upięk-

szony był żółtymi słonecznikami  
i kolorowymi astrami.

– Dożynki to podziękowanie 
dla ciężkiej pracy rolnika i po-
dziękowanie dla Boga, że dał ze-
brać plony, by ludzie mieli chleb 
i nikt nie cierpiał głodu – mówił 
proboszcz. – Dziękujmy za każdą 
kromkę chleba.

Dożynkową homilię wygłosił 
ks. senior Andrzej Lisiak. – Pa-
miętajmy, że rolnik to dobry czło-
wiek. Gdy wymazano Polskę z 
map Europy, Ojczyzna żyła w pol-
skich domach i zagrodach. Chłop 
na zagonie trwał jak trawa, która 
trzyma się ziemi, by jej nie wy-
wiało. Tam, gdzie była zagroda, 

tam byli Polacy – mówił. Przypo-
mniał też słowa papieża Jana Paw-
ła II, który podczas jednej z piel-
grzymek do Polski przypominał 
rodakom, że trzeba stać na straży 
polskiej ziemi, gdyż wtedy trwać 
będzie ojczyzna. Na koniec życze-
nia dla rolników wyśpiewał, za co 
został nagrodzony brawami. 

Podczas mszy świętej dożyn-
kowej był też chrzest małej Zosi 
Marianny Kubickiej, która została 
włączona do chrześcijańskiej ro-
dziny. Córeczkę dumnie ponieśli 
rodzice Klaudia i Bartosz Kubic-
cy. Dziekan modlił się też za Ad-
riana i Agatę, w rocznicę ich ślu-
bu. 

Bochen chleba na ręce probosz-
cza przekazali tegoroczni starosto-
wie: Kazimiera Kozmana i Janusz 
Kowalski. Kolejne sołectwa prze-
kazywały wieńce dożynkowe pro-
boszczowi. Ustawiano jest przed 
ołtarzem.

Zgodnie z żychlińską tradycją 
wszystkich gości dożynkowych 
opuszczających kościół częstowa-
no kromkami chleba i miodem. 

Dorota Grąbczewska

Kosz owoców i warzyw 
przynieśli samorządowcy  
z Żychlina. nieśli go burmistrz 
Grzegorz Ambroziak  
i przewodnicząca rady  
elżbieta Sikora.
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Wieniec z Rakowca (gmina pacyna, ale parafia żychlin) niósł krzysztof 
woźniak (wójt gminy pacyna) z żoną.
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Żychlin | Uniwersytet Trzeciego wieku

Opłaty wzrosły –  
czy to odstraszy uczestników? 
Od 2 września seniorzy 
mogą się zapisywać  
w sekretariacie ŻDK 
na zajęcia Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. 

Odpłatność za semestr zimowy 
(4 miesiące) wynosi w tym roku 
80 zł, w poprzednim semestrze 
słuchacze płacili po 50 zł. 

To nie jedyna podwyżka. Te-
raz za niektóre zajęcia słuchacze 
będą musieli zapłacić dodatkowe 
pieniądze. To nie podoba się wielu 
seniorom. Mówią, że będą musie-
li zrezygnować z odpłatnych zajęć.

Jak informuje dyrektor po 20 zł 
miesięcznie słuchacze będą mu-
sieli zapłacić za zajęcia taneczne, 
zajęcia z mozaiki oraz rękodzieła 
artystycznego. Zakładając, że za-
jęcia odbywają się 4 razy w mie-
siącu, to koszt tych zajęć wynosi 
tylko 5 zł za jeden dzień czy wie-
czór.

– Opłata musiała zdrożeć, gdyż 
zakup materiałów na różne zajęcia 
oraz wynagrodzenie instruktorów 
też więcej kosztuje – uzasadnia 

wzrost opłat Magdalena Rzeźnic-
ka, dyrektor Żychlińskiego Domu 
Kultury. – Uważam, że 80 zł na 
cztery miesiące, czyli po 20 zł 
miesięcznie, nie zrujnuje budże-
tu seniorów. W ramach tej opłaty 
słuchacze UTW mogą skorzystać 
z 10 darmowych sekcji: angiel-
skiego, rosyjskiego, greki, gimna-
styki korekcyjnej, smovey, zajęć 
literackich, teatralnych, informa-
tycznych, z akademii rysunku  
i malarstwa oraz chóru. 

Inauguracja roku akademickie-
go 2019/2020 nastąpi 1 paździer-
nika o godz. 17.00 w domu kultu-
ry. Wykład inauguracyjny wygłosi 
Dobromir Makowski, pedagog, 
wykładowca dla młodych ludzi, 
który na własnym przykładzie 
opowiada jak żyć, jak unikać róż-
nych zagrożeń patologicznych, ja-
kie czyhają na młodego człowie-
ka.

Wcześniej, o godz. 12.00 pan 
Dobromir będzie mieć wykład dla 
uczniów z klas VI-VIII oraz szkół 
średnich. Gościł już w ŻDK 5 lat 
temu.  dag

Pacyna | Szkoła podstawowa – inauguracja roku szkolnego

Do szkoły czas, przerwany marsz...
Tegoroczna inauguracja roku szkolnego  
2019/2020 w Szkole Podstawowej im. Janusza 
Kusocińskiego przebiegała pod hasłem  
„Do szkoły czas, przerwany marsz...”. Na uroczystość 
zaproszono byłych absolwentów szkoły,  
którzy we wrześniu 1939 roku musieli przerwać  
naukę z powodu wybuchu II wojny światowej.

Przewodnicząca samorządu 
szkolnego Klaudia Tarka zgłosiła 
szkołę do rozpoczęcia roku szkol-
nego. Odśpiewano hymn narodo-
wy.

–Witam najstarszych absol-
wentów szkoły, których marsz do 
szkoły w 1939 roku, 80 lat temu 
został przerwany – mówił Jaro-
sław Komar, dyrektor szkoły. My 
możemy się cieszyć wolnym kra-
jem, pokojem, bez wojen. Mamy 

nadzieję, że okrucieństwa sprzed 
80 lat się nie powtórzą.

Dzieci przywitały absolwen-
tów: Stefanię Jędrzejczyk z Ka-
mionki, Stanisława Zimeckiego 
z Janówka, Janinę Kwiatkowską  
z Janówka, Helenę Wiat z Janów-
ka i Barbarę Jagodzińską z Pa-
cyny. Wręczyły seniorom sym-
boliczną różę. To oni 80 lat temu 
zamiast szkolnego dzwonka sły-
szeli huk armat i strzały.

Dyrektor poinformował 
uczniów i licznie przybyłych ro-
dziców, że w czasie wakacji  
w szkolnej szatni założono terako-
tę, świetlica przeszła gruntowny 
remont, a w jednej pracowni wy-
mieniono wszystkie komputery. 

Tradycją szkoły jest, że w 
dniu inauguracji roku szkolne-
go uczniowie I klasy mają ślubo-
wanie na sztandar szkoły. W tym 
roku do I klasy będzie chodzić 17 
uczniów. Wychowawczynią jest 
Jolanta Fabianowska. 

Dyrektor poinformował, że 
obowiązki wychowawczyni klasy 
IV w zastępstwie za Ewę Różyc-
ką przejmie Teresa Rusek, zaś kla-
sę VIa do czasu powrotu z choro-
bowego Maria Stępniak.

Wójt Krzysztof Woźniak ży-
czył uczniom osiągania dobrych 

wyników w szkole, a rodzicom  
i nauczycielom dużo cierpliwości 
w pracy zawodowej.

Po tej części w sali rozległ się 
odgłos samolotów i spadających 
bomb oraz dźwięk syren alarmo-
wych ostrzegających przed nalo-
tem. Młodzież słowami poetów 
przypomniała tragiczne zdarzenia 
sprzed 80 lat.

Wreszcie przyszedł czas na 
pierwszoklasistów, którzy naj-
pierw musieli wykazać się zna-
jomością wiersza „Kto ty jesteś 
– Polak mały”, po czym ucznio-
wie złożyli ślubowanie na sztan-
dar szkoły. Każdy uczeń został 
pasowany za pomocą długiego 
ołówka przez dyrektora szkoły. 
Pierwszoklasiści otrzymali też 
książeczkę „Polska – elementarz 
dla dzieci”.

Jak wybuchła wojna miałam 17 
lat – mówi nam 98-letnia Stefania 
Jędrzejczyk z Kamionki. – Moim 
zadaniem we wrześniu 1939 roku 
było pilnowanie drutów telefo-
nicznych, a nie nauka.

Helena Wiat z Janówka pamię-
ta, że w 1939 roku poszła do I kla-
sy. Pomimo wybuchu wojny było 
wtedy rozpoczęcie roku, a nawet 
przez kilka pierwszych dni cho-
dzili do szkoły.  dag

W I klasie w Pacynie będzie się uczyć 17 dzieci. Już zdali pierwszy 
egzamin, odpowiadali na pytania z wiersza „kto ty jesteś – polak mały”.

fo
T.

 d
o

r
o

TA
 G

r
ą

b
c

ze
w

S
k

A

Żeronice | Gminne święto plonów

Bogactwo przyśpiewek
zespołów śpiewaczych
W tym roku dożynki w gminie Bedlno zorganizowano 1 września  
w Żeronicach. Dożynkowy chleb ponieśli starostowie: Anna Jaros z Załusina 
i Zbigniew Gałusa z Gosławic, którzy przekazali go na ręce wójta Józefa 
Ignaczewskiego, by dzielił go sprawiedliwie. 

Dożynkową mszę polową od-
prawił ks. Stanisław Kosiacki  
z Orłowa. Zespoły Śpiewacze ob-
śpiewały włodarzy gminy. Dla 
wszystkich była darmowa gro-
chówka oraz wiele konkursów  
i zabawy dla dzieci. Wprawdzie 

upał lał się z nieba, ale duże na-
mioty dawały schronienie przed 
słońcem. Zamiast poczęstunku 
chlebem w tym roku rozdawa-
no każdemu bułki, poświęco-
ne przez księdza. – Dożynki są  
podziękowaniem za pracę i trud 

rolników. Jestem z gminy Bedl-
no i cieszę się, gdy gmina się roz-
wija – mówił Andrzej Górzyń-
ski, wicemarszałek województwa 
łódzkiego. – W tym roku przy-
znaliśmy 412 grantów sołeckich,  
by lokalne społeczności się roz-

wijały. W 2020 roku przewidu-
jemy jeszcze większą pulę – za-
powiadał marszałek. Myślimy też  
o programie małej retencji.

Warto podkreślić, że Urząd 
Marszałkowski w Łodzi dofinan-
sował kwotą 10.000 zł imprezę 
dożynkową w Bedlnie. 

Dożynkowe życzenia w imie-
niu Starostwa Powiatowego  
w Kutnie składał wicestarosta 
Marek Jędrzejczak z Żychlina. 
– Święto plonów to czas dziele-
nia się chlebem z innymi. To czas 
dziękowania ludziom i Bogu za 
plony. Dziękuję, że podtrzymuje-
cie państwo tę tradycję. 

Gościem niespodzianką, za-
powiedzianą przez ks. Stanisła-
wa Kosiackiego, była Tamara  
Pedaj, Rosjanka polskiego po-
chodzenia, która wyrecytowa-
ła długi własnoręcznie napi-
sany wiersz, w których chwali 
papieża Jana Pawła II. Zebrana  

publiczność występ nagrodziła 
brawami.

Po chwili przerwy zaczęła się 
część obrzędowa. Jako pierwszy 
na scenie pojawił się Zespół Śpie-
waczy Żeroniczanki, gospodynie 
dożynek. Słowami piosenek wy-
śpiewały, że śmieci zdrożały, zda-
ło by się aby obtaniały. Prosiły by 
podatku rolnego nie podwyższać, 
głową mądrze kręcić, a gminy nie 
zadłużać. Powitały i obśpiewały 
nową Radę Gminy, by dobrze rzą-
dziła. „Starosta kurczaki hoduje, 
jak zdąży przyrządzić to nas po-
częstuje. Starosta w nocy nie próż-
nuje nowego potomka oczekuje. 
Starościna mleka nie żałuje, jak 
upiecze sernik to nas poczęstuje” 
– śpiewały.

Na scenie pojawiały się potem 
kolejne zespoły śpiewacze: Szew-
cowianki, Wojszycanki, Wesołe 
Pleckowianki.  

str. 8Chleb dożynkowy 2019
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Bedlno | Sesja rady Gminy 

Od 2 września więcej autobusów
Podczas sesji Rady Gminy Bedlno, 28 sierpnia, 
rada wyraziła zgodę na zawarcie umowy  
z przewoźnikiem PKS Gostynin na uruchomienie 
sześciu nowych połączeń autobusowych  
w ramach rządowego programu o Funduszu 
Rozwoju Przewozów Autobusowych o charakterze 
użyteczności publicznej z dotacją rządową 
wynoszącą 1 zł do każdego kilometra.  
Kursy mają być wznowione od 2 września.

Nowe trasy autobusów PKS 
to: Bedlno-Plecka Dąbrowa przez 
Zleszyn, Bedlno-Szewce Nadolne 
przez Marysin, Pniewska Kolo-

nia-Plecka Dąbrowa przez Tom-
czyce, Bedlno przez Mirosławice 
do Bedlna, Bedlno-Bedlno przez 
Orłów, Bedlno-Żeronice przez 

Wolę Kałkową. Będzie też nowa 
trasa powiatowa: Dębowa Góra 
przez Plecką Dąbrowę i Bedlno 
do Kutna o długości 31,1 km. 

Autobusami będą mogły jeź-
dzić zarówno dzieci do szkoły, 
jak i dorośli. Czasu na organiza-
cję transportu było bardzo mało. 
Dopiero 20 sierpnia wojewoda 
ogłosił listę lokalnych połączeń  
z rządowym dofinansowaniem. 
W czwartek 29 sierpnia wójt miał 
podpisywać umowę z wojewodą 
oraz umowę z przewoźnikiem.

Radny Krzysztof Trusiński py-
tał z kim umowa na transport 
zbiorowy zostanie podpisana  

i dlaczego nie skierowano choćby 
zapytania o cenę. – Czasu mamy 
niewiele. Przepisy dopuszcza-
ją, by samorząd zawarł aneks do 
umowy z dotychczasowym prze-
woźnikiem, bez procedury prze-
targowej na okres do 31 grudnia 
2019 roku – wyjaśniał Józef Igna-
czewski. – Na następny okres bę-
dziemy ogłaszać przetarg i wyła-
niać najtańszego przewoźnika.

Rozkład jazdy autobusów ma 
być tak skorelowany, że autobu-
sy z terenu gminy będą dojeżdżać  
do Bedlna, by następnie ludzie 
mogli się przesiąść w Bedlnie  
i pojechać dalej do Kutna.

Dzięki temu, że kursy obsłu-
guje ten sam przewoźnik, miesz-
kańcy będą mogli kupić bilet np.  
w Orłowie do Kutna i jechać na 
tym samym bilecie z przesiadką.

Autobusy będą korzystać  
z dotychczasowych przystanków, 
gdzie wkrótce powinny się poja-
wić rozkłady jazdy.

zastrzeżenia  
do PkS Gostynin
– Mam zastrzeżenia co do 

przewoźnika PKS Gostynin, któ-
ry miał dbać o wydzierżawio-
ne przez gminę autobusy szkolne  
– mówił radny Krzysztof Trusiń-

ski. – Niestety, jest inaczej. Po-
marańczowy autobus, który ze-
psuł się w Pleckiej Dąbrowie, 
przez tydzień stał i nie miał go kto 
ściągnąć do naprawy. Z przykro-
ścią trzeba stwierdzić, że nasz ta-
bor jest mocno wyeksploatowany 
przez przewoźnika.

Radna Ewa Pilarska zdecy-
dowanie podkreśliła, że podjęta 
przed laty decyzja radnych i wójta 
o zakupie nowego autobusu szkol-
nego ze środków gminy, a później 
przekazanie go przewoźnikowi, 
była wielkim błędem. 

Jak system przywróconych 
połączeń będzie funkcjonować  
w praktyce, wkrótce zweryfiku-
je życie. Można się spodziewać,  
że w pierwszych dniach będzie 
chaos. Szczegółowe informacje 
dotyczące komunikacji zbiorowej 
mają się pojawiać na stronie inter-
netowej urzędu.  dag

Żychlin | Spółka wodna ziemi żychlińskiej

Kolejne rowy 
będą czyszczone
Szósty rok funkcjonuje 
Spółka Wodna Ziemi 
Żychlińskiej, która 
powstała na zgliszczach 
upadłej Spółki Wodnej 
Dobrzelin. 

Rok 2019 jest dla spółki dobry, 
bowiem dostała dotacje z Urzę-
du Marszałkowskiego w Łodzi  
w wysokości 40.318 zł, jak  
i z Urzędu Wojewódzkiego w Ło-
dzi w wysokości 50.960 zł, co po-
zwoli na oczyszczenie kolejnych 
rowów. Razem w tym roku dota-
cja na oczyszczanie rowów wy-
nosi 91.278 zł.

– Za pieniądze z Urzędu Mar-
szałkowskiego oczyszczamy  
4 km dwóch rowów w Żabikowie 
(do granicy z gminą Pacyna) oraz 
600 m rowu w obrębie Żychlin 
– mówi Marek Materka, pre-
zes spółki. – Za dotację z Urzę-
du Wojewódzkiego oczyszcza-
my rów Czesławów-Drzewoszki  
o długości około 4 km oraz rów  
w Krukach o długości około 500 
metrów.

Prace te w ponad połowie zo-
stały wykonane. Teraz spółka cze-
ka, by rolnicy zebrali kukurydzę  
i buraki, a wówczas ekipa wejdzie 
z dalszymi robotami.

Przed wakacjami odbyło się 
walne zebranie delegatów (no-
wych delegatów, gdyż kadencja  
I władz spółki skończyła się). 
Prezesem pozostał Marek Ma-
terka, Kazimierz Włodarczyk 
nadal jest wiceprezesem spół-
ki, a Marta Arkuszewska skarb-
nikiem. Doszło dwóch nowych 
członków: Edward Kruszyniak  
i Ignacy Urbański. Zmienił się też 
skład Komisji Rewizyjnej. Prze-
wodniczącą została Alina Guzek 
(dotychczas wiceprzewodniczą-
ca). Nowymi członkami komisji 
zostali: Krzysztof Bisiorek i Syl-
wia Szymczak-Fol.

Bez zmian pozostały też skład-
ki za meliorację. Wynoszą 15 zł 
od ha. Taka stawka obowiązu-
je od 6 lat. Potrzebę funkcjono-
wania spółki wodnej rolnicy do-
ceniają zwłaszcza wówczas, gdy 
jest wilgotny rok i awarii jest wów-
czas więcej, a pola zalane wodą. 
 dag

Rzut OKIEm | podziękowAniA dlA dyrekTor

Podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy Bedlno wójt Józef 
Ignaczewski podziękował 
Elżbiecie Prośniewskiej za 2 lata 
pracy jako dyrektor wygasającego 
Gimnazjum w bedlnie, które 
z dniem 31 sierpnia przestało 
istnieć. były kwiaty i życzenia 
zdrowia i pomyślności w dalszej 
pracy pedagogicznej. 
– bardzo dziękuję za życzenia. 
Gimnazjum w bedlnie 
prowadziłam przez ostatnie 2 lata. 
Jako nauczyciel pracuję w gminie 
bedlno od 20 lat – mówiła elżbieta 
prośniewska. – niektórzy radni na 
tej sali byli moimi uczniami. 
obecnie elżbieta prośniewska 
jest nauczycielką w Sp bedlno. 
Uczy przyrody, plastyki i muzyki, 
ma kilka godzin w Sp plecka 
dąbrowa, gdzie uczy plastyki. dagfo
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Żychlin | energa kogeneracja

Będą duże podwyżki  
za centralne ogrzewanie

dokończenie ze str. 1

Do niedawna za oknami był 
upał i nikt nie myślał o centralnym 
ogrzewaniu i wzroście kosztów, 
jakie wkrótce uderzą lokatorów 
mocno po kieszeni.

Od 2,5 roku taryfy Kogenera-
cji zmieniały się niewiele lub pra-
wie nic. Teraz podwyżka będzie 
wynosić nawet 18-19 proc. To 
efekt licznych inwestycji w mo-
dernizację ciepłociągów na tere-
nie miasta oraz uruchomienia pi-
lotażowej instalacji centralnego 
ogrzewania na ekologiczne pali-
wo. Teraz te koszty zostały wli-
czone w cenę opłaty za centralne 
ogrzewanie.

– W spółdzielni mamy trzy 
grupy odbiorców centralnego 
ogrzewania – mówi Piotr Jarosz, 
prezes Spółdzielni Mieszkanio-
wej przy ul. Łąkowej. – W każdej 
grupie będzie inna odpłatność za 
centralne ogrzewanie. Najmniej-
sza podwyżka, wynosząca tyl-
ko 7 proc., będzie dotyczyć tych 
bloków, które mają węzły ciepl-
ne należące do Kogeneracji. Do-
tyczy to bloków os. Wyzwolenia 
oraz Traugutta 24 i Traugutta 26. 
Mieszkańcy bloków na osiedlu 
Traugutta i Łąkowa, którzy mają 
węzły grupowe, zapłacą o ok. 9 
proc. więcej. Najbardziej pod-
wyżki odczują mieszkańcy Trau-
gutta 12, 14,16,18, 20 i 22.

Jak mówi prezes Jarosz, do 
końca roku najprawdopodob-
niej nie będzie jednak wzrostu 
zaliczek na poczet centralnego 
ogrzewania. – Mamy nadzieję, 
że jesień będzie ciepła i zaliczek 
powinno nam starczyć – pod-
kreśla prezes. – W międzycza-
sie będziemy monitorować o ile 
wzrosną rzeczywiste opłaty za 
centralne ogrzewanie, co pozwo-
li nam na wyliczenie nowych, 
wyższych zaliczek, które będą 
naliczane najprawdopodobniej  
od 1 stycznia 2020 roku.

Jarosław Kamiński, pre-
zes Spółdzielni Mieszkanio-
wej Wspólny Dom, mówi, że  
ze wstępnych wyliczeń wyni-
ka, że wzrost opłat za centralne 
ogrzewanie w spółdzielni wynie-
sie ok. 18 proc. – Teraz wszystko 
będziemy dokładnie przeliczać  
i podejmiemy decyzję dotyczącą 
wzrostu zaliczek.  dag
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Żychlin | zespół Szkół nr 1 przy ul. Łukasińskiego

Pierwszy dzwonek w nowym budynku
W poniedziałek 1 września 174 uczniów Szkoły Podstawowej nr 1  
w Żychlinie przyszło na rozpoczęcie roku szkolnego 2019/2020 do budynku 
przy ul. Łukasińskiego, do którego szkoła została przeniesiona.  
Rok szkolny zaczęło też 62 licealistów. Na korytarzach i w klasach widać 
było jeszcze kurz po robotach budowlanych. 

Adaptacja pomieszczeń  
w skrzydle szkoły na potrzeby 
najmłodszych uczniów nieco się 
przedłużyła. Jeszcze w czwar-
tek na zewnątrz szkoły, od stro-
ny wejścia do hali sportowej, le-
żała kupa gruzu. Wprawdzie  
w poniedziałek wszystko zosta-
ło uprzątnięte, ale wykonawca 
musi dokończyć pracę, poprawić 
zewnętrzne schody ewakuacyj-
ne. Do poprawy jest też chod-
nik wzdłuż modernizowanego  
skrzydła, gdyż pod wpływem 
ciężkiego sprzętu jest on pozała-
mywany. 

Zakres prac był bardzo duży, 
zaś czasu na przeprowadzenie tak 
gruntownego remontu z wymia-
ną instalacji elektrycznej i wod-
no-kanalizacyjnej, z przebudową 
wnętrza, było stosunkowo niewie-

le. Wykonawca na dobre wszedł  
z pracami po rozpoczęciu wakacji. 
Wcześniej były egzaminy gimna-
zjalne i maturalne. Aby zapewnić 
młodzieży spokój podczas egza-
minów, prac rozbiórkowych nie 
wykonywano.

Roboty i wielkie sprzątanie 
trwało do ostatniego dnia, ale ku-
rzu budowlanego nie sposób zmyć 
od razu. 

Wyremontowano zresztą jed-
no skrzydło szkoły, reszta obiektu 
czeka na remont.

– Mam nadzieję, że w 2020 
roku nastąpi kolejny etap prac re-
montowych w pozostałej części 
szkoły – mówi Janusz Głuszcz, 
p.o. dyrektora w ZS nr 1 w Żychli-
nie. – W mojej ocenie konieczny 
jest remont 4-5 klas oraz koryta-
rzy szkolnych w głównej części 

budynku oraz modernizacja czę-
ści administracyjnej z sekretaria-
tem szkoły.

Do wymiany są na pewno stare, 
często połatane blachą drzwi do 
klas, które pamiętają czasy lat 80. 
W ramach prac zmodernizowano 
tylko korytarz na II piętrze, który 
był najbardziej zniszczony. Z su-
fitu zniknęły dwa wielkie kwiaty  
po przeciekającym dachu. 

Zarówno dzieci, jak i rodzice, 
zgodnie przyznają, że budynek 
nowej szkoły jest dla nich bardzo 
duży.

– Nowa szkoła jest bardzo fajna, 
nie ma ciasnoty, jest bardzo dużo 
miejsca – przyznaje Jakub Wy-
żyński z klasy V. – Teraz pozna-
jemy szkolne zakamarki, czasami 
się błąkamy, ale wkrótce wszyst-
ko poznamy.

Cezary Jakubowski, Kajetan 
Jendrzejewski i Jakub Szałkow-
ski mówili w rozmowie z NŁ,  
że w nowej szkole jest ładniej 
niż w szarej, dawnej „jedynce”. 

– Cieszy to, że na miejscu mamy 
halę sportową i Orlika. Najbar-
dziej podoba się nam sala przy-
rodnicza – podkreślają zgodnie 
chłopcy.

Hania Jakubowska z klasy VII, 
która przyszła na inaugurację roku 
szkolnego z braciszkiem Piotrem 
z I klasy, przyznaje, że bardzo 
ładnie jest w skrzydle dla małych 
dzieci z klas I-III, w pozosta-
łej części jest jeszcze wiele pracy  
do zrobienia.

Sylwia Rojkowska, mama 
ucznia I klasy, ocenia, że wyre-
montowane skrzydło budynku 
dla najmłodszych jest ładne, ale 
nie podoba się jej, że najmniejsze 
dzieci z klasy I będą musiały wę-
drować po schodach aż na II pię-
tro. – Dla pierwszaków to ogrom-
ny gmach i na początku będą się 
błąkać. Lepiej by było, aby malu-
chy uczyły się w klasach na parte-
rze – podkreśla.

Uczniowie klas I-VIII mieli in-
augurację roku szkolnego na sali 
widowiskowej o godz. 9.00, liceali-
ści o godz. 10.00 w sali na piętrze. 
Na rozpoczęciu roku szkolnego 
gościli burmistrz Grzegorz Am-
broziak i wiceburmistrz Zbigniew 
Gałązka oraz dziekan ks. Wie-
sław Frelek. Dorota Grąbczewska

Żychlin | Spółdzielnia wspólny dom

Wyremontowane balkony, 
wymienione rynny
Latem Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Wspólny 
Dom wyremontowała 
kompleksowo balkony  
na bloku Narutowicza 
71/I – 14 sztuk. Przy okazji 
wyremontowano elewację 
na szczytowych ścianach 
pomiędzy balkonami. 

Ponadto wyremontowano 16 
balkonów w bloku Okoniewskie-
go 3 oraz trzy balkony od strony 
południowej w bloku Okoniew-
skiego 3/I.

Balkony były zniszczone, miej-
scami odpadał tynk. Teraz są 
tak zrobione, by woda spływała  
po blachach, a nie po ścianach. 
Poza tym bloki zyskały na estetyce. 

– Wkrótce zamontujemy  
4 pionowe rynny spustowe na 
bloku Okoniewskiego 5/I oraz  
3 na bloku Konopnickiej 5a. Rury 
są zamówione i powinny wkrót-
ce dojechać – zapowiada Jaro-
sław Kamiński, prezes spółdzielni 

Wspólny Dom. – Zastanawiamy 
się jeszcze nad wymianą okien  
w klatce schodowej bloku Naruto-
wicza 79, w którym ma być zało-
żone centralne ogrzewanie. O tym 
zdecyduje Rada Nadzorcza.  dag

Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa

Termomodernizacja Traugutta 16 zaczęta,
duże wydatki na ochronę ptaków
W czwartek 29 sierpnia pracownicy firmy 
Energobud państwa Trafalskich z Oleszcza  
koło Żychlina rozpoczęli termomodernizację 
bloku nr 16 na os. Traugutta. 

Firma w przetargu zorga-
nizowanym przez spółdziel-
nię zdecydowała się wykonać  
zadanie za ok. 300.000 zł. Inwe-
stycja ma być zakończona do koń-

ca listopada. Na razie są rozsta-
wiane rusztowania. Na bloku nie 
będzie paneli fotowoltaicznych. 

Przed rozpoczęciem prac bu-
dowlanych ornitolog policzył by-

tujące tu ptaki. Okazało się, że 
w szczelinach bloku jest 110-
120 gniazd jeżyków, 23 gniazda 
wróbli, 3 gniazda mazurka oraz 
ok. 16-18 osobników nietoperza 
mroczka późnego. 

– Konsekwencją tych ustaleń 
jest konieczność zamontowania 
na docieplonych ścianach bloku 
aż 150 budek lęgowych dla pta-
ków oraz 15 sztuk podtynkowych 

schronów dla nietoperzy– mówi 
Piotr Jarosz, prezes spółdzielni.  
– Katalogowo jedna budka to 
koszt ok. 60 zł. Łączny wydatek 
na ptasie budki to ok. 10.000 zł.

W 2019 roku to jedyny blok 
poddany termomodernizacji. 
Przypomnijmy, że docieplone zo-
stały już bloki: Traugutta 26, Trau-
gutta 24 oraz Łąkowa 5 i Łąkowa 
7. Mieszkańcy kolejnych bloków: 
Traugutta 12, Traugutta 14, Trau-
gutta 18 i Łąkowa 3 są zaintereso-
wani termomodernizacją. W tym 
roku zostanie opracowana doku-
mentacja, realizacja planowana 
jest w 2020 roku.  dag

Żychlin, Śleszyn | ochotnicze Straże pożarne

Pieniądze na doposażenie
Dwie jednostki Ochotniczych Straży Pożarnych z terenu gminy Żychlin:  
OSP w Żychlinie i OSP w Śleszynie, należące do Krajowego Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego, podczas dożynek powiatowych w Strzelcach 25 sierpnia odebrały 
granty z Urzędu Marszałkowskiego w Łodzi na doposażenie jednostek. 

OSP Żychlin otrzymała 10.660 
zł, OSP Śleszyn 6.000 zł. Gran-
ty wręczał Zbigniew Linkow-
ski, wiceprzewodniczący Sej-

miku Województwa Łódzkiego.  
OSP Żychlin przyznaną dota-
cję wykorzysta na zakup dwóch 
aparatów tlenowych, niezbęd-

nych gdy w pomieszczeniach 
jest zadymienie lub ulatniają się 
szkodliwe substancje. Z kolei  
strażacy z OSP Śleszyn pie-

niądze wykorzystają na zakup  
defibrylatora AED do torby me-
dycznej.

Ponadto granty otrzymały: 
OSP Dąbrowice – 9.000 zł, OSP 
Baby – 7.000 zł (gmina Dąbro-
wice), OSP Łanięta 18.121 zł  
oraz OSP Muchnice Nowe  
– 13.210 zł.

Ponadto gmina Dąbrowice 
otrzymała grant wysokości 90.000 
zł na modernizację sali gimna-
stycznej w Zespole Szkół w Dą-
browicach.  dag

W bloku Narutowicza 71/I 
zmodernizowano wszystkie 
balkony.
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uczniowie z SP 1 nowy rok szkolny rozpoczęli w nowym budynku  
przy ulicy Łukasińskiego.
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Orątki | Społeczna Szkoła podstawowa

Wakacyjne remonty zakończone
Społeczna Szkoła w Orątkach już w czwartek  
29 sierpnia była gotowa na przyjęcie uczniów. 
Uczniów zaskoczą zmiany. Jest duży pokój 
nauczycielski, nowa wykładzina na dolnym korytarzu, 
wymieniono kilka okien i kaloryferów – a na lekcje 
będzie ich wołać „elektroniczna woźna”.

Podczas wakacji pomalowano 
elewację szkoły wraz z uzupełnie-
niem tynku, który w kilku miej-
scach odpadał. Teraz szkoła ma 
szarą elewację, taką jak znajdują-
ca się z tyłu obiektu część miesz-
kalna dla byłych nauczycieli. Rok 
temu za finanse gminy docieplono 
tę część obiektu i założono nową 
elewację.

– Aby obiekt stanowił jedność, 
pomalowaliśmy też naszą elewa-
cję w takim samym kolorze, choć 
na docieplenie budynku przeka-

zanego nam przez gminę w 2002 
roku w użyczenie nas nie stać  
– mówi Sylwia Sobierańska, dy-
rektor szkoły społecznej w Orąt-
kach. – Musimy sobie radzić wy-
łącznie ze środków subwencji 
oświatowej i dotacji na przedszko-
laka w wysokości 75 proc. kosztu 
w miejskich przedszkolach. Po-
magają też sponsorzy.

Pomalowanie sporego budyn-
ku szkoły wraz z farbami i uzupeł-
nieniem tynków kosztowało ok. 
5.000 zł. To taniej niż można się 

było spodziewać, gdyż prace wy-
konywał członek stowarzyszenia. 

Na parapetach ustawiono czer-
wone pelargonie, które dodają 
szkole kolorytu. Nad placówką 
powiewa biało-czerwona flaga.

W szkole wymieniono 9 okien, 
z czego trzy w salce korekcyjnej 
(w ferie wymieniono w niej wy-
kładzinę PCV) oraz w niewyko-
rzystywanych pomieszczeniach, 
zamontowano 5 nowych dużych 
kaloryferów, gdyż stare przecie-
kały i nie grzały jak należy. Przy 
okazji tych prac przepłukano całą 
instalację centralnego ogrzewania, 
zamontowano nowe odpowietrz-
niki. Teraz będzie jeszcze cieplej. 

Na dolnym korytarzu członko-
wie stowarzyszenia sami ułożyli 
nową wykładzinę PCV i pomalo-
wali pomieszczenia w dwóch kla-

sach. Najważniejszą zmianą jest 
jednak urządzenie dużego pokoju 
nauczycielskiego na piętrze szko-
ły. Dotychczasowy niewielki po-
kój nauczycielski zamieniono na 
klasę. W szkole od nowego roku 
szkolnego będzie się uczyć 22 
dzieci, będzie też 24 przedszko-
laków.

Zorganizowanie pokoju na-
uczycielskiego było konieczne, 
bowiem po wejściu w życie refor-
my oświatowej, w szkole na róż-
ne części etatu będzie pracować 
21 nauczycieli, m.in. z Oporowa, 
Pniewa, Szczytu i Żychlina.

W nowym pokoju nauczyciel-
skim są nowe meble, podobnie 
zresztą jak we wszystkich szkol-
nych klasach. Wszędzie też są 
nowe drzwi wejściowe do klas. 
Jest też aneks kuchenny z lodów-

ką, mikrofalą i kuchnią gazową. 
W ubiegłym roku zakończono 
ostatni etap pokrywania dachu 
papą termozgrzewalną. Ułożono 
ostatnich 70 m2, obrobiono blachą 
kominy, by woda nie zaciekała. 

W ferie zimowe założono 4 ka-
mery na zewnątrz budynku, by 
ograniczyć dewastację i niekon-
trolowane imprezy pod szkołą.  
W całej szkole wymienione jest 
już oświetlenie na nowoczesne 
LED. Od stycznia 12 dzieci z klas 
starszych mają też indywidual-
ne szyfrowane szafki na książki  
i strój wychowania fizycznego. 
Zakup kolorowych szafek to wy-
datek ok. 2.500 zł.

„Elektroniczna woźna”, która 
będzie zapraszać dzieci na lekcje 
(to dzwonek elektroniczny, któ-
ry będzie zaprogramowany, by 

dzwonić o określonych godzi-
nach), została zakupiona ze środ-
ków zebranych na balu absolwen-
ta. Koszt wyniósł 350 zł. Będzie 
trwałą pamiątką po byłych na-
uczycielach i absolwentach szko-
ły.

Dostaliśmy dofinansowanie  
z rządowego projektu „Aktyw-
na tablica” – 14.000 zł – mówi 
Sylwia Sobierańska. – Resz-
tę, jako wkład własny w kwocie 
3.500 zł, dołożyło Stowarzyszenie  
na Rzecz Rozwoju wsi Orątki. Te-
raz będziemy kupować e-tablicę 
oraz trzy 65-calowe telewizory. 

Jak mówi pani dyrektor, jej ma-
rzeniem jest, aby na terenie szko-
ły był nowoczesny plac zabaw dla 
dzieci szkolnych i przedszkolnych. 
– Mam nadzieję, że w 2020 roku 
uda się nam pozyskać środki, by 
go zorganizować – dodaje dyrek-
tor. – W planach jest też adaptacja 
dwóch dużych 50-metrowych po-
mieszczeń, które teraz są niewy-
korzystywane.

 Dorota Grąbczewska

małgorzata Cieślak, wiceprezes Stowarzyszenia na rzecz rozwoju 
wsi orątki, pokazuje kolorowe szafki na indywidualny szyfr, które zostały 
zakupione na początku roku 2019.
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Na dolnym korytarzu ułożono nową wykładzinę i ustawiono nowe ławki.
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W wakacje pomalowano elewację szkoły społecznej w orątkach.
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Czesławów | piknik rodzinny 

Świętowano zakończenie inwestycji
24 sierpnia na terenie 
świetlicy wiejskiej 
w Czesławowie odbył się 
piknik rodzinny. 

Była to okazja, by świętować 
zakończenie inwestycji: zakoń-
czenie kompleksowego remon-
tu świetlicy wiejskiej, który trwał 
2 lata oraz zmodernizowanie dro-
gi gminnej przechodzącej przez 
wieś. Piknik był okazją, aby doko-
nać symbolicznego odbioru 2 km 
odcinka zmodernizowanej drogi 
Czesławów – Drzewoszki i prze-
cięcia wstęgi.

To potężna inwestycja, która 
kosztowała ok. 1,4 mln złotych 
z gminnego budżetu (ok. 200.000 
zł gmina dostała unijnej dotacji). 

Piknik zorganizowano z pozyska-
nego grantu sołeckiego z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi pod 
nazwą „Integracja mieszkańców 
szansą na rozwój obszarów wiej-
skich sołectwa Czesławów”.

Za pieniądze grantowe zaku-
piono bilard, piłkarzyki, cymber-
gaja, bramkę przenośną do gry 
w piłkę nożną, siatkę przenośną 
do gry w siatkówkę, 2 komplety 
badmintona, kolorowe siedziska 
i sprzęt grający. 

Prace przy termomodernizacji 
budynku i uprzątanie terenu trwa-
ło jeszcze w piątek. Pogoda do-
pisywała, co sprawiło, że na im-
prezę integracyjną przyszło wielu 
mieszkańców z dziećmi. Gry i za-
bawy dla dzieci poprowadzili pra-
cownicy Gminnego centrum Pro-
mocji i Informacji w Żychlinie. 
Atrakcją była maskotka Nudzimi-
sia. Dzieci wraz z rodzicami brały 
udział w konkursach sportowych 

i sprawnościowych. Wszystkie 
zakończono nagrodami również 
zakupionymi ze środków granto-
wych. Nagrodami był sprzęt spor-
towy, plecaki, bidony, medale 
i puchary. Najaktywniejsza rodzi-
na, Ozimków, w nagrodę otrzy-
mała drukarkę. Koło Gospodyń 
Wiejskich w Czesławowie zorga-
nizowało dla dzieci poczęstunek: 
były napoje, słodycze i pizza. Dla 
dorosłych był chleb ze smalcem 
i ogórkiem, napoje i ciasta.

– Przyszło ok. 40 dzieci. 
Wszystkie były zachwycone pik-
nikiem i już pytają, kiedy będzie 
następna taka zabawa – mówi Sła-
womir Rzymski, sołtys Czesławo-
wa. – Zwieńczeniem sportowych 
zmagań była o godz. 19.30 kola-
cja dla wszystkich mieszkańców, 
dorosłych i dzieci, przygotowana 
przez KGW w Czesławowie. Były 
ziemniaki, pieczenie, kotlety, su-
rówki, ciasta.  dag

Bedlno | poważny problem poruszony na sesji rady Gminy 

Studnie wyschły, rodziny zostały bez wody
Ostatnia sesja Rady Gminy Bedlno, która odbyła się 28 sierpnia, była 
okazją do interwencji sołtysa Krzysztofa Kardynalskiego w obronie czterech 
rodzin z Bedlna, których studnie wyschły, a ludzie zostali bez wody.

W imieniu czterech rodzin: 
Cybulskich, Szymaniak, Ro-
manowskich i Stefaniak wystą-
pił sołtys Krzysztof Kardynalski. 
– W XXI wieku ludzie nie mają 
wody. Ile miesięcy mają wozić 
wodę w baniakach na rowerze? 
Czy gmina podejmie skuteczne 
działania, aby problem rozwią-
zać? – pytał. – Ludzie mieli obie-
cane, że w lipcu woda będzie, 
a prac nawet nie zaczęto!

Wójt Józef Ignaczewski uspo-
kajał mieszkańców. – Inwesty-
cja jest przewidziana w budżecie 
gminy, są zabezpieczone pienią-
dze na jej realizację. Budowy nie 
zaczęliśmy, gdyż czekamy na po-
zwolenie na budowę. Jak tylko 
je otrzymamy, ruszamy z budo-
wą – wyjaśniał. – Nie pozwoli-
łem strażakom wpompować wody 
do studni, gdyż zbiorniki strażac-
kie nie mają odpowiednich ate-
stów. Obawiam się, że mogłoby 
dojść do problemów zdrowotnych. 
Na dniach zakupimy zbiornik 
1000 litrów i tak będziemy dostar-
czać mieszkańcom wodę.

– Od 3 lat, już za poprzednie-
go wójta, prosiliśmy o przyłącze-
nie naszych posesji do wodocią-
gu, bezskutecznie – wyjaśniał 
nam Daniel Cybulski. – Susza 
sprawiła, że problem stał się jesz-
cze bardziej palący. Samorządow-
cy nowej kadencji wodę obiecali, 
ale wciąż jej nie ma, a w domach 
jest kilkoro dzieci. Gmina się nie 
zatroszczyła, by nam dostarczyć 
wodę choćby na czas rozpoczęcia 
inwestycji.

Jak wyjaśniają nam mieszkań-
cy, na wysokości ich posesji jest 
wprawdzie wodociąg wybudowa-
ny wiele lat temu, tylko nie wiado-
mo czemu został on wybudowa-
ny po drugiej stronie jezdni, gdzie 
nie ma zabudowy. Przyłączenie 
do wodociągu wymaga teraz wy-
konania przewiertów pod drogą. 
– Wszyscy sprowadziliśmy się do 
Bedlna już po wybudowaniu wo-
dociągu. Nie wiem dlaczego te 
4 posesje zostały bez wody. Póki 
woda w tradycyjnych studniach 
była, nie było kłopotu, ale teraz 
jest tragedia.

– Dwa tygodnie temu byłam 
w urzędzie, prosiłam o dostar-
czanie nam wody w zbiornikach 
i wody nadal nie ma, bo zbior-
nika na wodę w gminie nie ma 

a zakup nowego wciąż się prze-
dłuża – mówi pani Szymaniak. 
– Jak długo mamy jeszcze żyć bez 
wody?

Radny Adam Gajewski przy-
znaje, że stara się pomóc ludziom, 
interweniuje u wójta. – Inwestycja 
jest zapisana w budżecie gminy. 
Zabezpieczono pieniądze na jej 
realizację, więc przyłącze zostanie 
wreszcie wykonane. Czekaliście 
kilka lat, musicie państwo pocze-
kać jeszcze trochę. Prosiłem wój-
ta, by doraźnie zakupił zbiornik 
na wodę.

Swoją drogą, aż dziwne, 
że do tej pory gmina nie ma żad-
nego zbiornika na wodę pitną 
–  dostarczanie wody mieszkań-
com jest wszak podstawowym 
obowiązkiem gminy. 

Bezduszność 
urzędników
Na tej samej sesji Rady Gmi-

ny Eugeniusz Lebioda z Pleckiej 
Dąbrowy prosił o pomoc starszej 
samotnej kobiecie z Pleckiej Dą-
browy, u której wystąpiła awa-
ria wodociągu doprowadzające-
go wodę do domu. Jak wyjaśniał 
radnym i wójtowi na sesji, kobieta 
wezwała hydraulika, ale jest pro-
blem ze zlokalizowaniem miej-

sca wycieku. Poszła do urzędu po 
mapę przyłącza, ale w urzędzie 
oświadczono jej, że dokumentacji 
brak i musi na własną rękę szukać 
awarii sieci. Tymczasem woda od 
3 dni leci. – Jeśli gmina przejęła 
wodociąg, to powinna być doku-
mentacja. Proszę niech pan wójt 
powie konkretnie jak gmina może 
pomóc kobiecie? Czy nadal zo-
stawicie ją samą sobie, z proble-
mem? – pytał Lebioda. 

– Od kilku lat mieszkam w gm. 
Bedlno i jestem zaszokowany bez-
radnością władz gminy w tak pro-
stych i podstawowych sprawach, 
jaką jest dostarczanie wody miesz-
kańcom – mówił pan Popławski, 
który na obrady sesji Rady Gmi-
ny Bedlno przyszedł pierwszy 
raz. – Woda to podstawowe do-
bro gwarantujące życie. W innych 
gminach to nie do pomyślenia, 
by ludzi zostawić bez wody. 

– Wyślę urzędników, 
aby sprawdzili i zlokalizowa-
li miejsce awarii – zadeklarował 
wójt Józef Ignaczewski. – W pla-
nach mamy budowę kolejnych 
nitek wodociągowych i podłą-
czenie kolejnych mieszkańców 
gminy, którzy wciąż nie mają 
wody z sieci gminnej. Wielolet-
nich zaległości nie da się nadro-
bić w kilka miesięcy – przypo-
mniał.  dag

Radny Adam Gajewski (drugi od lewej) chce pomóc mieszkańcom Bedlna, by wreszcie mieli wodę. 
na zdjęciu (od lewej) Marianna Szymaniak, daniel cybulski i ewa romanowska.
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DOrOta
GrĄBCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

Około 40 dzieci z Czesławowa uczestniczyło w pikniku rodzinnym. były gry i zabawy oraz konkursy 
z nagrodami.
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Żeronice | Gminne święto plonów

Bogactwo przyśpiewek
zespołów śpiewaczych

dokończenie ze str. 3

Wszystkie obśpiewały włoda-
rzy gminy i urzędników wytyka-
jąc pół żartem i pół serio ich wady 
i zalety.

Na scenie po raz pierwszy pod-
czas imprezy dożynkowej wystą-
pił zespół młodzieżowy Ester Folk 
założony jesienią ubiegłego roku 
przez Renatę Mosiołek. Dzieci  
w stylizowanych strojach ludo-
wych, z kolorowymi wiankami na 
głowie zaśpiewały wiązankę ludo-
wych piosenek. 

Komisja konkursowa na naj-
piękniejszy wieniec, w składzie: 
Anna Jaros, Zbigniew Gałusa – 
starostowie oraz Ewa Pilarska rad-
na i Ryszard Nowowiejski sołtys, 
oceniała dożynkowe wieńce, któ-
re zgodnie z regulaminem kon-
kursowym miały być tradycyjne, 
bez sztucznych kwiatów. I miej-
sce jury przyznało wieńcowi Ze-
społu Śpiewaczego Żeroniczanki, 
II miejsce zajął wieniec Zespołu 
Śpiewaczego Wesołe Pleckowian-
ki, III miejsce wieniec Zespołu 
Śpiewaczego Szewcowianki, zaś 
wyróżnienie przyznano Zespo-
łowi Śpiewaczemu Wojszycan-
ki. Zwycięski wieniec z Żeronic 
był czteroramienny, wykonany  
z kłosów zbóż, zwieńczony ser-
cem uwitym ze zboża z wizerun-
kiem Matki Boskiej. U podstawy 
wieńca owoce i warzywa.

Zespoły za wykonane wień-
ce otrzymały nagrody pieniężne 

ufundowane przez tegorocznych 
starostów.

Zespoły Śpiewacze oficjalnie 
przekazywały wieńce na ręce wój-
ta gminy Bedlno, wicemarszałka 
województwa i wicestarosty kut-
nowskiego.

zabawa, muzyka  
i konkursy
Tuż po części obrzędowej na 

scenie pojawił się artysta Andrea 
Lattarii, który śpiewał włoskie 
piosenki. Po nim wystąpiła grupa 
akordeonistów z Andrespola oraz 
lokalni wykonawcy gry na harmo-
nijkach ustnych: Tadeusz Kafarski 
z Żychlina i Krzysztof Czarnec-
ki z Franciszkowa Nowego. Na 
placu dożynkowym były stoiska 

Kół Gospodyń Wiejskich z tere-
nu gminy Bedlno: KGW Pniewo, 
KGW Załusin i KGW Stanisławi-
ce. Sprzedawano chleb ze smal-
cem, żurek, ciasta domowego wy-
pieku, kiełbaski z grilla oraz wiele 
ciekawych przedmiotów zrobio-
nych przez kobiety.

LuxMed, który od kilku mie-
sięcy ma przychodnię w centrum 
Bedlna zachęcał do profilaktycz-
nych badań. Obsługa mierzyła ci-
śnienie. Strażacy z OSP Bedlno 
razem z ratownikami medyczny-
mi Q-RescueMed, zajmujący się 
transportem medycznym pokazy-
wali jak udzielać pierwszej pomo-
cy przedmedycznej. Było stoisko 
ODR i firmy zajmującej się mon-
tażem fotowoltaiki. 

Dużym zainteresowaniem cie-
szyły się zawody dojenia krowy 
oraz ujeżdżania byka. Wszyscy się 
śmieli, że Łukasz Rusek zajeździł 
byka, a jego żona Emilia Rusek 
była jedną z najlepszych dojarek. 
Świetnie krowę doiła też Katarzy-
na Włodarczyk. Nagrodami były 
bony o wartości 20 zł do punktu 
gastronomicznego. 

Strażacy z Tomczyc przyjechali 
wozem strażackim i prezentowa-
li swoje najnowsze wyposażenie. 
Dla najmłodszych przygotowano 
darmowe zjeżdżalnie. Na dożyn-
ki zjechali też licznie członkowie 
RetroŁowiczanki, klubu zrzesza-
jącego fanów starych pojazdów. 
Było wiele starych ciągników, wo-
zów konnych, samochodów. Sła-
womir i Daniel Czerbniakowie  
z Oporowa przyjechali swoimi sta-
rymi motocyklami, które zbierają  
od 30 lat. Swój bogaty sprzęt 
prezentowała też Spółka Wodna  
z Bedlna.

Porządku pilnowali strażacy  
z OSP Bedlno, OSP Wola Kałowa 
i OSP Tomczyce. Tradycyjnie im-
prezę dożynkową zakończyła za-
bawa taneczna. Po raz pierwszy 
artyści i obsługa mieli zorganizo-
wany poczęstunek na miejscu, w 
Domu Ludowym. Za rządów wój-
ta Krzysztofa Kołacha, po czę-
ści obrzędowej wszyscy autobu-
sem odjeżdżali na swoją imprezę, 
a zwykli mieszkańcy bawili się 
sami. 

Dorota Grąbczewska

StarOśCina anna JarOS z załuSina
chleb z tegorocznego ziarna 
poniesie 43-letnia Anna 
Jaros, która wraz z mężem 
zbigniewem prowadzi 
gospodarstwo rolne  
w załusinie o powierzchni 36 
ha, głównie to grunty klasy iV, 
trochę iii klasy. Gospodarstwo 
prowadzi produkcję roślinną 
oraz hodowlę krój mlecznych. 
w oborze jest 40 krów 
dojnych i 25 sztuk młodzieży. 
Miesięcznie odstawiają po ok. 
30.000 litrów mleka.
– Ja z zawodu jestem 
cukiernikiem, mąż kuśnierzem 
– śmieje się pani Anna. – 
życie tak się potoczyło, że 
od kilkunastu lat jesteśmy 
rolnikami. z zawodu cukiernika 
pozostało to, że często w domu 
piekę ciasta.
przez pierwszych kilka lat po 
ślubie mieszkali i pracowali 
na gospodarstwie rodziców 
pani Anny. Sami też kupili 
pierwsze hektary i zajmowali 
się uprawą statycji, kwiatków – 
kaszki do wiązanek i wieńców. 
Mąż pani Anny pochodzący 
z pobliskiego orłowa jeszcze 
przez 2 lata szył futerka. później 
skupili się tylko na pracy w 
gospodarstwie. Mąż też dostał 
trochę ziemi po rodzicach. 
w grudniu 2005 r. rodzice 
edward i Marianna z załusina 
przekazali gospodarstwo 
młodym – 20 ha ziemi i 20 
krów dojnych. cały czas 
pomagali w gospodarstwie.
powiększaliśmy gospodarstwo 
korzystając z 4 preferencyjnych 
kredytów na ziemię, 
postawiliśmy nową oborę na 
44 krowy, kupiliśmy wszystkie 
nowe maszyny z unijnym 
dofinansowaniem, został tylko 
stary kombajn taty – opowiada 

pani Anna. – wszystkie kredyty 
są już spłacone.
po inwestycjach  
w gospodarstwo 5 lat temu 
państwo Jaros zmodernizowali 
dom, podwórko wyłożono 
kostką polbrukową. rok 
temu w ramach programu 
„czyste powietrze” wymienili 
ogrzewanie węglowe na 
gazowe. pięć lat temu założyli 
solary na ciepłą wodę, teraz 
w sierpniu będą zakładać 
fotowoltaikę o mocy 19,6 kw. 
panele zostaną ułożone na 
dachu nowej obory.
– przed wypadkiem mamy, 
której krowa zmiażdżyła kolano, 
wyjeżdżaliśmy  
z mężem na kilka dni w góry, 
które kocham lub nad morze, 
które preferuje mąż – dodaje 
pani Anna. – od kilku lat nie 
wyjeżdżamy. ponieważ mąż 
kocha wodę, jest świetnym 
pływakiem, wykopaliśmy staw, 
w którym mamy karpie i amury. 
w chwilach wolnych (których 
przy produkcji krów mlecznych 
jest niewiele) mąż wędkuje, a ja 
z koleżanką i mamą jeżdżę na 
rowerze. dag

StarOSta zBiGniew GałuSa
Starostą dożynek w bedlnie był 
zbigniew Gałusa, lat 43,  
z Gosławic. Jego 
gospodarstwo, prowadzone  
z żoną Aleksandrą (magistrem 
rehabilitacji) specjalizuje się 
w produkcji roślinnej i chowie 
drobiu. państwo Głausa mają 
dwoje dzieci: krzysztofa 10 lat 
i Maję 12 lat, „w drodze” jest 
trzecie dziecko.
Gospodarują na 16 ha 
własnych gruntów, kolejnych 
16 ha dzierżawią. ziemie są 
w większości iii i iV klasy. dziś 
mają dwa kurniki o obsadzie 
38.000 sztuk. Mieszkają 

w domu z rodzicami pana 
zbigniewa, którzy wciąż 
prowadzą swoje gospodarstwo.
zbigniew Gałusa część 
gospodarstwa o powierzchni 
13 ha dostał od rodziców  
w 1998 roku. rodzice również 
specjalizowali się w produkcji 
drobiarskiej.
– od dziecka lubiłem 
pracować w ziemi. Skończyłem 
Technikum rolnicze  
w zduńskiej dąbrowie i bardzo 
mile wspominam tamten czas 
– mówi starosta.
w 2003 r. starosta 
zmodernizował stary kurnik, 

zakupił nowy ciągnik John 
derre za pieniądze pozyskane 
z dofinansowań dla młodego 
rolnika. Sukcesywnie kupowali 
sprzęt potrzebny  
w gospodarstwie. w 2013 roku 
państwo Gałusowie dokupili 
3 ha ziemi. kupili ładowarkę 
z zamiatarką do kurnika. Jak 
mówi starosta, początkowo 
oprócz drobiu zajmował się 
też produkcją warzyw (brokuły, 
selery, buraczek czerwony). 
niska cena za warzywa  
w poprzednich latach oraz brak 
ludzi do pracy sprawiły jednak, 
że teraz produkcja warzyw 
ograniczyła się do produkcji 

tylko buraczka czerwonego na 
powierzchni 3 ha.
ponadto Gałusa należą do 
Grupy producenckiej Aura 
w dobrzelinie. w 2017 roku 
zdecydowali, że ograniczają 
produkcję warzyw, a wiatę na 
warzywa przerabiają na drugi 
nowoczesny kurnik. został on 
uruchomiony w 2018 roku.
– Sami zajmujemy się 
obsługą kurcząt, od momentu 
wstawienia aż do odstawy, co 
trwa ok. 6 tygodni. Średnio na 
przyrost 1 kg masy kurczaka 
potrzeba 1,53 kg paszy. później 
jest czyszczenie kurników, 
dezynfekcja i kilka dni przerwy 

pomiędzy tymi rzutami. wtedy 
jest więcej czasu dla rodziny – 
mówi pan zbigniew.
zwykle ten czas wykorzystują, 
by dwa razy w roku z całą 
rodziną wyjechać na kilka dni 
nad morze, a później  
w góry, by pojeździć na 
nartach. – rodzina jest dla 
mnie najważniejsza. A myślę, 
że czas razem spędzony, dzieci 
będą długo pamiętać – dodaje. 
– Jeździmy też na basen do 
kutna, do Łodzi do kina, na 
termy do Uniejowa.  
lubię też chodzić po lesie  
z dzieciakami.
Dorota Grąbczewska

Anna Jaros starościną dożynek  
w gminie bedlno.
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zbigniew Gałusa starosta  
na dożynkach w bedlnie  
wraz z rodziną.
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Wieniec dożynkowy na ręce wicemarszałka województwa łódzkiego 
Andrzeja Górczyńskiego i wójta Józefa ignaczaka składał zespół 
Śpiewaczy Szewcowianki.
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Uroczystości patriotyczne z okazji 80. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej rozpoczęły się uro-
czystą msza świętą odprawioną przez proboszcza 
ks. Wiesława Frelka. Mszę odprawiano w asyście 
pięciu pocztów sztandarowych z: Urzędu Gminy 
Żychlin, Solidarności Emit, SP 2, LO im. Mickie-
wicza oraz sztandar OSP Żychlin. Mszę oraz dal-
sze uroczystości patriotyczne uświetniała Orkie-
stra Dęta z Góry Św. Małgorzaty.

Po mszy świętej za bohaterów II wojny świato-
wej orszak składający się z orkiestry dętej, pocz-
tów sztandarowych oraz gości przeszedł pod 
budynek OSP Żychlin, gdzie rodzina Urzędow-
skich, po poświęceniu tablicy przez ks. Wiesła-
wa Frelka, odsłoniła tablicę Józefa Urzędow-
skiego, pierwszej ofiary terroru niemieckiego  
w Żychlinie. Tablicę odsłaniał prawnuczek Józe-
fa, Krzysztof Urzędowski.

Historię Józefa Urzędowskiego, zastrzelone-
go 24 września 1939 roku pod pobliskim mu-
rem targowicy, opowiedziała Anna Wrzesińska, 
prezes Towarzystwa Miłośników Historii Żychli-
na, które wnioskowało o upamiętnienie miesz-
kańca Żychlina. – To był pokazowy proces, któ-
ry odbył się w strażnicy i pokazowe rozstrzelanie,  
by zastraszyć mieszkańców Żychlina – mówi-
ła pani prezes. – Józef Urzędowski jeszcze przed 
wybuchem wojny stanął w obronie kalekiego 
mężczyzny, który przypadkowo wybił okno wy-
stawowe żychlińskiego przedsiębiorcy, jak się 
później okazało – volksdeutcha. Proces był pry-
watną zemstą za tamto zachowanie.

O szczegółach historii Józefa Urzędowskiego 
pisaliśmy tydzień temu. Ludwik Zalewski, hono-
rowy obywatel Żychlina, historyk z zamiłowania, 
jako 13-letni chłopak był świadkiem wydarzeń  
z września 1939 r. i to on jako pierwszy opowie-
dział tę historię żychlińskim historykom, z prośbą, 
by upamiętniono Józefa Urzędowskiego.

Po odsłonięciu tablicy, orszak złożony z Or-
kiestry Dętej, pocztów sztandarowych, rodziny, 
znajomych i mieszkańców Żychlina powędrował  
na cmentarz parafialny, na kwaterę żołnierską, 
gdzie odbyło się złożenie kwiatów. Była szarów-
ka, gdy żychlinianie i goście grupą ok. 150 osób 
dotarli na cmentarz. Organizatorzy – UG Żychlin 
– nie tylko zadbali o kwaterę, ale też na każdym 
z betonowych krzyży pojawiła się biało-czerwo-
na wstążka, na wszystkich płonęły biało i czer-
wone znicze, co robiło wrażenie... Orkiestra Dęta  
z Góry św. Małgorzaty zagrała hymn narodowy, 
w oddali rozległy się strażackie syreny na cześć 
bohaterów II wojny światowej. 

Burmistrz Grzegorz Ambroziak przypomniał 
straszliwe wydarzenia sprzed 80 lat, które pa-
mięta już tak niewielu mieszkańców Żychlina.

– Nigdy nie zapomnimy ofiar niemieckiej nie-
nawiści. Polska jest dumnym narodem. Wyba-
czyła Niemcom straszne rzeczy, ale nigdy o nich 
i naszych bohaterach nie zapomnimy – zapew-
niał.

Ks. Wiesław Frelek odmówił modlitwę za du-
sze poległych żołnierzy znanych i nieznanych, 

Żychlin | Uroczystości patriotyczne z okazji 80. rocznicy wybuchu wojny

Tablica pamięci Józefa Urzędowskiego 
już odsłonięta
W niedzielę 1 września w Żychlinie zorganizowano uroczystości 
patriotyczne połączone z odsłonięciem pamiątkowej tablicy  
poświęconej Józefowi Urzędowskiemu, który 80 lat temu,  
24 września 1939 roku, był pierwszą ofiarą niemieckiego terroru  
w Żychlinie i stał się symbolem walki o wolną Polskę.

Stawili Się POtOMkOwie
w uroczystościach patriotycznych 
uczestniczyła rodzina Józefa 
Urzędowskiego: Grażyna Urzędowska, 
synowa Jana (syna Józefa Urzędowskiego) 
wraz z synem (prawnukiem) krzysztofem 
Urzędowskim, ksawera Urzędowska, 
synowa Jana, ze Śleszynka oraz robert 
Urzędowski ze Śleszynka, prawnuk Józefa 
Urzędowskiego z żoną Alicją i Michasiem 
(praprawnuczkiem), który skończył rok  
i trzy miesiące, Małgorzata Urzędowska, 
prawnuczka ze Śleszyna, prawnukowie 
Łukasz i patryk Urzędowscy z żychlina  
oraz praprawnukowie: 5-letni Marcel, 8-letni 
igor i 13-letni Szymon. dag

po czym delegacje z UG Żychlin, Emi-
tu, OSP, ŻDK, TMHŻ, Dzieci Wojny, 
Stowarzyszenia Bzura 1939 oraz dele-
gacje ze szkół SP 1, SP 2, LO, ZS, PM 
nr 1 oraz MOS złożyli biało-czerwone 
wiązanki i zapalili znicze.

Przed południem wiązanki kwiatów 
samorządowcy złożyli na grobie żoł-
nierzy w Śleszynie oraz na cmentarzy-
ku żołnierskim w Dobrzelinie, gdzie 
jak co roku w uroczystości uczestni-

czyli też uczniowie z SP w Grabowie. 
Tadeusz Kafarski, wiceprezes TMHŻ, 
zagrał hymn narodowy na harmonijce 
ustnej.

– W imieniu rodziny chciałam ser-
decznie podziękować wszystkim orga-
nizatorom, inicjatorom i uczestnikom 
uroczystości poświęconej Józefowi 
Urzędowskiemu – mówi Aneta Urzę-
dowska z Warszawy, prawnuczka Jó-
zefa Urzędowskiego, która z powodów 
osobistych nie mogła uczestniczyć  
w niedzielnej uroczystości. Jesteśmy 
bardzo dumni z naszego pradziadka.

Dorota GrąbczewskaLudwik zalewski opowiada krzysztofowi Urzędowskiemu historię jego pradziadka.
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Pamiątkowa tablica zawisła  
na budynku oSp żychlin.
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Łowicz | komisja rewizyjna rady powiatu

Kontrola w centrum promocji:
było dobrze, a nawet źle
Członkowie Komisji Rewizyjnej Rady Powiatu Łowickiego, 
choć odkryli fakty szokujące, mieli problem z wypracowaniem 
stanowiska po kontroli fi nansów i działalności Centrum Kultury, 
Promocji i Turystyki Ziemi Łowickiej w 2018 roku.

Kontrolę przeprowadzili na 
posiedzeniu w poniedziałek 26 
sierpnia. Troje radnych z klubu 
PiS było zdania, że działalność 
Centrum w 2018 roku należy oce-
nić pozytywnie, z drobnymi uwa-
gami, radni opozycyjni uznali, że 
na zbyt wiele pytań, jakie zadali, 
nie usłyszeli odpowiedzi, więc nie 
mogą części działalności ocenić 
pozytywnie, części – negatywnie. 

Na komisji obecna była dyrek-
tor Centrum Promocji Adrian-
na Kaczor, która dyrektorem pla-
cówki jest od 4 stycznia tego roku. 
Kontrolowany rok niemal pokry-
wa się z kierowaniem placówką 
przez Annę Kowalską, która zo-
stała osobą pełniącą obowiązki 
dyrektora z dniem 3 stycznia 2018 
roku, po odwołaniu poprzedniego 
dyrektora Macieja Wójcika. 

Anna Kowalska również 
uczestniczyła w części obrad, do-
nosząc dokumenty, o które pyta-
li radni, starała się odpowiadać 
na pytania. Obecną i poprzed-
nią dyrektor wspomagała Danuta 
Uczciwek – księgowa, która po-
rządkuje od kilku miesięcy spra-
wy centrum. Jak mówiła, robi 
to różnymi metodami, ponieważ 
części dokumentów brak, odtwa-
rza je według raportów i wycią-
gów bankowych. 

Punktem wyjścia do dyskusji 
było sprawozdanie z działalności 
placówki za 2018 roku przedsta-
wione przez obecną dyrektor. Wy-
nika z niego, że Centrum Promo-
cji poniosło stratę rzędu 48 tys. zł.

Obroty wyniosły około 2,2 
mln zł. Z dochodów warto zwró-
cić uwagę na dotację z powiatu 
na prowadzenie statutowej dzia-
łalności – 559.000 zł, sprzedaż 
miejsc noclegowych – 238.062,64 
zł, sprzedaż usług pozostałych, 
w tym najem lokalu (wraz z kosz-
tami mediów) – 102.479,26 zł, 
sprzedaż w karczmie w Maurzy-
cach – 130.002,63 zł, wypożycze-
nie kajaków – 341,46 zł. 

Koszty bieżącej działalności 
operacyjnej wyniosły 996.186,88 
zł, mimo to Centrum Promocji 
poniosło fi nansową, ponieważ po-
jawiły się wydatki, które nie były 
planowane. 

tych kosztów 
być nie powinno
Adrianna Kaczor zwróciła 

uwagę na to, że CKTiPZŁ ponio-
sło w ubiegłym roku nieprzewi-
dziane koszty wynoszące ponad 
90 tys. zł, które były efektem błę-
dów rozliczeniowych z lat ubie-
głych – 82.827,11 zł oraz płacenia 
za usługi księgowe podmiotu ze-
wnętrznego, który dokonał korek-
ty błędnie naliczonego podatku 
VAT oraz składek na ZUS. 

Na te nieprzewidziane koszty 
składały się następujące pozycje: 

– rozliczenia niezapłaconego 
za 2017 rok podatku VAT – po-
czątkowo Urząd Skarbowy obli-
czył, że jest to należność 41 tys. zł, 
po dokonaniu korekt okazało się, 
że do zapłacenia jest 24.272 zł, 
co uregulowano; 

– odszkodowanie przyznane 
wyrokiem sądu byłej dyrektor Ka-
tarzynie Słomie – 8.153,86 zł; 

– błędnie rozliczona umowa cy-
wilno-prawna z obcokrajowcem 
– trzeba było dopłacić 2.654 zł; 

– tytułem umowy zawartej 
z biurem księgowym w celu do-
konania korekty rozliczeń ZUS 
i VAT za rok 2017 Centrum Pro-
mocji zapłaciło 7.866 zł, co było 
o tyle nieuzasadnione, że placów-
ką miała księgową; 

– z korekt rozliczeń ZUS wy-
nikała konieczność dopłacenia 
6.507,41 zł za lata 2014-2017 oraz 
13.130,57 zł – tytułem ubezpiecze-
nia jednego pracownika. 

Centrum zapłaciło też 10 tys. zł 
zaległej składki dla Lokalnej Gru-
py Działania – za rok 2016. 

– 15.426,23 zł to salda z kont 
rozrachunkowych pracownika 
centrum, który nie rozliczył po-
branych zaliczek. 

Droga karczma
Defi cytowa dla Centrum Pro-

mocji była karczma sezonowo 
prowadzona w Maurzycach. Przy-
chody z tej działalności wyniosły 
130.002,63 zł, koszt prowadze-
nia 140.186,04 zł. Wynagrodzenia 
pracowników karczmy wyniosły 
74.852 zł, co stanowiło aż 53,39% 
kosztów. 

Drogie imprezy
W sprawozdaniu znalazła się 

też informacja na temat kosztów 

ilości noclegów w hostelu i po-
wiatowych imprez, które łącznie 
kosztowały 153.617,03 tys. zł. Po-
zyskano też na nie spoza budże-
tu 34.655 zł. Najdroższą impre-
zą była Biesiada Łowicka, która 
kosztowała 89.973,75 zł, Żniwa 
Łowickie były prawie 3 razy tań-
sze – 31.499,57 zł. Gala Nowo-
roczna „Marka Regionalna Ło-
wickie” kosztowała 14.085 zł.

kto korzysta 
z noclegów
Radni zwrócili uwagę, 

że w 2018 roku zwiększyła się 
liczba osób korzystających z noc-
legów. Ta tendencja utrzymuje się 
w tym roku. Jak przyznała dyrek-
tor, najczęściej w hostelu nocują 
pracownicy, nikt nie skomentował 
tego, że przecież hostel powstał 
jako dom wycieczkowy, z myślą 
o turystach.

400 godzin pracy 
w miesiącu?
Uwagi do działalności karcz-

my i byłej dyrektor Anny Kowal-
skiej miał radny Jacek Chudy. 
Pytał o reklamację, jaką składał 
jako prezes Zarządu Powiatowe-
go Związku OSP RP po Powia-
towym Dniu Strażaka zorganizo-

wanym w karczmie w skansenie, 
na którą miał nie otrzymać odpo-
wiedzi. Pytał, kto był odpowie-
dzialny za karczmę, kto do niej ro-
bił zakupy, kto opisywał faktury, 
prosił o wgląd do nich. Mówił też, 
że dotarło do niego, że pracownik 
karczmy miał pracować około 400 
godzin miesięcznie, co przecież 
jest fi zycznie niemożliwe. 

Danuta Uczciwek próbowała 
wytłumaczyć to sposobem rozli-
czenia, w którym mogło być usta-
lone, że ktoś ma zarobić np. 3.000 
zł miesięcznie, ale ma małą staw-
kę godzinową, więc żeby uzyskać 
taką kwotę, ówczesna księgowa 
wpisała dużą liczbę godzin. Rad-
ny nie chciał takiej argumentacji 
przyjąć, uznając, że każda kontro-
la (np. PIP) mogłaby to zakwestio-
nować. 

Katarzyna Słoma pytała nato-
miast o imprezy w tym miesią-
cu, w którym ów pracownik miał 
wpisanych 388 godzin pracy. Gdy 
się okazało, że imprez w ogóle nie 
było, pytała, w jakim celu tyle go-
dzin spędzał on w karczmie? 

Sprzeczne informacje
Przewodniczący Komisji Re-

wizyjnej Piotr Gołaszewski ko-
mentował pytania radnego, że 

przecież w ubiegłym roku był 
członkiem Zarządu Powiatu, to 
miał wiedzę na temat funkcjo-
nowania karczmy. Jacek Chu-
dy odpowiedział, że przekazy-
wane informacje były sprzeczne. 
Przyznał też, że nigdy nie słyszał, 
żeby w Centrum Promocji ktoś 
miał nieopłacony ZUS czy nie-
wypłacone wynagrodzenie. – To 
dla mnie jakaś abstrakcja – mówił 
oburzony. To, co odkrył, nazwał 
niekompetencją. 

Nie mógł też zrozumieć, jak 
pełniąca obowiązki dyrektora mo-
gła wypłacić pracownikowi robią-
cemu zakupy 14 tys. zł! Księgowa 
przyznała mu rację, że powinny 
być faktury i opis ich jest wyma-
gany. 

Radni obejrzeli opisy faktur 
i ich obawy o to, że nie były one 
opisywane wyczerpująco, po-
twierdziły się. 

Jacek Chudy, kontynuując swo-
je, uwagi dziwił się, jak karczma 
mogła być defi cytowa, skoro na-
rzut w niej wynosił 300%. Ad-
rianna Kaczor przyznała, że dom 
wycieczkowy też jest defi cytowy, 
pomimo wzrostu liczby klientów.

Na koniec radni mieli problem 
z podsumowaniem kontroli. Piotr 
Gołaszewski proponował, aby 
opinia komisji o działalności Cen-
trum Promocji była pozytywna, 
ponieważ realizowało swoje zada-
nia, pomimo pewnych uwag. Ka-
tarzyna Słoma powiedziała, że jej 
opinia nie będzie pozytywna, po-
nieważ ma za dużo wątpliwości 
na temat działalności karczmy. Ja-
cek Chudy też był temu przeciw-
ny, mówił, że nie można jednym 
zdaniem wykluczać drugiego. 
Zbyt wiele rzeczy go niepokoiło 
i na część pytań nie otrzymał od-
powiedzi. 

Ostatecznie jednak przewod-
niczący wraz z radnymi Barba-
rą Kołodziejczyk i Aleksandrem 
Frankiewiczem sformułowali sta-
nowisko komisji, że ocena działal-
ności Centrum Promocji w 2018 
roku jest pozytywna, pomimo 
że popełnione wcześniej niepra-
widłowości i błędy merytorycz-
no-fi nansowe wpłynęły na jego 
działalność. Zaleca się prawidło-
we prowadzenie dokumentacji 
i księgowości oraz większy nad-
zór dyrektora. 

Stanowisko przyjęto 3 głosami 
radnymi PiS, Katarzyna Słoma 
i Jacek Chudy byli przeciw. 

Mirka wOlSka
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Jacek chudy, 
kontynuując swoje 
uwagi, dziwił się, jak 
karczma mogła być 
defi cytowa, skoro narzut 
w niej wynosił 300%.

Obrady Komisji Rewizyjnej rady powiatu Łowickiego w centrum 
promocji. od lewej: katarzyna Słoma, piotr Gołaszewski, Aleksander 
frankiewicz i Jacek chudy. 
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Gmina Bielawy | przebudowa dw 703

Czy ciągnik  
z dwiema przyczepami 
bezpiecznie zakręci?
Zbliżająca się ku końcowi 
przebudowa drogi 
wojewódzkiej nr 703  
na odcinku Chruślin  
– Brzozów to inwestycja, 
która nieustannie spędza 
sen z powiek mieszkańcom 
gminy Bielawy.  
Poważnie obawiają się,  
że mimo nowej nawierzchni, 
jazda 703-ką będzie  
o wiele mniej komfortowa 
niż przed remontem.

W ubiegłym tygodniu skontak-
tował się z nami rolnik z Brzozo-
wa, który załamuje ręce nad zbyt 
wąskimi, jego zdaniem, połą-
czeniami dróg lokalnych z trasą 
wojewódzką, wąskimi zjazdami  
na pola, a także utrudniającymi 
manewrowanie wysepkami. – Nie 

ma możliwości, żeby tam przeje-
chać ciągnikiem z dwiema załado-
wanymi przyczepami – skarży się. 

Uważa, że istnieje realne ry-
zyko, że użytkownicy okolicz-

nych pól nie będą „wyrabiać”  
na zwężonych zakrętach, co grozi 
stoczeniem się pojazdów z wielo-
tonowymi ładunkami do równole-
głych do drogi głębokich na 2 me-

try rowów deszczowych. Patrząc 
z tej perspektywy inwestycja, któ-
ra powinna ułatwiać korzystanie 
z drogi, w rzeczywistości bardzo 
skomplikuje jazdę. – Jadąc np. do 
Łowicza człowiek będzie się po 
prostu męczył, ta droga nie jest 
przyjazna dla kierowcy – podsu-
mowuje nasz rozmówca. 

On, a także inni rolnicy z gm. 
Bielawy, zgłaszali swoje uwagi do 
urzędu gminy, a wójt Sylwester 
Kubiński występował w ich imie-
niu do inwestora – Zarządu Dróg 

Wojewódzkich w Łodzi. Niestety, 
próby nakłonienia ZDW do prze-
analizowania zastosowanych roz-
wiązań i ich ewentualnej korek-
ty, spotkały się z odpowiedzią,  
że „inwestycja realizowana jest 
zgodnie z obowiązującymi nor-
mami i zgodnie z projektem”. 

Drogę wojewódzką nr 703 prze-
budowuje wyłoniona w przetargu 
firma Eurovia. Choć jest to inwe-
stycja oczekiwana od wielu lat, 
to sposób jej realizacji wzbudza 
w środowisku lokalnym ogrom-

ne kontrowersje. Mieszkańcom 
gminy od początku nie podobało 
się powolne tempo prac i wyłą-
czenie z ruchu od razu znacznych 
odcinków trasy, co spowodowa-
ło zniszczenie dróg powiatowych  
i gminnych wyznaczonych na dro-
gi objazdowe. Powodem skarg  
i interwencji w ZDW była niewy-
starczająca liczba zjazdów do pól 
(w rejonie Chruślina, o czym pi-
saliśmy w NŁ), a także osławione 
wysepki i zwężenia. Nie tego tutaj 
oczekiwano.  ewr 

Gmina Łyszkowice | dlaczego kGw nie otrzymało wsparcia?

Niechęć osobista czy brak dokumentów?
Koło Gospodyń Wiejskich  
w Łyszkowicach na ostatnich 
dożynkach województwa 
łódzkiego było jedynym, 
które nie otrzymało żadnego 
wsparcia od gminy,  
którą reprezentowało. 
Dyrektor GOKiS  
Monika Wawrzyn wyjaśnia, 
że chodziło o niedopełnienie 
przez koło wszystkich 
formalności, ale same 
gospodynie przypuszczają,  
że mogło chodzić o zgoła 
inne kwestie.

Jest to nowe koło, założone  
w tym roku. Kilka lat temu była 
próba utworzenia w Łyszkowi-
cach KGW (w zupełnie innym 
składzie), ale dość szybko się ono 
rozwiązało, dlatego grupa działa-
czek postanowiła zarejestrować 
w tym roku nowe koło, wykorzy-
stując możliwość jaką stworzy-
ła ustawa z końca ubiegłego roku 
(koło, jako stowarzyszenie, pod-
lega Agencji Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa i otrzy-
mało na start 3.000 zł). Przewod-
niczącą została Beata Koszewska-
-Jóźwiak, na co dzień prowadząca  
w Łyszkowicach przychodnię 
zdrowia. 

Koło w lipcu prosiło zarówno 
wójta Adama Rutę, jak i Gminny 
Ośrodek Kultury i Sportu o wspar-
cie w związku z zamiarem repre-
zentowania gminy na wojewódz-
kich dożynkach. Prośba dotyczyła 
zarówno wsparcia finansowego, 
jak i lokalowego, bo gospodynie 
chciały skorzystać z kuchni w GO-
KiS (raz w tygodniu przez dwie 
godziny). Jak mówią – od wójta 
nie otrzymały żadnej odpowiedzi 
na ich prośbę, a z odpowiedzi GO-
KiS wynika, że decyzja w tej spra-
wie zapadnie... we wrześniu, choć 
wiadomym było, że dożynki są  
w sierpniu. Odpowiedź GOKiS na 
piśmie była lakoniczna, dyrektor 
na cztery dni przed terminem do-
żynek informuje, że choć cel jest 

„bardzo szczytny”, to nie ma moż-
liwości dofinansowania „stowarzy-
szeń, do których zalicza się Koło 
Gospodyń Wiejskich w Łyszko-
wicach”.

Mimo braku pomocy, liczą-
ce 10 osób KGW zdołało przy-
gotować bardzo ciekawe stoisko, 
na którym nie brakowało różno-
rodnego jedzenia, jak i wyrobów 

rękodzieła, bez korzystania z go-
towych produktów czy półpro-
duktów. Korzystały one z wła-
snych środków oraz pieniędzy 
jakie zostały z jednorazowego 

wsparcia ARiMR (wcześniej ku-
piono z nich m.in. namiot wysta-
wowy czy stół).

W samym kole panuje przeko-
nanie, że brak wsparcia ze stro-
ny gminy wynika z tego, że koło 
współtworzą osoby, którym wójt 
jest niechętny, m.in. przewodni-
cząca rady gminy Grażyna Ry-
kała. – Po co była remontowana i 
doposażana kuchnia przy GOKiS, 
skoro słyszymy, że placówka dąży 
do ograniczenia liczby wynajęć na 
imprezy okolicznościowe, z kolei 
nie jest dostępna dla KGW? – za-
stanawia się Grażyna Rykała.

Dyrektor GOKiS Monika 
Wawrzyn mówi, że przyczyna jest 
zupełnie inna, a mianowicie, że 
KGW do tej pory nie dostarczy-
ło jej swojego statutu, a jest to ab-
solutną podstawą do przyznania 
dofinansowania. – Musimy do-
kładnie wiedzieć i mieć to w do-
kumentach czym się stowarzy-
szenie zajmuje, jakie są jego cele 
i formy działania – tłumaczy dy-
rektor Wawrzyn, zaznaczając, że 
nigdy nie twierdziła i nie twierdzi, 
że KGW Łyszkowice nie może li-
czyć w przyszłości na wsparcie ze 
strony GOKiS.

Temat ten został poruszony na 
ostatniej sesji rady gminy 28 sierp-
nia, na której dyrektor Wawrzyn 
prezentowała sprawozdanie z dzia-
łalności GOKiS. Przewodnicząca 
rady Grażyna Rykała stwierdziła, 
że szkoda, iż GOKiS nie jest tak 
skrupulatny w sprawdzaniu pod-
miotów, którym wynajmuje lokal, 
przypominając niedawną sytu-
ację, w której sala została wynaję-
ta firmie organizującej pokazy pro-
duktów i usług paramedycznych  
o mocno wątpliwej skuteczności. 
– Firmy nikt nie sprawdzał, cho-
ciaż pani dyrektor miała sygnały, 
że może ona prowadzić działania 
na szkodę mieszkańców, co moc-
no kontrastuje z podejściem GO-
KiS wobec naszego koła – uważa 
Grażyna Rykała.

W dyskusję włączył się wójt 
Adam Ruta, który stwierdził, że 
należy wyraźnie rozgraniczyć 
przypadki, kiedy GOKiS wy-
najmuje salę komercyjnie (na co 
zezwala statut jednostki, jeżeli 
wpływy są przeznaczane na bie-
żącą działalność), a kiedy udziela 
wsparcia organizacjom pozarzą-
dowym (jak należy rozumieć nie-
odpłatne udostępnienie sali).     tm

trudno będzie skręcić? To jedno z przebudowanych skrzyżowań,  
które wzbudza obawy rolników. Stan na 28 sierpnia. 

Okolice Brzozowa. Jedna z wielu wysp „archipelagu” na dw 703. Te elementy architektury wzbudzają spore 
kontrowersje. 
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Stoisko KGW Łyszkowice w Walewicach niewątpliwie promowało gminę. czy w przyszłości koło i GokiS 
będą współpracowały w tym zakresie? 
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Łowicz i okolice | Jeszcze o połączeniach pkS – pasażerowie stali kilka godzin w kolejce

Rozkład jazdy ułożony w ostatniej chwili, 
sprzedaż biletów z opóźnieniem
Dopiero w sobotę, 31 sierpnia, został ustalony nowy rozkład autobusów PKS Skierniewice, realizującego
na naszym terenie połączenia lokalne, który wszedł w życie od poniedziałku 2 września. Tego też dnia ruszyła 
sprzedaż biletów miesięcznych – i nie bez problemów. 

2 września, w pomieszczeniu 
sklepu przy ul. Mostowej, podnaj-
mowanym przez PKS, już przed 
godziną 8 rano ustawiła się kolej-
ka osób, które chciały kupić bilety 
miesięczne. Stali w niej uczniowie 
oraz rodzice. Około godz. 10.00 
czas oczekiwania w niej wynosił 
2 godziny, ale kolejka powiększała 
się, bo dochodziły do niej osoby, 
które od rana uczestniczyły w in-
auguracjach roku szkolnego. Nie-
którzy w kolejce stracili 6-7 go-
dzin, ponieważ bardzo zależało 
im, aby kupić bilet już tego dnia. 

O sytuacji poinformowali nas 
sami pasażerowie, których ziry-
towało to, że w jedynym miejscu 
w Łowiczu, gdzie można kupić 
bilety, klientów obsługuje tylko 
jedna osoba. Jak się dowiedzie-
liśmy na miejscu, pracuje ona 
w godz. 8.00-15.00. I nie było 
szans, żeby spółka przysłała wię-
cej osób, bo nie ma tylu pracowni-
ków. Ostatecznie jednak sprzedaż 
została przedłużona do 18.00. 

Sytuacja powstała dlatego, 
że PKS dopiero w poniedzia-
łek uruchomił sprzedaż biletów 
miesięcznych – o czym pasaże-
rowie dowiadywali się dzwoniąc 
na bazę. Początkowo mówio-
no im, że sprzedaż ruszy już 
w czwartek, 29 sierpnia, potem 
termin przesunięto. Co warto pod-
kreślić – biletów tych nie można 
kupić w żaden inny sposób niż 
przychodząc do tego punktu oso-
biście, ze zdjęciem i legitymacją 
ucznia, która uprawnia do zakupu 
biletu ulgowego. Sprzedaż bile-
tów trwała tym razem tylko przez 
3 dni – do środy. 

Dotychczas sprzedaż biletów 
na dany miesiąc prowadzona była 

przez cały tydzień i zaczynała się 
w ostatnich dniach poprzedniego 
miesiąca. 

Od września kilka linii PKS zo-
stało zlikwidowanych, powstały 
inne, w ramach rządowego pro-
gramu. Wiele osób, które stały 
w kolejce, nawet nie miało pew-
ności, czy autobus, którym są za-
interesowani, w ogóle będzie kur-
sował, ponieważ PKS nigdzie nie 
udostępnił pełnego rozkładu jaz-
dy. Pasażerowie mieli jedynie ja-
kieś informacje szczątkowe. Jak 
się od nich dowiedzieliśmy, na-
dal nie ma połączeń np. do Jezior-
ka. Do końca poprzedniego roku 
szkolnego jeździł autobus z Łowi-
cza do Jeziorka (przez Zabostów 
i Gągolin). Teraz mieszkańcy tych 
miejscowości są pozbawieni ko-
munikacji publicznej. 

Brak autobusu 
do Jeziorka
Nasz reporter miał okazję roz-

mawiać z rodzicami uczniów, 
którzy od września dojeżdżać 
będą do szkół średnich z Jeziorka 
do Łowicza. Były rozgoryczo-
ne, że swoim dzieciom mu-
szą kupić bilet z Kocierzewa. 
– Trzeba będzie ich wozić dwa 
razy dziennie te 3 lub 3,5 km 
do autobusu. Gdyby było ład-
nie, mogliby sobie jeździć rowe-
rem, ale jak będzie dzień krót-
szy lub będzie padał deszcz, 
to co wtedy? – pytali. 

Jak zwróciły uwagę nasze roz-
mówczynie, w ubiegłym roku 
przy okazji remontu drogi po-
wiat wykonał nowe zatoki auto-
busowe, które zostały wyłożone 
kostką, a do przystanku prowadzi 
nawet przejście dla pieszych, któ-
rego wcześniej nie było. Tym bar-
dziej jest im przykro, że PKS nie 
będzie się tu zatrzymywał. 

Zresztą powiat łowicki – jesz-
cze na sesji w środę, 28 sierpnia 
– zapowiadał przedłużenie li-

nii autobusowej z Łowicza do Je-
ziorka – autobus ten miał jeździć 
do Kocierzewa Płd. Było to jedno 
z 5 połączeń, na jakie powiat miał 
otrzymać rządową dotację po-
przez Urząd Wojewódzki w Ło-
dzi. Tymczasem połączenia tego 
nie ma. 

Jak to się stało? Wicestaro-
sta Piotr Malczyk wyjaśnił nam, 
że powiat wcześniej wystąpił 
o przyznanie dotacji i wniosek 
uzyskał akceptację. Niestety PKS 
zlikwidował to połączenie (jako 
jedno z kilku – przyp. red.). Nie 

udało się znaleźć innego przewoź-
nika, który zawarłby umowę z po-
wiatem na obsłużenie tej linii. 

wiceprezes 
PkS Skierniewice 
przeprasza pasażerów
Dariusz Kumosiński, wicepre-

zes PKS Skierniewice, wyjaśnił 
nam, że sprzedaż biletów mie-
sięcznych ruszyła tak późno, po-
nieważ w ostatniej chwili zawie-
rane były umowy ze starostwem 
i urzędem marszałkowskim na 
nowo powstałe linie. Spółka mu-

siała czekać do momentu aż 
wszystko zostanie sfi nalizowane.

– Przepraszam pasażerów 
za te niedogodności – mówi wice-
prezes. Wyjaśnia, że PKS jest dla 
ludzi, powstał jednak nowy sys-
tem dofi nansowania niektórych 
linii i założono, że ma on ruszyć 
od września. Nie było to łatwe, 
ale się udało. Wszystkie autobusy 
ruszyły tego dnia na trasy. Pytany 
o plany udogodnień dla pasaże-
rów w zakupie biletów miesięcz-
nych, powiedział nam, że tak jak 
przed wakacjami, bilety na kolej-

ny miesiąc będą sprzedawane w 
punkcie przy ul. Mostowej przez 
trzy dni w miesiącu poprzedzają-
cym oraz przez trzy dni w danym 
miesiącu.

PKS planuje także wymianę 
kas fi skalnych na nowe i można 
się spodziewać, że będą one szyb-
sze, więc skróci się czas obsługi 
klienta. W przyszłości pasażero-
wie tego przewoźnika zamiast pa-
pierowych biletów miesięcznych 
będą mieć elektroniczne karty 
plastikowe, które będzie trzeba 
tylko doładować. Na razie jesz-
cze nie wiadomo, kiedy zostaną 
wprowadzone, ale na pewno nie w 
tym roku kalendarzowym. 

nOwe POłĄCzenia autOBuSOwe
Uruchomione zostały linie, na 
których autobusy kursować 
będą w dniu nauki szkolnej: 
Łowicz – borówek – Łowicz, 
Łowicz – zduny – przezwiska, 
Łowicz – zduny, zmieniona 
została trasa Łowicz – wejsce. 
powstały linie Skierniewice – 
Łyszkowice – Łowicz i kiernozia 
– Łowicz – Skierniewice, z 
których korzystać można 
od poniedziałku do piątku 
z wyjątkiem świąt. 
Linia, na trasie której jest 
DPS Borówek, będzie miała 
przystanki: Łowicz Starorzecze 
i Świętojańska, bielawska wieś, 
Marywil, Seligi, dpS borówek, 
emilianów, Mroga, bielawy, Gaj, 
piotrowice, chruślin, Mystkowice 
wieś, Guźnia, bocheń i i ii, 
ostrów, pilaszków, Łowicz. 
przewidziane są dwa kursy: 
o godz. 6.05 i powrotny o 15.40. 

Linia Łowicz – zduny 
– Przezwiska będzie miała 
przystanki: Łowicz Starorzecze, 
Świętojańska, zamkowa, 
klewków, niedźwiada, 
Maurzyce, zduny, dąbrowa, 
rząśno, bąków Górny, 
bąków dolny, bąków dolny, 
leśniczówka, Sobocka wieś, 
Sobota, zakrzew, przezwiska. 
kursy z Łowicza: o godz. 6.00, 
7.35, 13.20 i 16.10. z przezwisk: 
6.45, 8.30, 14.20 i 17.45. 
Linia Łowicz – zduny: Łowicz 
Starorzecze, Świętojańska, 
zamkowa, klewków, 
niedźwiada, Maurzyce, zduny, 
Strugienice, wierznowice, 
Urzecze, chruślin, wierznowice, 
Strugienice i zduny osiedle. 
kurs z Łowicza: 6.20. ze zdun 
– 16.30.
Linia Łowicz – Wejsce ma 
przystanki: Łowicz Starorzecze, 

chełmońskiego, popów, 
Strzelcew, Łaguszew, boczki 
chełmońskie, wicie, kocierzew 
płd., kocierzew płn., różyce,  
różyce żurawieniec, karnków, 
błędów, karnków, różyce 
żurawieniec, osiek i wejsce. z 
Łowicza zaplanowano 4 kursy: 
o godz. 6.10, 8.30, 14.14 oraz 
16.00. 
z wejsc: o godz. 7.00, 9.25, 
15.15 i 16.55. 
Linia Skierniewice – 
Łowicz jechać będzie trasą: 
Skierniewice dworcowa, , 
Maków zwierzyniec, Maków), 
Słomków, pszczonów, kolonia 
Łyszkowice, Łyszkowice, 
wrzeczko, Gzinka, Grudze 
nowe, kwiatek, Jamno,  Łowicz 
ul. Łódzka, Jana pawła ii, 
kurkowa, Starzyńskiego,  
warszawska. kursy ze 
Skierniewic zaplanowano 
w godz.: 5.30, 6.30, 8.30, 10.20, 

13.50 i 14.45. kursy z Łowicza 
o godz.: 5.30, 6.25, 8.35, 10.25, 
12.10 i 16.00. 
Linia Kiernozia – Łowicz 
– Skierniewice ma trasę: 
kiernozia, wiśniewo, czerniew, 
karsznice duże, Mastki, 
chąśno drugie, chąśno, 
Marianka, Goleńsko, Małszyce, 
Łowicz ul. kiernozka/Strzelecka, 
Starorzeczeul. Jana pawła ii, 
Starzyńskiego, bolimowska/
żwirki i wigury, Mysłaków, 
Arkadia, nieborów, piaski, 
Łasieczniki, bolimów, ziemiary  
leśniczówka, Grabie, 
budy Grabskie, Skierniewice 
ul. M. curie-Skłodowskiej, 
widok. Jana iii Sobieskiego, 
dworcowa. Autobusy z kiernozi 
odjeżdżać będą o godz. 6.55, 
8.20, 11.20, 13.20, 14.35 
oraz 16.30. ze Skierniewic 
6.35, 9., 11.00, 13.00, 15.00 i 
16.10. 

Mirka wOlSka
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Jeziorko w gminie Kocierzew Płd. Autobusy liniowe pkS na ten 
przystanek nie dojadą, chociaż prowadzi do niego przejście dla pieszych, 
a zatoka wyłożona jest nową kostką. 
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Około godziny 10.00, gdy nasz reporter robił to zdjęcie, kolejka po bilety powiększała się. 
czas oczekiwania wynosił około 2 godzin. 
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Bilet na autOBuS 
- wiDMO
w czasie sprzedaży biletów 
miesięcznych dochodziło do 
pomyłek, które nie powinny 
mieć miejsca. zdarzało się, 
że pracownik pkS sprzedawał 
bilety na nieistniejące autobusy. 
Taki problem zgłosił nam tata 
ucznia, który właśnie 
rozpoczął naukę 
w zSp nr 1 na ul. podrzecznej. 
Miał dojeżdżać z waliszewa 
kursem o godz. 6.55, wracać
 z Łowicza o godz. 14.55. 
Ulgowy bilet miesięczny 
zakupiony 2 września 
kosztował 182,70 zł. 
następnego dnia, gdy 
nastolatek chciał dojechać do 
szkoły, okazało się, że takiego 
autobusu nie ma. z waliszewa 
do Łowicza można dojechać 
tylko w południe, ale uczeń 
musi być w szkole rano. bilet 
został zwrócony, ale problem 
dojazdu pozostał. Alternatywą 
jest bowiem tylko autobus 
z bielaw (6 km) lub oszkowic 
(8 km). mwk
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Aktualności
Gmina Łowicz | parma była gospodarzem tegorocznych dożynek gminnych 

23 wieńce na dożynkach 
Sołectwo Parma było  
w tym roku gospodarzem 
dożynek gminy Łowicz. 
Ludowe święto, połączone  
z obrzędami dziękczynnymi 
za ukończenie żniw  
i prac polowych,  
odbyło się w ostatnią 
niedzielę, 1 września. 

O tym, że tegoroczne dożynki 
odbywają się właśnie w Parmie, 
było widać już „na rogatkach” tej 
miejscowości jadąc od strony Ło-
wicza. Sporej wielkości baner in-
formujący o dożynkach witał go-
ści już przy znaku informującym 
o tym, że wjeżdżamy na teren tej 
miejscowości oraz przy znaku 
ograniczenia prędkości. 

Tymczasem już kilkanaście 
metrów dalej, nieopodal skrzyżo-
wania dróg, stała pierwsza dożyn-
kowa konstrukcja: kilkumetrowej 
wysokości atrapa wiatraka zbu-
dowana między innymi z balo-
tów słomy. Przy wiatraku zaś „sie-
dział” dziadek trzymający kosę. 
Dożynkową konstrukcję zbudo-
wali mieszkańcy posesji z nume-
rem 1 w tej miejscowości: Aga-
ta i Marcin Markusowie wraz  
z synem Adamem. Wcześniej nie 
mieli okazji budowania dożynko-
wych konstrukcji w tej wsi, ponie-
waż mieszkają tutaj od kilku lat,  
a poprzednie dożynki w Parmie 
odbyły się kilkanaście lat temu. 

Efektowne konstrukcje, figu-
ry dożynkowe, postacie ze słomy 
ubrane jak na pole, śmieszne na-
pisy, a nawet słomiane świnie itd. 
można było zobaczyć przy wie-

lu innych posesjach wzdłuż dro-
gi przez Parmę. Rolnicy, którzy 
świętują w ten sposób dożynki, 
dosłownie prześcigali się w po-
mysłach na humorystyczne deko-
racje, w tym również z balotów 
słomy. 

Uroczystości rozpoczęły się 
mszą świętą o godz. 12. w koście-
le parafialnym w Bobrownikach, 
którą celebrował biskup Andrzej 
Dziuba. Następnie korowód do-
żynkowy przeszedł do Domu Lu-
dowego w Parmie, gdzie zapre-

zentowane zostały aż 23 wieńce 
dożynkowe przygotowane przez 
przedstawicieli wsi z terenu gminy 
Łowicz. Trzeba przyznać, że oso-
by, które zdecydowały się przejść 
w korowodzie, a była to większość 
osób uczestniczących we mszy 

dożynkowej, nie miały łatwego 
zadania. Słoneczny żar wręcz lał 
się z nieba, było bardzo upalnie,  
a do przejścia z kościoła na plac 
dożynkowy około 1,2 kilome-
tra. W korowodzie niesione były 
również wieńce dożynkowe, nie-

które z nich ciężkie. Na początku 
korowodu jechała bryczka, a za 
nią szła kapela ludowa umilająca 
przejście muzyką na dwa akorde-
ony i bęben ze stalką. 

Wieńce zachwycały publicz-
ność. Zwyczajem w tej gminie 
jest, że nie jest wybierany naj-
piękniejszy wieniec. – Każdy  
z nich jest piękny i wyjątkowy. 
Nie wskazujemy, który podoba 
się najbardziej, bo są różne gusta, 
a jesteśmy przekonani, że wszyst-
kie gospodynie włożyły bardzo 
dużo pracy i serca w ich przygoto-
wanie – uważa prezes Gminnego 
Związku Rolników, Kółek i Or-
ganizacji Rolniczych, były radny 
gminny Ryszard Tokarczyk. Pro-
wadził on uroczystość wraz z sze-
fową Gminnej Rady Kobiet Anną 
Rybus. Wieńce dożynkowe zosta-
ły ustawione na kostkach słomy  
w sąsiedztwie sceny. 

Starostą i starościną dożynek 
w tym roku byli Renata i Paweł 
Milczarkowe – gospodarze z Par-
my. Wzorem poprzednich doży-
nek oraz zgodnie z lokalną trady-
cją przekazali oni bochen chleba 
gospodarzowi gminy – wójtowi 
Andrzejowi Barylskiemu. Chleb 
został pokrojony i rozczęstowany 
wśród dożynkowych gości. 

Część artystyczną związa-
ną z dożynkami zaprezentowa-
li uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Zielkowicach. Panie z Koła Go-
spodyń Wiejskich w Parmie za-
dbały natomiast o poczęstunek. 
Na obiad w sali miejscowego „lu-
dowca” zaproszone zostały nie tyl-
ko władze samorządowe, biskup  
i inni oficjele, ale też 5-osobowe 
delegacje z każdego z działają-
cych na terenie gminy kół gospo-
dyń wiejskich. Dożynki zakoń-
czyły się zabawą taneczną. mak

zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na stronie www.lo-
wiczanin.info

Dożynkowy program artystyczny przygotowały dzieci ze szkoły  
w zielkowicach. 
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mimo upału część dziewcząt ze szkoły w zielkowicach  
ubrana była w stroje łowickie. 
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Na dożynki w Parmie przygotowane zostały 23 wieńce. 
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Korowód dożynkowy przeszedł z kościoła w bobrownikach do parmy.
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Gmina Łyszkowice | dożynki gminne odbyły się w polesiu 

Nie tylko obrzędy, ale i dobra zabawa 
Wieś Polesie 
zorganizowała po raz 
pierwszy w swojej historii 
dożynki o charakterze 
gminnym. 

– Przed dożynkami byliśmy 
wszyscy pełni obaw czy podoła-
my, ale zaangażowanie było wiel-
kie. Potrafiliśmy się zjednoczyć  
i zorganizować coś naprawdę faj-
nego – uważa działająca w miej-
scowym Kole Gospodyń Wiej-
skich oraz również stowarzyszeniu 
„Running OSP Polesie” Elżbieta 
Kowalska. 

Jej opinię podzielają też inni,  
a wiele osób zwraca uwagę, że do 
dożynek przygotowali się również 
i sami mieszkańcy: bardzo wiele 
posesji zostało przystrojonych sło-
mianymi rzeźbami dożynkowymi 
i innymi tego rodzaju konstruk-
cjami czy żartobliwymi scenka-
mi. Większość z nich powstawała 
już w piątek oraz w sobotę przed 
imprezą dożynkową, ale były też 
i takie, które pojawiły się dopiero  
w niedzielę rano. – Mały reko-
nesans – duże wrażenie – podsu-
mowała wrażenia z sobotniego 
przejazdu przez wieś mieszkanka 
gminy Łyszkowice. Trzeba przy-
znać, że przed niektórymi gospo-
darstwami było co oglądać. 

Uroczystość dożynkowa rozpo-
częła się mszą świętą polową, któ-
ra została odprawiona na terenie 
w sąsiedztwie miejscowej remi-
zy Ochotniczej Straży Pożarnej. 

Odprawił ją proboszcz z Łyszko-
wic ks. Jerzy Modelewski. Później 
tradycyjnie dzielono chlebem do-
żynkowym, a na stołach były też 
ciasta przygotowane przez miej-
scowe gospodynie. Starostą doży-
nek był miejscowy gospodarz Sła-
womir Antos, a starościną Jolanta 
Krokocka – członkini miejsco-
wego Koła Gospodyń Wiejskich 
i wspomnianego stowarzyszenia 
biegowego. 

Co ciekawe, podczas mszy 
świętej większość wiernych nie 
stała na wprost zorganizowanego 
na scenie ołtarza. Trzeba bowiem 

było schować się np. pod paraso-
lami przy stołach i w namiotach 
wystawowych przed promieniami 
palącego słońca. Niektórzy szuka-
li schronienia w cieniu nieopodal 
rosnących drzew. 

Po mszy świętej rozpoczął się 
blok rozrywkowo-obrzędowy. 
Np. wiersz o wsi Polesie dekla-
mował Jan Wawrzyn, przedsta-
wiony też został rys historyczny 
tej wsi. Gorąco oklaskiwany był 
występ pań z miejscowego Koła 
Gospodyń Wiejskich w Polesiu  
z akompaniamentem Jerzego Kin-
dla z kapelą. – Zaśpiewałyśmy kil-

ka piosenek, a od razu po wystę-
pie pobiegłyśmy wydawać posiłek 
– powiedziała nam Elżbieta Ko-
walska. Oprócz nich na scenie wy-
stąpił też chór Klubu Seniora „Ju-
trzenka”, wspomniana powyżej 
kapela ludowa z Polesia, dzieci 
uczestniczące w zajęciach „Fol-
kowe Inspiracje”. Podziękowania 
społeczności Polesia za organiza-
cję dożynek trafiły na ręce sołty-
sa Ryszarda Wieczorka oraz koor-
dynującej wszelkie przygotowania 
żony sołtysa – pani Maryli. 

– Soliści, kapela i zespoły za-
prezentowali bardzo wysoki po-
ziom. Na uwagę zasługuje występ 
Amelki Śmigiery z Łyszkowic. 
Ogromny talent, wspaniały głos, 
doskonałe przygotowanie wokal-
ne. „Perełeczka” – komentował 
występ regionalista odwiedzający 
wiele tego rodzaju imprez Wło-
dzimierz Gala. 

Jedną z popołudniowych atrak-
cji był pokaz i zabawy sprawno-
ściowe w wykonaniu oraz po-
prowadzone przez strongmanów. 
„Nasz” łowicki strongman Kon-
rad Karwat zaprosił, wraz z orga-
nizatorami, na dożynki w Polesiu 
Macieja Hirsza, Sebastiana Kur-
ka, Tomasza Perka i Krzysztofa 
Radzikowskiego. Nazwiska te są 
znane miłośnikom tego rodzaju 
zmagań. 

Impreza zakończyła się zabawą 
z zespołem Modar.  mak 
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Kiernozia | dożynki parafialne w kościele 

W tym roku wieniec przygotowały Zamiary 
Uroczysta msza św. dożynko-

wa odbyła się w ostatnią niedzie-
lę, 1 września o godzinie 11.30  
w kościele parafialnym pod we-
zwaniem św. Małgorzaty Dziewi-
cy i Męczennicy w Kiernozi. 

Podczas dożynek parafialnych 
w tej gminie prezentowany jest 
jeden wieniec. W tym roku przy-
gotowały go gospodynie zrzeszo-

ne w stowarzyszeniu „Zamiary  
– Przyjazna Wieś”. Był to ten sam 
wieniec, który został doceniony  
i uznany za najpiękniejszy na do-
żynkach wojewódzkich, które od-
były się tydzień wcześniej na tere-
nie Stadniny Koni w Walewicach. 

Podobnie jak w ubiegłych la-
tach, oprawę mszy świętej przy-
gotował – w porozumieniu z księ-

dzem proboszczem Maciejem 
Zakrzewskim – miejscowy Ze-
spół Pieśni Ludowej „Kiernozia-
nie”. Ponadto, bezpośrednio po 
mszy świętej, w najbliższym są-
siedztwie kościoła gospodynie  
z Zamiar częstowały m.in. chle-
bem upieczonym specjalnie na tę 
okazję, kanapkami, ciastami i na-
pojami.  mak 

Wieńce dożynkowe zostały ustawione przed sceną, która podczas mszy pełniła funkcję ołtarza.
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Jedna z dekoracji dożynkowych 
przy gospodarstwie w polesiu. 
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Gmina Łowicz | oświadczenia majątkowe za 2018 rok 

W kieszeniach urzędników i radnych 
Publikujemy kolejną część oświadczeń 
majątkowych naszych samorządowców. Tym 
razem zaglądamy „do kieszeni” najważniejszych 
urzędników, radnych oraz wójta gminy Łowicz. 

 Wójt Andrzej Barylski za-
oszczędził 143.134,96 zł, zaś 
rok temu wykazał oszczędności 
w wysokości 138.123,10 zł. Po-
nadto posiada 414.747 jedno-
stek udziału w Funduszu Pioneer 
na kwotę 8.510,61 zł. 

We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o pow. 120 m2 
o wartości 350.000 zł. W 2018 
roku wykazał przychód z tytu-
łu pracy na kwotę 140.308,20 zł 
brutto, zaś jego żona osiągnęła 
przychód z tytułu pracy w wyso-
kości 83.780,98 zł brutto. Posiada 
samochód Renault Fluence z 2015 
roku o wartości ok. 40.000 zł. 

 Ewelina Płacheta, skarb-
nik gminy, wykazała oszczęd-
ności w kwocie 100.776,62 zł 
(poprzednio 26.223,68 zł). Jest 
właścicielką domu o pow. 240 
m2 o wartości 526.000 zł oraz 
mieszkania o pow. 73 m2 o war-
tości 250.000 zł. W 2018 wyka-
zała następujące składniki docho-
du: za pracę w Urzędzie Gminy 

Łowicz – 104.972,86 zł (poprzed-
nio 121.404,32 zł); z PINB 
w Łowiczu – 16.197,72 zł; z po-
działu majątku wspólnego (Ci-
troen C3 Picasso) – 9.000 zł. Po-
siada samochód Renault Kadjar 
z 2015 r. Spłaca kredyt hipotecz-
ny w Pekao S.A. na zakup miesz-
kania – 188.737,24 zł; kredyt hi-
poteczny Millenium we frankach 
szwajcarskich na budowę domu 
– 28.523,57 CHF; a także 14.550 
zł zaciągnięte w pracowniczej ka-
sie zapomogowo-pożyczkowej 
przy Urzędzie Miejskim. 

 Beata Orzeł, sekretarz 
gminy, wykazała oszczędności 
w kwocie 120.000 zł, zaś 
w poprzednim roku miała zaosz-
czędzone 104.000 zł. Jest współ-
właścicielką domu o powierzch-
ni około 131,90 m2 i wartości 
300.000 zł oraz nieruchomości, 
na której jest usytuowany dom, 
o powierzchni 4.600 m2 o wartości 
10.000 zł. Wykazała wynagrodze-
nie uzyskane ze stosunku pracy 
w wysokości 96.008,74 zł (po-
przednio 87.594,80 zł). 

Posiada samochody Fiata Bra-
vo z 2009 roku i Honda Accord 
z 2008 roku oraz motor KTM 
Duke 125 z 2017 roku. 

Spłaca kredyt hipoteczny zacią-
gnięty w Banku PKO BP oddział 
w Łowiczu – do spłaty pozostało 
16.269,79 franków szwajcarskich. 

 maciej malangiewicz, 
przewodniczący rady, dyrektor 
Łowickiego Ośrodka Kultury, 
podobnie jak rok temu nie dekla-
ruje zgromadzonych oszczędno-
ści. Na podstawie umowy o uży-
czenie użytkuje dom o pow. 80 m2 
o wartości 150.000 zł. We wspól-
ności małżeńskiej posiada miesz-
kanie o pow. 33 m2 o wartości 
130.000 zł. Wykazał dochód z ty-
tułu umowy o pracę – 120.441,57 
zł (poprzednio 117.548,28 zł), 
a także 6.800 zł diety radnego, 
1.000 zł z działalności wykonywa-
nej osobiście i 10.000 zł ze sprze-
daży samochodu. 

Posiada samochód Fiat Gran-
de Punto z 2007 roku o wartości 
7.000 zł oraz Opel Corsa z 2015 
roku o wartości 38.000 zł. Spła-
ca kredyt mieszkaniowy w Banku 
PKO SA oddział w Łowiczu za-
ciągnięty na 100.000 zł (na dzień 
31 grudnia 2018 roku do spłaty po-
zostało 42.200 zł). 

 małgorzata Orzechowska, 
wiceprzewodnicząca rady, 
wykazała oszczędności w kwo-
cie 46.000 zł (poprzednio 45.000 
zł). Posiada dom o powierzchni 
80 m2 o wartości 150.000 zł. Jest 
właścicielką działki o powierzch-
ni 0,1186 ha i wartości 30.000 zł. 
W 2018 roku zarobiła 47.416,61 zł 
(poprzednio 48.03091 zł) z tytułu 
zatrudnienia oraz 5.733,42 zł die-
ty radnej. Spłaca pożyczkę zacią-
gniętą w Zakładowym Funduszu 
Mieszkaniowym na kwotę 15.000 
zł – do spłaty pozostało 2.370 zł. 

 Dariusz Skulimowski, wi-
ceprzewodniczący rady, po-
dobnie jak rok temu nie wykazał 
zgromadzonych oszczędności. 
Posiada dom o powierzchni 139,9 
m2 o wartości 150.000 zł, budy-
nek gospodarczy o powierzchni 
60 m2 o wartości 20.000 zł oraz 
gospodarstwo rolne z zabudową 
murowaną o powierzchni 4,49 ha 
i wartości 70.000 zł, z tytułu pro-
wadzenia którego uzyskał przy-
chód 3.000 zł. Prowadzi działal-
ność gospodarczą specjalizującą 
się w obsłudze serwisowej wóz-
ków i mechanice pojazdów, z ty-
tułu którego uzyskał przychód 
56.575 zł (poprzednio 46.945 zł) 
i dochód 48.479,52 zł (poprzednio 
39.395,64 zł). 

W 2018 roku wykazał następu-
jące składniki dochodu: ze stosun-
ku pracy 75.963 zł (poprzednio 
72.172,17 z) dochodu, 5.833,42 zł 
diety radnego 3.423,16 zł dopłat za 
2018 rok. Posiada samochód Opel 
Astra 3 Kombi z 2007 roku oraz 
stanowiący współwłasność Opel 
Insignia Kombi z 2018 roku. Spła-
ca kredyt hipoteczny „Własny kąt” 
w banku PKO BP S.A. oddział 

w Łowiczu na kwotę 82.600 zł 
(do spłaty pozostało 20.000 zł) 
oraz kredyt z kasy zapomogowo-
-pożyczkowej na kwotę 20.000 zł. 

 Artur Bończak, radny, 
wykazał we współwłasności 
z żoną 13.400 zł, zaś rok temu nie 
miał zgromadzonych oszczęd-
ności. Jest właścicielem domu 
o powierzchni 128 m2 i wartości 
180.000 zł. Jako własność odręb-
ną posiada też działkę rolno-bu-
dowlaną o powierzchni 0,63 ha 
(6.300 m2) o wartości 16.000 zł 
oraz budynek gospodarczy o po-
wierzchni 40,02 m2 o wartości 
14.000 zł. W roku 2018 uzyskał 
dochód 63.980,35 zł (poprzednio 
71.231,51 zł) z tytułu zatrudnienia 
w PKP PLK S.A. w Warszawie, 
5.700 zł diety radnego, 800,07 
zł i 8.135,89 zł z tytułu realizacji 
umów zlecenie. 

Posiada samochód osobo-
wy Opel Corsa z 2007 roku we 
współwłasności małżeńskiej i sa-
mochód Opel Signum z 2007 
roku we współwłasności z sy-
nem. Spłaca kredyt zaciągnięty 
w Zakładowym Funduszu Świad-
czeń Socjalnych PKP – do spłaty 
11.159,96 zł. 

 Grzegorz Domińczak, rad-
ny, na koniec 2018 r. miał zaosz-
czędzone 2.000 zł. Jest właści-
cielem domu o pow. 100.53 m2 
o wartości 50.000 zł oraz gospo-
darstwa rolno-budowlanego z za-
budową inwentarsko-składową 
o powierzchni 12,47 ha o warto-
ści 450.000 zł, z którego uzyskał 
120.000 zł przychodu i 24.000 zł 
dochodu. Ponadto uzyskał dochód 
10.276,45 zł za pracę nauczyciela 
oraz 633,36 zł diety radnego. 

 marcin Flis, radny, zaosz-
czędził 44.162 zł. Jako majątek od-
rębny posiada dom o powierzchni 
117 m2 o wartości 204.000 zł oraz 
gospodarstwo hodowlane o pow. 
26,19 ha (w tym 13,97 ha jako 
majątek odrębny, reszta stanowi 
współwłasność oraz dzierżawę) 
z zabudową inwentarsko-składo-
wą o wartości 350.000 zł, z które-
go uzyskał 116.201 zł przychodu 
oraz 55.200 zł dochodu. W 2018 
r. uzyskał: 2.252,34 zł zwrotu ak-
cyzy za paliwo, 666,70 zł diety 
radnego oraz 3.858,40 zł dopłat 
z ARiMR. Posiada: Renault Me-
gane III Grandtour z 2010 r., cią-
gnik New Holland z 2011 r., 
ciągnik Zetor z 2006 r., prasa War-
fama z 2012 roku i ciągnik Ur-
sus z 1987 r. Spłaca kredyt na za-
kup ziemi w BSZŁ zaciągnięty 
na kwotę 32.000 zł – do spłaty po-
zostało 5.024 zł. 

 Adrianna Kaczor, radna, 
dyrektor Centrum Kultury, Tu-
rystyki i Promocji Ziemi Łowic-
kiej, wykazała depozyt pieniężny 
w kwocie 23.000 zł. Jest współ-
właścicielem w 1/2 domu o pow. 

200 m2 o wartości 200.000 zł. 
Jako majątek odrębny posiada nie-
ruchomość o powierzchni 0,0628 
ha o wartości 100.000 zł. Wyka-
zała następujące składniki docho-
du: 50.555,41 zł ze stosunku pracy 
(w tym zasiłek i wynagrodzenie 
chorobowe) i 1.475 zł jako świad-
czenie z ZFŚS. We wspólności 
małżeńskiej posiada Seat Leon 
z 2015 r. i VW Polo z 2014 r. Spła-
ca zaciągnięty we wspólności 
małżeńskiej kredyt samochodo-
wy w BGŻ na kwotę 42.420 zł 
– do spłaty pozostało 15.325,77 zł. 

 Stanisław Kubiak, rad-
ny, ma zaoszczędzone 32.224 zł 
na wspólnym koncie z żoną. 
Mieszka u syna. W 2018 roku uzy-
skał: 13.380 zł renty, 666,70 zł die-
ty radnego, 1.440 zł diety sołtysa, 
1.604 zł prowizji sołtysa i 700 zł 
nagrody. 

 Wojciech Kwasek, radny, 
nie wykazał oszczędności. We 
współwłasności małżeńskiej po-
siada dom o powierzchni 113,65 
m2 o wartości 200.000 zł oraz 
gospodarstwo rolne z budyn-
kiem gospodarczym o powierzch-
ni 3,26 ha o wartości 190.000 zł. 
W 2018 roku z tytułu zatrudnienia 
uzyskał 51.928,97 zł, a ponadto 
666,70 zł diety radnego i 1.289,18 
zł z ARiMR. Spłaca kredyt hipo-
teczny w wysokości 93.921,43 zł 
– do spłaty 71.521,65 zł. 

 marcin marczak, radny, nie 
miał odłożonych pieniędzy na ko-
niec 2018 roku. Jest właścicielem 
domu o pow. 160 m2 o wartości 
160.000 zł, działki rolno-budowla-
nej o powierzchni 1,02 ha o warto-
ści 100.000 zł oraz gospodarstwa 
ogólnoużytkowego z zabudową 
murowaną (dom, budynki gospo-
darcze i inwentarsko-składowe) 
o pow. 12,16 ha o wartości 400.000 
zł, z którego uzyskał 77.000 zł 
przychodu i 45.000 zł dochodu. 
Ponadto uzyskał 666,70 zł diety 
radnego. Posiada ciągnik Zetor 
z 1987 r. i samochód Land Rover 
z 2001 r. Spłaca kredyt obrotowy 
w wysokości 13.000 zł w BSZŁ, 
a także kredyt inwestycyjny w wy-
sokości 33.000 zł w Banku Pekao 
– do spłaty pozostaje 19.400 zł. 

 Adam Podrażka, radny, 
zgromadził 2.802,03 zł we współ-
własności małżeńskiej. Wspólnie 
z żoną posiada dom o powierzchni 
140 m2 o wartości 250.000 zł oraz 
gospodarstwo hodowlane z zabu-
dową murowaną, inwentarsko-
-składową, o powierzchni 24,85 
ha o wartości 1.230.000 zł, z które-
go uzyskał 305.632 zł przychodu 
i 10.000 dochodu. Wśród składni-
ków dochodu wykazał: 22.801,30 
zł dopłat z ARiMR, 566,70 zł die-
ty radnego, 4.805 z tytułu peł-
nienia funkcji sołtysa (inkasen-
ta), 2.382 zł zwrotu akcyzy za 
paliwo. Posiada ciągniki Ursus 

z 1987 roku, John Deere z 2009 
r., kombajn Bizon z 1989 r., pra-
sę Sigma z 2007 r., rozrzutnik 
z 2000 r., siewnik do kukurydzy 
z 2002 r. i samochód Peugeot 307 
z 2003 r. Spłaca kredyty: hipo-
teczny – 244.800 zł, gospodarz 
w BSZŁ – 28.000 zł i w Banku 
Pekao – 26.319,32 zł.

 Janina Salamon, radna, 
zaoszczędziła 4.000 zł. Miesz-
ka z córką. W 2018 roku uzyska-
ła: 20.730,94 zł renty rodzinnej, 
1.566,70 zł deputatu węglowego 
i 666,70 zł diety radnej w gminie. 

 Arkadiusz Stolarczyk, rad-
ny, na koniec 2018 roku miał za-
oszczędzone 12.000 zł, zaś w rok 
wcześniej nie wykazał zgroma-
dzonych pieniędzy. W roku ubie-
głym uzyskał 75.396,29 zł z ty-
tułu zatrudnienia, 6.000 zł diety 
radnego i 220 zł z bonów/talonów. 
Posiada samochód Peugeot 308 
z 2010 roku o wartości 15.000 zł. 

 Paweł Szczepański, rad-
ny, wykazał oszczędności w kwo-
cie 21.500 zł. Posiada na własność 
dom o pow. 225 m2 o wartości 
181.000 zł i gospodarstwo rolne 
z zabudową murowaną o pow. 
21,12 ha o wartości 700.000 zł. 
Wykazał następujące składniki 
dochodu: 1.260 zł diety sołtysa, 
566,70 zł diety radnego, 2.208,80 
zł z podatku, 1.782,76 zł akcyzy 
za paliwo, 260 zł zwrotu podatku 
PIT, 700 zł nagrody, 773,21 zł do-
płat z ARiMR i 20.000 zł dofi nan-
sowania z ARiMR. Posiada prasę 
Ursus o wartości 44.000 zł z 2017 
r. Spłaca kredyt konsumpcyjny 
w Alior Banku (stan na koniec 
grudnia 2018 r. – 12.668,88 zł).

 Waldemar tylec, radny, 
zgromadził we współwłasno-
ści małżeńskiej oszczędności: 
5.359,20 zł na koncie bieżącym, 
19.052,78 zł na koncie dobry zysk 
oraz fundusz gotówkowy spokoj-
na inwestycja na kwotę 12.000 zł. 
Posiada 172.788,70 zł (poprzed-
nio 162.108) jednostek udzia-
łu w Funduszu Pioneer na kwotę 
14.781 zł (poprzednio 13.926,89 
zł). We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o pow. 130 m2 
i wartości 494.200 zł, budynek 
gospodarczy o pow. 200 m2 i war-
tości 246.800 zł oraz gospodar-
stwo rolne z zabudową murowaną 
o pow. 4,43 ha o wartości 170.000 
zł, z którego (podobnie jak po-
przednio) nie uzyskał dochodu. 

W 208 uzyskał 64.814,76 zł 
(poprzednio 55.116,93 zł) tytułem 
wynagrodzenia za pracę, 5.153,42 
zł diety radnego, 1.775 zł prowizji 
podatkowej i 700 zł jako prezent. 
Posiada samochody Toyota Yaris 
z 2016 roku oraz Fiata Grande 
Punto z 2013 roku. Spłaca kredyt 
zaciągnięty na zakup samochodu 
Toyota Yaris w Toyota Bank – do 
spłaty ma 19.232 zł.  

reklAMA
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agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łyszkowice | ostre wejście wójta do szkoły. nauczyciele przeciw proponowanej dyrektorce

Rok szkolny przywitany taśmami
i plombami na drzwiach
Wyjątkowo burzliwy przebieg miało przejmowanie mienia 
i dokumentacji Szkoły Podstawowej im. Józefa Chełmońskiego 
w Łyszkowicach od poprzedniej (przez 20 lat) 
dyrektor Małgorzaty Zielińskiej. Obowiązek kierowania szkołą 
powierzono dotychczasowej wicedyrektor Elżbiecie Szabelskiej, 
ale ma to być tylko rozwiązanie przejściowe.

W piątek 30 sierpnia posie-
dzenie rady pedagogicznej przed 
rozpoczęciem roku szkolnego 
2019-2020 prowadziła jeszcze do-
tychczasowa dyrektor Małgorza-
ta Zielińska, która funkcję pełniła 
formalnie do końca sierpnia (pią-
tek był więc ostatnim dniem ro-
boczym). Oprócz nauczycieli na 
posiedzeniu pojawił się też wójt 
Adam Ruta.

Małgorzata Zielińska mówiła 
nam, że o tym, iż w posiedzeniu 
rady pedagogicznej chce wziąć 
udział wójt, dowiedziała się tuż 
przed rozpoczęciem posiedze-
nia, po wyjściu z gabinetu. Wójt 
z kolei pokazał nam pismo, w któ-
rym wcześniej już informował o 
zamiarze wzięcia udziału w posie-
dzeniu w celu zaopiniowania kan-
dydatury Beaty Czaporowskiej-
-Bożek na stanowisko dyrektora. 
Pismo z 6 sierpnia, zanim zostało 
odebrane przez szkołę, było dwu-
krotnie awizowane, a do sekreta-
riatu trafi ło 28 sierpnia – a więc na 
dwa dni przed planowanym posie-
dzeniem rady.

Po rozpoczęciu posiedzenia 
wójt poprosił Małgorzatę Zieliń-
ską o udzielenie mu głosu, a po 
uzyskaniu zgody, odczytał dwa 
własne zarządzenia (wydane tego 
samego dnia). Pierwszym tym-
czasowo powierzył od 1 września 
obowiązki dyrektorskie Elżbie-
cie Szabelskiej (która pełniła obo-
wiązki wicedyrektora przez 10,5 
roku, w maju złożyła rezygnację 
z tego stanowiska z końcem sierp-
nia). Drugim było rozporządzenie 
w sprawie spisania i przekazania 
dokumentacji oraz mienia szkoły, 
jeszcze tego samego dnia, na ręce 

Elżbiety Szabelskiej, przy udziale 
czteroosobowej komisji złożonej 
z pracowników urzędu gminy. Ko-
misja ta przyszła do szkoły około 
godziny 14.

– Odebrali klucze od szkoły 
wszystkim pracownikom, fotogra-
fowali i spisywali do godziny 20, 
a następnie obkleili futryny okien-
ne i drzwi taśmą w gabinetach 
oraz wszystkie drzwi wejściowe 
do szkoły – relacjonuje piątkowe 
działania komisji Małgorzata Zie-
lińska, która nadal jest nauczyciel-
ką tej szkoły. Dodaje, że pracow-
nicy byli wpuszczani do szkoły 
dopiero w poniedziałek, 2 wrze-
śnia, o 7 rano. Sposób postępowa-
nia wójta i komisji w tej sprawie 
Małgorzata Zielińska określa jako 
„esbecki”, nawiązując w ten spo-
sób do przeszłości wójta w apara-
cie bezpieczeństwa.

– Postępowanie moje i komi-
sji w tej sytuacji powinno służyć 
za wzór tego, jak organ prowa-
dzący jest świadomy spoczywa-
jącej na nim odpowiedzialności 
za dokumentację i mienie szko-
ły – kontruje tę opinię wójt gmi-
ny Adam Ruta. Uważa on, że to 
postępowanie dyrektor Zielińskiej 

doprowadziło do tego, że okolicz-
ności przejmowania przybrały for-
mę budząca tyle emocji. – Pani 
Zielińska wiedziała, że kończy 
się jej kadencja, miała wystarcza-
jąco dużo czasu by zebrać i przy-
gotować w formie uporządkowa-
nej dokumentację – mówi wójt. 
– Gdyby swojego obowiązku do-
pilnowała, cała procedura została-
by przeprowadzona sprawnie i ze 
spokojem, wolała jednak po go-
dzinie 14 wyjść z pracy, nie zro-
biwszy tego, mimo że czas pracy 
dyrektora jest nienormowany.

Wójt podkreśla, że obecność 
komisji przy przekazywaniu mie-
nia i dokumentacji powinna być 
niekwestionowanym standardem, 
aby uniknąć podejrzeń tak wo-
bec przekazującej, jak i odbiera-
jącej. Co do plombowania drzwi 
i zaklejania ich taśmą, wójt mówi, 
że podjął taką decyzję po tym, 
jak komisja została wprowadzo-
na w błąd przez jednego z pra-
cowników szkoły (który mówił, 
że wszystkie drzwi są zamknięte 
na klucz, a okazało się, że jedne 
nie były). 

kto kieruje szkołą?
2 września uczniów w nowym 

roku szkolnym powitała pełniąca 
obowiązki dyrektorskie Elżbie-
ta Szabelska. Nie zmienia to fak-
tu, że kandydatką wskazaną przez 
wójta do powierzenia jej obowiąz-
ków jest Beata Czaporowska-Bo-
żek. To, że nie pojawiła się jesz-
cze w szkole organ prowadzący 
tłumaczy tym, że musi ona naj-
pierw dopełnić wszelkich for-
malności z przekazaniem swoje-
mu następcy Szkoły Podstawowej 
w Mokrej Lewej, gdzie jej kaden-
cja dyrektorska kończyłaby się do-
piero za rok.

Opiniowanie przez radę peda-
gogiczną w Łyszkowicach wypa-
dło dla Beaty Czaporowskiej-Bo-
żek gorzej niż źle. 29 głosujących 

było przeciwko tej kandydaturze, 
2 za, 1 osoba się wstrzymała. Opi-
nia co prawda nie uniemożliwia 
formalnie powołania nowej dy-
rektor, ale wynik głosowania jest 
nad wyraz wymowny, można na-
wet rzec, że druzgocący dla kan-
dydatki.

W związku z tym rada pedago-
giczna zwróciła się do wójta (pi-
smo Małgorzaty Zielińskiej z pod-
pisami nauczycieli) o powierzenie 
obowiązków dyrektorskich do 
maksymalnie 10 miesięcy Elżbie-
cie Szabelskiej (co wójt już zrobił 
wydanym wcześniej rozporządze-
niem) i przeprowadzenie konkur-
su na to stanowisko.

Wójta negatywna opinia na-
uczycieli nie zraża, stwierdza on 
nawet, że ma przypuszczenia, że 
wielu z nich głosowało tak, a nie 
inaczej, ponieważ byli celowo źle 
nastawiani do kandydatki.

Elżbieta Szabelska mówiła 
nam, że o powierzeniu jej obo-
wiązków dyrektorskich dowie-
działa się w czasie piątkowej rady 

pedagogicznej. Nie wie też na jak 
długo przyjdzie jej sprawować 
funkcję (wiadomo, że nie dłużej 
niż 10 miesięcy). – Rozumiem, że 
to sytuacja wyjątkowa, a placów-
ce trzeba zapewnić ciągłość pracy 
– mówi.

„za” i „przeciw” 
kandydatce na 
dyrektora szkoły
Wójt Adam Ruta jest przeko-

nany, że wskazał właściwą osobę 
do przejęcia stanowiska dyrektor-
skiego. Powołuje się przy tym na 
duże doświadczenie Beaty Cza-
porowskiej-Bożek (27 lat pra-
cy jako nauczyciel, 9 lat jako dy-
rektor), jej wykształcenie – m.in. 
studia podyplomowe z zakresu 
zarządzania szkołami i placówka-
mi edukacyjnymi, zamówień pu-
blicznych, pozyskiwania funduszy 
Unii Europejskiej czy dwa kursy 
menedżerskie. Dodaje, dla przy-
kładu, że tylko w roku szkolnym 
2009/2010 pozyskała dla szko-
ły w Skierniewicach 390 tys. zł 

ze środków unijnych. Poza tym 
prowadzone przez nią placówki 
przodowały w powiecie skiernie-
wickim pod względem średnich 
wyników w egzaminach końco-
wych. W ubiegłym roku szkol-
nym Szkoła w Mokrej Lewej 
była pod tym względem pierwsza 
w gminie Skierniewice.

– W przypadku Szkoły Podsta-
wowej w Łyszkowicach te wyniki 
co roku nie były zadowalające – 
mówi wójt. – Pisałem w tej spra-
wie do dyrektor Zielińskiej w 2017 
roku, czyli jeszcze na rok przed 
tym jak zaczęła mi zarzucać rze-
komy konfl ikt z nią.

Beata Czaporowska-Bożek jest 
też wiceprzewodniczącą komi-
sji dyscyplinarnej dla nauczycieli 
przy Wojewodzie Łódzkim.

Przeciwnicy kandydatu-
ry wskazują natomiast, że Beata 
Czaporowska-Bożek ma w środo-
wisku opinię osoby konfl iktowej, 
która bardziej liczy się ze zdaniem 
organów prowadzących niż na-
uczycieli.

Dla przykładu w 2010 roku 
samo jej pojawienie się w Szko-
le Podstawowej nr 7 w Skiernie-
wicach (na osiedlu Rawka) wy-
wołało kontrowersje, w znacznej 
mierze dlatego, że zastępowała 
dotychczasową dyrektor decyzją 
organu prowadzącego wbrew opi-
nii rady pedagogicznej – a więc 
sytuacja była analogiczna do dzi-
siejszej. Wtedy, jeszcze we wrze-
śniu, na prośbę niezadowolonych 
ze zmiany rodziców kontrolę 
w szkole wszczęło kuratorium.

Z kolei od innej osoby zwią-
zanej ze szkołą w Mokrej Le-
wej dowiedzieliśmy się, że i tam 
współpraca dyrektor z radą pe-
dagogiczną (a przynajmniej ze 
znaczną jej częścią) nie układała 
się najlepiej, co mogło być – zda-
niem naszego informatora – jedną 
z przyczyn szukania przez nią in-
nej pracy jeszcze przed upływem 
kadencji.

W dniu zamknięcia tego nu-
meru NŁ nie udało nam się skon-
taktować z Beata Czaporowską-
-Bożek, by mogła odnieść się do 
nieprzychylnych jej opinii. Z kolei 
wójt Ruta stwierdził, że nie wie-
rzy, by przy rzekomym konfl ikcie 
między dyrektor a pracownikami 
były możliwe takie sukcesy, jakie 
odnosiły wspomniane placówki.

Po rozmowie z wójtem odnie-
śliśmy jednak wrażenie, że po-
wołanie jej na stanowisko dyrek-
tora szkoły jest już przesądzone 
i opinia czy pismo rady pedago-
gicznej nie odwiodą go od tej de-
cyzji. Choć wójt żadnego kon-
kretnego terminu nie podawał, 
stanie się to zapewne w najbliż-
szym czasie. 

wójt podkreśla, 
że obecność komisji 
przy przekazywaniu 
mienia i dokumentacji 
powinna być 
niekwestionowanym 
standardem, aby 
uniknąć podejrzeń tak 
wobec przekazującej, 
jak i odbierającej.

tOMaSz
MatuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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małgorzata zielińska na ostatniej sesji rady gminy, 
z kwiatami jako podziękowaniem za pracę dla szkoły. 
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Edukacja | zmiany są w ustawie, ale jak będzie w praktyce?

Dentysta i pielęgniarka dla każdego ucznia
Od 12 września zacznie obowiązywać nowa ustawa o opiece zdrowotnej 
nad uczniami. Na jej mocy, organy prowadzące szkoły będą musiały 
zapewnić uczniom możliwość korzystania z gabinetu profilaktyki zdrowotnej 
i gabinetu dentystycznego.

Założeniem ustawy jest, że 
opieka zdrowotna, w tym stoma-
tologiczna, nad uczniami (do 19 
roku życia) ma być realizowana  
w szkole. Opiekę mogą pełnić pie-
lęgniarka albo higienistka (używa-
my formy żeńskiej, bo najczęściej 
zawody te wykonują kobiety),  
a w zakresie stomatologii – lekarz 
dentysta, może w niej też uczestni-
czyć higienistka dentystyczna. 

Organ prowadzący ma obo-
wiązek zapewnić uczniom moż-
liwość korzystania z obu typów 
gabinetów, przy czym w przypad-
ku gabinetu profilaktyki zdrowot-
nej jest ściśle określone, że chodzi  
o nieodpłatne udostępnienie gabi-
netu pielęgniarce/higienistce (po-
przez umowę zawartą z wybra-
nym ZOZ-em) – pod względem 
urządzenia i wyposażenia musi 
on spełniać takie same warun-
ki, jak każdy gabinet, w którym 
świadczona jest opieka medycz-
na ze środków publicznych. Usta-
wa nie określa czy gabinet powi-
nien działać przez cały czas pracy 
szkoły czy też wystarczą określo-
ne dyżury, jak w większości szkół 
było do tej pory.

W przypadku braku w szko-
le gabinetu dentystycznego – a 
obecnie tak jest w większości 
szkół – dopuszczalne są rozwią-
zania, w których szkoła zapew-

nia taką opiekę poza jej budyn-
kiem, na przykład w pobliskim 
gabinecie dentystycznym czy tzw. 
„dentobusie”. Jest to pełny zakres 
usług dentystycznych dostępnych 
w NFZ, za wyjątkiem ortodoncji, 
obejmuje też profilaktyczne bada-
nia oraz zajęcia edukacyjne. 

Uczeń nie ma obowiązku ko-
rzystania z usług dentysty, który 
ma umowę ze szkołą, może być 
zapisany do innego gabinetu. De-
cydujący głos będzie należał do 
prawnych opiekunów.

Opieka jest finansowana ze 
środków NFZ, ale obowiązek do-
stosowania infrastruktury lokalo-
wej i sprzętowej spada na samo-
rządy. 

Miasto łowicz
Szkoły prowadzone przez 

Urząd Miejski w Łowiczu będą 
korzystały z różnych przychodni 
i gabinetów dentystycznych, każ-
da z nich będzie zawierała umowy 
osobno. Małgorzata Nowak, na-
czelnik wydziału spraw społecz-
nych w ratuszu mówi, że przynaj-
mniej w najbliższym czasie nie są 
przewidziane inwestycje w gabi-
nety dentystyczne w szkołach, ale 
opieka w tym zakresie będzie ona 
zapewniona w innych gabinetach. 
– Kiedyś były w szkołach gabine-
ty dentystyczne, ale to już dawne 

czasy i nawet jeśli coś po takich 
gabinetach zostało, to i tak trzeba 
je urządzać na nowo – mówi.

Szkoły 
ponadpodstawowe
W szkołach średnich podle-

głych Starostwu Powiatowemu  
w Łowiczu nie ma gabinetów pie-
lęgniarskich. W przyszłym tygo-
dniu planowane jest spotkanie za-
rządu powiatu z dyrektorami tych 
szkół, na którym rozpoznane bę-
dzie, czy – w związku z podwój-
nym rocznikiem, który rozpo-
czął naukę w klasach pierwszych 
– szkoły w ogóle posiadają po-
mieszczenia, gdzie można byłoby 
utworzyć gabinety. 

Wicestarosta Piotr Malczyk po-
wiedział nam, że jeszcze nie wie, 
czy będą jakieś fundusze na utwo-
rzenie gabinetów i czy uda się 
znaleźć pielęgniarki. 

Gabinety istnieją jedynie  
w placówkach, w których mło-
dzież przebywa przez całą dobę 
– w Specjalnym Ośrodku Szkol-
no-Wychowawczym w Łowiczu 
oraz Młodzieżowym Ośrodku So-
cjoterapii w Kiernozi. 

ZS CKR w Zduńskiej Dąbro-
wie (podlegające Ministerstwu 
Rolnictwa) ma zawartą umowę 
na opiekę pielęgniarską i stoma-
tologiczną z NZOZ w Zdunach. 
Dyrektor Stanisław Kosmowski 
powiedział nam, że ta współpraca 
funkcjonuje dobrze. W sprawach 
nagłych uczniowie są przyjmo-
wani w ośrodku zdrowia bez ko-
lejki. 

Gmina Bielawy
W prowadzonej przez stowa-

rzyszenie Szkole Podstawowej 
w Starym Waliszewie gabinetu 
pielęgniarskiego nie ma, ale pla-
cówkę regularnie odwiedza pie-
lęgniarka z NZOZ Family-Med  
z Bielaw. W czasie tych wizyt, dla 
zapewnienia uczniom intymności, 
korzysta z pomieszczenia, które  
w inne dni służą logopedzie  
i szkolnemu pedagogowi. 

W szkole jest pomieszczenie. 
które można byłoby przekształcić 
w gabinet. Sprawa będzie analizo-
wana. 

Opiekę stomatologiczną nad 
uczniami placówka będzie chcia-
ła zapewnić poprzez dentobus,  

o przyjazd którego będzie wystę-
pować gmina. 

W szkołach, które podlegają 
gminie – w Bielawach, Oszkowi-
cach i Sobocie – gabinety powsta-
ły przed 2 laty, gdy wszedł rzą-
dowy program. Wójt Sylwester 
Kubiński przyznał, że gabinety są 
ale nie działają, bo nie ma w nich 
obsady. Prowadzi na ten temat 
rozmowy z dr Małgorzatą Wa-
wora-Ziółek i ma nadzieje, że za-
wrze z nią umowę na temat opieki 
pielęgniarskiej nad uczniami. Jak 
mówi – kierowniczka przychod-
ni w Bielawach i Sobocie jest bar-
dzo otwarta na podjęcie tej współ-
pracy. 

Gorzej wygląda sprawa stoma-
tologii, ponieważ w ośrodku zdro-
wie w Bielawach lekarza takiego 
nie ma. Od 3 lat czynione są sta-
rania, ponieważ jest gabinet i spe-
cjalista, który chce zawrzeć kon-
trakt z NFZ (na leczenie dzieci 
i dorosłych). Niestety jak do tej 
pory odmowę tłumaczono wyko-
rzystaniem wszystkich „punktów” 
na stomatologię – czyli brakiem 
pieniędzy. Czy uda się sprowadzić 
dentobus – wójt powątpiewa. 

Gmina Bolimów
Na terenie gminy Bolimów,  

w Zespole Szkolno-Przedszko-
nym w Bolimowie, którego orga-
nem prowadzącym jest samorząd 
gminy Bolimów, istnieje gabinet 
pielęgniarski wyposażony z do-
tacji otrzymanej z Urzędu Woje-
wódzkiego. Opiekę pielęgniarską 
zapewnia pielęgniarka środowi-
skowa z przychodni w Bolimo-
wie. Dyrektor placówki Agniesz-
ka Osicka powiedziała nam, że 
opieka dentystyczna najprawdo-
podobniej zostanie oparta także 
na miejscowym gabinecie w przy-
chodni zdrowia.

W dwóch szkołach prowadzo-
nych przez Stowarzyszenie Towa-
rzystwo Oświatowe Gminy Boli-
mów bez zmian w porównaniu  
z poprzednimi latami opieka pie-
lęgniarska będzie realizowana 
na podstawie porozumienia za-
wartego z przychodnią zdrowia  
w Bolimowie, skąd oddelegowa-
na będzie pielęgniarka środowi-
skowa.

W szkołach nie ma odrębnych 
gabinetów pielęgniarskich, pro-
blemem jest bowiem wygospo-
darowanie potrzebnej przestrzeni. 

W Kęszycach pielęgniarka, 
ma wyznaczone miejsce do pra-
cy, które jest adaptowane w zależ-
ności od potrzeb.

Opieka dentystyczna, tak jak 
w latach minionych ma być reali-
zowana na podstawie porozumie-
nia z gabinetem dentystycznym  
w przychodni w Bolimowie. 

Gmina Chąśno
W dwóch szkołach prowa-

dzonych przez gminę Chąśno 
były już gabinety pielęgniarskie,  
w których w określonych godzi-
nach w tygodniu przyjmowała 
pielęgniarka. Prawdopodobnie 
pod tym względem zmieni się 
tylko tyle, że zostaną sformuło-
wane nowe umowy, dopasowane 
do nowej ustawy. 

W przypadku opieki stomato-
logicznej na razie nie wchodzi w 
grę przygotowywanie gabinetów 
w szkołach. Brane są pod uwag 
dwie opcje – umowa ze stoma-
tologiem prowadzącym gabinet  
w Chąśnie albo dentobus. 

– Pamiętam, że szkoła  
w Mastkach korzystała już  
z usług dentobusu i chwaliła sobie  
to rozwiązanie – mówiła nam se-
kretarz gminy Renata Bogusz-
-Kurczak.

Gmina Domaniewice
Przed wejściem w życie przepi-

sów obligujących do zapewnienia 
dzieciom opieki pielęgniarskiej  
i stomatologicznej w szkołach, na 
terenie gminy Domaniewice ta-
kie usługi nie były świadczone. 
W zakresie opieki pielęgniarskiej  
w najbliższym czasie podpisa-
na zostanie umowa z ośrodkiem 
zdrowia w Domaniewicach, na 
mocy której usługa taka będzie 
świadczona dla uczniów obu pla-
cówek, a więc zarówno Szkoły 
Podstawowej w Domaniewicach, 
jak i Szkoły Podstawowej w Ska-
ratkach. We wspomnianym cen-
trum zdrowia niedostępna jest jed-
nak opieka stomatologiczna.

– Jesteśmy na etapie szuka-
nia takiego specjalisty w celu 
nawiązania stosownej umowy 
– powiedziała nam Marlena Ró-
życka-Żak, kierownik Gminnego 
Zespołu Ekonomiczno – Admi-
nistracyjnego Szkół w Domanie-
wicach.

Gmina kiernozia
– Gabinet dla pielęgniarki  

w szkole był i nadal będzie dzia-
łał na takich samych zasadach. 
Był nawet niedawno kontrolowa-
ny przez Sanepid i wszystko było 
w porządku – powiedział nam 
dyrektor Szkoły Podstawowej  
w Kiernozi Marek Radaszkie-
wicz. Pielęgniarka była i nadal 
będzie w szkole – tak, jak do tej 
pory – dwa razy w tygodniu przez 
3 godziny na podstawie umowy  
z miejscowym Niepublicznym 
Zakład Opieki Zdrowotnej „Me-
dicus” Marcina Gudaja. 

Jak będzie wyglądała sprawa 
z gabinetem dentystycznym tego 
jeszcze w szkole nie ustalono. – 
Sam sprzęt do gabinetu denty-
stycznego to koszt kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. Mam nadzieję, że 
koszt ewentualnego zakupu takie-
go sprzętu nie spadnie na barki 
samorządu lokalnego czy szkoły 
– mówi dyrektor Radaszkiewicz. 
Jeszcze nie pochylił się nad tą 
sprawą i żadne decyzje w tej spra-
wie nie zapadły. Gdyby przyszło 
do organizowania gabinetu denty-
stycznego w szkole, miejsce moż-
na by wygospodarować np. w po-
mieszczeniu dla pielęgniarki. 

Gmina kocierzew Płd. 
Dyrektor Szkoły Podstawowej 

w Kocierzewie Płd. Agnieszka 
Maliszewska powiedziała nam, 
że dotychczas szkoła zapewniała 
uczniom opiekę medyczną współ-

Gabinet pielęgniarki w Szkole Podstawowej w Popowie został 
zaadaptowany i wyremontowany w lutym 2018 roku. 
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Łowicz | nowa koncepcja oddziału pediatrii

Powiat czeka na milionową dotację, 
by rozpocząć remont
Zarząd Powiatu Łowickiego zwleka z decyzją o rozstrzygnięciu 
przetargu na remont oddziału pediatrycznego w łowickim 
szpitalu. Powodem zwłoki jest oczekiwanie na informacje, 
czy na inwestycję zostanie przyznana dotacja z rezerwy budżetu 
państwa. Powiat wystąpił o 1 mln zł. Lada dzień powinna być 
ostateczna decyzja w tej sprawie.

Jest wielka nadzieja, że dotację 
uda się pozyskać, ponieważ wnio-
sek przechodził długą, wieloeta-
pową ścieżkę z różnych komórek 
Urzędu Wojewódzkiego, poprzez 
Kancelarię Premiera, Minister-
stwo Zdrowia do Ministerstwa Fi-
nansów i na każdym etapie był po-
zytywnie opiniowany. 

W połowie sierpnia otwarta zo-
stała jedyna oferta, jaka wpłynę-
ła na przetarg ogłoszony w lipcu. 
Została ona sprawdzona i spełnia 
wszystkie wymogi. Opiewa na 
2,2 mln zł. Złożyła ją fi rma Tom-
-Bud z Bednar w gminie Niebo-
rów, która notabene wygrała też 
poprzedni przetarg na remont tego 
oddziału, przeprowadzony jeszcze 
przez poprzedni Zarząd Powiatu 
na sam koniec kadencji. Przypo-
mnijmy, że nowy zarząd unieważ-
nił tamto postępowanie, w którym 
fi rma proponowała cenę około 
3,8 mln z. Tym razem związanie 
z ofertą trwa do połowy września. 

Różnica w cenie bierze się stąd, 
że w tym przetargu całkowicie 

zmieniono koncepcję funkcjono-
wania oddziału, wykonano nowy 
projekt remontu. Poprzedni za-
rząd chciał podzielić oddział na 
dwie kondygnacje. W obecnym 
miejscu, na I piętrze miały pozo-
stać dzieci młodsze – miało być 
dla nich 9 łóżek. Sale dla star-
szych z 14 łóżkami miały zostać 
wydzielone na III piętrze – tam, 
gdzie znajduje się hotelik dla ma-
tek, kaplica i gabinety lekarskie. 
Wtedy decyzję uzasadniano tym, 
że na oddziale okresowo potrzeba 
więcej łóżek, a matkom najmłod-
szych pacjentów należy stworzyć 
odpowiednie warunki do przeby-
wania z dziećmi. Były wprawdzie 
wątpliwości dotyczące tego, jak 
będzie organizowana opieka nad 
małymi pacjentami, którzy będą 
w dwóch miejscach – ale założo-
no, że trzeba ją będzie jakoś zor-
ganizować. 

Tegoroczne postępowanie 
przetargowe dotyczy tylko I pię-
tra – pomieszczeń, które oddział 
obecnie zajmuje. Mają one zo-
stać całkowicie przebudowane: 
powstaną nowe ściany działowe, 
wymienione zostaną instalacje 
(elektryczna, gazów medycznych, 
wodociągowa, kanalizacyjna, te-
letechniczna i przyzywowa), wy-

konana zostanie nowa wentyla-
cja mechaniczna i klimatyzacja
(z centralą na dachu), zamontowa-
na nowa stolarka drzwiowa. Ter-
min prac – do 30 listopada br. 

Jak nam powiedział starosta 
Marcin Kosiorek i wicestarosta 
Piotr Malczyk, liczba łóżek na 
oddziale zmniejszy się z 21 do 
16 – co wydaje się rozwiązaniem 
optymalnym. W okresie jesien-
no-zimowym, gdy zachorowań 
dzieci jest więcej, to nawet 23 łóż-
ka na oddziale to zbyt mało. Ale 
są też miesiące, gdy na oddziale 
jest garstka pacjentów – np. przed-
wczoraj była ich piątka, utrzymy-
wanie tak dużego oddziału nie 
ma sensu. Piotr Malczyk podkre-
śla, że takie rozwiązanie wymu-
sza też obsada personelu, bo dzie-
ci na obu piętrach musiałyby mieć 
opiekę. 

Z myślą o mamach, do sal dla 
najmłodszych pacjentów zostaną 
zakupione składane leżanki dla 
mam, wsuwane pod łóżka dzieci. 
W razie potrzeby można je będzie 
rozłożyć. 

W czasie remontu oddziału pa-
cjenci zostaną tymczasowo prze-
niesieni do pomieszczeń na III 
piętrze, które odział miał zajmo-
wać. Staraniem ZOZ zostały one 
specjalnie na ten czas odnowio-
ne, łącznie z klatką schodową.
Co będzie na III piętrze po re-
moncie – rozważne jest kilka roz-
wiązań. Jedną z nich jest wyna-
jęcie powierzchni fi rmom, które 
będą świadczyły takie usługi me-
dyczne, jakich szpital nie posiada 
w swojej ofercie. Rozmowy na ten 
temat trwają. 

pracując z miejscowym ośrod-
kiem zdrowia. Polegało to na tym, 
że pielęgniarka przychodziła do 
szkoły na fl uoryzację lub w zgło-
szonych przypadkach – czasami 
przychodził nawet lekarz.

Podobnie było w szkołach sto-
warzyszeniowych w Łaguszewie 
i Gągolinie Płd., do których w ra-
mach podpisanej umowy pielę-
gniarka przyjeżdża na fl uoryzację, 
pogadanki i badania okresowe. 

Wójt Agnieszka Wojda po-
wiedziała nam że chciałaby, aby 
współpraca z ośrodkiem nadal 
była kontynuowana, zarówno 
w kwestii opieki pielęgniarki jak 
i stomatologa. 

Gmina łowicz 
Na terenie gminy Łowicz ist-

nieje 6 szkół podstawowych. Dla 
szkół w Popowie, Dąbkowicach 
i Zielkowicach organem prowa-
dzącym jest gmina, zaś szkoły 
w Jamnie, Wygodzie i Niedźwia-
dzie są prowadzone przez stowa-
rzyszenie. 

Sekretarz gminy Łowicz Beata 
Orzeł powiedziała nam, że pielę-
gniarki są obecne od dawna we 
wszystkich szkołach położonych 
na terenie gminy. Np. Szkoła Pod-
stawowa w Popowie dysponuje 
profesjonalnym gabinetem, który 
został zaadaptowany i wyremon-
towanym w lutym 2018 roku. W 
ramach podpisanej umowy pie-
lęgniarka z ZOZ Łowicz przyj-
muje w nim 2 razy w tygodniu, 
w tym roku szkolnym we wtor-
ki i czwartki w godz. od 8 do 12. 
W tym czasie wykonuje m.in. ba-
dania okresowe (np. mierzenie 
i ważenie dzieci), prowadzi poga-
danki i udziela profesjonalnej po-
mocy, jeśli zajdzie taka potrzeba. 
– Moim marzeniem jest, aby pie-
lęgniarka była w szkole od ponie-
działku do piątku w godz. 8 do 16, 
bo wtedy opieka medyczna leża-
łaby w rękach profesjonalisty – 
mówi nam dyrektor Grażyna So-
bieszek. 

Aby wypełnić wymogi ustawo-
we związane z opieką stomatolo-
giczną, gmina Łowicz zamierza 
nawiązać współpracę z dentobu-
sem, czyli mobilnym gabinetem 
stomatologicznym, który odwie-
dzi szkoły, dla których organem 

prowadzącym jest gmina. Trwają 
też poszukiwania ośrodka zdro-
wia, z którym gmina nawiąże stałą 
współpracę. Sekretarz przyznaje, 
że przeszkodą do utworzenia sta-
cjonarnych gabinetów w szkołach 
jest brak warunków lokalowych. – 
O ile w szkole w Popowie, gdzie 
zlikwidowano gimnazjum jest 
miejsce, to w pozostałych brakuje 
takich możliwości – mówi. 

Również Marzanna Kujawiak, 
dyrektor stowarzyszenia prowa-
dzącego szkoły w Jamnie, Wygo-
dzie i Niedźwiadzie powiedzia-
ła nam, że szkoły te już wczesnej 
korzystały z usług pielęgniarki. 
W kwestii opieki stomatologicz-
nej stowarzyszenie – podobnie jak 
gmina – chce skorzystać z dento-
busów, a jeśli będzie taka moż-
liwość, to w przyszłość rozwa-
ża podpisanie umowy z NFZ na 
współpracę ze wskazanym gabi-
netem. 

Gmina łyszkowice
Cztery szkoły w gminie Łysz-

kowice (w Łyszkowicach, Sta-
chlewie, Seligowie i Kalenicach) 
korzystają obecnie z usług NZOZ 
BETER-MED w Łyszkowicach. 
Niemożliwym z punktu widze-
nia organizacyjnego było, aby 
w każdej szkole pielęgniarka prze-
bywała przez cały czas pracy, 
przyjeżdżały one w określonych 
godzinach bądź też kiedy potrzeb-
na była szybka interwencja. 

Podobnie jak ma to miejsce 
w innych gminach, szkoły nie są 
wyposażone w gabinety stoma-
tologiczne. Jak będzie wyglądała 
współpraca w tym zakresie po 12 
września – na razie nie wiadomo. 
– Na pewno przyjmujemy rozwią-
zania zgodne z przepisami pra-
wa – lakonicznie odpowiada wójt 
Adam Ruta.

Gmina nieborów
Na terenie gminy Nieborów w 

pełni wyposażone gabinety pie-
lęgniarskie funkcjonują od 2018 
roku w trzech szkołach w: Dzierz-
gówku, Mysłakowie i Bednarach. 
Kierownik Gminnego Zespołu 
Ekonomiczno-Administracyjnego 
Szkół Renata Florczak powiedział 
nam, że przygotowane przez szko-
ły pomieszczenia wyposażono 

w wagi, szafy, tablice okulistycz-
ne, leżanki, biurka i krzesła dzięki 
dotacji z Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi (7 tys. zł na każdy z nich). 

Dlaczego nie przygotowano ga-
binetów w pozostałych szkołach 
w Bełchowie, Nieborowie i Bo-
brownikach? Głównym powodem 
był brak odpowiedniego miejsca.

Renata Florczak powiedziała 
nam, że liczy iż do trzech szkół w 
których są gabinety, przyjeżdżać 
będzie, jak w poprzednich latach, 
posiadająca wymagane kwalifi -
kacje pielęgniarka z przychodni 
w Nieborowie. Problemem może 
być zapewnienie opieki w pozo-
stałych trzech placówkach, stąd 
rozmowy z przychodnią w Beł-
chowie jak i poszukiwania pielę-
gniarki, która miałaby umowę in-
dywidualną z NFZ.

Opiekę dentystyczną w szko-
łach GEAS planuje oprzeć na 
dentobusie, który dojeżdżałby, jak 
w poprzednich latach, do każdej 
ze szkół. 

– To rozwiązanie się sprawdzi-
ło, doszły do nas opinie zadowo-
lonych rodziców oraz dzieci i nie 
będziemy tego zmieniać – mówi 
Renata Florczak. Ekipa dentobu-
su prowadziła prelekcje profi lak-
tyczne jak i leczyła zęby dzieci po 
wcześniejszym umówieniu i uzy-
skaniu zgód od rodziców.

Gmina zduny
Gabinety pielęgniarskie z nie-

zbędnym wyposażeniem istnie-
ją zarówno w Szkole Podsta-
wowej w Bąkowie Górnym, jak  
i w Szkole Podstawowej w No-
wych Zdunach – gdzie został 
utworzony przed rokiem. Ucznio-
wie mają opiekę pielęgniarską, 
w placówkach jest przeprowadza-
na m.in. fl uoryzacja. 

Jak nam powiedziała dyrek-
tor szkoły w Nowych Zdunach, 
Małgorzata Kubiak, współpraca 
w zakresie profi laktyki zdrowot-
nej z pielęgniarką, która opiekuje 
się szkołą jest bardzo dobra. Gdy 
w placówce są organizowane wy-
darzenia na ten temat, chętnie an-
gażuje się ona, udzielając porad 
na temat zdrowia. 

Gmina Zduny występowała też 
przed 2 laty o przyjazd dentobusu, 
ale bezskutecznie. 

Mirka wOlSka
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Nieborów | przed plenerowym wystawieniem don Giovanniego

Bardziej dramat
niż komedia
Reżyserka przygotowywanego na sobotę spektaklu nie ukrywa: 
sceneria parku i pałacu, stare drzewa, nocne niebo nad widzami 
– to wszystko sprawi, że Mozartowski Don Giovanni, którego wystawienie 
przygotowywane jest przed pałacem Radziwiłłów w sobotę wieczorem
– będzie bardziej dramatyczny niż komiczny.

– Bo w tej operze są problemy 
metafi zyczne – mówi w rozmowie 
z NŁ Jitka Stokalska, reżyserka, 
Czeszka z pochodzenia, od lat 60-
tych mieszkająca i realizująca się 
artystycznie w Polsce. – To miej-
sce jest prawdziwe, ta prawdzi-
wość daje nam znacznie więcej, 
niż można uzyskać w teatrze. Idę 
w kierunku powagi tego dzieła, 
chcę by śpiewacy dali widzom coś 
do przemyślenia, a nie tylko roz-
rywkę. Bo przecież nie o kobiety 
chodzi w Don Giovannim, tylko 
o przekraczanie progów, dociera-
nie do granic. Tytułowy bohater 
zawsze jest ciekawy tego, co się 

stanie, gdy coś zrobi. Zamordo-
wanie  Komandora i jego umie-
ranie nie są dla Don Giovanniego 
czymś znanym, obytym, pozna-
nym. Ale on jest absolutnym li-
bertynem, a my stawimy pyta-
nia gdzie są te progi, na których 
mamy się zatrzymać.

Arcydzieło Mozarta Stokal-
ska wybrała bez chwili wahania. 
Reżyserowała w ubiegłym roku 
w Nieborowie plenerowego Fau-
sta, w tym samym miejscu, i gdy 
kilka dni po tym niezwykle uda-
nym spektaklu, który przyciągnął 
półtora tysiąca widzów, podsu-
mowywano go, powiedziała, że 
po Fauście musi być właśnie Don 
Giovanni.

Zespół, który ma do dyspozycji, 
jest rewelacyjny i ambitny. – Idea 
jest taka, że zaśpiewają wschodzą-
ce gwiazdy polskiej wokalistyki 

– mówi Stokalska wymieniając 
Marcina Hutka, Monikę Bucz-
kowską i Łukasza Jakubczaka, 
którzy obsadzą główne role Don 
Giovanniego, Komandora i Don-
ny Anny. A grać będzie orkiestra 
Muzeum w Nieborowie – bo taką 
jego kurator Monika Antczak po-
wołała do życia – pod nazwą La 
Scoperta. Jitka Stokalska obawia 
się nieco, czy zespół ten nie bę-
dzie miał za mało okazji do prób 
– bo tworzą ją muzycy grający na 
co dzień w Warszawskiej Operze 
Kameralnej i w Teatrze Wielkim 
Operze Narodowej, a próby na 
miejscu mają być tylko w czwar-
tek i w piątek generalna. Ale Mo-
nika Antczak uspokaja: – Rozma-
wiałam z muzykami, powiedzieli, 
by się nie obawiać, bo oni wszy-
scy Don Giovanniego zagrają 
z pamięci wybudzeni w nocy... 

Zresztą cały czas ćwiczą. Or-
kiestra zawiązała się na potrzeby 
ubiegłorocznego Fausta, a teraz, 
do Mozartowskiego dzieła, przy-
mierza się od dawna, próby były 
już w Warszawie w czerwcu, po-
tem w sierpniu. Ćwiczy też Medi 
Choir – chór składający się ze 
śpiewaków Opery Narodowej.

Plenerowa sceneria jest szansą 
– na co wskazuje Jitka Stokalska 
– ale jest też wyzwaniem. Trzeba 
zapewnić zadaszenie na bocznej 
scenie dla orkiestry (soliści wystą-
pią na głównej, na frontonie pała-
cu – i tam zadaszenia nie będzie, 
będą śpiewać nawet gdyby miało 
padać), zapewnić dyrygentce za 
pomocą monitorów stały podgląd 

na tę główną scenę, umożliwić 
skuteczne wyświetlanie obrazów 
na frontonie pałacu (w tym celu 
okna będą przesłonięte od środka 
czarną włókniną, podobnie będzie 
zakryta główna brama prowadzą-
ca na teren parku, by ciemności 
nie rozpraszały samochodowe re-
fl ektory), wreszcie sprawnie i wy-
raźnie wyświetlać tekst – bo na to 
też się zdecydowano, ułatwiając 
śledzenie akcji osobom, które nie-
koniecznie muszą znać libretto.

Bo zaproszony jest każdy, nie 
tylko melomani, wstęp jest wolny. 

Spektakl rozpocznie się o godzinie 
20, trwać będzie 2,5 godziny, doli-
czyć trzeba 20-minutową przerwę 
między aktami. W ubiegłym roku 
przyszło na Fausta 1500 osób, te-
raz, z uwagi na rozpoznawalność 
dzieła, można się spodziewać wię-
cej. Trzeba wziąć ze sobą składa-
ne krzesełka – bo miejsc siedzą-
cych będzie tylko nieco ponad 400 
(z pomocą łowickiego OSiR-
-u będą sprowadzone ze szkół) 
– i, mimo wszystko, parasole. 
Mimo wszystko, bo kurator Moni-
ka Antczak jest pełna nadziei, że 
nie będzie padać. A jeśli? – W An-
glii tego typu spektakle odbywają 
się często przed magnackimi re-
zydencjami, są bardzo popularne, 
a wiadomo, jaka tam jest pogoda 
– i nikt nie ucieka – mówi, pełna 
optymizmu. 

Optymizm czerpie też z tego, 
jak wielu przyjaciół przedsię-
wzięcia udało się jej pozyskać: 
koszt spektaklu przekroczy 300 
tysięcy złotych (choć gaże śpie-
waków są minimalne) – a całą 
tę kwotę udało się pozyskać od 
sponsorów – tak wielkich, jak 
Marszałek Województwa czy ra-
dziwiłłowska Fundacja Trzy Trą-
by – jak i drobniejszych. Monika 

Antczak podaje jako szczególnie 
wzruszający ją przykład lokalne-
go sponsora: właścicieli marketu 
Intermarche w Łowiczu: byli na 
Fauście – i sami zaproponowali 
pomoc w tym roku.

Bo mozartowskie arcydzieło, 
wystawione w wielkim miejscu, 
przez znakomity zespół, wyreży-
serowane przez charyzmatyczną 
twórczynię nikogo – można przy-
puszczać – nie pozostawi obojęt-
nym. Oddajmy głos raz jeszcze 
Jitce Stokalskiej:

– Jest to idealne miejsce do 
zadawania pytań, przekraczania 
granic, „wzywania” nieskończo-
ności, prowokacji, buntu, szuka-
nia wyjścia z matni za wszelką 
cenę, czyli wszelkich uczuć to-
warzyszących tytułowemu boha-
terowi opery. Don Giovanni nie 
liczy się z nikim i niczym. Zu-
chwale prowokuje niebiosa, bada 
granice wolności człowieka. Ge-
nialny fi nał drugiego aktu zadaje 
mnóstwo pytań, na które nie usły-
szymy odpowiedzi…Lęk czło-
wieka przed nieznaną otchłanią 
Mozart ujął w fi nałowym sek-
stecie.

Możemy to wszyscy usłyszeć, 
każdy jest zaproszony.  

Fotografi a | z obiektywu Łowiczaków

Nie tylko Rydwan
W naszych okolicach, krajo-

brazów jak z Mazur możemy 
doświadczyć nie tylko nad Ry-
dwanem. Jakiś czas temu, jeden 
z członków naszej fotografi cz-
nej grupy sfotografował stawy 
w Walewicach, które o zachodzie 
Słońca wyglądają równie pięknie. 
Zdjęcie zostało zrobione na po-
czątku lipca tego roku.

Autorem jest mieszkający 
w Sobocie Damian Wiechno, któ-
ry na co dzień pracuje i studiu-
je. Zdjęcia robi telefonem, i choć 

szczególnie fotografi ą się nie pa-
sjonuje, to na zdjęciach potrafi  ob-
razowo uwiecznić klimat chwi-

li. Pasją Damiana jest natomiast 
wędkarstwo.

– Dla mnie rzeki, jeziora, 
wschody, zachody słońca to jest 
coś pięknego. Staram się zawsze, 
gdzie tylko jestem, robić zdjęcia 
w przeróżnych ujęciach – tłuma-
czy.  mb

Rubryka fotografi czna „z obiek-
tywu Łowiczaków” powstała, by 
publikować zdjęcia naszych czytel-
ników, którzy aktywnie tworzą naszą 
grupę fotografi czną na facebooku, 
o nazwie „w obiektywie Łowicza-
ków”. co tydzień wybieramy i pu-
blikujemy jedno zdjęcie z krótkim 
opisem i notką o autorze.

Łowicz | nowy dyrektor muzeum

Kierunek: wyjść poza mury
2 września zarząd powiatu 
łowickiego powierzył na 
5 lat stanowisko dyrektora 
Muzeum w Łowiczu 
Grzegorzowi Dębskiemu. 
Tego samego dnia nowy 
dyrektor, a także starosta 
Marcin Kosiorek i jego 
zastępca Piotr Malczyk, 
zwołali w muzeum 
konferencję prasową.

Nowy dyrektor podkreśla, że 
choć muzeum jest jednostką or-
ganizacyjną powiatu łowickiego 
i prowadzoną przez władze po-
wiatu, to jednak trzeba pamiętać, 
że jest ważną częścią miasta Łowi-
cza, a także całego regionu. Dlate-
go, jego zdaniem, konieczne jest 
„wyjście poza mury muzeum”, 
czyli duża i widoczna aktywność 
w przestrzeni kulturowej miasta 
i regionu.

Chce stawiać na współprace 
z innymi muzeami – Muzeum Na-
rodowym w Warszawie, którego 
Muzeum w Łowiczu kiedyś było 
częścią (nowy dyrektor uważa, że 
należy powrócić do wypracowa-

nych przez nie wzorców), a także 
z Muzeum w Nieborowie i Arka-
dii – przyznał, że jest pod dużym 
wrażeniem tego, jak wielu ludzi 
przyjeżdża oglądać Arkadię i Nie-
borów, jednocześnie widzi w tym 
też szansę dla Łowicza. Zarówno 
dyrektor, jak i zarząd powiatu, my-
ślą o połączeniu ciągiem komuni-
kacyjnym (ścieżką pieszo-rowe-
rową) skansenu w Maurzycach 
z Łowiczem i Nieborowem.

Mówiąc o ofercie edukacyj-
nej (lekcje muzealne, warsztaty), 
Grzegorz Dębski chce kontynu-
ować, ale też rozszerzać to, co zo-
stało wypracowane w ostatnich 
latach. Za bardzo dobry kierunek 
uważa też stawianie na rękodzie-
ło ludowe, za strzał w dziesiątkę 
uważa podjęty za poprzedniej dy-
rektor plan zorganizowania Trie-
nalle Wycinanki Ludowej. Stwier-
dził nawet, że w tej dziedzinie 
Muzeum w Łowiczu mogłoby 
być marką nie tylko rozpoznawal-
ną w kraju, ale nawet na świecie. 

W kwestii skansenu, prioryte-
tem jest teraz oczywiście likwi-
dacja skutków nawałnicy sprzed 
tygodnia (o tym piszemy o osob-
nym artykule), ale dyrektor ma już 

wizję na kolejne lata. Chce uczy-
nić z niego „żywą placówkę”, któ-
ra funkcjonuje nie tylko w godzi-
nach otwarcia, ale przez cały czas. 
Chętnie widziałby tam hodowlane 
zwierzęta, które byłyby atrakcją 
dla zwiedzających, a także moż-
liwość organizowania tam kilku-
dniowych pobytów, na przykład 
jako „zielone szkoły”.

Dyrektor Dębski na konferen-
cji powiedział też kilka słów o so-
bie. Ma 47 lat i mieszka w Kutnie. 
W placówkach muzealnych pra-
cuje odkąd ukończył studia. Przez 
13 lat pełnił dyrektorskie stano-
wiska w placówkach w Kutnie 
i Krośniewicach, a ostatnio był na-
czelnikiem Wydziału Zabytków 
Ruchomych i Rejestru Zabytków 
w Wojewódzkim Urzędzie Ochro-
ny Zabytków w Łodzi.     tm

Grzegorz Dębski w zarządzaniu 
placówkami muzealnymi 
i zabytkami ma duże 
doświadczenie.
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Rzut OKIEm | doMAniewice pAMięTAJą o woJnie
Nabożeństwem w kościele oraz 

apelem historyczno-patriotycznym 
mieszkańcy Domaniewic uczcili cześć 

żołnierzy poległych w czasie ii wojny 
światowej, której rocznicę obchodzono 

w gminie uroczyście 1 września. Tuż 
po mszy św. pochód przemaszerował 
na cmentarz parafi alny, gdzie złożono 

wieńce oraz zapalono znicze na 
żołnierskich mogiłach. zgromadzeni 
mogli tego dnia podziwiać też część 

artystyczną przygotowaną przez uczniów 
Sp w Skaratkach. opr. aw

wOJCieCH 
waliGórSki

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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Pierwsza próba, jeszcze nawet nie na scenie, w poniedziałek 2 września. wśród statystów są też kelnerzy 
i wartownicy z pałacu.
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Jitka Stokalska: bo przecież nie o kobiety w don Giovannim chodzi...

rozmawiałam 
z muzykami, 
powiedzieli, 
by się nie obawiać, 
bo oni wszyscy 
don Giovanniego
zagrają z pamięci 
wybudzeni w nocy...

Kurator monika Antczak
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Lipcowy zachód słońca 
nad stawami walewickimi.
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Łowicz | dwie wystawy w rocznicę wybuchu ii wojny światowej 

Fotografie miasta w czasie wojny  
i inne archiwalia
W 80. rocznicę wybuchu II wojny światowej – po uroczystościach  
na cmentarzu wojennym przy ul. Listopadowej, o których piszemy obok  
– o godz. 13. na Starym Rynku otwarta została plenerowa wystawa zdjęć 
„1939. Łowicz w czasie wojny”. Dwie godziny później otwarta została 
kolejna wystawa – tym razem w Muzeum w Łowiczu – poświęcona temu 
samemu tematowi: „Jeszcze słychać śpiew i rżenie koni… Wrzesień 1939 
roku w Łowiczu”. W muzeum prezentowane są nie tylko zdjęcia. 

Obydwie wystawy ukazują tra-
giczne wydarzenia wojenne oraz 
życie Łowicza w okresie pierw-
szych tygodni okupacji hitlerow-
skiej i obydwie warto obejrzeć. 

Na 20 planszach ustawionych 
przy ogrodzeniu katedry – w są-
siedztwie pomnika Jana Pawła II 
– można obejrzeć łącznie 80 ar-
chiwalnych fotografii. Wyselek-
cjonował je Jacek Rutkowski, za-
łożyciel i administrator grupy  
na Facebooku „Łowicki Wehikuł 
Czasu.” Zdjęcia pochodzą z róż-
nych źródeł i wykonane zostały 
przez wielu autorów. 

Jak nam powiedział pomysło-
dawca tej wystawy, podczas wy-
boru fotosów do powiększenia  
w celach prezentacyjnych skła-
niał się ku temu, żeby pokazać nie 
tylko zniszczony podczas działań 
wojennych Łowicz, ale również 
ludzi, którzy wtedy też jakoś mu-
sieli sobie układać życie. – Foto-
grafie te pokazują, że pomimo 
trwającej wojny i okupacji w mie-
ście toczyło się życie – powiedział 
nam Rutkowski

Część zdjęć zrobili też i sami 
Niemcy. Przypomnijmy, że Ło-

wicz zapłonął już 2 września 
1939 roku. Pierwsze naloty Luft-
waffe skupiły się m.in. na dwor-
cu kolejowym. Naloty przepro-
wadzone 6 września przyniosły 
natomiast poważne zniszczenia  
w centrum miasta. Tego dnia 
Luftwaffe użyło bomb burzących 
i fosforowych. Później miasto 
było miejscem walk. W pierwszej 
fazie bitwy Niemcy zostali zmu-
szeni do wycofania się, ale wró-
cili do Łowicza już 17 września 
i – jak czytamy na jednej z tablic 
na wystawie „(...) aby w roli oku-
panta pozostać aż do 17 stycznia 
1945 roku”. 

Tego samego dnia wystawę  
o podobnym charakterze zainau-
gurowano w Muzeum w Łowi-
czu. Jej tytuł to „Jeszcze słychać 
śpiew i rżenie koni... Wrzesień 
1939 roku w Łowiczu” – i rów-
nież ukazuje ona tragiczne wyda-
rzenia wojenne oraz życie Łowi-
cza w okresie pierwszych tygodni 
okupacji hitlerowskiej. Ekspozy-
cję rozpoczyna cykl oryginalnych 
polskich afiszy z lat 1938-1939, 
ukazujący wysiłek polskiego spo-
łeczeństwa przygotowującego się 

do zbliżającej się wojny. Miesz-
kańcy Łowicza w obliczu nie-
mieckiego zagrożenia rozpoczęli 
działania z zakresu obrony prze-
ciwlotniczej oraz akcje społeczne, 
zachęcające do wspierania finan-
sowego armii. Jest też np. zdję-
cie „drużyny odkażającej LOPP” 
podczas ćwiczeń w 1937 roku 
przed budynkiem Liceum Peda-
gogicznego w Łowiczu. 

– To właśnie z archiwum po-
chodzi część zdjęć jeszcze przed-
wojennych z lat 1936-39, na któ-
rych widać, jak społeczeństwo 
przygotowywało się obrony  
– opowiadał Tomasz Romano-
wicz z Muzeum w Łowiczu. 

Materiały prezentowane na wy-
stawie pochodzą z kilku zbiorów: 
Archiwum Państwowego w War-
szawie Oddział w Łowiczu, zaso-
bów Muzeum w Łowiczu, ale też 
z Łowickiego Wehikułu Czasu 
oraz od członków Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu. – Poprosiliśmy 
o współpracę Łowicki Wehikuł 
Czasu, ponieważ chcemy otwie-
rać się jako muzeum również na 
nowe media, a tę grupę współtwo-

rzą pasjonaci historii – wyjaśnia 
Romanowicz. 

Ponadto dzięki uprzejmości 
„Dziesiątaków” można zoba-
czyć też umundurowanie żołnie-
rza piechoty polskiej oraz ele-
menty ekwipunku niemieckiego. 
Uzupełnieniem są egzemplarze 
broni palnej odkrytej 25 kwiet-
nia ubiegłego roku podczas prac 
budowlanych na terenie Premium 
Park w Łowiczu. Najlepiej za-
chowane egzemplarze zostały 
poddane konserwacji – o znale-
zisku pisaliśmy na łamach NŁ. 
Według szefa Stowarzyszenia 
10 P.P. Piotra Marciniaka są tam 
co najmniej dwie „perełki” zna-

lezione w tym miejscu. Chodzi 
mu o pistolet maszynowy „Bły-
skawica” opracowany przez inż. 
Wacława Zawrotnego i Sewery-
na Wielaniera. Produkowany był 
w warunkach konspiracyjnych 
w Polsce podczas okupacji nie-
mieckiej. – Pasjonaci tematu mó-
wią, że to „Chełmoński” wśród 
broni – mówi Marciniak. Warty 
obejrzenia jest też karabin prze-
ciwpancerny wzór 35 (kb ppanc 
wz. 35), znany także jako Ur.  
– Udało go się odrestaurować 
dzięki byłej dyrektor muzeum  
– podkreśla Marciniak. 

W części fotograficznej wśród 
zdjęć znajduje się reportaż autor-

stwa łowiczanina Karola Brzo-
zowskiego, pokazujący pejzaż 
jesieni 1939 roku, pełnej grobów 
poległych żołnierzy. Ten materiał 
zdjęciowy został zestawiony z re-
portażem o stanie wrześniowych 
cmentarzy i miejsc pamięci w re-
gionie łowickim na fotografiach 
wykonanych w latach 70. przez 
Jerzego Boreckiego. Na uwagę 
zasługują też obrazy Zdzisława 
Pągowskiego (1909-1976), który 
w uwiecznił pejzaż zniszczonego 
wojną Łowicza. 

Wystawa jest czynna do 13 paź-
dziernika. Muzeum zachęca szko-
ły do umawiania się na tzw. „opro-
wadzania tematyczne”.  mak 

Jacek Rutkowski administrujący Łowickim Wehikułem Czasu podczas wernisażu wystawy zdjęć  
na Starym rynku w Łowiczu. 
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Łowicz | 80. rocznica wybuchu ii wojny światowej 

Patriotycznie przy Listopadowej 
Na cmentarzu wojskowym przy ulicy Listopadowej, 
na którym pochowani są m.in. żołnierze polegli w Bitwie 
nad Bzurą, odbyły się miejskie uroczystości związane 
z 80. rocznicą wybuchu II wojny światowej. 

W obchodach wzięli udział 
przedstawiciele władz samorzą-
dowych, podległych im instytucji, 
w tym delegacje większości ło-
wickich szkół z pocztami sztanda-
rowymi, służb mundurowych, Ko-
ścioła, organizacji pozarządowych 
i mieszkańcy pamiętający o trage-
dii II wojny światowej. 

Ponieważ uroczystości rocz-
nicowe przypadły w tym roku  
w niedzielę, na cmentarzu odpra-

wiona została polowa msza świę-
ta, którą celebrował proboszcz 
parafii na Korabce ks. Adam Do-
mański. 

Oprawę muzyczną mszy za-
pewnił Zespół Śpiewaczy „Ksin-
zoki”. Po mszy członkowie ze-
społu oraz Malwina Ciesielska 
zaśpiewali jeszcze kilka kolejnych 
pieśni patriotycznych. 

O znaczeniu tej rocznicy i dra-
macie wojny przypomniał w ofi-

cjalnym wystąpieniu burmistrz 
Krzysztof Kaliński, podkreślając 
też jej lokalne, łowickie akcenty. 
Po wystąpieniu kolejne delegacje 
składały kwiaty i znicze pod po-
mnikiem upamiętniającym pole-
głych żołnierzy. Kwiaty składano 
nie tylko przy pomniku, ale też  
na kwaterach żołnierskich. 

Ze względu na bardzo wysoką 
tego dnia temperaturę oraz palą-
ce słońce, organizatorzy oraz ze-
spół Ksinzoki starali się, by uro-
czystość nie była zbyt długa. 
Organizatorzy w trakcie uroczy-
stości roznosili butelkowaną wodę.  
Na miejscu był przez cały czas 

zespół ratownictwa medycznego, 
który w razie potrzeby udzielał 
pomocy. Upał był tak duży, że do-
szło do 2 lub 3 omdleń, nic poważ-
nego jednak się nie stało. 

Część osób przyjechała  
na cmentarz przy ul. Listopadowej 
ze Starego Rynku autobusem pod-
stawionym przez miasto. Autobus 
zabrał ich również w drugą stro-
nę, a było to zaplanowane w taki 
sposób, by uczestnicy mszy św.  
i uroczystości na cmentarzu przy 
Listopadowej zdążyli na otwarcie  
na Starym Rynku ciekawej wy-
stawy fotografii „1939. Łowicz  
w czasie wojny”. mak

zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć z uroczystości na stronie 
www.lowiczanin.info

Domaniewice | rodzinny rajd pieszy

Borem, lasem w poszukiwaniu  
śladów przeszłości
Formę pieszej wycieczki po najważniejszych miejscach 
pamięci regionu przybrał Rodzinny Rajd Pieszy  
pt.: „Idzie żołnierz borem, lasem…” , który we wtorek,  
27 sierpnia, odbył się w Domaniewicach.

Karty lokalnej historii uczest-
nicy patriotycznego wydarze-
nia odkrywali w towarzystwie 
Przodowników Turystyki Pie-
szej II stopnia po województwie 
łódzkim i lubelskim – Katarzyny 
Wielemborek-Szkup i Ireneusza 
Cybulskiego oraz historyka woj-

skowości Zbigniewa Zagajew-
skiego. 

Już na wstępie wyprawy pie-
churzy podziwiali znajdującą się 
w kościele św. Bartłomieja w Do-
maniewicach tablicę poświęco-
ną pamięci ks. Dominika Weszke  
i „Cichociemnych” działających 

na zrzutowiskach oraz przykościel-
ny pomnik poległych w walkach  
o wolność i niepodległość ojczy-
zny w latach 1918-1920 miesz-
kańców Domaniewic. Podążając  
w stronę jeziora Rydwan mogli zo-
baczyć ponadto znajdujące się na 
terenie pobliskiego cmentarza pa-
rafialnego mogiły żołnierzy z 14 
DP Armii „Poznań” i 14 pp 4 DP 
Armii „Pomorze”, poległych w 
czasie II wojny światowej. Pamięć 
żołnierzy uczczono minutą ciszy. 

Celem historycznej wędrówki 
po regionie był cmentarz wojenny 
w Guźni, na którym pochowani 
zostali kolejni bohaterowie Bitwy 
nad Bzurą. Wyprawa zakończy-
ła się piknikiem oraz ogniskiem  
w pobliżu cmentarza wojskowe-
go, dzięki czemu mieszkańcy Do-
maniewic połączyli wartościowe 
spotkanie patriotyczne z waka-
cyjną dawką rekreacji i ruchu  
na świeżym powietrzu. Rodzin-
ny Rajd Pieszy pod hasłem „Idzie 
żołnierz borem, lasem…” odbył 
się w Domaniewicach już po raz 
drugi. Był on formą upamiętnie-
nia okrągłej rocznicy Bitwy nad 
Bzurą, a także 80. rocznicy wy-
buchu II wojny światowej. Wzięło  
w nim udział prawie 90 osób.  aw

Wieniec na kwaterze wojskowej na cmentarzu przy ul. Listopadowej 
w imieniu miasta złożyli: przewodniczący rady Miejskiej w Łowiczu 
henryk zasępa oraz burmistrz krzysztof kaliński. 
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uczestnikom rajdu w trakcie wędrówki dopisywał dobry humor. 
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Krystyna Talarowska (1941-2019)
9 sierpnia br., w wieku 78 lat, zmarła wieloletnia sołtys Helenowa 
w gminie Głowno, Krystyna Talarowska. Zostanie zapamiętana jako osoba 
serdeczna, pogodna, ciesząca się powszechnym szacunkiem.

Krystyna Talarowska urodziła 
się 2 stycznia 1941 r. Była rodo-
witą helenowianką, córką wielo-
letniego sołtysa tej miejscowości 
Stefana Czubiaka i jego żony Zo-
fi i. Miała czworo rodzeństwa: 
dwie siostry – Wiesławę i Helenę 
(obydwie już nie żyją) oraz dwóch 
braci – Jerzego (również nie żyje) 
i Ryszarda. Uczęszczała do szkoły 
podstawowej w Boczkach Doma-
radzkich. 

W 1966 r. Krystyna Czubiak 
poślubiła Mieczysława Tala-
rowskiego, pochodzącego z po-
bliskich z Bielaw. Młodzi ślub 
cywilny brali w Bielawach, a ko-
ścielny w Starym Waliszewie, bo 
Helenów należy do tamtejszej pa-
rafi i. Zamieszkali w rodzinnej wsi 
pani Krystyny, zajęli pracą zawo-
dową i prowadzeniem gospodar-
stwa. Pani Krystyna zawodowo 
pracowała w ogrodnictwie w go-
spodarstwie w Glinniku, a później 
– w Walewicach. 

Małżonkowie doczekali się 
dwójki dzieci – syn Piotr przy-
szedł na świat w roku 1968, a cór-
ka Małgorzata w roku 1975. Oby-
dwoje, gdy dorośli, pobudowali 
się na tej samej posesji oraz ota-
czali mamę opieką, gdy ta cho-
rowała i miała problemy z poru-
szaniem się. Pani Krystyna była 
szczęśliwą babcią wnuka Szy-
mona, mającego 21 lat. Mąż pani 
Krystyny, Mieczysław Talarowski, 
zmarł w 1999 r. w wieku 68 lat. 

 Najwcześniejsze doświadcze-
nia w sołtysowaniu pani Krysty-
na zdobyła w smutnych okolicz-
nościach. Kiedy w 1964 r. zmarł 
jej tato, sołtys Stefan Czubiak, 
jako 23-latka wzięła na siebie 
jego obowiązki i sumiennie się 
z nich wywiązywała do końca ka-
dencji. W drugiej połowie lat 60-
tych i pierwszej połowie lat 70-
tych sołtysami Helenowa kolejno 
zostawali panowie, ale w 1978 r. 
na sołtysa po raz pierwszy wy-
brana została kobieta – Krystyna 
Talarowska. Nie mogła wówczas 
przypuszczać, że funkcję tę będzie 

pełniła przez kolejne 41 lat. W wy-
borach była bezkonkurencyjna. 
Po raz ostatni lokalna społeczność 
zaufała jej, oddając na nią swoje 
głosy w roku bieżącym. 

Z panią Krystyną mieliśmy 
okazję przeprowadzić dłuższą 
rozmowę w 2015 r., gdy sołty-
sem była od lat 37. Wówczas mó-
wiła, że kiedy chciała namówić 
dzieci na przejęcie obowiązków, 
usłyszała od nich, że „mama zaj-
mie się tym najlepiej”. Podkreśla-
ła jednak, że to dzięki ich pomocy 
sprawowania sołeckich obowiąz-
ków nie zrzekła się nawet kiedy 
na kilka miesięcy unieruchomiła 
ją operacja biodra, a niedługo po 
niej uraz i kolejny zabieg. Po re-
habilitacji i częściowym odzyska-
niu sprawności zmuszona była po-
ruszać się o lasce i zrezygnować 
z jazdy rowerem, który wcześniej 
był jej głównym środkiem loko-
mocji. Samochodem nie kierowa-
ła, ale pod tym względem zawsze 
mogła liczyć na bliskich. Kiedy-
kolwiek pani Krysia potrzebowa-
ła zebrać podatki, opłaty za wodę, 
zawieźć pieniądze do urzędu czy 
pojechać na sesję, mogła liczyć 
na podwiezienie autem. 

Krystyna Talarowska mieszka-
ła w Helenowie, w domu z pięk-
nym ogrodem widocznym od uli-
cy. Lubiła swoją spokojną wieś 
i otaczającą ją przyrodę. W oko-
licznych lasach chętnie zbierała 
jagody i grzyby. Troskliwie opie-
kowała się swoimi psami i kotami. 

Pamiętała, jak wiele dekad 
wcześniej do Helenowa dopro-
wadzono prąd, co najstarszym 
mieszkańcom wydawało się wów-
czas niemożliwe do realizacji. 
Wspominała też swoje wieloletnie 
starania o budowę drogi asfaltowej 
i późniejsze problemy innego ro-
dzaju – gdy na nowej nawierzchni 
samochody zbytnio się rozpędza-
ły i bywało, że pod ich kołami gi-
nęły domowe zwierzęta, które wy-
dostały się z posesji. 

Kiedy Krystyna Talarowska 
została sołtysem, podłączono jej 

służbowy telefon i był jedyny tele-
fon we wsi – z okrągłą tarczą. Lu-
dzie jak potrzebowali gdzieś za-
dzwonić, przychodzili do sołtysa. 
Nawet wiele lat później, po upo-
wszechnieniu się telefonów ko-
mórkowych, pani Krystyna nigdy 
nie zrezygnowała z telefonu sta-
cjonarnego. 

W 1978 r., kiedy rozpoczyna-
ła swoje sołtysowanie, Helenów 
był niewielką rolniczą wsią, liczą-
cą 25 gospodarstw. Słabe ziemie 
i bieda zmuszały ludzi do szuka-
nia pracy i szczęścia gdzie indziej. 
Z biegiem lat liczba stałych miesz-
kańców kurczyła się, a przybywa-
ło działkowiczów, którzy docenia-
li ciszę i malownicze otoczenie 
lasów.

11 marca 2018 r. Krystyna Ta-
larowska wraz z 17 innymi soł-
tysami z terenu gminy Głowno 
uczestniczyła w wojewódzkich 
obchodach Dnia Sołtysa, zorga-
nizowanych przez Urząd Mar-
szałkowski w Teatrze Wielkim 
w Łodzi. Sołtysi otrzymali wów-
czas pamiątkowe Odznaki Sołty-
sa, odebrali gratulacje i życzenia 
od władz wojewódzkich oraz wy-
słuchali koncertu. 

Odejście Krystyny Talarowskiej 
9 sierpnia br. zaskoczyło wie-
le osób, które rozmawiały z nią 
na czerwcowej sesji rady gminy 
i później, nawet kilka dni przed jej 
śmiercią. 14 sierpnia została po-
chowana na cmentarzu w Starym 
Waliszewie. 

to ogromna strata
W ciepłych słowach, w imie-

niu własnym i innych pracowni-
ków Urzędu Gminy Głowno, ś.p. 
Krystynę Talarowską zechciały 
wspomnieć sekretarz gminy Jo-
lanta Szkup i skarbnik Cezara Sto-
kowska. Poniżej publikujemy ich 
wspomnienie: 

„Pani Krystyna Talarowska 
funkcję sołtysa pełniła ponad 40 
lat. (...) W wyborach sołeckich 2019 
jednogłośnie została wybrana na 
kolejną 5-letnią kadencję. Niestety 

choroba i nagła śmierć zakończyła 
pełnienie tej funkcji. Jako sołtys nie-
wielkiej wsi Helenów miała pełne 
poparcie mieszkańców. Swoje obo-
wiązki sołtysa wypełniała wzoro-
wo. Sprawy sołectwa, ale przede 
wszystkim sprawy każdego miesz-
kańca leżały jej na sercu. Nie lubiła 
kon� iktów, a sprawy sąsiedzkie za-
wsze próbowała rozwiązywać polu-
bownie. 

Dbała również o właścicieli 
działek letniskowych, obserwowała 
co się na wsi dzieje, czy ktoś podej-
rzany po wsi nie chodzi. Była na to 
uczulona ze względu na zdarzające 
się wcześniej kradzieże w domach 
niezamieszkałych przez cały rok.

Była niezwykle pogodnym, spo-
kojnym, uczynnym sołtysem, 
z którym współpraca Urzędu Gmi-
ny Głowno bardzo dobrze się ukła-
dała. 

Mimo trudności z chodzeniem, 
regularnie odwiedzała Urząd, so-
lidnie rozliczała się z zebranych na-
leżności podatkowych oraz opłat 
za wodę.

Odczuwamy ogromną stratę, 
odeszła od nas osoba, która dla nas 
pracowników Urzędu na Heleno-
wie była od zawsze. 

Już nigdy nie będzie tak samo.
O tym, jakim była człowiekiem, 

przyjacielem, sołtysem, sąsiadem 
może świadczyć liczba osób jaka 
przybyła na pogrzeb i pożegnanie 
św. pamięci Krystyny”.  ewr

WSPOmNIENIA | pozoSTAną w nASzeJ pAMięci

przez minionych 41 lat 
nieprzerwanie pełniła 
funkcję sołtysa, ciesząc się 
zaufaniem i szacunkiem 
mieszkańców wsi. 
wybrana w tym roku 
na kolejną kadencję, 
już jej nie dokończyła. 

 Krystyna talarowska 
(1941-2019)

reklAMA

ODESzLI OD NAS | 20.08 – 1.09.2019
 20 sierpnia: władysław wrona, 

l.88; beata brzozowska, l.50.
 21 sierpnia: barbara byczek, l.62.
 22 sierpnia: Andrzej Graszka, 

l.55; Tadeusz kozłowski, l.81.
 23 sierpnia: Marian chlebowski, 

l.78; Józef Skwarna, l.70.
 24 sierpnia: henryk bartczak, 

l.86, osiny; Maria wieczorek, l.70; 
Jerzy Uczciwek, l.70.

 26 sierpnia: bolesław kucharek, 
l.78; wiesław kazuń, l.85; 
piotr Sieczkowski, l.20.

 27 sierpnia: Jacek 
kagankiewicz, l.62.

 28 sierpnia: helena Święta, l.86; 
Genowefa zawiślak, l.95.

 31 sierpnia: Stanisław redo, l.79.
 1 września: Sylwester 

Staniszewski, l.70.

Walewice 
pamiętają

80. rocznicę Walk nad Bzurą 
upamiętnią władze i mieszkańcy 
gminy Bielawy w najbliższą nie-
dzielę, 8 września, przy pomniku 
w Walewicach. 

O godzinie 9.30 odbędzie się 
ofi cjalne złożenie symbolicznych 
wieńców na pomniku, o godzinie 

10.00 odprawiona będzie msza 
święta. 

Obchody obejmują także część 
artystyczną: przed zgromadzony-
mi wystąpią Arleta Lemańska
i Wojciech Bardowski. 

Na godzinę 13.00 planowa-
ne jest rozpoczęcie Regionalnych 
i Towarzyskich Zawodów Jeź-
dzieckich o Memoriał 17 Pułku 
Ułanów Wielkopolskich im. Kró-
la Bolesława Chrobrego.  aw
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Jan Plichta, ur. 19.08.2019 r., 
godz. 11.40, dł. 63 cm,  
waga 4.200 g, syn Aliny i Mariusza, 
zam. Łowicz.

maja Rupińska, ur. 19.08.2019 r., 
godz. 7.05, dł. 56 cm,  
waga 3.240 g, córka eweliny  
i pawła, zam. nieborów.

mikołaj Pawelec, ur. 19.08.2019 r.,  
godz. 19.15, dł. 52 cm,  
waga 2.850 g, syn Magdaleny  
i Marka, zam. osiek.

Franek Kośmider, ur. 20.08.2019 r.,  
godz. 0.10., dł. 58 cm, waga  
3.840 g, syn kingi i wojciecha, 
zam. złaków kościelny.

Kornelia Kmieć, ur. 20.08.2019 r.,  
godz. 13.55, dł. 60 cm,  
waga 3.920 g, córka pauliny  
i dominika, zam. bednary kolonia.

zuzanna Karasek, ur. 21.08.2019 r.,  
godz. 1.50, dł. 55 cm,  
waga 3.620 g, córka Jolanty  
i dawida, zam. zduńska dąbrowa.

Ignaś madej, ur. 23.08.2019 r., 
godz. 9.00, dł. 54 cm,  
waga 2.860 g, syn Justyny  
i daniela, zam. Łowicz.

Lilianna Barczyk, ur. 25.08.2019 r., 
godz. 10.25; dł. 52 cm;  
waga 3.150 g; córka Angeliki  
i Marcina; zam. borów.

marcelina Biskupska, ur. 
25.08.2019 r., godz. 14.00, dł. 56 
cm,  waga 2.920 g, córka Moniki  
i Arkadiusza, zam. Łyszkowice.

Dominika Żałoba; ur. 26.08.2019 r.,  
godz. 11.00, dł. 55 cm, waga 
3.200 g, córka klaudii i Mateusza, 
zam. bobiecko.

maksymilian Witerek,  
ur. 26.08.2019 r., godz. 16.00, 
dł. 57 cm, waga 3.200 g, syn 
katarzyny i dariusza, zam. Gzinka.

Helena Bojska, ur. 27.08.2019 r., 
godz. 2.00, dł. 51 cm,  
waga 3.800 g, córka Marty  
i krzysztofa, zam. bocheń.

Jan Owczarek, ur. 30.08.2019 r., 
godz. 7.15, dł. 54 cm,  
waga 3.100 g, syn Magdaleny  
i Jarosława, zam. parma.

Łowicz | Mieszkańcy mają wielkie serca 

Duża suma na leczenie Olka 
Sukcesem zakończyła 
się akcja charytatywna 
„Szóstka na szóste urodziny 
Olusia”, zorganizowana  
we wtorek, 27 sierpnia,  
z okazji 6. urodzin Olusia 
Szymańskiego, który 
choruje na dziecięce 
porażenie mózgowe. 
Dzięki ludziom dobrej woli 
na leczenie chłopca udało 
się uzbierać 4.285,65 zł.

Przypomnijmy, że w ubie-
gły wtorek salon fryzjersko-ko-
smetyczny „Iwet” przy ul. Boli-
mowskiej w Łowiczu pracował 
nie zarabiając ani złotówki, gdyż 
całkowity dochód z wykonanych 
usług fryzjerskich i zabiegów ko-
smetycznych został przeznaczo-
ny na leczenie Olka. Akcję moż-
na było też wesprzeć biorąc udział 
w loterii fantowej i kiermaszu, do-
stępnych w salonie także w kolej-
nych dniach.

Po podliczeniu pieniędzy ze 
zbiórki okazało się, że uzbiera-
no łącznie 4.285,65 zł, czyli dużo 

więcej niż w czasie pierwszej edy-
cji tej akcji (dla przypomnienia 
uzbierano wtedy: 1.774,75 zł).  
– Trudno wyrazić emocje w takiej 
chwili. To naprawdę duży suk-
ces tak spontanicznej akcji. Jeste-
śmy bardzo szczęśliwi, że mogli-
śmy zrobić coś tak wspaniałego 
– mówi nam inicjator wydarze-
nia, Paweł Kret, wolontariusz ko-
jarzony ze „Szlachetną Paczką”.  
– Po raz kolejny Łowiczanie poka-
zali swoje wielkie serca – dodała 
zaangażowana w akcję Agnieszka 
Kołaczek.  aa 

Łowicz | osiedlowy piknik

Moc atrakcji na zakończenie wakacji
Kręciołki w żyroskopie, 
zabawy w kulach wodnych 
i tor przeszkód w formie 
dmuchańca – z takich 
atrakcji mogli skorzystać  
w sobotę, 31 sierpnia, 
młodsi i starsi mieszkańcy 
osiedla Dąbrowskiego  
w Łowiczu.

Udział w pikniku rodzinnym 
okazał się dla nich sposobem  
na twórcze i radosne zakończenie 
mijających wakacji. Udało się, bo 
uśmiechy tego dnia nie schodziły 
z twarzy uczestników. Najmłod-
szym najbardziej podobały się 
wodne zabawy w kulach i poko-
nywanie ogromnego dmuchanego 
toru przeszkód, nieco starsi wy-
brali możliwość poznania sposo-
bu działania żyroskopu, czyli kon-
strukcji złożonej z kół.

– Spodziewałem się, że będzie 
mi niedobrze, bo wygląda to na-
prawdę odjazdowo. W czasie krę-
cenia czułem się jakbym leciał  
w każdą stronę. To było kosmicz-

ne. Warto spróbować! – zachęcał 
naszego reportera 13-letni Ser-
giusz tuż po opuszczeniu wspo-
mnianego urządzenia. 

O sposobach jego działania 
opowiedział nam Łukasz Pawli-

na, który tego dnia odkrywał jego 
tajniki także przed młodzieżą, 
jaka ustawiła się w długiej kolejce.

– Urządzenie jest tak skonstru-
owane, że podczas napędzania 
jego działania każde koło kręci 

się w inną stronę. Uczestnik ma 
wrażenie, że lata, jednak umysł 
nie potrafi ocenić w którą stronę. 
Trochę przypomina to technologię 
lotniczą – tłumaczy.

Dodajmy, że podczas zabawy 
to od uczestnika zależało tempo 
obracania się kół oraz czas do-
świadczenia, pod warunkiem,  
że trwało ono poniżej 5 minut.  
W czasie wysokich temperatur,  
z jakimi mieliśmy do czynienia  
w minioną sobotę, dłuższa zaba-
wa w żyroskopie mogłaby być 
niebezpieczna.

– To fajna zabawa dla każdego, 
jednak należy w jej trakcie pamię-
tać o zachowaniu pewnych środ-
ków ostrożności. Czas zabawy 
nie może być zbyt długi, a kate-
gorycznie nie powinny korzystać 
z niego osoby będące pod wpły-
wem alkoholu – przestrzega nasz 
rozmówca.

Podczas pikniku uczestnicy ko-
rzystali również z innych atrakcji 
– zabaw w kulach pływających 
w basenie, rzutów do celu, a tak-
że dmuchańca wyposażonego  
w tor przeszkód, tunel i zjeżdżal-
nie. Tego dnia chętni mogli przyj-
rzeć się z bliska również wozowi 
strażackiemu oraz samochodom 
policyjnym.  aw

Żyroskop spodobał się młodzieży.
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Iwetta Kosiacka, Paweł Kret  
i Agnieszka Kołaczek cieszą się 
z zebranej kwoty – 4.285,65 zł.
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Laura Dańczak, ur. 3.09.2019 r., 
godz. 14.00, dł. 54 cm,  
waga 2.940 g, córka Magdaleny  
i Łukasza, zam. Łowicz.

zofia Czubak, ur. 3.09.2019 r., 
godz. 19.30, dł. 54 cm,  
waga 3.140 g, córka pauliny  
i Marcina, zam. Łaguszew.

Rzut OKIEm 
Łowiccy 
hArcerze nA 
weSTerplATTe

40-osobowa grupa harcerzy 
z Hufca zHP Łowicz 
uczestniczyła w obchodach 
80. rocznicy wybuchu II wojny 
światowej, które 1 września 
dokładnie o 4.45 rozpoczęły 
się na Westerplatte.  
druhowie wzięli udział  
w państwowej uroczystości, 
pilnując ognia pochodni, stojącej 
u stóp pomnika obrońców 
wybrzeża. Uroczystości  
1 września poprzedził 4-dniowy 
zlot westerplatte, podczas 
którego harcerze poznawali 
Gdańsk, uczestnicząc w grach 
terenowych i fabularnych, 
zajęciach i warsztatach. mwk
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Łowicz | finałowy koncert festiwalu organowego

Bach wybrzmiał w katedrze 
ostatni raz tego lata
XXXI Międzynarodowy Festiwal Organowy 
Johann Sebastian Bach przeszedł do historii. 
W dniach 27 i 28 sierpnia w koncertach 
fi nałowych w Łowiczu i Warszawie wystąpili 
Roman Gryń i Bogdan Narloch.

Przypomnijmy, że festiwal, jak 
co roku, trwał od początku lipca. 
Przez dwa miesiące publiczność 
w bazylice katedralnej wysłucha-
ła 9 koncertów, granych w każdy 
kolejny wtorek. Ci sami wyko-
nawcy z tym samym repertuarem 
występowali również co środę 
w kościele ojców franciszkanów 
w Warszawie. W każdym z nich 
słychać było organy, których do-
stojnemu brzmieniu towarzyszy-
ły w niektórych koncertach wokal 
lub inne instrumenty. Występowa-
li profesjonaliści z najwyższej pół-
ki, z Polski, Niemiec, Hiszpanii, 
Słowacji, Włoch i Francji. 

– Coś wspaniałego! – mówi-
ła nam s. Urszula Dydycz, któ-
ra uważa koncerty za przeżycie 
nie tylko zmysłowe, ale również 
duchowe. – Byłam w tym roku 
na wszystkich 9 koncertach 
w Łowiczu i, szczerze mówiąc, 
nie mogę się już doczekać przy-
szłorocznych, też postaram się być 
na wszystkich.

27 sierpnia, w ostatnim kon-
cercie w Łowiczu wystąpili ar-
tyści, którzy stałym bywalcom 
tego festiwalu są już znani, bo 
grali już dwa razy. Za organami 
zasiadł Bogdan Narloch, nato-
miast Roman Gryń grał na trąb-
ce, czy raczej trąbkach – bo w cza-
sie koncertu kilka razy zmieniał 
instrument, podobnie jak zresz-
tą miejsce, z którego grał – był to 
na chórze obok organów, to 
na ambonie, to znów przechadzał 
się z trąbką pomiędzy siedzącymi 
w klęcznikach melomanami.

Artyści wykonali 10 planowa-
nych kompozycji oraz bis. W pro-
gramie nie mogło zabraknąć Ba-
cha (Fantazja i fuga g-moll), poza 
tym znalazły się różne kompozy-
cje marszu „Marszu Księcia Da-
nii” Jeremiaha Clarke’a, czyli 
kompozytora baroku, po kompo-
zytorów żyjących. Muzykę polską 
reprezentowały „Cavatina” Karola 
Kurpińskiego oraz „For my godfa-
ther” Marka Czerniewicza (kom-
pozytor urodzony w 1974 roku).

Koncertu wysłuchali m.in. dy-
rektor Warszawskiego Towa-
rzystwa Muzycznego Andrzej 
Mrowiec, proboszcz parafi i ka-
tedralnej w Łowiczu ks. Ro-
bert Kwatek, burmistrz Łowicza 
Krzysztof Jan Kaliński i dyrek-
tor Łowickiego Ośrodka Kultury 

Maciej Malangiewicz. Kierownik 
artystyczny festiwalu prof. Wiktor 
Łyjak podziękował tym osobom 
i reprezentowanym przez nie in-
stytucjom, jak i słuchaczom, mó-
wiąc, że są to ludzie, bez których 
przedsięwzięcie to byłoby nie-
możliwe. Mianem swojego naj-
bliższego współpracownika przy 
festiwalu w Łowiczu określił jed-
nak kościelnego, Józefa Staszew-
skiego.

Ks. Kwatek stwierdził, że choć 
piękno doskonałe jest niemate-
rialne, to jednak człowiek potrze-
buje przejawów jego obecności 
w formie dostępnej dla poznania 
zmysłowego, w tym zaś jest naj-
głębszy sens sztuki. Dlatego też 
katedra jest właściwym miejscem 
dla takich koncertów. 

Kierownik artystyczny festiwalu prof. Wiktor Łyjak podczas 
podsumowania wspomniał już o zamiarze kontynuowania festiwalu 
w przyszłym roku. 

Prof. Roman Gryń podczas 
fi nałowego występu tegorocznego 
festiwalu. 

tOMaSz
MatuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Łowicz | biblioteka zaprasza do muzeum

Narodowe Czytanie
– tym razem nowel
8 nowel, które zalicza 
się do klasyki literatury 
polskiej będzie czytanych 
w czasie tegorocznej, 
ósmej już edycji 
Narodowego Czytania. 

Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna w Łowiczu zaprasza 
na to wydarzenie w niedzielę, 
8 września, na godz. 15.30 do mu-
zeum w Łowiczu. 

Organizatorzy zapowiadają, 
że przedstawione będą fragmen-

ty wszystkich ośmiu nowel. Tak 
jak w latach poprzednich, czytać 
je będą osoby znane w życiu pu-
blicznym w naszym mieście. Za-
proszono około 20 osób. 

Literatura przeplatana będzie 
muzyką w wykonaniu Aldo Duo 
w składzie Aleksander Stachow-
ski – akordeon i Dominik Domiń-
czak – klarnet. 

Osoby, które przyjdą na Naro-
dowe Czytanie, mogą przynieść 
książki ze swoich domowych bi-
bliotek, które będzie można ozdo-
bić pamiątkową pieczęcią.  mwk  

Stary Rynek | będą cztery nowe tablice 

Odsłonięcie „Gwiozd” 
W najbliższą sobotę, 7 września, o godz. 16.00 
w Alei Gwiozd Łowickich na Starym Rynku 
rozpocznie się ceremonia odsłonięcia czterech nowych 
„Gwiozd”, którymi łowicki ratusz honoruje dokonania 
twórców ludowych i osoby zaangażowane 
w upowszechnianie i ochronę dóbr kultury ludowej. 

Przypomnijmy, że w katego-
rii twórczość ludowa laureatami 
„Gwiozdy” zostali: specjalizu-
jąca się w łowickiej wycinance 
twórczyni Danuta Wojda oraz 
wielopokoleniowa rodzina Kra-
jewskich z Zakrzewa, kulty-
wująca tradycje rzeźbiarstwa 
charakterystyczne dla regionu 
kurpiowskiego. 

W kategorii upowszechnia-
nia i ochrony kultury ludowej 
„Gwiozdą” uhonorowany zo-
stanie Zespół Pieśni i Tańca 

„Śląsk” im. Stanisława Hady-
ny oraz Stanisław Wielec – wie-
loletni kierownik zespołu Bli-
chowiacy, inicjator powstania 
i kierownik zespołów Maso-
via oraz Furkotki (występowały 
w nim dzieci niedosłyszące), 
a w ostatnich latach członek ze-
społu Ksinzoki. 

Uroczystość będzie kontynu-
owana w sali barkowej Muzeum, 
gdzie dla laureatów wystąpią 
Ksinzoki, Masovia i Blichowia-
cy.  aa 
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Kino Fenix | Łowicki Salon Sztuki zaprosił na spektakl 

Aktorzy z Olsztyna pokazali 
„Śluby panieńskie”
W piątkowy wieczór,  
30 sierpnia, młodzi aktorzy 
ze Studium Aktorskiego  
im. Aleksandra Sewruka  
w Olsztynie zaprezentowali 
w sali kina Fenix komedię 
pt. „Śluby panieńskie”  
w reżyserii Mileny Gauer. 
Spektakl obejrzało wielu 
widzów, większość foteli 
kinowych była zajęta.

Wydarzenie przygotował Ło-
wicki Salon Sztuki oraz Łowicki 
Ośrodek Kultury w ramach pro-
jektu „Chodź na Sztukę!”, realizo-
wanego dzięki programowi „Od 

Was dla Was”, w którym uczest-
niczą organizatorzy. Projekt został 
sfinansowany z programu Naro-
dowego Centrum Kultury „Dom 
Kultury + Inicjatywy Lokalne 
2019”. 

– Dziękujemy publiczności  
za liczne przybycie i zapraszamy 
na kolejne wydarzenie już jutro  
– zachęcał do uczestnictwa  
w jeszcze jednym projekcie Ło-
wickiego Salonu Sztuki pomy-
słodawca zorganizowania piątko-
wego spektaklu oraz niedzielnego 
koncertu przy pomniku na Bło-
niach (piszemy o tym w artykule 
obok) Dominik Domińczak. 

– Brawo aktorzy! Brawo or-
ganizatorzy! – można było usły-
szeć po spektaklu od osób, które 
odwiedziły w piątek kino Fenix. 
„Śluby panieńskie” to jedna z naj-
popularniejszych sztuk Aleksan-
dra Fredry, ale mimo upływu cza-
su dzieło nadal zachowuje swoją 
aktualność i uniwersalność. Mło-
dzi aktorzy z Olsztyna wystąpi-
li w sztuce w strojach z obecnej 
epoki, scenografia była skromna, 
by nie rzec, ascetyczna: na scenie 
było tylko kilka leżaków, a innymi 

rekwizytami był koszyk oraz kil-
ka rozsypanych na scenie jabłek. 
W rolę Anieli wcieliła się Joan-
na Janik, Klary: Klaudia Goska 
na zmianę z Agatą Zielińską, Al-
bina zagrał Piotr Durczyński, zaś 
Szymon Kowalik odegrał rolę 
Gustawa. Publiczność wychodziła  
z kina Fenix zadowolona. – Ucie-
szyłam się, że nie musiałam ni-
gdzie dalej jechać, żeby zobaczyć 
spektakl. Tym razem sztuka przy-
jechała do mnie. Może nie było to 
wydarzenie na miarę ubiegłorocz-
nego „Fausta” w Nieborowie, ale 
warto było obejrzeć – uważa Ma-
ria Kowalska z Łowicza. 

Łowicki Salon Sztuki, któ-
ry podjął się zaproszenia akto-
rów z Olsztyna oraz zorganizo-
wania spektaklu, jest organizacją 
non profit. Jest to nowa inicjaty-
wa na „łowickim rynku sztuki”: 
ŁSS powstał w lipcu tego roku  
z inicjatywy klarnecisty Domini-
ka Domińczaka. Jak mówi pomy-
słodawca, celem stowarzyszenia 
jest stworzenie platformy nieza-
leżnych przedsięwzięć artystycz-
nych, potrzebnych dla rozwoju ży-
cia kulturalnego Łowicza i okolic. 
Salon przygotował w ten weekend 
jeszcze jedno ciekawe wydarzenie 
artystyczne: wspomniany koncert 
zespołu Aldo Duo na Błoniach. 
 mak  

Łowicz | projekt „chodź na Sztukę!” 

Aldo Duo wystąpił 
w parku Błonie
Koncertu zespołu Aldo Duo 
można było wysłuchać  
w niedzielne popołudnie, 
1 września, o godz. 17.00 
przy pomniku w parku 
Błonie w Łowiczu. 

Odbył się on w ramach cyklu 
„Chodź na Sztukę!”, realizowane-
go dzięki projektowi „Od Was dla 
Was”. Był to pierwszy tego typu 
koncert w sąsiedztwie pomni-
ka Trzech Narodów na łowickich 
Błoniach.

Koncert zorganizował Łowicki 
Salon Sztuki oraz Łowicki Ośro-
dek Kultury. Wystąpili w duecie 
Aldo Duo dwaj młodzi wirtuozi 
muzyczni: Aleksander Stachow-
ski z Łodzi zagrał na akordeonie, 
Dominik Domińczak z Łowi-
cza – na klarnecie. Zespół ten od-
niósł już wiele sukcesów, nie tyl-
ko na scenach w Polsce, ale np. 
na Międzynarodowym Konkursie 
Akordeonowym w Wilnie, festi-
walu w belgijskim Mons. Domi-
nik Domińczak znany jest łowic-
kiej publiczności również m.in.  
z koncertów z cyklu „Nowe obli-
cza kameralistyki”, które odbywa-
ły się w Galerii Browarna. 

Forma koncertu na Błoniach 
była dość swobodna. W progra-

mie znalazły się znane i rozpozna-
walne utwory, m.in.: Czardasz V. 
Montiego, Blues G. Gershwina 
czy muzyka z filmu „Vabank”. 

Pogoda tego dnia wyjątkowo 
dopisała. Miło było spędzić czas 
w cieniu drzew w parku. Koncer-
tu wysłuchało więc wiele osób, 
część z nich wygodnie rozsiada-
jąc się na ławkach w parku, oko-
ło 100 krzesłach oraz również na 
kocach czy na trawie. Z racji „pik-
nikowej” formuły koncertu orga-
nizatorzy zachęcali do zabrania 
ze sobą różnego rodzaju kocyków, 
leżaków, przekąsek itp. i z takie-
go rozwiązania skorzystało kilka-
naście osób. Byli też i tacy, któ-
rzy słuchali koncertu spacerując  
po parkowych alejach. 

Prowadzeniem koncertu zajęła 
się Joanna Janik – młoda aktorka 
ze Studium Aktorskiego im. Alek-
sandra Sewruka w Olsztynie, któ-
ra w dwa dni wcześniej w sali kina 
Fenix wcieliła się w rolę Anieli  
w spektaklu „Śluby panieńskie”  
w reżyserii Mileny Gauer (o spek-
taklu piszemy obok). 

Projekt został sfinansowany  
z programu Narodowego Cen-
trum Kultury „Dom Kultury + Ini-
cjatywy Lokalne 2019”. Zaprasza-
my do obejrzenia zdjęć na stronie 
www.lowiczanin.info.  mak 

Aldo Duo tworzą dwaj młodzi wirtuozi muzyczni: klarnecista dominik 
domińczak z Łowicza i akordeonista Aleksander Stachowski z Łodzi.
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zakochana Aniela w końcu ożeni się z Gustawem. 
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Aniela, Klara i pani Dobrójska na scenie kina fenix w Łowiczu. 
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Sztuka kończy szczęśliwie  
– zaręczynami Anieli z Gustawem 
i klary z Albinem.
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Łowicz | Modernizacja zakończona, teraz czas na nowe meble 

Kiedy biblioteka wyprowadzi się
z Bratkowic?
Do końca października Miejska Biblioteka 
im. Andrzeja Kazimierza Cebrowskiego w Łowiczu 
zamierza wyprowadzić się ze spółdzielczych 
pomieszczeń na Bratkowicach i niedługo później 
zafunkcjonować w nowej, zmodernizowanej za ponad 
2,5 miliona złotych i wyposażonej za kolejne prawie
0,5 miliona złotych siedzibie na dwóch piętrach budynku 
dawnego Gimnazjum nr 1 w Al. Sienkiewicza.

Adaptacja części pomieszczeń 
po gimnazjum na potrzeby bi-
blioteki została już zakończona. 
Zadanie wykonała fi rma Energo-
-Bud Przemysława Trafalskiego 
z Oleszcza za kwotę 2.552.925,22 

zł brutto. Trwają jeszcze czynno-
ści związane z odbiorami. 

Jeszcze tylko meble 
i... książki 
Zanim jednak bibliotekarze 

przystąpią do trudnego logistycz-
nie przenoszenia księgozbioru bi-
bliotecznego z Bratkowic do bu-
dynku w Al. Sienkiewicza, do 
nowych pomieszczeń trafi ć muszą 
nowe meble oraz regały na książ-

ki. Te, które są na Bratkowicach, 
są w części już wyeksploatowa-
ne. Miasto rozstrzygnęło przetarg 
na dostawę i montaż mebli. Wy-
grała go fi rma „Starpol meble” 
Agnieszki Kliczkowskiej z Pu-
ław, z ofertą opiewającą na nie-
bagatelną kwotę 492 tysięcy zło-
tych. – Spora część z tych mebli 
jest robiona na zamówienie, są to 
meble specjalistyczne do biblio-
tek – powiedział nam naczelnik 
Wydziału Inwestycji i Remontów 
łowickiego ratusza Grzegorz Peł-
ka. Obecnie jego wydział prowa-

dzi ostatnie ustalenia związane 
z dostawami. Pierwsze meble 
mają trafi ć do biblioteki mniej 
więcej w połowie września. Bi-
blioteka będzie posiadała nowo-
czesne multimedia i dostosowana 
została dla osób z niepełnospraw-
nością. Owe usprawnienia dla 
niepełnosprawnych widać od 
razu po wejściu: w klatce scho-
dowej zamontowany jest specjal-
ny dźwig dla osób, które poru-
szają się na wózkach. By z niego 
skorzystać, trzeba będzie „przy-
wołać” (wciskając dedykowany 
przycisk) pracownika biblioteki. 

Nie cały koszt robót moderni-
zacyjnych i wyposażenia nowej 
biblioteki ciążył na barkach mia-
sta. Zadanie inwestycyjne pod na-
zwą „Poprawa stanu dziedzictwa 
kulturowego oraz rozwój instytu-
cji kultury w Łowiczu – adapta-
cja pomieszczeń na Bibliotekę 
Miejską” zostało dofi nansowane 
unijnymi pieniędzmi w wysoko-
ści około 2 milionów złotych. 

Nowe pomieszczenia bibliote-
ki oglądaliśmy już po zakończe-
niu robót modernizacyjnych, ale 
jeszcze przed dostawą nowych 
mebli. Naszą uwagę zwróciło no-
woczesne projektowanie ze spo-

MarCin
kuCHarSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

nie chcemy 
całkowicie pozbawiać 
naszych czytelników 
dostępu do zbiorów 
bibliotecznych na 
czas przeprowadzki, 
ale utrudnienia 
na pewno będą.

magdalena Pakulska, 
dyrektor biblioteki

Biblioteczna część dla młodszych czytelników jest zdecydowanie 
bardziej kolorowa. 
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W bibliotece znajduje się również sala multimedialna wraz z niedużą 
sceną. 
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za tą przeszkloną ścianą będzie się mieściła biblioteka i czytelnia dla dorosłych. 
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rą ilością przeszkleń, nowocze-
snym oświetleniem typu LED, 
klimatyzacją, a nawet niedużą 
salą multimedialną i komputero-
wą. Większość ścian, drzwi itp. 
jest utrzymana w szarościach  
i stonowanych barwach. Kolora-
mi wyróżnia się natomiast część 
biblioteki przeznaczona dla dzie-
ci. Atrakcyjności pomieszcze-
niom dodadzą z pewnością me-
ble oraz same książki. 

Kiedy rozpocznie się przeno-
szenie księgozbioru? Najpierw 
pomieszczenia muszą zostać wy-
posażone i uzyskać pozwolenie 
na użytkowanie. 

– Pewnie w październiku za-
czniemy – zapowiada dyrektor 
biblioteki Magdalena Pakulska. 
To duże wyzwanie organizacyj-
ne, bo przecież książki muszą 
najpierw zostać posegregowane, 
by trafić później na właściwą pół-
kę – według miejsca ich przezna-
czenia. To zadanie do wykonania 
poza codzienną pracą biblioteka-
rzy. – Nie może wyglądać to tak, 
żeby książki zostały przypadko-
wo gdzieś położone, bo później 
byśmy się z tym nie odnaleźli  
– mówi dyrektor Pakulska. 

Szczegóły przeprowadzki jesz-
cze nie zostały ustalone. Podob-
nie zresztą jak związana z tym 
przewidywana przerwa w dzia-
łalności biblioteki. Bibliotekarze  
na tę chwilę nie określają kiedy  
i na ile dni będzie trzeba zamknąć 

siedzibę biblioteki dla dorosłych 
na Bratkowicach. 

Dyrektor Pakulska jednak 
chciałaby przeprowadzić więk-
szość księgozbioru z Bratko-
wic tak, by w tym czasie otwar-
ta była znajdująca się również na 
Bratkowicach część biblioteczna 
przeznaczona dla dzieci. Ponadto  
w okresie, kiedy na Bratkowicach 
nieczynna będzie biblioteka dla 
dorosłych – cały czas ma dzia-
łać filia biblioteki przy ul. Zduń-
skiej 8. Wcześniej ma ona zostać 
„zasilona” dodatkowymi partiami 
książek. – Nie chcemy całkowicie 
pozbawiać naszych czytelników 
dostępu do zbiorów bibliotecz-
nych na czas przeprowadzki, ale 
utrudnienia na pewno będą – za-
powiada dyrektor Pakulska. 

Co więcej, bibliotekarze nie 
zamierzają „odpuszczać”, mimo 
„gorącego okresu przeprowadzko-
wego”, organizowanego co roku 
„Narodowego Czytania”. Przy-
pomnijmy, że odbywało się ono 
w plenerze, a konkretnie na scho-
dach stanowiących główne wej-
ście do byłego Gimnazjum Nr 1  
w Łowiczu. – Chcemy, żeby było 
w tym samym miejscu. Moż-
na powiedzieć, że będziemy po 
sąsiedzku – dowiedzieliśmy się 
w bibliotece. Narodowe Czyta-
nie wstępnie zaplanowano w tym 
miejscu w piątek, 13 września,  
w samo południe. O szczegółach 
będziemy informować. 

Co dalej z filią  
przy ul. zduńskiej? 
Do przeniesienia z Bratkowic 

jest ponad 50 tysięcy książek  
i – jak się dowiadujemy – niedłu-
go później również z filii bibliote-
ki, która działa przy ulicy Zduń-
skiej. Filia ta bowiem ma zostać 

zlikwidowana. Według dyrektor, 
biblioteka w Al. Sienkiewicza 
i filia na Zduńskiej byłyby zbyt 
blisko siebie. Ich współistnie-
nie było uzasadnione w sytuacji, 
kiedy główną siedzibą bibliote-
ki były pomieszczenia na Brat-
kowicach. Przypomnijmy, że fi-

lia na Zduńskiej zaczęła działać  
w tym miejscu w marcu ubiegłe-
go roku w pomieszczeniu wy-
dzierżawionym przez Zakład Go-
spodarki Komunalnej. Wcześniej 
mieściła się w pomieszczeniu  
o powierzchni ok. 75 m2 w bu-
dynku ŁOK przy ul. Podrzecz-
nej. Pomieszczenie to zostało za-
adaptowane przez ŁOK na nową, 
kameralną salę kinową. 

Co z pomieszczeniami 
na Bratkowicach? 
Pomieszczenia o łącznej po-

wierzchni blisko 600 m2 były  
(i jeszcze są) dzierżawione od 
Łowickiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej (w budynku przy Al. 
Sienkiewicza bibliotekarze będą 
mieli do dyspozycji ok. 740 m2). 

Biblioteka funkcjonowała na 
osiedlu Bratkowice od listopada 
1985 roku, wcześniej natomiast 
działała tam prowadzona przez 
spółdzielnię mieszkaniową świe-
tlica spółdzielcza, m.in. z prężnie 
działającym kołem modelarskim, 
sekcją plastyczną i innymi. Obec-

nie, oprócz biblioteki w budynku 
tym działa – z wejściem od stro-
ny ul. Medycznej – bar serwują-
cy obiady. 

Może zaadaptować te po-
mieszczenia na mieszkania  
i sprzedać? A może lepiej byłoby 
zburzyć i postawić coś na nowo? 
– zastanawiał się mieszkaniec 
Bratkowic. 

Dla pełnego obrazu tego miej-
sca należy przypomnieć, że bi-
blioteka znajduje się obecnie  
w parterowym murowanym bu-
dynku, który spaja ze sobą dwa 
nietypowe bloki, określane kie-
dyś „rotacyjnymi”. Przydział 
mieszkań w tych blokach miał 
mieć charakter tymczasowy, ale 
życie zweryfikowało te plany. 

– Jeszcze nie rozważaliśmy 
sprawy co dalej z tymi pomiesz-
czeniami, ale wyburzenie raczej 
nie wchodzi w grę, szkoda by-
łoby to zniszczyć – powiedział 
nam wiceprezes spółdzielni Ma-
ciej Golan. Spółdzielnia zamie-
rza szukać potencjalnych najem-
ców na te pomieszczenia. 

reklAMA

Rzut OKIEm | wŁoSkie popoŁUdnie ze STefAno TerrAzzino

Ostatnia wakacyjna niedziela, 
25 sierpnia, w parku przy 
pałacu w Sannikach była 

wyjątkowa za sprawą Stefano 
terrazzino i towarzyszącej mu 

tancerki Janji Lesar. 
znane i lubiane włoskie 

przeboje porwały publiczność 
zgromadzoną przed muszlą 
koncertową. Urok osobisty 

Stefano Terrazzino w połączeniu 
z nastrojowymi, melodyjnymi 

piosenkami wzbudzał 
romantyczny nastrój. był to 

jednocześnie spektakl taneczny, 
dzięki towarzyszącej mu tancerce. 

Stefano Terrazzino to wszakże 
mistrz europy w tańcach latyno-

amerykańskich, czterokrotny 
zdobywca kryształowej kuli  

w Tańcu z Gwiazdami, jest też 
piosenkarzem. opr. mak 

tematyczne napisy na ścianach części pomieszczeń mają zachęcać 
do czytania. 
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Nowa klatka schodowa od strony Al. Sienkiewicza z platformą  
dla wózków. 
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Z sali sądowej
Łódź | Sąd okręgowy: wyrok surowy, ale nie maksymalny

15 lat więzienia za zabójstwo
przy targowisku
Po czterech rozprawach, które odbywały się od marca tego roku, 
Sąd Okręgowy w Łodzi, w ubiegłą środę, 29 sierpnia, wydał wyrok 
w głośnej sprawie zabójstwa przy targowisku w Łowiczu. 
Wobec stwierdzenia oczywistych okoliczności, pełnej premedytacji, 
braku afektu, w końcu pełnej poczytalności oskarżonego 68-letniego 
mieszkańca Łowicza, sąd uznał go za winnego zarzucanego mu czynu, 
czyli zabójstwa z użyciem noża, dokonanego na 50-letnim koledze.

Sędzia Sądu Okręgowego Ry-
szard Lebioda nazwał zdarze-
nie sprzed blisko półtora roku ze-
mstą dokonaną na zimno. Historię 
o tym, że nóż miał służyć do na-
cięcia bzu, a nie zadania ciosów 
– ocenił jako rozpaczliwą próbę 
uniknięcia odpowiedzialności, zaś 
szlochy oskarżonego na sali sądo-
wej za wyraz obawy przed kon-
sekwencjami czynu, a nie żalu 
za jego popełnienie. To kwinte-
sencja tego, za co 68-latek usły-
szał wyrok 15 lat więzienia. 
W istocie uzasadnienie wyroku 
jest o wiele bardziej obszerne. Sąd 
zaliczył w poczet kary okres tym-
czasowego aresztowania oskarżo-
nego od 1 maja 2018 roku. Został 
on również obciążony kosztami 
sądowymi w kwocie 9,4 tys. zł.

Wyrok nie jest prawomocny. 
Obrońca Krzysztof Antosik, który 

domagał się uniewinnienia oskar-
żonego, jeszcze przed wyjściem 
z sądu zapowiedział apelację. Pro-
kuratura Rejonowa w Łowiczu, 
reprezentowana przez prokuratora 
Jana Snopkiewicza, która doma-
gała się za zabójstwo kary w wy-
miarze 25 lat pozbawienia wolno-
ści, decyzji w tej sprawie jeszcze 
nie podjęła. To, co ustalono w toku 
procesu, nie licząc drobnych niu-
ansów, zgadza się z prokurator-
skim aktem oskarżenia, ponadto 
sąd przedstawił wnikliwą argu-
mentację samego wymiaru kary, 
uzasadniając dlaczego jest to 15, 
a nie 25 lat więzienia. Apelacji ze 
strony oskarżenia nie należy się 
raczej spodziewać. 

Prokurator: oskarżony 
zabił człowieka
W mowie końcowej prokura-

tor Prokuratury Rejonowej w Ło-
wiczu Jan Snopkiewicz przypo-
mniał wszystkim obecnym na 
sali, że 1 maja 2018 oskarżony 
zabił człowieka. Prokurator raz 
jeszcze uwypuklił niepodważal-

ny fakt, ponieważ – jak podkreślił 
– można było odnieść wrażenie, 
że w toku procesu oskarżony, po-
przez przyjętą linię obrony, sta-
rał się przekonać sąd, że to on 
jest ofi arą tego zdarzenia. Tym-
czasem, jak zaznaczył oskarży-
ciel, rzadko się zdarza, aby tego 
rodzaju zbrodnia była tak dobrze 
dowodowo udokumentowana, 
a materiał dowodowy bardziej ob-
ciążający niż ten zebrany. 

Zdarzenie spostrzeżone było 
przez kilku świadków – osoby 
obce i niezaangażowane w ża-
den konfl ikt ani z oskarżonym, 
ani z pokrzywdzonym, sprawcę 
schwytano bezpośrednio po doko-

naniu zabójstwa, zabezpieczono 
narzędzie zbrodni, na którym jest 
krew ofi ary i ślady DNA oskarżo-
nego, a z sekcji zwłok ofi ary jed-
noznacznie wynika, jaki przebieg 
miał atak i jakich obrażeń doznała.

Prokurator odniósł się do wąt-
pliwości obrony, czy aby na pew-
no nie była to zbrodnia w afek-
cie, czy nie było tak, że oskarżony 
przypadkowo znalazł się na miej-
scu zdarzenia, które nie było za-
mierzonym – ot, po prostu splot 
nieszczęśliwych okoliczności. 
Oskarżyciel kategorycznie się 
z tym nie zgodził, oceniając linię 
obrony jako ewidentnie wykre-
owaną na potrzeby procesu. Zda-
niem prokuratora Jana Snopkie-
wicza, było to widać w sposób 
rażący, bo już w toku posiedzenia 
przed sądem aresztowym, czyli 
nie w prokuraturze czy na policji, 
której często zarzuca się niehu-

manitarne traktowanie, oskarżony 
jasno powiedział, po co poszedł 
do domu i wziął z niego nóż. 

Prokurator nie dał wiary tłu-
maczeniu, że oskarżony, będąc 
w szoku po zdarzeniu, nie był 
przygotowany do obrony, ponie-
waż również później, już w obec-
ności obrońcy w prokuraturze, nie 
mówił o tym, że całkiem przypad-
kowo znalazł się na miejscu zda-
rzenia, bo szedł naciąć bzu. Oskar-
życiel podkreślił, że w tej sprawie 
nie można mówić o żadnej zbrod-
ni w afekcie, bo jest szereg czyn-
ności, które wskazują na to, 
że oskarżony działał w sposób 
zaplanowany i z premedytacją, 
a po dokonaniu zbrodni był spo-
kojny w swoich reakcjach. 

Twierdzenie, że to ofi ara była 
złym człowiekiem i to ona pro-
wokowała, było w ocenie proku-
ratury łatwe i wygodne w sytuacji, 

kiedy naprzeciwko ławy oskar-
żonych nie siedział już nikt z bli-
skich ofi ary. Tymczasem to ofi ara 
otrzymała 11 ciosów nożem, nato-
miast oskarżony nie doznał żadne-
go szwanku. 

Prokurator zaznaczył również 
to, że nie ma żadnych powodów, 
by kwestionować poczytalność 
oskarżonego, czego dowodzą za-
równo opinie biegłych z procesu 
przygotowawczego, jak i sądowe-
go. 

To wszystko, w połączeniu 
z brutalnością ataku i brakiem 
szczerej skruchy związanej z re-
fl eksją nad dokonanym czynem, 
zdaniem prokuratury przema-
wiały za wymierzeniem oskarżo-
nemu surowej kary pozbawienia 
wolności. 

Obrona: jest wiele 
wątpliwości
Obrońca Krzysztof Antosik 

wniósł o uniewinnienie oskarżo-
nego, argumentując, że jego klient 
w toku procesu wyjaśnił, iż chciał 
tylko pogrozić pokrzywdzonemu. 
W opinii obrońcy, stan faktyczny 
tego, co zaszło między mężczy-
znami, jednak nie został ustalony, 
a to powinno przemawiać na ko-
rzyść oskarżonego. Mec. Antosik 
zwrócił uwagę, że do śmierci po-
krzywdzonego nie doszło w tak 
krótkim czasie, że z dokumenta-
cji co prawda wynika, iż samych 
ciosów było 11, ale dotknięć na-
rzędziem ok. 20. W ocenie obro-
ny nie było też tak, jak świadkowie 
mówią, że oskarżony podszedł do 
pokrzywdzonego, pchnął go kil-
ka razy nożem i odszedł. Zdaniem 
Krzysztofa Antosika w sprawie tej 
możemy mówić nawet o tzw. kon-
tratypie, który czyni jego klienta 
niewinnym. Twierdzenie to obroń-
ca opierał na relacji oskarżonego, 
z której wynika, że pokrzywdzony 
w pewnym momencie przejął ini-
cjatywę, chwycił go za ręce i pró-
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lilianna JóŹwiak
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info

nie ma żadnych 
wątpliwości 
co do poczytalności 
oskarżonego.
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Oskarżony wielokrotnie podczas ostatniego dnia procesu szlochał 
i chował twarz w dłoniach. 
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bował zwrócić nóż w jego stronę, 
co wzbudziło u oskarżonego uza-
sadnioną obawę, że pokrzywdzo-
ny zrealizuje wcześniejsze groźby 
w stosunku do niego. 

Krzysztof Antosik zauwa-
żył, że niewątpliwie jego klient 
był silnie wzburzony emocjonal-
nie, co spowodowało, że dokład-
nie nie pamięta przebiegu zda-
rzenia. Obrońca przypomniał też,  
że oskarżony cierpi na miażdży-
cę, że w trakcie procesu mówił, iż 
zdarzało mu się, że zrobił coś cze-
go później nie pamiętał, w związ-
ku z tym podobna sytuacja mogła 
mieć miejsce feralnego dnia. 

Zdaniem mec. Antosika nie bez 
znaczenia dla stanu świadomości 
jego klienta mogło być też uderze-
nie głową o kostkę brukową pod-
czas pierwszej scysji z pokrzyw-
dzonym. To nigdy nie zostało 
sprawdzone, oskarżony, mimo 
starań, nie został pod tym kątem 
przebadany, co, zdaniem obrony, 
również powinno przemawiać na 
jego korzyść. Za okoliczność ła-
godzącą obrona wskazywała rów-
nież dobrą opinię jego klienta oraz 
wynikający z opinii biegłego psy-
chologa fakt, że jest to osoba star-
sza i organicznie wyczerpana. 

Kwestią sporną mec. Antosik 
nazwał rozważania, czy oskar-
żony mógł wracając do domu 
ochłonąć i zaprzestać dalszego 
działania. W tym miejscu obroń-
ca raz jeszcze przypomniał, że 
jego klient został wcześniej po-
walony na ziemię, działał w wa-
runkach wzburzenia, do tego mo-
gły dojść ograniczenia, o których 
wcześniej wspomniano. Obrońca 
podkreślił również, że z uwagi na 
fakt, iż każdy ze świadków zezna-
wał inaczej, materiał dowodowy  
w tej sprawie należałoby kwestio-
nować. Zdaniem mec. Antosika 
jedynym faktem w tej sprawie jest 
śmierć, natomiast jej okoliczności 
nie zostały udowodnione. 

Z odniesieniem ze strony obro-
ny spotkała się również „historia 
z bzem”. Mec. Antosik oświad-
czył, iż to, że jego klient wrócił 
do domu po nóż w celu nacięcia 
kwiatów dla żony, a nie zemsty, 
było już przez niego wspomnia-
ne w postępowaniu przygotowaw-

czym, ale przez niedopilnowa-
nie nie zostało zapisane. Zdaniem 
obrońcy jego klient chciał po pro-
stu przejść obok ławki, ale został 
do niej przywołany przez ofiarę. 
Gdyby nie to, być może nie do-
szłoby do tragedii. 

Oskarżony:  
nie jestem winien
Oskarżony tuż przed ogłosze-

niem wyroku szlochając powie-
dział, że nie jest winien stawiane-
go mu zarzutu, że chce przeprosić 
rodzinę pokrzywdzonego. Zgro-
madzeni na sali rozpraw usłysze-
li również po raz kolejny, że to on 
wcześniej był zaczepiany przez 
pokrzywdzonego, że oskarżony 
nie wie co on od niego chciał, sko-
ro wcześniej wielokrotnie razem 
pili. Oskarżony poprosił o unie-
winnienie, mówiąc, że nie chciał 
tego zrobić, że gdyby pokrzyw-
dzony odebrał mu nóż, wówczas 
na pewno to on stałby się ofiarą. 

Sąd: o prawdzie i blefie 
Sędzia Ryszard Lebioda uza-

sadniając wyrok zauważył, że linia 
obrony oskarżonego ewoluowała 
– im dalej było od zdarzenia, tym 
oskarżony zaczynał się czuć mniej 
winny, a bardziej pokrzywdzo-
ny. Co prawda w toku pierwszych 
przesłuchań do zabójstwa się nie 
przyznał, ale okoliczności spra-

wy opisał w sposób niemal zbież-
ny z tym, co zeznali świadkowie, 
którzy to widzieli. Sąd podkreślił 
również, że 11 ran na ciele po-
krzywdzonego zadanych przez 
oskarżonego nie mogło powstać 
w warunkach obrony koniecznej. 

Za rozpaczliwą próbę uniknię-
cia odpowiedzialności sąd uznał 
„historię z bzem”. Zdaniem sę-
dziego Lebiody oskarżony uznał, 
że być może w ten sposób się 
wytłumaczy. Oskarżony w swo-
ich wcześniejszych wyjaśnie-
niach stwierdził, że poszedł do 
domu po nóż, bo chciał postra-
szyć pokrzywdzonego, a dopiero 
potem powstała historia o tym, że 
miał uciąć bzu i wnioski dowo-
dowe, czy bez wówczas kwitnął, 
czy oskarżony wcześniej też miał 
zwyczaj go przynosić do domu 
– które sąd uznał za pozostające 
bez znaczenia i nie mające żad-
nego wpływu na jej rozstrzygnię-
cie. W świetle pierwszych wyja-
śnień oskarżonego, dla sądu nie 
ulega wątpliwości, że poszedł po 
nóż nie po to, by naciąć nim bzu, 
ale postraszyć swojego kolegę.

W ocenie sądu wszystko wska-
zuje na to, że oskarżony, już od-
chodząc z targowicy i udając 
się w kierunku swojego miejsca 
zamieszkania, robił to z myślą  
o tym, że wróci i zabije swoje-
go kolegę za to, że go upoko-
rzył. Z zeznań kolegów z ław-
ki, którzy cokolwiek pamiętali 
oraz świadków z lodziarni wy-

nika, że rzeczywiście został on 
przez poszkodowanego upoko-
rzony wobec kolegów, rzucony 
na ziemię i osaczony. Oskarżony  
– w ocenie sądu – najwyraźniej 
nie mógł takiej zniewagi znieść 
i dokonał czynu, o jaki został 
oskarżony. 

Sąd uzasadniając wyrok przy-
pomniał również, że z zeznań 
świadków wynika, iż po tym, jak 
oskarżony wrócił na ławkę, do 
żadnej scysji już nie doszło: po 
prostu usiadł i zakłuł nożem po-
krzywdzonego. To, że oskarżo-
ny mając podczas drogi do domu  
i z powrotem na ławkę przynaj-
mniej 20 min. na ochłonięcie  
z emocji po scysji, nie zrewido-
wał swojego zamiaru, zdaniem 
sądu świadczy o tym, że dzia-
łał z pełną premedytacją, doko-
nał zemsty na zimno, a później 
wg przesłuchiwanych przed są-
dem, a będących na miejscu zda-
rzenia policjantów, był komplet-
nie spokojny i w pewnym sensie 
zadowolony z tego co zrobił. Co 
więcej, oskarżony w pewnym 
momencie składania wyjaśnień 
– zdaniem sądu – być może na 
swoje usprawiedliwienie zeznał, 
iż policjant rzekomo miał mu po-
wiedzieć, że dobrze się stało, bo 
„jednego chwasta będzie mniej”. 

Sąd nie dopatrzył się również 
w trakcie procesu szczerego żalu 
po stronie oskarżonego. Zdaniem 
sądu szlochy i płacze na sali są-
dowej nie były wyrazem skru-

chy za to, co zrobił, ale żalu i oba-
wy związanej z konsekwencjami 
swojego czynu. Sąd nadmienił, 
że choć w ostatnim dniu procesu 
oskarżony przeprosił rodzinę po-
krzywdzonego, ale tej de facto już 
nie ma, ponieważ matka pokrzyw-
dzonego zmarła kilka miesięcy po 
tym, jak został zamordowany jej 
syn, co być może również mogło 
się przyczynić do jej śmierci, po-
nieważ została sama. 

Sąd podkreślił to, iż pokrzyw-
dzony nie był „aniołem”. Z ze-
znań świadków wynika, że był to 
człowiek złośliwy i nadużywający 
alkoholu, zaczepiający ludzi, ale 
nie zasłużył tym na karę śmierci, 
a taką oskarżony wymierzył mu 
samowolnie, miast zerwać z nim 
kontakty.

Sędzia Ryszard Lebioda nad-
mienił również, że nie ma żadnych 
wątpliwości co do poczytalności 
oskarżonego. Jak stwierdzili bie-
gli, w badaniach oskarżonego nie 
wystąpiły jakiekolwiek przejawy 
wskazujące na to, że miażdżyca, 
na którą powoływał się obrońca 
oskarżonego, miała powodować 
u niego otępienie czy zakłóce-
nie czynności poznawczych. Jak 
stwierdził sąd, oskarżony w trak-
cie procesu próbował grać, że nie 
rozumie pytań, ale było to bardziej 
obliczone na stworzenie wrażenia, 
a nie na rzeczywistość, bo ci, któ-
rzy mieli kontakt z oskarżonym 
wcześniej, o niczym takim nie 
mówili.

Dlaczego nie 25 lat
Zasadniczą kwestią w proce-

sie, jak podkreślił SSO Ryszard 
Lebioda, był problem wysokości 
kary. Za zabójstwo w typie pod-
stawowym, choć sąd w tej spra-
wie rozważał również przyjęcie 
typu kwalifikowanego, czyli za-
bójstwa z motywacji zasługujące 
na szczególne potępienie, grozi 
od 8 do 15 lat więzienia. Ponad-
to kk przewiduje obecnie również 
dwie kary o charakterze nadzwy-
czajnym, czyli 25 lat pozbawienia 
wolności i dożywotnie pozbawie-
nie wolności. W tym przypad-
ku, jak nadmienił SSO Ryszard 
Lebioda, o karze dożywotniej 
nie mogło być mowy. Z kolei 
kara 25 lat więzienia, ze wzglę-
du na wiek oskarżonego, mogłaby  
w praktyce oznaczać dla niego do-
żywocie. Gdyby sąd rzeczywiście 
uwzględnił wniosek oskarżycie-
la i wymierzył karę 25 lat pozba-
wienia wolności, wówczas nawet 
gdyby oskarżony otrzymał w naj-
wcześniejszym możliwym termi-
nie przedterminowe zwolnienie, 
mógłby opuścić zakład karny naj-
wcześniej po 15 latach, czyli ok. 
85. roku życia, co byłoby raczej 
nierealne, a kara zbyt surowa. 

W ocenie sądu nie można rów-
nież pominąć okoliczności, na któ-
re zwracał uwagę obrońca oskar-
żonego, takich jak bardzo dobra 
opinia zebrana w środowisku 
przez kuratora sądowego i wzo-
rowe zachowanie w areszcie.  

w ocenie sądu 
wszystko wskazuje 
na to, że oskarżony, 
już odchodząc  
z targowicy i udając 
się w kierunku 
swojego miejsca 
zamieszkania, robił 
to z myślą o tym, 
że wróci i zabije 
swojego kolegę za 
to, że go upokorzył. 

Łódź | Sąd okręgowy

Wniosek o wyłączenie 
sędziego oddalony
Nie będzie zmiany sędziego 
w sprawie o naruszenie 
dóbr osobistych, jaką były 
burmistrz Łowicza oraz 
były wiceprezydent Łodzi 
Ireneusz Jabłoński wytoczył 
szefowi łowickiego 
klubu Gazety Polskiej 
Wojciechowi Gędkowi.

Z informacji jakie uzyskaliśmy 
28 sierpnia, z Sądu Okręgowe-
go w Łodzi wynika, że wydane 
1 sierpnia postanowienie oddala-
jące wniosek Wojciecha Gędka o 
wyłączenie sędziego uprawomoc-
niło się. Kolejny termin rozprawy, 
odroczonej na posiedzeniu 31 lip-
ca, kiedy to ogłoszenie wyroku 
zablokował wniosek pozwanego, 
nie został jeszcze wyznaczony.  ljs 

zanim wygłoszono mowy końcowe, za barierką stanął ostatni świadek, 
który większość pytań sądu kwitował: „nie pamiętam”. 
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Ogłoszenia

 
PuNKty PRzyJmOWANIA OGŁOSzEń DROBNyCH DO „NOWEGO ŁOWICzANINA”: BIuRO OGŁOSzEń ŁOWICz, Ul. piJArSkA 3A; BEDNARy, Sklep p. pApiernik 24A; BOBROWNIKI 27, Sklep p. pAcler; BOLImóW, Ul. fArnA 1 Sklep 
„ewA”, p. pApiernik; DOmANIEWICE, Ul. GŁównA 26, Sklep p. JAkUbiAk; GąGOLIN POŁuDNIOWy, Sklep „koS”; IŁóW: pl. rynek STAroMieJSki 21; Sklep p. pApierowSkieGo; KIERNOzIA, rynek kopernikA, kioSk p.  weSoŁowSkieJ; 
KOCIERzEW PóŁNOCNy: Sklep „nA póŁnocnyM” KuRABKA 17A, Sklep p. TopolSkieJ; ŁOWICz, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁySzKOWICE, Sklep „dUeT”, Ul. GMinnA 6; NIEBORóW, Al. leGionów polSkich 18, Sklep p. fiGATA;  
NOWA SuCHA 22, Sklep p. Siewiery; OStRóW 20, Sklep p. beJdy; OSmOLIN: Ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; Ul. rynek 19, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; PSzCzONóW 147, Sklep p. lipińSkieGo; SANNIKI, Ul. wArSzAwSkA 183,  
Sklep p. olkowicz; SOBOtA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, Sklep p. bińczAk; SOKOŁóW 19, Sklep p. GŁowAckieGo; StACHLEW 113A, Sklep p. wierzbickieJ; StARy DęBSK 6A, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy, ŚLESzyN, Ul. GórnA 5, 
Sklep p. MączyńSkieJ; zAWADy 67, Sklep p. SokAlSkieJ; zŁAKóW BOROWy 139A, Sklep p. piecki;

„WIEŚCI z GŁOWNA I StRyKOWA”: BIuRO OGŁOSzEń GŁOWNO, Ul. ŁowickA 40; DmOSIN 1: piekArniA bożenA, krzeSzewSkA; StRyKóW: STAry rynek 1;  Ul. cMenTArnA 12.

„NOWy ŁOWICzANIN” WyDANIE DLA ŻyCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 Sklep Mini-MAG; DOBRzELIN Sklep „MAGdA”, Ul. wŁ. JAGieŁŁy; PACyNA, Ul. TowArowA 4, Sklep p. M. dUrki; PLECKA DąBROWA, Sklep „MonikA”;  
PODCzACHy 16, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; ŚLESzyN, Ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ; ŻyCHLIN, Ul. 29 liSTopAdA 28, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy.

WyDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSzą ODPOWIEDzIALNOŚCI zA tREŚć OGŁOSzEń I REKLAm OPuBLIKOWANyCH zGODNIE z ARt. 36 uStAWy  z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 złomowanie pojazdów- zaświadczenia, 

auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, rząśno 13, tel. kom. 
602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 busy, całe, uszkodzone, tel. kom. 
509-964-698.

 każdego Mercedesa, Toyotę, tel. kom. 
725-361-836.

sprzedaż
 AUdi A3, 1.9 Tdi, Xii.2007 rok, 20.900 

zł, tel. kom. 665-970-311, 690-908-998.

 AUdi A4, 1.9 Tdi, tel. kom. 512-981-
861.

 AUdi A6, 2.5 Tdi, 2001 rok, tel. kom. 
577-366-389.

 AUdi A6 quattro, 3.0 Tdi, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, stan rewelacyjny, ( 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), tel. 
kom. 604-706-309.

 AUdi A6 sedan, 1.9 Tdi, 1998 trok, tel. 
kom. 724-551-112.

 bMw 318d, 2004 rok, 8.600 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 chrySler Grand Vojager iii, 2,8 
crd, 2006 rok, 193tys, full opcja, 7 os. 
komfortowe rodzinne auto, 20500zł, tel. 
kom. 607-451-624, 661-541-350.

 ciTroËn berlingo, 2007 rok, 
ciężarowy, tel. kom. 601-297-797.

 ciTroËn c3, 2012 rok, automat, tel. 
kom. 668-026-851.

 ciTroËn c5 kombi, 1.6 diesel, 2012 
rok, tel. kom. 661-092-933.

 dAewoo lanos, 2000 rok, 
140.000km, stan bdb., tel. kom. 604-
367-904.

 dAewoo Matiz, 2000 rok, tel. kom. 
660-683-625.

 dAewoo Matiz, tel. kom. 692-778-
350.

 fiAT ducato, średni, 2002 rok, tel. 
kom. 662-903-838.

 fiAT panda, 1.1, 2009 rok, 32.000 km, 
1-właściciel, klimatyzacja,salon pl, tel. 
kom. 722-090-134.

 fiAT panda, 2005/06r.,1.1 benzyna, 
błękitny met., stan techniczny i wizualny 
bardzo dobry, cena 5.900 zł. tel. kom. 
694-547-204.

 fiAT panda, 1.1, 2010 rok, 57.000 km, 
salon polska, bezwypadkowy, tel. kom. 
695-323-452.

 fiAT Seicento, 0.9, 2000 rok, 
Granatowy metalik, tel. kom. 725-373-
474.

 ford c-Max, 2006 rok, tel. kom. 
692-730-825.

 hyUndAi Accent, 1.5 benzyna, 1999 
rok, tel. kom. 605-227-242.

 hyUndAi Tucson benzyna/gaz, 
2006 rok, 180.000 km, Suv, tel. kom. 
664-057-059.

 MAzdA 2, 2004 rok, tel. kom. 512-
256-007.

 MAzdA iii, 1.6 diesel, 2006 rok, 
czarna, tel. kom. 505-928-735.

 opel Antara, 2014 rok, tel. kom. 
601-297-797.

 opel  Astra 2 hatchback, 1,7 cdTi, 
2004 rok, stan bdb, tel. kom. 600-108-
089.

 opel Astra h, 1.7cdTi, 2009 rok, 
140.000km, tel. kom. 693-618-750.

 opel Astra G, 1.4, 2008 rok, stan 
idealny, tel. kom. 696-479-585.

 opel Astra i, 1998 rok, tel. kom. 
669-419-342.

 opel Astra, 1.4 sedan, 1997 rok, gaz, 
hak, tel. kom. 797-215-940.

 opel corsa, 1.2, 2000 rok, tel. kom. 
785-959-817.

 opel corsa, 1.2, 2012 rok, 5-drzwi, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
600-944-728.

 opel corsa, 1.7, 1998 rok, tel. kom. 
693-618-750.

 opel corsa, 2002 rok, stan bdb., tel. 
kom. 668-405-964.

 opel Meriva, 1.7 cdTi, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł, tel. kom. 513-329-
718, 513-375-786.

 opel Vectra c, 1.9 Tdi, 2009 rok, 
skrzynia „6”, 15.200 zł, tel. kom. 513-
375-786.

 opel zafira, 2.2 dTi, 2006 rok, 
7-osobowy, bezwypadkowy, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 604-
706-309.

 peUGeoT 206, 1/1 gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 694-757-815.

 peUGeoT 207 Sw benzyna, 2008 rok, 
tel. kom. 696-415-738.

 peUGeoT 308, 1.6, 2009 rok, tel. kom. 
667-133-737.

 peUGeoT 308, 1.6 hdi, 2009 rok, tel. 
kom. 693-943-787.

 peUGeoT 308, 1.6 blue hdi, 2015 
rok, full opcja, tel. kom. 669-303-235.

 renAUlT clio, 1.2 16V benzyna/gaz, 
2002 rok, tel. kom. 604-706-309.

 renAUlT laguna, tel. kom. 576-175-
730.

 SeAT ibiza, 1996 rok, 661-145-864.

 SeAT leon, 1.9 Tdi, 2001 rok, tel. kom. 
530-370-088.

 SeAT leon, 1.8 TSi, 2009 rok, czarny, 
nawigacja, po liftingu, tel. kom. 506-
186-572.

 SeicenTo, 1998 rok, tel. kom. 794-
700-101.

 SkodA fabia, 1,4 kombi, 2006 rok, tel. 
kom. 696-878-706.

 SkodA felicia, 1.3, 1999 rok, 118.000 
km, 850 zł, przegląd i oc aktualne, 
technicznie sprawna, słaba blacha. 
zakrzew 39, gmina nowa Sucha.

 SkodA octavia ii, 1.6 benzyna, tel. 
kom. 608-420-169.

 ToyoTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 
rok, wersja d-cat, 15.200zł, tel. kom. 
604-706-309.

 ToyoTy yaris, 1.0, 2007r., 5-drzwiowy, 
10.200zł oraz ToyoTA yaris 1.0 2009r., 
15.900zł, tel. kom. 513-375-786.

 Vw Golf iii, 1.9, 1996 rok, tel. kom. 
505-140-388.

 Vw Golf iV, 1.4, 2000 rok, bordowy 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 Vw Golf V, 1.9 Tdi, 2007 rok, 
6-skrzynia, czarny metalik, 14.200zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 Vw passat, 2.0 Tdi kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 Vw passat cc, 1.8, 2010 rok, salon, 
bezwypadkowy, możliwa zamiana 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 Vw passat kombi, 2.0 Tdi, 2000 rok, 
tel. kom. 668-804-209.

 Vw passat kombi, 1.9 Tdi, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 Vw passat, 1.6 8V, 2000 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 Vw pasat b8, dSG, kombi, tel. kom. 
693-618-750.

 Vw polo, 1.4 Tdi, 2009 rok, 12.200zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 Vw polo, 2002 rok, zadbany, tel. kom. 
600-953-269.

 Vw T4, 2.5 Tdi, 2000 rok, sbd, tel. 
kom. 508-722-330.

 Vw Touran, 1.9 Tdi, 2009 rok, tel. kom. 
696-604-979.

inne
 Przyczepka samochodowa, lekka 

600kg, tel. kom. 697-688-625.

 przyczepka samochodowa, tel. kom. 
570-980-770.

 klucze, piloty, stacyjki kodowanie, 
Głowno, tel. kom. 606-319-335.

 Sprzedam nawigację Lark 4,3 cala 
jak nowa, okolice Bratoszewic, tel. 
kom. 518-558-410.

 przyczepka samochodowa, tel. kom. 
693-108-591.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 kupię stare motory i części, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 wSk, tel. kom. 696-107-903.

 Skuter 50 cm3, 2013 rok, tel. kom. 
696-604-979.

 Skuter keeway-hurricane TAb2, tel. 
kom. 604-348-985.

 Sprzedam skuter, tel. kom. 577-589-
784.

garaże

wynajem
 wynajmę boks garażowy (skuter) 

na bratkowicach lub okolicy, tel. kom. 
602-807-808.

nieruchomości

kupno
 kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Mieszkanie parter lub domek, tel. kom. 
880-651-700.

 kupię bloki, działkę, ziemię, tel. kom. 
607-809-288.

 kupię ziemię powyżej 1ha przy 
trasie704 we wrzeczku lub Gzince, tel. 
kom. 888-431-443.

 kupię działkę budowlaną w Łowiczu 
lub okolicy, tel. kom. 731-474-111.

 kupię pilnie mieszkanie, Łowicz, tel. 
kom. 609-906-364.

 wezmę w dzierżawę łąki, grunty orne 
w gminie Łowicz i gminach ościennych. 
płatność w terminie, tel. kom. 661-377-
084.

 kupię mieszkanie 3-pokojowe, tel. 
kom. 725-958-276.

sprzedaż
 działka budowlana 2200 mkw., 

Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 Sprzedam dom, stan deweloperski. 
Łowicz, ul. Młyńska 17 (os. Górki), tel. 
kom. 606-712-892.

 Mieszkanie 3-pokojowe, 51,29 m2, ii 
piętro, Łowicz, Tkaczew, tel. kom. 501-
129-752.

 działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 ziemia rolno-budowlana 2,86 ha, 
lutynek, gm. kocierzew, droga asfaltowa, 
134.000 zł, tel. kom. 693-351-078.

 Sprzedam kiosk gastronomiczny przy 
targowicy, 10.000zł, tel. kom. 693-351-
078.

 działka budowlana 2900 mkw., 
dębowa Góra, tel. kom. 665-220-393.

 Sprzedam działkę, wola błędowa, tel. 
kom. 576-175-730.

 Mieszkanie 4-pokojowe,garaż, 86mkw, 
pierwsze piętro, osiedle lotników, tel. 
kom. 600-110-791.

 Sprzedam działkę budowlaną o pow.  
1 ha w bielawach, tel. kom. 784-843-470.

 bednary 2,40 ha ziemi; 27arów z 
drzewem przy bzurze, tel. (46) 838-
62-02.

 pilnie sprzedam działkę budowlaną 
1.098 m2, Mysłaków, tel. kom. 662-812-
872.

 kamienica oraz działka, centrum 
Łowicza, tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam działkę budowlaną k./
Łowicza 88 arów z lasem, tel. kom. 
606-818-288.

 dom, stan surowy zamknięty z działką 
1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 530-370-
088.

 dom, Łowicz-przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 Sprzedam M4, 6 piętro, warszawa 
Mokotów, obok metra Służew, tel. kom. 
609-801-579.

 działka budowlana, 2000mkw, 
Janowice, tel. kom. 502-768-210.

 działka 30 arów wraz z budynkami, 
gmina Głowno, tel. kom. 695-262-727.

 Mieszkanie 45 m2, Łowicz-centrum, 
os. noakowskiego, tel. kom. 664-201-
928.

 Sprzedam działki w różnej wielkości 
przy lesie w domaradzynie, tel. kom. 
532-468-909.

 działka rolno-budowlana 4 ha, 
chyleniec, tel. kom. 691-871-532.

 Sprzedam lub wydzierżawię ziemię 
o pow. 7,30 ha, Tydówka, tel. kom. 669-
673-103.

 Sprzedam ziemię 2,66 ha, gmina 
zduny, tel. kom. 602-756-975.

 Sprzedam mieszkanie w Głownie, tel. 
kom. 698-282-978.

 Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe po 
remoncie, Łowicz, os. bratkowice, tel. 
kom. 606-910-158, po 16.00.

 Siedlisko + 9 ha ziemi razem lub 
osobno w huminie, tel. kom. 502-639-
575.

 działka rolna 2,18, 0,45, 0,11 ha przy 
trasie Łowicz-Sochaczew oraz leśna 
0,40, tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam ziemię 3,5 ha, lubianków, 
tel. kom. 782-019-779.

 Mieszkanie M-4 sprzedam, tel. kom. 
602-692-713.

 działka, pow. 3.600 mkw., zabrzeźnia, 
tel. kom. 889-071-414.

 Sprzedam kawalerkę os. bratkowice, 
Łowicz, tel. kom. 783-165-391.

 Sprzedam działkę leśną z możliwością 
zabudowy we władysławowie 
bielawskim, media w drodze, tel. kom. 
606-351-491.

 domaradzyn: działki budowlane 
(2.500-3.000 m2), dojazd asfalt, woda 
na działce, prąd w drodze, tel. kom. 
601-255-238.

 działki budowlane, otolice, tel. kom. 
668-049-706.

 ziemia rolna z możliwością zabudowy 
2,4 ha, gmina domaniewice, tel. kom. 
794-944-434.

 pół bliźniaka, stan surowy zamknięty, 
tel. kom. 609-009-558, po 16.00.

reklAMA
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 Mieszkanie 43 mkw., 2 pokoje  
z umeblowaną kuchnią, os. Sikorskiego 
Głowno, tel. kom. 507-892-390.

 Mieszkanie 38 m2, os. reymonta, tel. 
kom. 501-786-996.

 Sprzedam działkę około 2 ha 
położoną w Mocarzewie, gmina Sanniki 
przeznaczoną na budowę, dostęp do 
drogi publicznej, częściowo uzbrojoną, 
tel. kom. 604-482-130.

 działka budowlana 13 arów; plecka 
dąbrowa; przy trasie, media, prąd, woda, 
tel. kom. 604-529-656.

 Mieszkanie w domu wiełorodzinnym, 
osobne wejście, pokój +przedpokój + 
łazienka 35 mkw., komórka 11 mkw., 
działka 850 mkw. remont kap tel. kom. 
696-391-965.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: jedna 1300 mkw., oraz trzy po 
ok. 860 mkw. ze świerkami, które można 
usunąć na koszt sprzedającego, tel. 
kom. 501-213-061, 501-213-062.

 Sprzedam dom jednorodzinny lub 
zamienię na bloki, Łowicz, tel. kom. 
507-208-840.

wynajem
 wynajmę warsztat 500 mkw., 4 kanały, 

wysokość 5m, ogrzewany, duży plac 
parkingowy, Łowicz ul. Armii krajowej, 
tel. kom. 601-888-400.

 wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. długa. wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700 mkw., tel. 
kom. 534-500-595.

 wynajmę dom na krakowskiej w 
Łowczu, tel. kom. 509-220-774.

 przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. kom. 
514-358-907.

 lokal handlowy 54m2 +zaplecze, w 
centrum Łowicza, ul. 11-ego listopada, 
tel. kom. 882-160-228.

 wynajmę mieszkanie w budynku 
wolnostojącym w Łowiczu, tel. kom. 
693-499-861.

 Sprzedam lub wynajmę działkę 
z nieźle prosperującym sklepem 
spożywczym, dobrzelin, tel. kom. 606-
818-288.

 wynajmę lokal nad apteką Słoneczko, 
ul. krakowska, tel. kom. 607-809-288.

 wynajmę mieszkanie, 48 m2, ul. 
Akademicka 6, tel. kom. 698-367-403.

 lokal do produkcji spożywczej około 
200 m, okolice Głowna, Strykowa, tel. 
kom. 510-105-470.

 kwatery pracownicze, Głowno, tel. 
kom. 607-539-008.

 Łowicz- poszukuję lokalu do wynajęcia, 
parter 800-1500 mkw pod nową odzież, 
lokale3@op.pl, tel. kom. 791-999-970.

 wynajmę dom z podwórkiem, 
najchętniej na kwatery pracownicze, tel. 
kom. 699-902-211.

 do wynajęcia lokal handlowo-
usługowy 42 mkw. centrum Głowna, tel. 
kom. 661-951-257.

 wynajmę kawalerkę 25 m2, ul. 
powstańców, tel. kom. 695-608-800.

zamiana
 zamienię mieszkanie na os. kostka 

(parter 34,72 m2) na większe (może być 
zadłużone), tel. kom. 730-802-356.

kupno różne
 bagnety, hełmy, medale, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 kupię cegłę, drut, krokwie, łaty, 
styropian, tel. kom. 607-809-288.

 kupię koparko-ładowarkę, wywrotkę, 
tel. kom. 607-809-288.

 Kupię skrzynki uniwersalki 
używane, tel. kom. 728-824-150.

 kupię owoce kasztanowca: kasztany, 
tel. kom. 574-827-824.

sprzedaż różne
 extra czarna ziemia ogrodowa, po 

obróbce mechanicznej, tel. kom. 601-
239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 531-
467-981.

 zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 wyprzedaż daszków na słupki i murki. 
Tanio!, tel. kom. 531-467-981.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. kom. 721-650-863.

 zakład produkcji pelletu biomar gm. 
iłów oferuję do sprzedaży pellet drzewny, 
sosnowy, mieszany (iglasto-liściasty). 
kaloryczność 18-19 MJ/kg, zawartość 
popiołu 0,4%,wilgotność 5-7%. pakowany 
w worki 15kg. Możliwy transport, tel. kom. 
693-729-472.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 wózek paleciak, tel. kom. 693-830-160.

 rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam 4 karnisze metalowe i 
wciągarkę budowlaną, tel. kom. 535-
121-164.

 Drewno opałowe, okolice Głowna, 
tel. kom. 517-607-306.

 wyprzedaż: kamień elewacyjny, płytki 
do obkładania nagrobków, tel. kom. 
531-467-981.

 drewno opałowe, kominkowe, tanio, 
tel. kom. 602-733-249.

 opał ekologiczny pellet, brykiet, tel. 
kom. 506-903-574.

 Sprzedam meble pokojowe, 
kuchenne, tel. kom. 728-492-912.

 Sprzedam betoniarkę i krajzegę, tel. 
kom. 530-370-088.

 rower młodzieżowy 200 zł, tel. kom. 
605-470-435.

 Sprzedam zbiornik kwasoodporny, tel. 
kom. 603-754-001.

 Szafa 3-drzwiowa, narożnik (jasny 
brąz), tel. kom. 604-226-412.

 Sprzedam kuchnię elektryczną, tel. 
kom. 531-778-136.

 Pianina, fortepiany, tel. kom. 604-
443-118.

 kantówka 7x9 2,4m; 10x7 1,6m; 
płyta wiórowa twarda laminowana gr.4, 
2x1,2m, płyta wiórowa twarda gr.2 
2,2x0,9 płyta twarda meblowa gr.1cm 
1,2x2,40, tel. kom. 608-532-119.

 Tania wyprzedaż różnego obuwia i 
bielizny, tel. kom. 606-818-288.

 Sprzedam pojemnik 1000 l na paliwa 
płynne, jednopłaszczowy, w idealnym 
stanie, 300 zł, tel. kom. 530-407-820.

 oddam za 50zł sprawny kolorowy 
telewizor lG, oraz za 50zł szafę 
dziecięcą koloru różowego, tel. kom. 
727-740-829.

 Akordeon weltmaister, laptop hp, 
stół bilardowy, piec ekogroszek, domek 
letniskowy, tel. kom. 791-776-110.

 betoniarka, tel. kom. 504-507-730.

 paleciak elektryczny linde 2008r., 
2.800 zł, tel. kom. 602-584-266.

 budka plastikowa, 8 mkw,, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 690-017-210.

 włoski bagażnik na 2 rowery, tel. kom. 
606-687-756.

 namiot handlowy 3,7x2,5. pianino, tel. 
kom. 577-014-868.

 wersalko-kanapa, 100 zł, tel. kom. 
798-950-278.

praca

dam pracę
 przyjmę do pizzerii kierowcę oraz 

pizzermana z możliwością przyuczenia, 
praca w Łowiczu, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 
oraz pomoc na bar (weekendy), tel. kom. 
504-859-387, 885-353-500.

 ApT 47 zatrudni do pracy na produkcji, 
nowe stawki, Stryków. bezpłatny dojazd, 
tel. kom. 501-327-839, 603-207-005.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 przyjmę do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 782-603-477.

 zatrudnię lakierników 
samochodowych, spawaczy Tig-Mig  
i elektrycznych, tel. kom. 607-570-070.

 zatrudnię kierowcę c+e na trasach: 
polska-Szwecja (przez Swinoujście), 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 793-500-
433.

 zatrudnimy kelnerkę, praca stała bądź 
dodatkowa, tel. kom. 604-394-133.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e chłodnia 
w transporcie krajowym. Stała pensja! 
poszukuję kierowców również na 
weekendy, tel. kom. 669-366-368.

 lektor języka angielskiego. Szkoła 
językowa zaprasza do współpracy w 
godzinach popołudniowych osobę z 
płynną znajomością języka angielskiego, 
tel. kom. 502-269-637.

 zatrudnię kierowcę kat c stałe trasy 
Stryków Sochaczew,kiernozka 12, tel. 
kom. 698-645-426.

 zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-24, 
tel. kom. 692-406-127.

 zatrudnię na weekendy: kelnerów; 
pomoc kuchenną. Możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 504-359-441.

 zatrudnię cukiernika, pomoc i osobę 
do przyuczenia do cukierni Szarlotka w 
Głownie, tel. kom. 660-989-008.

 poszukuję murarza, tynkarza i 
pomocnika, tel. kom. 607-809-288.

 zatrudnię murarzy, dociepleniowców, 
tel. kom. 600-575-945.

 prezero Service centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie Łowicza, 
żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 prezero Service centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. c, praca na 
terenie Łowicza, żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 zatrudnię murarzy, Stryków, tel. kom. 
603-872-901.

 zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy PL-It-PL, 
tel. kom. 505-083-574.

 kierowca c+e (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 zatrudnię w zawodzie cieśla-
dekarz, murarz, do dociepleń 
budynków, samodzielnych, z praktyką 
lub zlecę wykonanie usługi, tel. kom. 
507-056-578.

 zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 Grupa zdrowie poszukuje 
pracowników do prac remontowo-
budowlanych w okresie jesienno-
zimowym na terenie szpitala w Głownie, 
tel. kom. 604-591-691.

 zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami oraz mechanika 
(ślusarza) do składania i ustawiania 
maszyn przemysłowych., tel. kom. 793-
098-999, 790-808-190.

 zatrudnię kierowcę c+e w ruchu 
międzynarodowym, tel. kom. 501-038-
542.

 zatrudnię kierowcę na zestaw 
(chłodnia-kraj), stałe trasy, tel. kom. 
513-019-005.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 516-054-267, 516-
054-266.

 przyjmę do pracy biurowej kobietę 
do 35 lat. Skup złomu, Łowicz, Armii 
krajowej 14, tel. kom. 503-347-734.

 przyjmę do pracy na stację demontażu 
pojazdów (rozbiórka aut). cV: Łowicz, 
Armii krajowej 14 (Skup złomu), tel. kom. 
503-347-734.

 zatrudnię murarza, pomoc murarza 
i do ociepleń, tel. kom. 513-985-412.

 zatrudnimy elektryków (wiek do 45 
lat) lub chętnych do przyuczenia w 
zawodzie. umowa o pracę, tel. kom. 
509-854-417, 518-801-728.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy, tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię pomocnika na budowę, 
17-18 zł/h, tel. kom. 667-324-294.

 praca w niemczech, glazurnik 
z doświadczeniem oraz osoba do 
wykańczania wnętrz, tel. kom. 692-606-
026.

 przyjmę do pracy przy zbiorze fasoli i 
bobu w Łowiczu, tel. kom. 503-956-610.

 poszukuję osoby z samochodem 
do odwożenia i przywożenia dzieci ze 
szkoły, Łowicz., tel. kom. 664-135-662.

 zatrudnię pracownika do dociepleń, 
stawka godzinowa, z doświadczeniem, 
tel. kom. 667-286-782.

 przyjmę do pracy na ubojnię w 
karnkowie, tel. kom. 519-490-191.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e z 
doświadczeniem w ruchu krajowym 
z naczepą kontenerową (kontenery 
morskie). dobre zarobki. wolne 
weekendy, tel. kom. 668-946-210.

 kierowca c+e, kraj, izoterma, wolne 
weekendy, Łowicz, tel. kom. 724-438-
456.

 przyjmę portiera, tel. kom. 519-077-
103.

 firma „krajewski” zatrudni młode 
osoby, bez względu na wykształcenie 
do pracy na produkcji (możliwość 
przyuczenia, system zmianowy, 
wynagrodzenie netto w okresie próbnym: 
2.000 zł, tel. kom. 510-160-839, 8:00-
17:00.

 zatrudnię kuriera na terenie Łowicza, 
tel. kom. 695-761-299.

 przyjmę do pracy: „payda Łowicz”, 17 
zł netto/godz., tel. kom. 509-980-162.

 Szwaczki overlock dzianina, Głowno, 
tel. kom. 607-539-008.

 zatrudnimy mechanika i pomocnika 
mechanika samochodów osobowych, 
Łowicz, tel. kom. 604-131-581.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 zatrudnię do prac wykończeniowych 
z doświadczeniem, dogodne warunki 
pracy, wysokie zarobki, tel. kom. 668-
821-932.

 zatrudnię szwaczkę całorocznie, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

 zatrudnię kucharza/ kucharkę, tel. 
kom. 603-653-030.

 zatrudnię kierowcę c+e z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 699-
902-211.

 zatrudnię kierowcę kategorii c+e, 
praca w Strykowie, tel. kom. 500-622-
834.

 firma Trans-fudi zatrudni kierowcę kat. 
c+e w transporcie krajowym. praca na 
kontenerach. weekendy wolne, tel. kom. 
608-394-596.

 zatrudnię do zbioru pomidorów, 
bocheń, tel. kom. 691-671-340, 725-
875-589.

 przyjmę do pracy na stacji pkn orlen 
na stanowisko pracownik obsługi kienta, 
cały etat, tel. kom. 605-199-148.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników z okolic Bolimowa-
Nieborowa do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, tel. kom. 
601-593-011.

 zatrudnię kierowców kat. c+e 
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze/podwójne obsady, nowe 
stawki, 3x weekend wolny, tel. kom. 668-
575-740, 782-223-211.

 firma transportowa z Łowicza 
zatrudni spedytora z doświadczeniem w 
transporcie międzynarodowym. bardzo 
dobre zarobki, tel. kom. 604-237-423.

 zatrudnię pracowników do firmy 
budowlanej, tel. kom. 605-051-991.

 zatrudnię kierowcę traktorzystę na 
sezon, tel. kom. 727-341-502.

 zatrudnię kierowcę c+e (kontener-
kraj), tel. kom. 695-774-244.

 zatrudnię mechanika 
samochodowego, pomocnika 
mechanika do przeszkolenia. demontaż, 
montaż turbosprężarek, tel. kom. 661-
351-897.

 zatrudnię na stację paliw, Łowicz, 
napoleońska, tel. kom. 724-764-272, 
664-765-391.

 pomocnik na budowę (ewent. emeryt/
rencista), tel. kom. 783-406-925.

 zatrudnię szwaczki, overlock, 
stębnówka, tel. kom. 516-132-006.

 zatrudnię elektromonterów na linie nn 
i Sn, tel. kom. 501-036-150.

 zatrudnię pracownika na fermę 
loch (pełny etat, umowa o pracę), tel. 
kom. 693-117-878, 665-027-661.

 zatrudnię tokarza, ostrzarza 
pił tarczowych, bardzo dobre 
wynagrodzenie, bełchów, ul. piaskowa 3 
a, tel. 698-628-834.

 Stała praca Sochaczew pon.-pt 
9-17 lub 12:30-20:30, dofinansowanie 
dojazdu do Sochaczewa. 
zatrudnimy doradców klienta. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, konkursy, 
dofinansowanie dojazdu. rekrutacja@
integragroup.pl, tel. kom. 500-368-504.

 zatrudnię do sklepu z alkoholami, 
Łowicz, tel. kom. 501-788-231.

 zatrudnię osobę do baru 
gastronomicznego Bistro na Rogu  
w Łowiczu, tel. kom. 509-854-421.

 zatrudnię operatorów wózków 
widłowych M. Salamon bełchów,ul. 
piaskowa 3 a, stała praca, dobre 
wynagrodzenie, tel. 698-628-834.

 zatrudnię kobiety i mężczyzn do 
obsługi maszyn - „MSdw” M. Salamon 
bełchów, ul. piaskowa 3 a, tel. 698-628-
834.

 nowa Szwalnia w Głownie zatrudni 
Szwaczki, nowy park maszynowy, praca 
na stałe, tel. 518-203-421.

 zatrudnię kierowców c, c+e, tel. kom. 
691-621-098.

 zatrudnię operatorów: koparki, tel. 
kom. 691-621-098.

 zatrudnię dziewiarza lub osobę do 
przyuczenia, tel. kom. 606-832-571.

 zatrudnię „złotą rączkę” na część 
etatu, tel. kom. 606-832-571.

 zatrudnię pracownika magazynu, tel. 
kom. 606-832-571.

szukam pracy
 kierowca ce podejmie pracę na 

chłodnie w podwójnej obsadzie 
beneluxy lub hiszpania-pl, tel. kom. 
605-470-435.

usługi wideo
 wideofilmowanie, fotografowanie www.

fotowideo.lowicz.pl, tel. (46) 837-79-81, 
tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 

724-956-210.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 796-954-
454.

 dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. kom. 667-189-380.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 698-
480-048.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 budowa domów, docieplenia, tel. kom. 
572-947-448.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 Malowanie natryskowe, tel. kom. 571-
272-033, 531-980-252.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.
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 wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 naprawy domowe „złota rączka”, 
układanie paneli, tel. kom. 608-028-762.

 dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 Usługi minikoparką, tel. kom. 697-
725-830.

 remonty, wykończenia od A do z, tel. 
kom. 608-228-789.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 739-021-981.

 remonty wykończenia od A-z, szybko, 
solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Malowanie ogrodzeń stalowych, 
betonowych,drewnianych, tel. kom. 
793-394-921.

 Tynki szare-mułkowane, przeróbki, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 pokrycia dachów, malowanie dachów i 
papy, ociplenia, tel. kom. 729-643-408.

 parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 wykańczanie wnętrz - remonty, tel. 
kom. 667-721-956.

 bramy garażowe, wrota, konstrukcje 
stalowe - spawanie, tel. kom. 667-721-
956.

 Murowanie płotów z klinkieru, kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 rozbiorę dom, garaże, tel. kom. 607-
809-288.

 Układanie kostki brukowej - 
odnawianie, przywracanie kolorów, 
usuwanie plam, tel. kom. 692-789-266.

 Usuwanie azbestu, tel. kom. 692-789-
266.

 remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 575-661-
940.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, malowanie, smarowanie, 
tel. kom. 609-227-348.

 rozbiórki, wyburzenia, usługi 
koparko-ładowarką, koparką, tel. kom. 
721-771-517.

 Układanie kostki, prace brukarskie, 
odwodnienia budynków, terenowe, tel. 
kom. 782-452-548.

 Docieplanie, remonty busynków, 
tel. kom. 693-208-999.

 Układanie kostki brukowej. Tanio, tel. 
kom. 661-665-350.

 Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515-830-969.

 Gładzie, G/k, malowanie, tel. kom. 
514-347-542.

 Docieplenia domów, budowa od 
podstaw, tynkowanie tradycyjne z 
mułkowaniem, 15 lat doświadczenia, 
tel. kom. 605-051-991.

 dachy, rynny, papy, malowanie 
dachów, tel. kom. 729-434-042.

 Gładzie, malowanie, glazura, terakota, 
panele, tynki ozdobne, płyty G/k, 
malowanie elewacji, tel. kom. 693-233-
840.

sprzedaż
 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 

odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 extra czarna ziemia ogrodowa, po 
obróbce mechanicznej, tel. kom. 601-
239-779.

 producent siatki ogrodzeniowej, 
Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 693-
565-564.

 rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam suporek, tel. kom. 665-
220-393.

 wciągarka budowlana, tel. kom. 607-
809-288.

 Sprzedam pustaki kramzytowe, tel. 
kom. 660-117-565.

 Sprzedam kocioł defro komfort eko 
duo 15kw, lewy, 2014 rok, tel. kom. 
695-911-432.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Elektryk, tel. kom. 506-522-852.

 wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
728-188-127.

 drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, tel. kom. 785-
543-610.

  instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 603-446-412.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 509-838-
364.

 Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również jako 
podwykonawca, tel. kom. 601-379-355.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 wypożyczę napis ledowy loVe, stół 
wiejski, nalewak piwny, ławeczki, parasol, 
dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 Wycinka drzew, tel. kom. 696-008-
528.

 wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 odnawianie wanien, tel. kom. 600-
979-826.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602-471-796.

 zetnę, potnę drzewa, tel. kom. 519-
356-788.

 zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 505-
928-735.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
726-005-701.

 wycinka drzew, tel. kom. 510-052-908.

 Mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, tel. kom. 510-052-908.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 przewozy okolicznościowe, nowy bus, 
8os.+ kierowca, faktury VAT, tel. kom. 
513-300-362.

 naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

matrymonialne
 poznam dziewczynę, tel. kom. 725-

361-836.

 pan 60 lat pozna panią towarzysko, 
żychlin i okolice, tel. kom. 516-437-260.

 poznam pannę z umiarkowaną grupą 
inwalidzką, 37-45 l, zgierz, tel. kom. 604-
830-307, tylko telefon.

nauka
 Angielski, profesjonalnie. dzieci, 

młodzież, tel. kom. 880-233-777.

 nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Język angielski, niemiecki, tel. kom. 
663-684-178.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 logopedia dla osób po udarze, 
okolice żychlina, tel. kom. 609-395-595.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 Matematyka, tel. kom. 695-537-664.

 korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 J. angielski - korepetycje szkoła 
podstawowa, 30 zł/godz., tel. kom. 
781-120-628.

 Angielski ecS „open Mind” 
profesjonalnie, komfortowo, 
nowocześnie, tel. kom. 519-472-153.

 kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 604-621-
125.

 nauka i korepetycje: angielski, 
francuski dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 fizyka, matematyka - korepetycje na 
każdym poziomiete, tel. kom. 882-788-
770.

 Studentka filologii angielskiej udzieli 
korepetycji z języka angielskiego, tel. 
kom. 518-248-167.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 675 
zł, pszenżyto 610 zł, pszenica 685 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. kom. 600-623-430.

 kupię żyto, pszenżyto, jęczmień, owies, 
tel. kom. 733-067-051.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 601-307-
164.

 Kupię krowy, tel. kom. 601-307-
164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
 ciągnik, maszyny, tel. kom. 792-703-

272.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, Mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 kupię każdy ciągnik, orkana, tel. kom. 
607-809-288.

 kupię MTz82, fortschritta, zetora, 
Ursusa, tel. kom. 725-361-836.

inne
 przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 

kom. 663-778-632.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Słomę, tel. kom. 697-634-138.

 Sprzedam marchewkę paszową mytą 
lub brudną, tel. kom. 507-707-579.

 Sprzedam zboże, sianokiszonkę, 
Świeryż ii, tel. kom. 662-585-814.

 kukurydza na kiszonkę (3 ha) lub na 
ziarno, tel. kom. 509-838-266.

 Wapno nawozowe, okolice Głowna, 
tel. kom. 509-171-283.

 Jęczmień, pszenżyto, pszenica, tel. 
kom. 604-871-975.

 Sprzedam siano w balotach i pszenicę, 
tel. kom. 508-192-016.

 Sprzedam 7ha kukurydzy, 
wierznowice, tel. kom. 609-502-801.

 Sprzedam pomidor gruntowy z 
własnej uprawy, Strugienice, tel. kom. 
662-585-814.

 Jęczmień i pszenżyto - ozime, 
oczyszczone, tel. kom. 603-877-390.

 Sprzedam słomę z pszenżyta, ok. 100 
balotów Łowicz, tel. kom. 609-353-426.

 wydzierżawię 3 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 Sprzedam zboże, siano, 
sianokiszonkę, słomę,chwytak do bel, tel. 
kom. 662-089-395.

 zboża ozime - siewne, inne nasiona 
rolnicze. Firma nasienna GRANum, 
Łowicz ul. Katarzynów 46, dostawa 
powyżej 1 tony gratis; kontraktacja 
nasion, tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01.

 Sprzedam kukurydzę na ziarno, tel. 
kom. 604-961-560.

 Siano kostka, tel. kom. 602-451-341.

 Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
kocierzew, tel. kom. 791-502-101.

 Sprzedam słomę, wola cyrusowa, tel. 
kom. 515-628-911.

 Sprzedaż zbóż ozimych hodowli 
Strzelce, KWS Danko, Bielawy Rynek 
14, tel. kom. 607-189-155.

 pszenżyto do siewu, tel. kom. 698-
244-821.

 pszenżyto do siewu czyszczone po 
centrali, tel. kom. 609-406-170.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 790-
365-746.

 na poplon i dla pszczół: rzodkiew, 
facelia, nostrzyk, tel. kom. 502-585-456.

 żyto, 2,5 t, tel. kom. 698-179-395.

 pszenica Torpeda, Tonacja, pszenżyto 
pantelon, Meloman, tel. kom. 666-937-
442.

 dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Sprzedam sadzonki truskawek różne 
odmiany, pszenżyto, tel. kom. 605-679-
558.

 dynia na paszę, Goleńsko 19, tel. kom. 
696-599-950.

 Sprzedam owies, żyto, pszenicę, 
słomę, tel. kom. 728-329-771.

 Sprzedam żyto i pszenicę do siewu po 
centrali, tel. kom. 503-105-408.

 kukurydza na kiszonkę, brzezia, tel. 
kom. 519-175-299.

 wysłodki z jabłek, tel. kom. 785-240-
260.

 czosnek nieoczyszczony wiosenny w 
pęczkach, tel. kom. 693-875-143.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 3 
ha, kozłów Szlachecki, tel. kom. 662-
779-683.

 pszenżyto siewne, pajączek do siana, 
tel. kom. 508-815-797.

 Sprzedam słomę w dużych belach 
i pszenżyto, tel. kom. 603-240-034, 
zielkowice 104.

 Słoma, czatolin 39, tel. kom. 723-
778-303.

 Sprzedam kukurydzę na pniu 1,8 h 
w miejscowości niespusza, tel. kom. 
692-819-021.

 żyto hybrydowe, tel. kom. 781-779-
632.

 Sprzedam 2ha kukurydzy na kiszonkę, 
zalesie, tel. kom. 606-987-042.

 Sianokiszonka, bąków dolny, tel. kom. 
505-333-294.

 Sprzedam sianokiszonkę, słomę, siano 
duże bele, tel. kom. 601-814-220.

 obornik, tel. kom. 512-831-125.

 Sprzedam pszenżyto 1 rok po 
wymianie, tel. kom. 692-375-540.

Sianokiszonka w balotach zbiór 2018, 
tel. kom. 660-181-910.

 pszenżyto Awokado, żyto rubin 
pierwszy obsiew, tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam kukurydzę prosto z pola, tel. 
kom. 660-181-910.

 Sprzedam pszenżyto ozime do siewu 
borowik, tel. kom. 515-748-006.

 Sprzedam pszenżyto do siewu 
Świeryż, tel. kom. 662-585-814.

 żyto rubin, tel. kom. 663-491-197.

 Sprzedam pszenica Tonacja i rok po 
centrali, żyto Granat, tel. kom. 510-254-
536.

 Gorczyca, tel. kom. 693-830-160.

 pszenica, żyto z odnowy, tel. kom. 
693-830 -160.

 kukurydza na kiszonkę 3 ha, okolice 
Głowna, tel. kom. 693-830-160.

 kukurydza na kiszonkę, tel. kom. 
797-836-291.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, tel. 
kom. 668-146-499.

 Sprzedam żyto oraz słomę w balotach 
120/120, tel. kom. 607-376-264.

 pszenżyto, żyto, tel. kom. 792-878-658.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 665-
726-760.

 przekładnia do wyciągu obornika, tel. 
kom. 795-583-677.

 przyczepa do balotów, tel. kom. 795-
583-677.

 pszenżyto probus, tel. kom. 500-255-
144.

 Sprzedam słomę lub zamienię na 
obornik, tel. kom. 669-560-392.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 7 
ha, tel. kom. 530-707-506.

 pszenżyto kasyna, tel. kom. 665-220-
396.

 ziemniaki od kombajnu, tel. kom. 
608-702-276.

 pszenżyto, kiernozia, tel. kom. 792-
902-783.

 pszenżyto Meloman po czyszczeniu 
pektus i rok ze Strzelc, tel. kom. 885-
254-502.

 pszenica hondia i Arkadia, żyto 
dańkowskie rubin po centrali, Sanniki, 
tel. kom. 692-240-157.

 buraczek ćwikłowy, tel. kom. 669-
775-344.

 Sprzedam 5 ha kukurydzy na 
kiszonkę, gmina Kocierzew, cena 
5.200/ha, tel. kom. 781-738-496, 
692-292-969.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 726-
519-973.

 owies po centrali ok. 7 t (w nim 15% 
jęczmienia), tel. kom. 697-957-010.

 pszenżyto ozime Algoso, pierwszy 
odsiew, tel. kom. 607-181-404.

 żyto, i rok po centrali, tel. kom. 608-
686-489.

 pszenżyto, szkoła na blichu, tel. kom. 
784-602-809, 608-686-489.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 Sprzedam siano prasowane, kostka 
oraz mieszankę zbożową, tel. kom. 
668-419-928.

 pszenżyto ozime po centrali borowik 
85 zł, brzezia gmina Sanniki, tel. kom. 
697-689-901, dzwonić wieczorem.

 Sadzonki truskawek flair, tel. kom. 
782-521-171.

 Sprzedam baloty siana, tel. (46) 861-
60-35, wieczorem.
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 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, 
bogoria dolna, tel. kom. 506-552-043.

 Sprzedam 2 ha kukurydzy na kiszonkę 
w rybnie, tel. kom. 690-357-976.

 Sprzedam pszenicę ozimą desamo do 
siewu czyszczona, tel. kom. 661-755-647.

 żyto bono roztockie po wymianie, tel. 
kom. 504-032-418.

 Sprzedam żyto Agat, pszenżyto 
Gringo, omłynkowane, tel. kom. 509-
704-349.

 kukurydza, owies, jęczmień, 
pszenżyto, pszenica, słoma, łubin, tel. 
kom. 506-115-015.

 pszenżyto Trefl, pszenica bamberka, 
tel. kom. 663-491-197.

 pszenżyto do siewu, tel. kom. 517-
914-085.

 kukurydza na kiszonkę lub ziarno 
20 ha do sprzedania z pnia. okolice 
Strykowa. zbiór własny. dostęp pól do 
dróg asfaltowych, tel. 693-535-262.

 kukurydza na kiszonkę lub ziarno 6,5 
ha, popów koło Łowicza.Tel. 661-377-
084.

 pszenżyto panteon na słabe ziemie, i 
rok po centrali, tel. kom. 609-241-555.

 Sprzedam siano w balotach, tel. kom. 
509-570-604.

 Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 665-220-406.

 kukurydza na kiszonkę zosinów 6ha, 
złaków borowy 6ha, zalesie 3ha, tel. 
kom. 601-303-235.

hodowlane
 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 

kom. 792-235-440.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
Simental, tel. kom. 697-825-807.

 Jałówka roczna, żyto, tel. kom. 667-
615-150.

 Sprzedam cielaki, tel. kom. 725-402-
590.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
termin początek września, tel. kom. 
693-422-829.

 Jałówkę wysokocielną 10.10.2019r, tel. 
kom. 511-717-568.

 Sprzedam 3 byczki, 3 jałóweczki, tel. 
kom. 691-640-389.

 dwie jałówki Simental, mleczne, 
czerwone, wycielenie wrzesień- 
październik, tel. kom. 792-951-662.

 Sprzedam 2 małe cielaki, tel. kom. 
661-460-987.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 727-472-
512.

 Jałówka wysokocielna, boczki, tel. 
kom. 727-472-475.

 Sprzedam półroczną i roczną jałoszkę 
oraz rocznego byczka, tel. kom. 693-
088-990.

 owce kameruńskie, tel. kom. 726-
121-861.

 drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 698-728-250.

 cieliczka mięsna, tel. kom. 514-518-
658.

 Sprzedam 2 byczki: ho i MM, waga 
ok. 80-90kg, tel. kom. 506-805-614.

 Jałówka hf na wycieleniu termin 
30.09.2019r Strugienice, tel. kom. 665-
737-450.

 Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
22 września, tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam krowy, tel. kom. 511-596-
672.

 Jałówki cielna spod oceny, tel. kom. 
660-181-910.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 570-
912-224.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
515-368-635.

 Sprzedam 3 klacze, tel. kom. 668-
532-337.

 Jałówka wysokocielna, czerwono-
biała, duża, tel. kom. 608-106-614.

 Sprzedam krowę wysokocielną termin 
20.09.2019r, tel. kom. 665-974-254.

 Jałówka hf, wycielenie: 30.09, tel. 
kom. 515-837-676.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, 
4letnia, tel. kom. 572-594-009.

 Jałówka wycielenie: koniec września, 
tel. kom. 606-583-024.

 Sprzedam byczka hf, tel. kom. 536-
880-865.

 Jałoszka 90 kg, tel. kom. 665-220-396.

 Sprzedam trzy byczki do 150 kg 
mieszane, cieliczkę, byczek do 120 kg 
kolor, tel. kom. 515-894-790.

 Jałówka na ocieleniu, bocheń, 
tel. (46) 838-98-51.

 Jałówka na wycieleniu, okolice bielaw, 
tel. kom. 785-557-747.

 Jałówki cielne hodowlane, termin 
wycielenia 15 wrzesień, 20 października, 
tel. kom. 516-554-451.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 609-501-
524, 535-960-303.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 536-
602-532.

 Sprzedam 2 jałówki, wycielenie 
10.10.19, tel. kom. 721-296-923.

 Jałówka, wycielenie 5 października, tel. 
kom. 501-220-604.

 Sprzedam 2 jałówki pod zacielenie, tel. 
kom. 663-319-210.

 prosięta, 22 szt., tel. kom. 515-291-402.

 dwie jałówki, krowa na ocieleniu, tel. 
kom. 509-137-972.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, dwie 
wycielone, jedna do zacielenia i cielaka, 
tel. kom. 663-972-056.

 Sprzedam cielaki na odchów, tel. kom. 
697-974-446.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 696-
850-411.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 606-438-323.

maszyny
 landini 8880, 1993 rok, stab bdb, tel. 

kom. 579-074-198.

 kupię kombajn (bolko, Anna, karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 rozrzutnik obornika fortschritt oraz 
wszystkie części nowe, tel. kom. 693-
830-160.

 rozrzutnik obornika, wywrotki i 
sztywne, agregat uprawowy, sadzarkę, 
opryskiwacz, talerzówkę i siewnik, tel. 
kom. 607-570-070.

 Waga inwentarska 200kg, tel. kom. 
697-688-625.

 Schładzalnik do mleka 450l, rozrzutnik 
2osiowy, pług 4-skibowy zagonowy, tel. 
kom. 509-838-266.

 kombajn Anna, tel. kom. 792-229-339.

 Sprzedam prasę kostkową Simpa, tel. 
kom. 697-286-530.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
pottinger, tel. kom. 606-901-931.

 Sprzedam mieszalnik 1 t., tel. kom. 
518-360-010.

 przetrząsarko-zgrabiarka kuhn szer. 
3,60, 2012 rok; wózek ciągnikowy; węże 
rozlewające do beczki asenizacyjnej, 
agregat uprawowy 4,90 hydrauliczny 
2012r, tel. kom. 602-325-159.

 Ładowacze czołowe do Ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 przyczepy wywrotki d-47, pronar 6t, tel. 
kom. 608-686-489.

 kopaczka do ziemniaków, 800zł, tel. 
kom. 604-213-682.

 kosiarka rotacyjna, 2013 rok, tel. kom. 
604-213-682.

 Sprzedam śrutownik gniotownik 
Sipma typ 733, mało używany, tel. kom. 
605-599-747.

 Sprzedam zgrabiarkę gwiazdową cella 
330, stan dobry, tel. kom. 505-569-717.

 prasa kostka Sipma z-224/1, 1997 rok, 
stan bdb, tel. kom. 665-436-993.

 Sprzedam przyczepy 1osiowe 
wywrotki, 2 szt, okolice Sannik, tel. kom. 
789-254-159.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
diesel 7 i 11 kw, tel. kom. 503-562-330.

 Mieszalnik pasz 1-tonowy; żmijka 
zbożowa 6-metrowa, tel. kom. 668-407-
362.

 orkan, zgrabiarka 5-gwiazdowa, 
schładzalnik do mleka 550 litrów 
Alfalawal, tel. kom. 607-889-775.

 Sprzedam nowy 3-skibowy pług 
obrotowy, resorowany euro Masz, tel. 
kom. 883-605-469.

 Agregat uprawowo-siewny famarol 
3m; opryskiwacz pilmet 1.000l 
zawieszany, lance 18m; siewka do 
nawozu brzeg MX 1600 premium, 
tel. (89) 626-22-96, tel. kom. 603-945-680 
wieczorem.

 Sprzedam obciążnik 350 kg, tel. kom. 
530-342-110.

 przyczepa samozbierająca, tel. kom. 
727-472-512.

 Sprzedam 2 ciągniki sadownicze i 
prasę, tel. kom. 726-716-042.

 nożyce do cięcia balotów, tel. kom. 
508-194-191.

 rozrzutnik 1-osiowy, pług 5-skibowy 
podorywkowy, silniki elektryczne: 11 kw; 
6 kw, tel. kom. 608-191-777.

 rozrzutnik 2500zł, kopaczka 1200zł, 
tel. kom. 602-339-665.

 rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 514-
518-658.

 Sprzedam traktorek eS, tel. kom. 
513-981-547.

 c-360, tel. kom. 604-436-938.

 Siewnik zbożowy poznaniak, tel. kom. 
793-861-172.

 Mieszalnik 1200 kg, tel. kom. 880-
646-919.

 Sprzedam kopaczkę, słoma tanio, tel. 
kom. 530-306-673.

 kombajn ziemniaczany Anna, 1995 
rok, tel. kom. 508-364-849.

 Agregat, c-360, kos, bąk, tel. kom. 
530-930-104.

 Sprzedam elektryczny sortownik 
do ziemniaków, sitowy, ze stołem 
przebierczym, wieczorem, tel. kom. 
518-411-801.

 Sprzedam kombajn ziemniaczany, 
sortownik do ziemniaków, tel. kom. 
660-096-236.

 Agregat podorywkowy „5”, wyciąg 
linowy kompletny, tel. kom. 669-925-619.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, siewnik 
poznaniak i inne narzędzia rolnicze, tel. 
kom. 724-145-005.

 kombajn ziemniaczany bolko w 
bardzo dobrym stanie, sortownik do 
ziemniaków, zbiornik schładzalniczy do 
mleka 250 litrów, tel. kom. 515-403-034.

 pług Staltech U-170, 2010 
rok; przyczepa samozbierająca 
jugosłowiańska T-010, tel. kom. 506-
552-043.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, wagi, 
drut, cegła, tel. kom. 665-464-794.

 Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. kom. 693-830-160.

 c-360, z kabią, z turem, wspomaganie, 
tel. kom. 604-948-642.

 nadstawki do rozrzutnika czarna 
białostocka, tel. kom. 693-830-160.

 Sprzedam siewnik punktowy 
samobieżny do wysiewu rzodkiewki, tel. 
kom. 782-019-779.

 wózek widlak, silnik 330; szrutownik 
do mielenia zboża, tel. kom. 505-140-
388.

 Siewka nawozowa 2-talerzowa 
Amazone, tel. kom. 601-272-521.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
konskilde, tel. kom. 663-931-810.

 pług kverneland zagonowy i obrotowy, 
tel. kom. 601-272-521.

 Siewnik poznaniak 2,7m, 4.200zł, tel. 
kom. 601-565-450.

 Gruber lemken, tel. kom. 663-931-810.

 przyczepa 18, 3-stronny wywrot, tel. 
kom. 601-272-521.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 607-065-145.

 c-360 3p, 1989 rok, 3300 mg, 17.800 
zł, tel. kom. 602-584-266.

 linda XVi 2008r., akumulatory 2016r., 
17.200zł, tel. kom. 602-584-266.

 Sprzedam wycinak do kiszonek i 
wiązania do bydła, tel. kom. 502-253-
639.

 waga 1000kg 2.600zł, przyczepa 
do słomy do remontu 2000zł, tel. kom. 
601-565-450.

 kombajn Anna, tel. kom. 692-365-635.

 wialnia, tel. kom. 732-797-792.

 ciągnik zetor 5340, 2004 rok, tel. kom. 
606-192-202.

 kosiarka rotacyjna 2014 rok, 
przyczepa sztywna 3,5 tony, śrutownik 
bąk, stan dobry, tel. kom. 697-287-139.

 władimirec T-25, i właściciel, 1900 
mtg, stan bdb, tel. kom. 693-207-144.

 pług 2-skibowy, rozredlacz nowy, 
kultywator, siewnik przerobiony, tel. kom. 
798-950-278.

 rozsiewacz nawozu MXl-2100 
+wózek; kosiarko-rozdrabniacz, 1,6 
szerokości roboczej, tel. kom. 697-941-
558.

 Sprzedam dmuchawę do siana 
i sieczkarnię, tel. kom. 883-571-808.

 Sprzedam półagregat uprawowo-
siewny szerokość 3 m, tel. kom. 604-
698-335.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
kosiarkę listwową, tel. kom. 518-103-986.

 Agregat 2,4 z wałkiem, siewnik 21 
rurek, siewka lejek, tel. kom. 608-686-
489.

 prasa kostkująca Sipma z-224, brona 
aktywna 3 m, tel. kom. 692-481-645.

 brona talerzowa z wałem packera, tel. 
kom. 692-146-594.

 Siewnik do zboża poznaniak, tel. kom. 
606-583-024.

 pług 3-skibowy, tel. (46) 874-60-29.

 Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
w dobrym stanie, rybno, tel. kom. 784-
181-324.

 Sprzedam ciągnik c-360 3p, 
przyczepę wywrotkę 6 ton, siewnik 
Amazone, beczka asenizacyjna 5.500 
litrów, siewka do nawozu, tel. kom. 605-
834-138.

 Sprzedam poznaniaka, siewkę lejek, 
pług 3, samozbierającą, tel. kom. 692-
778-350.

 Sprzedam agregat prądotwórczy, 
chwytak do balotów, schładzalnik do 
mleka 550 litrów, tel. kom. 721-169-137.

 Siewnik zbożowy „poznaniak”; agregat 
uprawowy 2,70 m; jednorzędówka do 
kukurydzy, tel. kom. 668-347-212.

 Siewnik 600 zł, tel. kom. 517-914-085.

 Młynek, wialnia, tel. kom. 505-812-296.

inne
 wapno nawozowe, różne rodzaje, 

różne opakowania, możliwy transport. 
zabostów Mały 34a, tel. kom. 505-068-
787.

 obornik bydlęcy sprzedam, tel. kom. 
693-157-117.

 likwidacja bydła, basen, dojarka, tel. 
kom. 530-794-076, 518-818-093.

 plandeki siatkowe na pryzmy, tel. kom. 
665-264-804.

 obornik, tel. kom. 603-243-414.

 wydzierżawię 10 ha ziemi, sprzedam 
obornik, wola kałkowa 20, tel. kom. 
694-850-645.

 Sprzedam beczkowóz Metrozet poj. 
5.000 litrów, 2006 rok, tel. kom. 603-
262-067.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-287-647.

 opryskiwacz 300 litrów 12 metrów, 
rozrzutnik 1-osiowy 4-tonowy, tel. kom. 
660-249-375.

 obornik bydlęcy, tel. kom. 693-552-
221.

 Tunele foliowe z wyposażeniem 32x8, 
tel. kom. 725-368-799.

 Mlekochłodziarka 40 l, tel. kom. 794-
069-532.

 waga zwierzęca 1 tona, tel. kom. 
693-555-430.

 zbiornik do mleka 3.200 litrów, tel. 
kom. 512-592-291.

 obornik, tel. kom. 665-220-406.

 Sprzedam obornik i gnojowicę 
zagęszczoną (ok. Łowicza, zduny) 
z dowozem beczkowozem 18tys l. i 
rozrzutnikiem 18t, tel. kom. 605-938-319.

rolnicze - usługi
 białkowanie obór, tel. kom. 518-168-

598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Serwis - naprawy: John deere, new 
holland, zetor, deutz-fahr, kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 cięcie kukurydzy sieczkarnią krone 
big-X600 +zestawy, ubijanie. firma 
Servol, tel. kom. 502-518-607.

 koszenie kukurydzy nowymi 
sieczkarniami claas Jaguar z odwozem 
przyczepami objętościowymi o 
pojemności 30-40m3. f.h.U. burzyński, 
tel. kom. 696-130-651.

 Siew zbóż zestawem uprawowo-
siewnym talerzowym pneumatycznym, 
głęboszowanie. gruberowanie, 
talerzowanie, orka faktury VAT, tel. kom. 
606-294-284.

 koszenie kukurydzy na kiszonkę 
nowymi sieczkarniami claas Jaguar 
+ odwóz (walce dozujące), tel. kom. 
695-052-735.

 Siew, podsiew, trawy, lucerny, 
siewnikami firmy Vredo, APV, tel. 
kom. 660-330-597.

 Usługi rolnicze talerzowanie, orka, 
głęboszowanie, siew zboża, tel. kom. 
509-339-587.

 koszenie kukurydzy sieczkarnią claas 
Jaguar 860 z kamperem 8-rzędowym 
wraz z odwozem duże wózki, tel. kom. 
693-698-295.

 Ubijanie kiszonki ciągnikiem 914 z 
turem, tel. kom. 727-472-512.

 zbiór kukurydzy nowym kombajnem 
new holland. Skup kukurydzy mokrej, 
suszenie, transport, tel. kom. 787-606-
080.

 zbiór kukurydzy na kiszonkę z 
dowozem, tel. kom. 727-341-502.

 koszenie kukurydzy na ziarno 
kombajnem claas, przystawką 
6-rzędową z docinaczem, tel. kom. 
661-624-916.

zwierzęta

sprzedaż
 kurczaki rasy: włoszka satynowa, 

Amaroks, ratlerek 7tyg, tel. kom. 607-
302-816.

 koza, kózka 4-miesięczna, tel. kom. 
783-858-282, 696-836-896.

 Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
czarne, tel. kom. 515-132-167.

 owczarek niemiecki, tel. kom. 604-
436-938.

 Sprzedam kaczki rosołowe, tel. kom. 
696-375-777.

 owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
kom. 501-632-719.

 Sprzedam kaczki, tel. kom. 601-831-
647.

 bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 owczarek niemiecki 11 miesięcy, pies, 
tel. kom. 601-654-455.

inne
 oddam 2 suczki 4-miesięczne, tel. 

kom. 784-868-712.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: intercity 703 200 200,  

koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm  

46-837-65-58
 taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552

 taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej – budynek muszli koncertowej, 
park błonie w Łowiczu, ul. św. floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
poniedziałki w godz. 15-19,  
zapisy tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty  
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: Grupa Anoni-
mowych Alkoholików – czwartki godz. 19,  
Grupa Anonimowych narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.

 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Pływalnia kryta: czynna codziennie 
w godzinach 10.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-9514,5

 Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. Jana pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: „Sztuka baroku”,  

„historia miasta i regionu”,  
„etnografia księstwa Łowickiego”,  
izba pamięci Łowickich żydów

Wystawy czasowe:
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni… Wrzesień 1939 roku  
w Łowiczu” – wystawa przypominająca 
tragiczne wydarzenia wojenne, pokazu-
jąca życie miasta w okresie pierwszych 
tygodni okupacji hitlerowskiej; 
czynna do 13 października;
 Łowicki Park Etnograficzny  

– Skansen w maurzycach – do końca 
września czynny w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Ło-

wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  Izba Pamięci Stanisława Klickiego  

w Łowiczu – czynna na i piętrze baszty im. 
gen. klickiego, w niedz. 16-18; wstęp wolny.

  Izba Pamięci o I wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; Gminny ośrodek kultury 
w bolimowie, ul. Łowicka 9.

 trzy dni w Puszczy – wystawa fotografii 
czynna do 15 września. Gminny ośrodek 
kultury w bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Polska nad Bałtykiem – wystawa 
fotograficzna autorstwa elżbiety i feliksa 
walichnowskich, czynna do końca sierpnia 
w holu powiatowej biblioteki publicznej  
w Łowiczu, Stary rynek 5/7

 motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 muzeum w Nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w pałacu.
 Nieborów i Arkadia: Ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Sannickie inspiracje” – wystawa 
poplenerowa artystów malarzy oraz 
dzieci biorących udział w warsztatach 
malarskich - piętro i sala lustrzana na 
parterze pałacu;,
Fotografie pokazujące stroje ludowe 
regionu sannickiego – wystawa 
plenerowa na ogrodzeniu parku wzdłuż 
ulicy warszawskiej. 
 Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.00-
17.00, niedz. i święta 12.-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  
Pałac – zwiedzanie pon.-pt. godz. 8-15; 
w weekendy 11-17, po wcześniejszej 
rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł os., 
normalny 15,00 zł/os.
Stadnina koni – zwiedzanie: indywidual-
nie pon.-pt. w godz. 8-14; bilety: ulgowy 5 
zł/os., normalny 8,50 zł/os. rezerwacje 
zwiedzania: tel. 693-422-684
 złaków Kościelny: obrazy  

matki Boskiej Częstochowskiej  
w wykonaniu dzieci z Sp w Mastkach; 
kościół pw. wszystkich Św..

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  

w dużym formacie; zespół Szkół ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, podrzeczna 30.

koncerty
 Sobota, 7 września:
godz. 20.00 – Wolfgang Amadeusz 
mozart „Don Giovanni” – opera 
w dwóch aktach (wersja praska); dziedzi-
niec pałacu radziwiłłów w nieborowie. 
wstęp wolny. Szczegóły na str. 14.

Kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 5 września:
godz. 18.00 i 20.30 – Polityka /premiera 
– dramat polityczny, od lat 15, prod. 
polska, reż. patryk Vega, 2 godz. 15 min.
godz. 19.00 – Ból i blask /premiera / 
sala ii – dramat, prod. hiszpania, reż. 
pedro Almodóvar, czas: 1 godz. 53 min.
 Piątek, 6 września:
godz. 16.15 – toy Story 4 – animacja, 
familijny, fantasy, komedia prod. USA,  
reż. Josh cooley, czas: 1 godz. 40 min.
godz. 18.00 – Polityka
godz. 20.00 – Pewnego razu…  
w Hollywood /sala ii – dramat, kryminał 
prod. USA, wlk. brytania, reż. Quentin 
Tarantino, czas: 2 godz. 41 min.
godz. 20.30 – Polityka
 Sobota, 7 września:
godz. 16.15 – toy Story 4
godz. 17.00 – Pewnego razu…  
w Hollywood /sala ii
godz. 18.00 – Polityka
godz. 20.00 – Pewnego razu…  
w Hollywood /sala ii
godz. 20.30 – polityka 
 Niedziela – czwartek, 8-12 września:
godz. 16.15 – toy Story 4
godz. 18.00 – Polityka
godz. 20.00 – Pewnego razu…  
w Hollywood /sala ii
godz. 20.30 – Polityka

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 Piątek, 6 września:
godz. 18:30 – „termin przydatności” 
– stand-up Grzegorza Dolniaka, 
support – rafał Sumowski; wydarzenie 
dla widzów dorosłych; Artpiwnica  
w Łowiczu, Stary rynek 5/7 (wejście  
od ul. 3 Maja). bilety: 30 zł przedsprze-
daż, 40 zł w dniu imprezy.
 Sobota 7 września:
godz. 8.30 – uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej poświęconej 
ofiarom hitlerowskiego i sowieckiego 
terroru, związanym w latach 1939-
1945 z parafią Oszkowice; w progra-
mie: czuwanie modlitewne w kościele 

parafialnym w oszkowicach; msza św.; 
montaż słowno-muzyczny w wykonaniu 
dzieci z Sp; przemarsz z orkiestrą na 
cmentarz parafialny; Apel pamięci; od-
słonięcie pomnika; mini recital orkiestry 
dętej z piątku; grochówka wojskowa przy 
gmachu oSp w oszkowicach.
godz. 16.00 – Ceremonia odsłonięcia 
Gwiozd Łowickich – Stary rynek w 
Łowiczu, następnie koncert dla laureatów  
w wykonaniu zespołów: ksinzoki, 
Masovia i blichowiacy; sala barokowa 
muzem w Łowiczu, Stary rynek 5/7. 
wstęp wolny.
godz. 9.00 – „mali twórcy”- warsztaty w 
ramach projektu „od was dla was” cz. iii, 
sala na strychu Łok, ul. podrzeczna 20.
 Niedziela, 8 września:
godzinę 9.30 – 80. rocznica walk nad 
Bzurą; uroczystości przy pomniku w 
walewicach: złożenie wieńców, msza św.,  
godz. 13.00 – Regionalne i towarzy-
skie zawody Jeździeckie o Memoriał 
17 pułku Ułanów wielkopolskich im. 
króla bolesława chrobrego. Stadnina 
koni w walewicach;
godz. 12.30 – zebranie mieszkańców 
gminy Kiernozia dot. ew. sprzedaży 
byłego placu buraczanego; sala oSp 
w kiernozi. 
godz. 14.00-22.00 – Księżackie Jadło 
2019. Festiwal Dobrej Żywności – 
nowy rynek w Łowiczu, wstęp wolny.  
w programie: warsztaty i pokaz kulinarny 
– Mariusz Szwed, konkurs na najlepszą 
zupę ogórkową przygotowaną przez 
kGw, stoiska z potrawami regionalnymi, 
występy artystyczne i koncerty (hit boyz, 
dimitris zorbas, weekend, wilki). 
godz. 11.00, 12.30, 14.00 – zwiedzanie 
Arkadii z przewodnikiem PttK. bilety: 
7 zł/osoba, dzieci do lat 12 wstęp wolny. 
zbiórka przy kasie głównej w Arkadii.
godz. 15.30 – 8 edycja Narodowego 
Czytania – w programie:  
czytanie nowel przeplatane muzyką 
w wykonaniu zespołu Aldo duo 
(Aleksander Stachowski – akordeon i 
dominik domińczak – klarnet); Muzeum  
w Łowiczu, Stary rynek 5/7.  
wstęp wolny. 
 Czwartek, 26 września:
godz. 19.00-21.00 – Warsztaty piwo-
warskie: wspólne warzenie piwa;  
klub hopkultura, Łowicz ul. podrzeczna 
20. wstęp wolny.
 Niedziela, 6 października:
XXI Dni Kukurydzy i Ogólnopolska 
Prezentacja Odmian – w programie: 
prezentacje poletek herbicydowych i 
nawozowych, firm branżowych z zakresu 
produkcji rolniczej, wystawa sprzętu 
rolniczego, pokaz użytkowania maszyn 
rolniczych, kiermasz drzewek owoco-
wych i roślin ozdobnych, wiele atrakcji 
kulturalno-rozrywkowych, konkursy. 
Skrzelew, gmina Teresin.
 Czwartek, 31 października: 
godz. 19.00-21.00 – Warsztaty 
piwowarskie: degustacja wspólnie 
uwarzonego piwa, dyskusja  
na temat założeń a finalnego produktu. 
klub hopkultura w Łowiczu,  
ul. podrzeczna 20. wstęp wolny.

ważne telefony
  Informacja: PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-

719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w zgierzu 42-675-10-00.

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46

 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 5 września: 
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 6 września:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 7 września: 
plac wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
niedziela, 8 września: 
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 9 września:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 10 września:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 11 września:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 Stryków: niedziela, 1 września,  
w godz. 9.-14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42-719-80-85

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 malarstwo, rysunek i kompozycje Da-

riusza młynarczyka – wystawa czynna do 
31 sierpnia; Galeria Sztuki współczesnej 
bank&dM w Głownie, ul. Młynarska 5/13,  
i piętro (budynek bS w Głownie).

inne
 Park linowy w Głownie – przy zalewie 
Mrożyczka, ul. plażowa, czynny:  
codziennie w godz. 11.00-19.00. wstęp:  
9 zł (osoby dorosłe), 4,50 zł (do 18 r.ż.) 

 Piątek, 6 września:
godz. 10.00 – Narodowe Czytanie  
w Strykowie, park miejski przy bibliote-
ce, plac Łukasińskiego 4. 
godz. 16.30 – mariusz urbanek: 
„Brzechwa nie dla dzieci” – spotkanie 
dyskusyjnego klubu książki; Miejska 
biblioteka publicznej w Głownie, ul. 
kopernika 45. wstęp wolny.
 Sobota, 7 września:
godz. 9.00 – XI Powiatowy Konkurs 
Orki w teresinie. zgłoszenia: Starostwo 
powiatowe w brzezinach, ul. Sienkiewicza 
16 i Urząd Gminy w dmosinie.
godz. 11.00 – XII Artystyczne Spotka-
nia Seniorów „Czar Jesieni” – prze-
gląd muzyczny i konkurs literacki „piórem 
Seniora”; ogród Miejskiego ośrodka 
kultury w Głownie, ul. kopernika 45; 
wstęp wolny.
 Niedziela, 8 września:
godz. 7.00 – Pielgrzymka do Sank-
tuarium matki Bożej Pocieszycielki 
Strapionych w Domaniewicach;  
po mszy św. w kościele św. Jakuba  
w Głownie oraz w kościele św. Małgorza-
ty w dmosinie; 
godz. 11.00 – uroczystości dożynkowe 
w parafii św. Wojciecha w mąkoli-
cach; po mszy św. poczęstunek. 

godz. 13.00 – Dożynki Gminy Stryków;  
w programie: korowód dożynkowy, 
msza św., obrzędy dożynkowe, część 
artystyczna, koncerty disco-polo: bayer, 
camaSutra; dyskoteka z dJ-em; teren 
oSp w Gozdowie.
 Czwartek, 12 września:
godz. 9.15 – Obchody 80. rocznicy 
walk nad Bzurą – uroczystości upamięt-
niające w koźlu; zbiórka przed kościołem 
pw. św. Szczepana w koźlu, msza św., 
przemówienia, apel poległych, koncert 
patriotyczny w Sp im. gen. dyw. T. kutrze-
by w koźlu; poczęstunek. wstęp wolny.
godz. 12.00  – 80. rocznica śmierci 
dowódcy 15 Pułku ułanów Poznań-
skich: ppłk Tadeusza Mikkego – uroczy-
stość patriotyczna; boczki domaradzkie.
wtorek, 17 września:
godz. 10.00 – 80. rocznica napaści 
wojsk sowieckich na Polskę – uroczy-
stości patriotyczne; cmentarz mariawicki 
w Strykowie, ul. legionów.  
 Piątek, 20 września:
godz. godz. 8.00-15.00 – Bezpłatne 
badania mammograficzne dla kobiet 
w wieku od 50 do 69 lat; mammobus 
luxMed na parkingu Galerii handlowej 
w Głownie, ul. Gen. w. Sikorskiego 67. 
zapisy: 58/666-24-44.

INFORmAtOR GŁowieńSki i STrykowSki 

OFERty PRACy 
z dnia 4.09.2019 r.

POWIAtOWy uRząD PRACy W ŁOWICzu:
  rehabilitant
  psycholog
  Szwaczka maszynowa
  pielęgniarka/położna
  kasjer-sprzedawca
  operator maszyn
  Specjalista ds przygotowania produkcji (grafik)
  dziewiarz
  Mechanik maszyn dziewiarskich
  pomocnik mechanika
  laborant chemiczny
  operator maszyn i urządzeń przemysłu 

spożywczego
  pomocniczy robotnik w przemyśle prze-

twórczym
  nauczyciel przedszkola
  Sprzedawca
  kucharz

POWIAtOWy uRząD PRACy W zGIERzu:
  pracownik robót wykończeniowych
  Sprzątacz/ka
  Mechanik pojazdów samochodowych
  pracownik ochrony - obiekt logistyczny
  Sprzedawca w branży mięsnej
  demontaż urządzeń elektrycznych i elektro-

nicznczych
  pracownik sklepu w dziale warzywa/owoce
  Magazynier wyr. hutniczych
  Monter ociepleń budynków

POWIAtOWy uRząD PRACy W KutNIE:
  wulkanizator
  Sprzedawca
  kasjer-sprzedawca
  pracownik magazynu - segregacja odpadów
  pomocniczy robotnik  

w przemyśle przetwórczym
  Monter - mechanik rowerów
  pracownik pomocniczy produkcji
  kierowca kat. c
  robotnik gospodarczy
  operator maszyn
  fryzjer

ROLNIK SPRzEDAJE 
ceny z dnia 3.09.2019 r.

Żywiec wieprzowy:

  różyce: 5,40 zł/kg+VAT

  domaniewice: 5,40 zł/kg+VAT

  chąśno: 5,30 zł/kg+VAT

  Skowroda płd.: 5,50 zł/kg+VAT

  karnków: 5,30 zł/kg+VAT

  kiernozia: 5,40 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

  Skowroda płd.: jałówki 7,30 zł/kg+VAT,  
krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,10 zł/kg+VAT

  różyce: jałówki 6,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  domaniewice: jałówki 6,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  Justyna Brodecka z Łowicza 
i Jarosław Leduchowski z różyc 

  magdalena muras i Paweł Piszczałka 
oboje z Łowicza

ŚLuBOWALI SOBIE

ważne telefony
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc  

Lekarska Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz 
red-Med tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik przy zS nr 1 w Żychlinie 

tel. 601-564-839 (remigiusz Michalak)
 Stadion miejski w Żychlinie,  

ul. waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18  
(piotr wojciechowski, tel. 607-574-261)

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-3

do 12 września kino nieczynne z powodu 
organizacji Święta róży w kutnie

muzea i wystawy
 muzeum – zamek w Oporowie  

czynne codziennie w godz. 10.00-16.00.  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.

 muzeum Regionalne w Kutnie,  
ul. konduktorska 13, tel. 505 01 98 90

 muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne w godz. 10-16. bilety: 5 zł i 2,50 zł.

inne
 Piątek – niedziela, 6-8 września:
godz. 18.00 – Święto Róży w Kutnie 

– Ogólnopolska Wystawa Róż 
Szczegóły: kdk.net.pl
 Czwartek, 12 września:
godz. 19.00 – mojito Virgin! – stand-up 
kacpra rucińskiego; Sala kinowa kdk, 
żółkiewskiego 4, bilety: 45 zł
 Niedziela, 15 września:
godz. 15.00 – Rodzinna Niedziela 
z Kulturą – w programie: spektakl Teatru 
lalki „igraszka” – „podróż za horyzont”; 
warsztaty teatralne „budowa lalki teatral-
nej”, zajęcia plastyczne. żychliński dom 
kultury, ul. fabryczna 3. wstęp wolny.
 Sobota, 21 września:
godz. 18.00 – „Dziady. Cz. II” – spektakl 
wg dramatu Adama Mickiewicza w wyko-
naniu Amatarskiego Teatru niewieliego 
z Gąbina. żychliński dom kultury, ul. 
fabryczna 3. wstęp wolny, wejściówki.

INFORmAtOR dlA żychlinA i okolic

SKARB ROLNIKA
noTowAniA z TArGowiSkA MieJSkieGo 
– ceny z dnia 3.09.2019 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 3,00-5,00 3,50-4,00
buraki czerwone kg 2,00-3,00 3,00
brzoskwinie kg 5,00 5,00
cebula kg 3,00 3,00
czosnek szt. 1,00-2,50 1,00-2,00
fasola zielona kg 6,00 6,00
fasola żółta kg 6,00 6,00
gruszki kg 3,00 4,00
jabłka kg 1,50-3,00 2,00-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 6,00-10,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-5,00 4,00
kapusta biała szt. 3,00-5,00 5,00
koperek pęczek 1,50 1,50
maliny 0,5 kg 8,00 7,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 3,00 3,00

natka pietruszki pęczek 1,50 1,50

ogórek gruntowy kg 3,00-4,00 3,00-3,50
ogórek zielony kg 4,00
papryka czerwona kg 4,50 4,60
papryka zielona kg 4,50 4,60
papryka żółta kg 4,50 4,60
pieczarki kg 8,00 7,50
pietruszka kg 10,00 10,00
pomidor malinowy kg 5,00 5,00
pomidor polny kg 2,00 3,00
por szt. 2,50 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 1,50 1,50
śliwki kg 2,00-3,00 2,50-3,00
włoszczyzna pęczek 3,00 3,00-4,00
ziemniaki młode kg 2,50-3,00 2,60-3,00
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Sport
Koszykówka | ii Streetball Tournament Łowicz 

Koszykówka rządziła  
w sobotę na boisku Dwójki 
W minioną sobotę  
na boisku przy Szkole 
Podstawowej nr 2  
w Łowiczu rozegrana 
została druga edycja 
Łowicz Streetball 
Tournament.

Imprezę zorganizowała grupa 
Łączy nas Łowicz  w kooperacji 
z KS Księżak Łowicz, Fanklub 
Księżak Łowicz i Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji w Łowiczu. Zawody 
przeprowadzono w trzech katego-
riach wiekowych. Imprezę otwo-
rzył burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński, który objął patronat nad 
tym turniejem. 

Turniej przeprowadzono  
w trzech kategoriach wieko-
wych. W kategorii U16 (do lat 
16) zgłosiły się 4 drużyny: Nie-
bieskie Chmurki, KKS Bzura, Nie 
mam pojęcia oraz KKS Bzura II.  
W rozgrywkach U12 rywalizo-
wało 6 zespołów: Strażnicy Psze-
nicy, Fajni KS, Jabłka z Rożna,  
AZS Skierniewice, No Name oraz 
Młodzi Koszykarze. W grupie 
open dla roczników 2002 i star-
szych o puchary walczyły tylko 
trzy zespoły: Okulary, Allstarsi 
i 3Pkt. 

Poziom zawodów był wyso-
ki, a to dlatego, że  we wszystkich 
grupach grali zawodnicy trenują-
cy koszykówkę w klubach spor-
towych. W sumie na boisku SP 2  

o puchary walczyło ponad  
50 młodych miłośników basketu. 

Wcześniejsze  turnieje koszy-
kówki organizowane przez ekipę 
Łączy nas Łowicz odbywały się 
na boisku tartanowym ŁSM przy 
bloku nr 12. Tym razem wybrano 
Dwójkę, gdzie na nowym boisku 
jest więcej miejsca i można korzy-
stać z zaplecza hali OSiR nr 2, za-
tem warunki są komfortowe do or-
ganizacji takiej imprezy. 

W najmłodszej kategorii wie-
kowej do lat 12 o mistrza walczyło 
sześć zespołów. Tu najlepsi okaza-
li się  goście z AZS Skierniewice 
(Dominik Smolczyk, Igor Ma-

zurek, Karol Kumosiński i Bar-
tłomiej Bilksi), którzy w finale 
pokonali 6:1 łowicki team Straż-
nicy Pszenicy (Kacper Lesiewicz, 
Marcel Socha,  Marcin Szczęsny 
i Jan Doroba). Na 3. miejscu upla-
sowały się Jabłka z Rożna, na 4. 
No Namy, na 5. Fajni KS, a na 6. 
Młodzi Koszykarze. 

W grupie do lat 16 zagrały czte-
ry zespoły systemem każdy z każ-
dym, zatem odbyło się sześć poje-
dynków. Tu wszystkie swoje trzy 
mecze wygrał team Niebieskie 
Chmurki w składzie Grzegorz 
Krzyżanowski, Miłosz Liberski, 
Łukasz Pińkowski i Bartłomiej 

Myszkowski. Drugie miejsce za-
jęli koszykarze z nowego klubu 
na mapie Łowicza KKS Bzura 
(Gabriel Wojda, Antoni Wróblew-
ski, Michał Warzywoda i Ignacy 
Krawczyk). Trzecie miejsce zajęły 
dziewczyny z ekipy Nie mam po-
jęcia, a IV drugi team KKS Bzury. 

W rywalizacji najstarszych od-
były się trzy mecze, Tu wygrała 
drużyna o nazwie Okulary (Ro-
kicki, Kramarz, Tybuś, Kurczak), 
na drugim miejscu uplasował się 
team Allstarsi (Tomaszkiewicz, 
Grażka, Zagawa), a trzecie miej-
sce zajął zespół 3Pkt (Popiel, To-
mala, Kukieła).  zł

Przedstawiciele zwycięskich ekip w kategoriach młodzieżowych. 

Piłka nożna | ii liga wojewódzkiej młodzików d1

Na początek punkt dla Pelikana-2007
Trzecia kolejka spotkań  
w ramach II ligi 
wojewódzkiej młodzików 
D1, ale pierwszy mecz  
w wykonaniu Pelikana-2007 
Łowicz, zakończyła się 
wyrównanym wynikiem. 
Podopieczni trenera 
Michała Adamczyka 
zremisowali na wyjeździe  
z MKS Górnik 1956 
Łęczyca 2:2 (1:1).

Łowiczanie nie czuli lęku przed 
grą na wyjeździe, dobrze radzili 
sobie na boisku, stwarzając wie-
le okazji do zdobycia bramki. 
Już po piętnastu minutach Karol 
Cywiński wyprowadził Pelikan  
na prowadzenie, ale pięć minut 
później gospodarze doprowadzili 
do remisu. 

Kolejną szansę wykorzystał 
Alan Masłowski w 33. minucie 
gry, niestety i w tej odsłonie Gór-
nik przekuł błąd biało-zielonych 
na swój sukces i ponownie wy-
równał. Mimo optycznej prze-
wagi Pelikan nie zdołał wynieść  
z meczu trzech punktów, a główna 
przyczyną był brak skuteczności.

– Z przebiegu meczu jestem za-
dowolony. Chłopaki byli dobrze 

zorganizowani jako cały zespół. 
Stwarzaliśmy sobie dużo sytuacji 
bocznymi sektorami, a szczegól-
nie prawą stroną, gdzie Masełko 
był nie do zatrzymania i zanoto-
wał bardzo dobre spotkanie, które 
udokumentował bramką. Szkoda 
niewykorzystanych sytuacji 100 
%, których mieliśmy około pięciu. 
Choć zdobył bramkę, ale mógł 

być bohaterem tego meczu. Nie-
stety celownik lekko szwankował. 
Ogólnie mecz na dobrym pozio-
mie, tylko szkoda zmarnowanych 
sytuacji. Błędów też się nie ustrze-
gliśmy, z czego przeciwnik zdo-
był swoje bramki. Muszę pochwa-
lić chłopaków za zaangażowanie 
i walkę do samego końca – ocenił 
trener Adamczyk.  Gogo

3. kolejka II liga wojewódzkiej 
młodzików D1:

 mKS Górnik 1956 Łęczyca – 
muKS Pelikan-2007 Łowicz 2:2 
(1:1); br.: 2 (20 i 54) – karol cywiń-
ski (15) i Alan Masłowski (33).
Pelikan-2007: bartosz ciupiński 
– Szymon pilichowski, dominik 
nowak, rafał Ugarenko, kamil 
kostrzewski – Alan Masłowski, 
Tomasz zrazek, Tomasz kochanek 
– karol cywiński. na zmianę wcho-
dzili: eryk zabost, Maciej kępka, 
krystian kapusta i krzysztof kuter-
mankiewicz.

1. MkS Górnik 1956 Łęczyca (1) 3 7 8-3

2. kS wieluń (3) 2 4 8-6

3. UkS orlik Ujazd (4) 2 4 7-5

4. rkS Mazovia rawa Maz. (4) 3 3 3-6

5. rAp radomsko (5) 2 3 3-2

6. muKS Pelikan-2007 (6) 1 1 2-2

7. MGUkS pogoń zduńska wola (6) 1 0 2-4

8. Łódzka Af Łódź (8) 2 0 1-6

trener michał Adamczyk  
z uwagą obserwował grę swoich 
podopiecznych.
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Piłka nożna | Młodzicy d1

Ostatni test AP Champions-2007 Łowicz
W czwartek, 29 sierpnia, ostat-

ni sprawdzian przed rozgrywkami 
ligowymi rozegrał zespół trenera 
Konrada Ścibora. Zawodnicy zali-
czyli go na “5”, pokonując  GKS 
Bedlno 2:1 (1:0).

Spotkanie miało wyrównany 
przebieg, obydwie drużyny były 
równorzędnym partnerem do 
gry, stwarzając w pierwszej poło-
wie mało sytuacji bramkowych. 
Mimo to, przewagę uzyskała dru-
żyna UKS AP Champions-2007 
Łowicz. W 20. minucie swoją 
szansę wykorzystała Maja Kubel, 
wyprowadzając swoją drużynę na 
prowadzenie. 

Po przerwie mecz stał się bar-
dziej dynamiczny, zwiększyła się 
liczba ataków na bramki z oby-
dwu stron. Jako pierwsi w drugiej 
odsłonie skutecznie zaatakowa-
li gracze Akademii, dzięki strza-
łowi Jana Burzykowskiego w 45. 
minucie gry. Wynik 2:0 nie utrzy-
mał się jednak długo. Po siedmiu 
minutach Bedlno odpowiedzia-
ło bramką, ale na szczęście tylko 
jedną.

– Bedlno to jest nasz kolejny 
sparing partner, z którym stara-
my się grać co roku. Mecze z tym 
przeciwnikiem są trudne i wyrów-
nane, więc te spotkania zawsze 
mają dużą wartość szkoleniową. 

Nie inaczej było tym razem – 
obie drużyny grały na wyrówna-
nym poziomie, z lekkim plusem 
na nasz zespół. To też odzwiercie-
dla wynik, gdzie przewaga jednej 
bramki jest wynikiem sprawiedli-
wym. Przez pierwsze 15 minut 
Bedlno bardzo dobrze operowało 
piłką, głównie na swojej połowie, 
i mimo naszego pressingu, trudno 
nam było odzyskać piłkę, gdyż w 
strefie niskiej przeciwnik bardzo 
dobrze grał, z bramkarzem two-
rzył przewagę liczebną. Natomiast 
po zmianie, jeszcze w pierwszej 
połowie, gdzie na pozycji napast-
nika, za Kacpra Tomaszkiewicza 
weszła Maja Kubel, nasz pressing 
bardzo się polepszył. Maja po od-
biorze piłki zdobyła pierwszą dla 
nas bramkę. W pierwszej poło-
wie, poza strzałem Tomaszkie-
wicza z rzutu rożnego, który był 
niecelny, tak naprawdę obie dru-
żyny nie stworzyły sobie klarow-
nych sytuacji do tego, żeby zdoby-
wać bramki – opowiedział trener 
Ścibor.

– Natomiast po przerwie sytu-
acji strzeleckich było więcej po 
obu stronach. Drugą bramkę dla 
nas, po przejęciu odbitej piłki po 
rzucie rożnym i minięciu jedne-
go zawodnika, zdobył Janek Bu-
rzykowski strzałem pod poprzecz-

kę, po odbiciu od poprzeczki. 
Mieliśmy jeszcze 100% sytuacje 
do zdobycia bramki. W jednej 
Szymon Koza wyszedł w sytu-
acji „sam na sam” z bramkarzem  
i niestety przestrzelił, zaś w dru-
giej był Oskar Dańczak, uderzając 
wprost w bramkarza. Bedlno rów-
nież miało kilka ciekawych akcji, 
w tym jedną 100%, gdzie zawod-
nik po minięciu bramkarza z dość 
ostrego kąta, nie skierował piłki 
do siatki. Ogólnie mecz był wy-
równany i dla nas trenerów bardzo 
wartościowy – dodał.  Gogo

 uKS AP Champions-2007 Ło-
wicz – GKS Bedlno 2:1 (1:0); br.: 
Maja kubel (20) i Jan burzykowski 
(45) – (52).
AP: kacper ceroń – Jan burzykow-
ski, Adrian kołodziejczyk, Maksy-
milian Mularski – oliwier pietrzak, 
Jakub Świdrowski, Jakub barański, 
Szymon koza – kacper Tomaszkie-
wicz. na zmiany wchodzili: Maja ku-
bel, Julia Antoniak i oskar dańczak.

 1. kolejka skierniewickiej 
ligi okręgowej młodzików D1 
(2019.09.07): GkS bedlno – 
MUkS pelikan-2007 Łowicz, SkS 
Astra zduny – UkS Ap cham-
pions-2007 Łowicz,  MlkS widok ii 
Skierniewice – MGkS białka biała 
rawska (s, godz. 18.00)

Piłka nożna| iV liga łódzka

Orzeł blisko punktu
W czwartej kolejce 
łódzkiej IV ligi nadal 
nasi przedstawiciele nie 
zdołali zyskać punktów. 
Pelikan II Łowicz 
przegrał z Andrespolią 
Wiśniowa Góra 1:3, 
zaś Orzeł uległ  
Warcie Działoszyn 2:3.

Zespół Pelikana II w meczu  
z Andrespolią pod nieobec-
ność trenera Jarosława Rachu-
bińskiego prowadzony był przez 
duet trenerów Dawid Sut-Maciej 
Grzegory. Pelikan II do przerwy 
prowadził 1:0 po celnym strzale 
głową Krystiana Rutkowskiego, 
ale w drugiej połowie oddał pole 
rywalom i to goście wywieźli 
komplet punktów. 

– Po niezłej pierwszej połowie, 
gdzie prowadziliśmy 1:0 przyszła 
bardzo słaba druga połowa. Jej 
początek był bardzo zły bo szyb-
ko straciliśmy gola po rzucie kar-
nym co w dużym stopniu rozbiło 
drużynę. Brakowało cierpliwości, 
dokładności, a rywal dobrze się 
bronił. Zabrakło w wielu przy-
padkach chłodnej głowy i rozwa-
gi na boisku. Mimo dość mocne-
go składu personalnego nie udało 
się w tym meczu zdobyć chociaż-
by punktu – ocenił Dawid Sut.

Blisko upragnionego punktu 
po powrocie do IV ligi byli za-
wodnicy Orła Nieborów. Pod-
opieczni trenera Marcina Ry-
chlewskiego na trzy minuty przed 
końcem meczu w Działoszynie 
remisowali z rywalami 2:2, a go-
lami w tym meczu zapisali swój 
udział Piotr Warchoł oraz Piotr 

Tkacz. Niestety na dwie minu-
ty przed końcem sędzia podyk-
tował rzut wolny dla gospoda-
rzy który na gola zamienił Paweł 
Marchewka kompletując tym sa-
mym hattricka w tym meczu. 
Orzeł mimo dobrego występu  
w tym meczu wracał do domów 
bez punktów. 

– Szkoda tego meczu bo nasza 
gra wyglądała dobrze. Niewiele 
brakowało żebyśmy zremisowali 
– skomentował Tomasz Wierzbic-
ki z Orła.  ever

4. kolejka IV ligi: 
 KS Pelikan II Łowicz – Andre-

spolia Wiśniowa Góra 1:3 (1:0); 
br.: krystian rutkowski (43) – prze-
mysław wilk (47-rzut karny), woj-
ciech Skawiński (55), Jakub ryple-
wicz (69-rzut karny)

Pelikan II: patryk orzeł –  Łukasz 
Sejdak (57 krystian kruk), krystian 
rutkowski (60 Tomasz wudkie-
wicz), wojciech Mazurowski, da-
mian kozieł – filip kowalczyk (63 
Marcel wnuk) Jakub bylewski (70 
Mateusz kardas), filip bućko (66 
patryk papuga), kuba Jóźwiak – 
damian Szczepański (55 Jan Sej-
dak), krystian białas.

 Warta Działoszyn – LKS Orzeł 
Nieborów 3:2 (0:0); br.: paweł 
Marchewka 3 (46, 66, 88) – piotr 
warchoł (60), piotr Tkacz (80)

Orzeł: dawid feliga – Michał 
redzisz, przemysław wilk, piotr 
Tkacz, karol kruk – bartosz pla-
cek, Maciej balik, Michał Świdrow-
ski (90 Maciej chmielewski), piotr 
warchoł (80 kamil bogusz), Volo-
dymyr Molodchenko (55 Łukasz 
wierzbicki) – damian Gendek.
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Piłka nożna | relacja z meczu pelikan – Sokół Aleksandrów Łódzki

Sił starczyło tylko na połówkę
Pelikan  1 (1)
SOkół 1 (0)
1:0 – Maciej wyszogrodzki (20), 
1:1 – bartłomiej Maćczak (82)

Pelikan staje się bardzo gościn-
ną drużyną w tym sezonie. Jesz-
cze żadna z drużyn nie wyjeżdżała 
z Księstwa Łowickiego z pustymi 
rękoma. W niedzielę do tego gro-
na – jako trzeci – dołączył Sokół 
Aleksandrów Łódzki, który zdo-
był punkt – przy gigantycznej po-
mocy sędziów, ale też bardzo du-
żej łowiczan.

Biało-zieloni tak dobrze meczu 
przed własną publicznością jesz-
cze nie zaczęli. Chodzi tu o roz-
sądną grę i dużą dyscyplinę tak-
tyczną. To gospodarze decydowali 
o tym, co dzieje się na murawie. 

Pierwszą dobrą okazję zmar-
nował Piotr Piekarski. Łowiczanie 
wymienili kilka podań na prawej 
stronie, a w końcowej fazie mię-
ciutko piłkę w pole karne zagrał 
Patryk Pomianowski, tam prze-
jął ją Piekarski, ale ostry kąt zro-
bił swoje i uderzył tylko w bocz-
ną siatkę.

W 20. minucie większą pre-
cyzją wykazał się Maciej Wy-
szogrodzki. Akcję świetnym dłu-
gim podaniem z własnej połowy 
zapoczątkował Krystian Stolar-
czyk. Piłkę przejął Wyszogrodzki 
i wszedł z lewej strony w pole kar-
ne. Tam wygrał pojedynek jeden 
na jeden i oddał nie tyle dobry, co 
inteligentny strzał na bliższy słu-
pek. Jasne, uderzeniu „Mumii” 
nie można odmówić precyzji, bo 
piłka do siatki wpadła tuż przy sa-
mym słupku. Skrzydłowy Ptaków 
zobaczył jednak, że bramkarz 
nastawia się na podanie wzdłuż 
bramki albo uderzenie na długi 
róg i po prostu go oszukał.

Dziesięć minut przed koń-
cem pierwszej połowy powinny 
być 2:0, a łowiczanie popisali się 
świetną kontrą. Popisał w niej się 
przede wszystkim Damian War-
choł, który najpierw łatwo wy-
grał na lewej stronie pojedynek je-
den na jeden, później wyciągnął  
z bramki Bartosza Kanieckiego  
i w ostatniej chwili odegrał na śro-
dek „szesnastki”, gdzie na piłkę 
nabiegał Piotr Piekarski. Pomoc-
nik Pelikana zadanie miał uła-
twione – Kaniecki leżał gdzieś na 
skraju pola bramkowego, z dru-
giej strony – było przed nim dość 
tłoczno: w świetle bramki było 
trzech aleksandrowian i dwóch 
łowiczan, ale wydaje się, że moc-
ny strzał w środek załatwiłby 
sprawę. Tego się jednak nie do-
wiedzieliśmy, bo Piekarski zali-
czył kompromitujące pudło posy-

łając piłkę ponad poprzeczką. To 
był jeden z kluczowych momen-
tów meczu. – Podejrzewam, że ten 
gol mógłby zamknąć mecz – mó-
wił po ostatnim gwizdku sędziego 
Dremliuk. 

Tego dnia piłkarze rywalizowa-
li nie tylko pomiędzy sobą, ale ich 
wrogiem – i to chyba najpoważ-
niejszym – był też ponad 30-stop-
niowy upał. I z nim łowiczanie 
poradzili sobie już znacznie go-
rzej. Na drugą połowę wyszła już 
inna drużyna. O wysokim pressin-
gu, który tak dobrze zakładali ło-
wiczanie przez 45 minut – można 
było zapomnieć. Drużyna cofnęła 
się na własną połowę i oczekiwa-
ła na to, co zrobi rywal. A Sokół,  
z minuty na minutę, z trzema świe-

żymi zawodnikami wprowadzo-
nymi w przerwie, rozkręcał się. 

Wreszcie nadeszła nieszczę-
sna 82. minuta. Wszystko zaczę-
ło się od straty Filipa Kowalczy-
ka. Gdy wchodził na boisko w 58. 
min., wydawało się, że lubiący grę 
jeden na jeden skrzydłowy może 
być tym, który dobije rywala.  
W praktyce jednak w ofensywie 
był niewidoczny, większość poje-
dynków przegrał, a w obronie nie 
nadążał.

Wracając, do akcji. Po dośrod-
kowaniu z lewej strony Kacper 
Dziuba wygrał walkę o pozycję z 
Kamilem Woźniakiem, ale jego 
główka była bardzo niecelna. Tra-
fiła jednak w Bartłomieja Mać-
czaka, który z jakichś 2-3 metrów 

uderzył mocno poza zasięgiem 
Humerskiego. I tutaj głównymi 
aktorami zostali arbitrzy. Zawod-
nik gości był w momencie strzału 
na ewidentnym spalonym. Co cie-
kawe, po meczu nawet sędzia asy-
stent – oczywiście ten, który był 
na przeciwnej połowie – przyznał 
po obejrzeniu powtórki, że spalo-
ny był wyraźny...

Czy sędziowie wypaczyli wy-
nik niedzielnej rywalizacji? Wy-
paczyli. Czy Pelikan mógł tego 
uniknąć i wcześniej przypieczę-
tować wygraną? Mógł. Czy mo-
żemy już mówić o czarnej se-
rii Pelikana i klątwy obiektu na 
Starzyńskiego? Bez przesady,  
ale właściwie jesteśmy do tego co-
raz bliżej. mateusz Lis

Piłka nożna | Trenerzy po meczu

Widać było ciężary w nogach
Po meczu Pelikana z Soko-

łem widać było, że dużo bardziej 
z remisu zadowolony był szkole-
niowiec przyjezdnych. Rozgory-
czony remisem był za to Mykola 
Dremliuk. Trener Ptaków odniósł 
się do pracy sędziów i zazna-
czył, że wszystko zależało przede 
wszystkim od piłkarzy. m.Lis

 Dawid Kroczek (Sokół): cie-
szymy się ze zdobytego punktu na 
bardzo trudnym terenie. na pewno 
spotkanie w pierwszej połowie 
nie ułożyło się tak, jakbyśmy tego 
chcieli. Gospodarze strzelili bram-
kę i mieli też bardzo dobrą okazję 

do zdobycia drugiej. niestety za-
wodnik przeniósł piłkę nad po-
przeczką. w przerwie dokonaliśmy 
trzech zmian – było to konieczne 
i druga odsłona wyglądała zdecy-
dowanie lepiej. Mecz się wyrównał. 
Stworzyliśmy kilka groźnych okazji. 

 mykola Dremliuk (Pelikan): 
Łowicz jest ciężkim terenem nie 
tylko dla zespołów przyjezdnych, 
ale okazuje się, że też i dla nas. 
nie możemy tutaj wygrać meczu. 
przez cały tydzień rozmawialiśmy 
– widać było, że chłopaki chcieli 
wygrać i to mocno. zależało im, 
żeby w końcu wygrać mecz przed 
naszymi kibicami. dużo koszto-

wała nas pierwsza połowa, gdzie 
graliśmy wysokim pressingiem. po 
zmianie stron widać było ciężary 
w nogach. nawet pół sytuacji nie 
powinniśmy pozwolić stworzyć 
przeciwnikowi. bardzo słaba była 
druga połowa w naszym wykona-
niu. w ogóle wszystko robiliśmy na 
stojąco, a nawet na śpiąco. prowa-
dziliśmy, do końca było niecałe 10 
minut, musieliśmy się lepiej zacho-
wać. zaczynając od tych, którzy 
latają po boisku i dają kartki albo 
robią inne rzeczy, a kończąc na na-
szych zawodnikach. przy tej bram-
ce zachowali się jak amatorzy, jak 
A-klasowy zespół. Jeden stracił 
piłkę, drugi nie pokrył… Szkoda 
słów na to wszystko, szkoda tylko, 
że dużo sił kosztowało nas to spo-
tkanie, a mamy tylko jeden punkt. 

Piłka nożna | przed meczem ze Świtem

Któraś passa zostanie 
przerwana

Pomimo tego, że łowiczanie są 
jedną z pięciu drużyn, która w tym 
sezonie nie wygrała jeszcze przed 
własną publicznością to biało-zie-
loni utrzymują się w ścisłym li-
gowym topie. Podopieczni My-
koli Dremliuka stracone w domu 
punkty nadrabiają na wyjazdach. 
Choć złośliwcy powiedzieliby, że 
to akurat zasługa łatwego termi-
narza – Pelikan mecze wyjazdowe 
rozgrywał na razie z trzema obec-
nie najsłabszymi ekipami w lidze. 

To czy malkontenci mieli rację 
czy też łowiczanie bardzo dobrze 
czują się na wyjazdach okaże się 
w niedzielę. Na zakończenie 7. ko-
lejki biało-zieloni zagrają na tere-
nie wicelidera w Nowym Dwo-
rze Mazowieckim. Świt to jedyny 
zespół, który w tym sezonie nie 
przegrał jeszcze meczu. Pelikan 
na wyjazdach nie stracił jeszcze 
żadnego punktu. Któraś z tych se-
rii zostanie w niedzielę przerwana.

Oba kluby w sezonie 2013/2014 
grały na wyższym szczeblu roz-
grywkowym – w grupie wschod-
niej II ligi. Obie ekipy spadły 
wtedy stając się niejako ofiarami 
reorganizacji rozgrywek (trochę 
mniej tyczy się to Świtu, który 
wtedy i tak zajął ostatnie miejsce 
w lidze, czyli z ligi i tak by zleciał). 
W nowej rzeczywistości Świt i Pe-
likan odnajdywały się podobnie. 
Przez pierwsze trzy sezony byli 
solidnymi ligowcami, którzy do 
bezpośredniej walki o awans ra-
czej się nie włączali. Ostatnie dwa 
lata to regres obu klubów i okupo-
wanie środkowych rejonów tabeli, 
a momentami nawet niespokojne 
oglądanie się za plecy i obliczanie 
przewagi nad strefą spadkową.

Od spadku z II ligi wschodniej 
minęło już pięć sezonów. Pelikan, 
na koniec rozgrywek trzy razy 
zajmował pozycję wyższą od no-

wodworzan, a dwa razy górą był 
Świt. Przeważnie różnica punk-
towa pomiędzy zespołami była 
niewielka – największa: w sezo-
nie 2016/2017 wynosiła dziewięć 
oczek na korzyść Świtu, najmniej-
sza: zaledwie punktu na korzyść 
łowiczan w sezonie 2015/2016.

Dobra postawa Świtu (i w su-
mie łowiczan też) na starcie no-
wych rozgrywek może być pew-
nym zaskoczeniem. W przypadku 
Świtu wydaje się, że kluczem do 
sukcesu jest stabilizacja. Zarów-
no na ławce trenerskiej, bo szko-
leniowcem od początku tego roku 
jest Brzozowski, jak i w kadrze.  
W ostatnim meczu ligowym  
w wyjściowym składzie zagrało 
tylko trzech piłkarzy, którzy do-
łączyli do zespołu latem – w do-
datku jednym z nich jest młody 
wychowanek Świtu. Oczywiście 
klub dokonał w ostatnim okien-
ku większej liczby transferów,  
a jednym ze sprowadzonych piłka-
rzy jest Arkadiusz Ciach – wiosną 
2015 roku grający w Pelikanie. 
Ciach w nowych barwach zdo-
był już jedną bramką, a dopiero 
w ostatnim meczu w Skierniewi-
cach po raz pierwszy nie wybiegł 
w podstawowym składzie.

Podobnie jak w ostatnich me-
czach, tak i teraz, niezdolny do 
gry w Pelikanie najprawdopodob-
niej będzie Dawid Kieplin. Skrzy-
dłowy, który ma na koncie jedną 
bramkę, opuści jeszcze jeden albo 
dwa mecze. Pozostali gracze po-
winni być zdolni do gry.

Świt z Pelikanem zagra na za-
kończenie kolejki. Pierwszy gwiz-
dek ma rozbrzmieć w niedzie-
lę o 17. Dla łowiczan to pierwszy  
z dwóch z rzędu meczów wyjaz-
dowych. Tydzień później biało-
-zieloni udadzą się na derbowy 
mecz do Skierniewic.  mateusz Lis

Piłka nożna | wyniki 6. kolejki iii ligi

Outsiderzy zapunktowali
Do przełamania miało dojść 

w Warszawie, gdzie mierzyły się 
- niemogąca strzelić od czterech 
spotkań bramki Polonia oraz nie-
mający na koncie żadnego punktu 
KS Wasilków. 

Piłkarze Czarnych Koszul prze-
łamali się wręcz spektakularnie, 
ale nie o takiej spektakularno-
ści marzyli stołeczni kibice. War-
szawianie strzelili trzy bramki, 
ale problem w tym, że dwie – do 
własnej siatki. Specyficzny dublet 
ustrzelił Wiktor Babiński notu-
jąc dwa samobóje. Kuriozalny był  
w szczególności ten drugi, gdy 

stojąc na linii bramkowej obroń-
ca Czarnych Koszul nieumiejęt-
nie wybijał piłkę, która mogła 
nawet minąć słupek. Wrzesień do-
brze rozpoczął się nie tylko dla KS 
Wasilków, ale też dla Pogoni Gro-
dzisk Mazowiecki. Grodziszcza-
nie wygrali pierwszy mecz w tym 
roku, a trzy punkty zdobyli w star-
ciu beniaminków w Radomsku.

Na szczycie jest Sokół, który 
ograł Znicza Biała Piska. Punkt 
mniej ma Świt, który wygrał w 
Skierniewicach. Trzecia jest Legia 
II, która tym razem tylko zremiso-
wała z Huraganem Morąg.  m. Lis

Wyniki 6. kolejki III ligi:
 unia Skierniewice – Świt Nowy 

Dwór mazowiecki 0:1 (0:0)
 ursus Warszawa – Lechia to-

maszów mazowiecki 1:2 (1:0)
 Concordia Elbląg – Ruch Wy-

sokie mazowieckie 1:1 (0:0)
 Sokół Ostróda – znicz Biała 

Piska 2:1 (0:0)
 Polonia Warszawa – KS Wasil-

ków 1:2 (0:2)
 Pelikan Łowicz – Sokół Alek-

sandrów Łódzki 1:1 (1:0)
 Legia II Warszawa – Huragan 

morąg 1:1 (0:0)
 RKS Radomsko – Pogoń Gro-

dzisk mazowiecki 1:3 (0:0)
 Broń Radom – Olimpia za-

mbrów / śr 9.10.2019 r., godz. 
18:00

tabela po 6. kolejce III ligi piłki 
nożnej:

1. Sokół ostróda 6 15 14-7

2. Świt nowy dwór Mazowiecki 6 14 12-7

3. legia ii warszawa 6 13 11-5

4. Pelikan Łowicz 6 11 17-9

5. Sokół Aleksandrów Łódzki 6 11 13-10

6. huragan Morąg 6 11 11-7

7. concordia elbląg 6 9 6-6

8. lechia Tomaszów Mazowiecki 6 8 7-6

9. olimpia zambrów 5 7 11-9

10. Unia Skierniewice 6 7 10-11

11. broń radom 5 7 5-7

12. rkS radomsko 6 6 11-12

13. znicz biała piska 6 6 8-9

14. Ursus warszawa 6 5 6-9

15. polonia warszawa 6 5 5-10

16. ruch wysokie Mazowieckie 6 4 9-11

17. pogoń Grodzisk Mazowieckie 6 3 8-17

18. kS wasilków 6 3 3-15

Piłka nożna | 7. kolejka iii ligi

Outsiderzy pójdą za ciosem?
Przed tygodniem pierwsze 

punkty w tym sezonie zdobyli be-
niaminkowie z Grodziska Mazo-
wieckiego i Wasilkowa. Teraz pił-
karze tych zespołów będą chcieli 
po raz pierwszy zapunktować 
przed własną publicznością. Wa-
silkowianie podejmą stołeczny 
Ursus, który ma na koncie tylko 
dwa punkty więcej. 

Trudniejsze zadanie przez Po-
gonią, która zmierzy się z Bronią. 
Radomianie nie najlepiej rozpo-
częli sezon, ale ostatnie trzy me-
cze to siedem punktów.

Lidera powinien obronić Sokół 
Ostróda, który zagra na wyjeździe 
z Ruchem Wysokie Mazowieckie, 
który jako jedyny w lidze wciąż 
nie wygrał żadnego spotkania. 

Trudniejsze zadania przed grupą 
pościgową, a namieszać mogą też 
łowiczanie, którzy zagrają w No-
wym Dworze Maz. Trudny wy-
jazd do Tomaszowa Maz.czeka za 
to Legię II.  m. Lis

 7. kolejka III ligi: Sokół Aleksan-
drów Łódzki – concordia elbląg, 
huragan Morąg – Unia Skiernie-
wice, pogoń Grodzisk Maz. – broń 
radom, lechia Tomaszów Ma-
zowiecki – legia ii warszawa, kS 
wasilków – Ursus warszawa, olim-
pia zambrów – polonia warszawa, 
znicz biała piska – rkS radom-
sko, ruch wysokie Maz. – Sokół 
ostróda, Świt Nowy Dwór mazo-
wiecki – Pelikan Łowicz / niedz. 
8.09.2019 r., godz. 17:00.

maciej Wyszogrodzki cieszy się zdobytej bramki. Tym samym potwierdził dobrą formę z ostatnich tygodni  
i fakt, że stał się jednym z liderów zespołu. pA
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Damian Warchoł (w białym) jest liderem klasyfikacji strzelców.  
czy poprawi swój dorobek w meczu z wiceliderem?
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Piłka nożna | Skierniewicka klasa A

Ciekawy mecz Korony 
z Mazovią
Bardzo ciekawe spotkanie 
odbyło się w Rawie 
Mazowieckiej  
w ramach 2. kolejki 
skierniewickiej klasy A.

Korona Wejsce która wygrała 
pierwsze swoje ligowe starcie ry-
walizowała z faworytem rozgry-
wek Mazovią Rawa Mazowiecka 
i już od drugiej minuty prowadziła 
po pięknym strzale z woleja Piotra 
Buczka 1:0. 

Radość Korony nie trwała jed-
nak długo po 120 sekund póź-
niej do wyrównania doprowadził 
Paweł Wyciszkiewicz. Koro-
na nie zdołała utrzymać remisu 
do końcowego gwizdka arbitra, 
gdyż gospodarze w 64. minucie  
za sprawą Arkadiusza Krusia 
strzelili drugiego gola i ostatecz-
nie wygrali 2:1.

Pięć goli padło w Niedźwia-
dzie, gdzie Olimpia okazała się 
lepsza od Vagatu Domaniewi-
ce, wygrywając aż 5:0. Do prze-
rwy mecz był wyrównany, a Va-
gat miał swoje okazje strzeleckie, 
jednak nie potrafił zamienić ich 
na gole. W drugiej połowie go-
ście z Domaniewic opadli z sił,  
a skrzętnie wykorzystała to dru-
żyna grającego trenera Sebastiana 
Sumińskiego. 

Sam szkoleniowiec Olimpii 
strzelił jednego gola, a pozostałe 
bramki zdobyli Michał Kroc (po-
pisał się klasycznym hattrickiem) 
oraz Jan Pawlata. Nie udało się 
zdobyć punktów Laktozie Łysz-
kowice, która przegrała na wła-
snym boisku z GKS-em Bedlno 
0:2. 

Ważny komplet punktów z da-
lekiego wyjazdu do Białej Raw-
skiej przywieźli gracze Daru Pla-
cencja, którzy wygrali skromnie 
1:0. Gola na wagę trzech punktów 
strzelił Patryk Pęksa.  ever

2. kolejka skierniewickiej klasy 
A:

 Laktoza Łyszkowice – GKS Be-
dlno 0:2; br.: Michał wiśniewski 
(24), kamil kowalczyk (52)

 Olimpia Niedźwiada – Vagat 
Domaniewice 5:0; br.: Michał 
kroc 3, Sebastian Sumiński, Jan 
pawlata

 mazovia Rawa mazowiecka – 
Korona Wejsce 2:1; br.: paweł 
wyciszkiewicz (4), Arkadiusz kruś 
(64) – Mateusz buczek (2)

 Białka Biała Rawska – Dar Pla-
cencja 0:1; br.: patryk pęksa (59)

 wola wola chojnata – Sokół re-
gnów 3:2; 

 Rawka Bolimów – Start zła-
ków Borowy – przełożono na 24 
listopada na godzinę 11:00

 Astra zduny – Czarni Bednary 
– przełożono na 24 listopada na 
godzinę 14:00

1. GkS bedlno 2 6 8-0

2. Mazovia rawa Mazowiecka 2 6 4-1

3. Astra zduny 1 3 3-0

4. korona wejsce 2 3 6-5

5. dar placencja 2 3 1-3

6. olimpia niedźwiada 2 3 5-2

7. białka biała rawska 2 3 3-1

8. wola wola chojnata 2 3 6-7

9. laktoza Łyszkowice 2 1 3-5

10. Vagat domaniewice 2 0 3-8

11. rawka bolimów 0 0 0-0

12. czarni bednary 0 0 0-0

13. Sokół regnów 2 0 2-6

14. Start złaków borowy 1 0 0-6

Korona zagrała zacięte spotkanie z Mazovią.

fo
T.

 r
k

S
 M

A
zo

Vi
A

 r
A

w
A

 M
A

z.
 /

 f
b

Piłka nożna | Skierniewicka klasa okręgowa

Kolejne dwie kolejki okręgówki
Pierwsze zwycięstwo 
w tych rozgrywkach 
odnieśli gracze Pogoni 
Bełchów. 

Zespół trenera Jakuba Jędra-
chowicza wygrał z Olympiciem 
Słupia 2:1 po trafieniach Miło-
sza Kubel oraz Mariusza Baka-
larskiego. Niestety w kolejnym 
meczu Pogoń nie miała już tylu 
powodów do zadowolenia ponie-
waż uległa na wyjeździe rozpę-
dzonej drużynie Zrywu Wygoda 
aż 0:7. 

– Mecz pod naszą pełną kon-
trolą. Do pierwszej bramki Po-
goń próbowała jeszcze walczyć, 
ale po strzelonych dwóch go-

lach z rywali wyraźnie zeszło po-
wietrze. Dobrze wyglądaliśmy  
w ataku pozycyjnym, dosyć łatwo 
dochodziliśmy do sytuacji bram-
kowych. Niestety ze składu na 
dłuższy okres wypada nam Ma-
teusz Sekuła, który był jedną z ja-
śniejszych postaci w ostatnich me-
czach, ale będziemy musieli sobie 
poradzić bez niego – ocenił trener 
Zrywu. 

Zryw w poprzedniej kolejce 
również zanotował wygraną, wy-
grywając na wyjeździe z Victorią 
Bielawy 4:1. Drużyna trenera Ma-
cieja Grzegorego jest liderem ta-
beli z kompletem punktów.

Victoria która przegrała w 3. 
kolejce ze Zrywem na własnym 
boisku 1:4 w następnym meczu 

również przegrała. Tym razem ze-
spół z Bielaw przegrał wyjazdowe 
spotkanie z Manchatanem Nowy 
Kawęczyn 0:2. Victoria ma na 
swoim koncie jak to tej pory zero 
punktów i aż 14 straconych goli w 
czterech spotkaniach. 

Olimpia Chąśno nie dokoń-
czyła meczu 3. kolejki z Unią II 
Skierniewice. Spotkanie zostało 
przerwane około 70. minuty przy 
stanie 1:0 dla Olimpii i zostało 
dokończone w środę 4 września 
(mecz zakończył się po zamknię-
ciu tego numeru NŁ). 

W 4. kolejce „Olimpijczycy” 
nie dali szans na własnym boisku 
Macovii Maków, zwyciężając aż 
7:2. Na listę strzelców w tym spo-
tkaniu wpisali się Rafał Bogus 

(dwukrotnie), Sebastian Witkow-
ski (dwukrotnie), Kamil Lenar-
czyk, Marcin Matuszewski i Prze-
mysław Bury.  ever

3. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej:

 Pogoń Bełchów – Olympic Słu-
pia 2:1; br.: Miłosz kubel (54), Ma-
riusz bakalarski (73) – Sebastian 
rutkowski (90)

 Victoria Bielawy – zryw Wygo-
da 1:4; br.: przemysław Grzegory 
(61) – Michał fabijański (18), Ma-
teusz krysiak 2 (23, 50), patryk 
Sekuła (43)

 unia II Skierniewice – Olimpia 
Chąśno 0:1 – przerwany przy sta-
nie 0:1 z powodu burzy

 Jutrzenka Drzewce – macovia 
maków 1:0 – przerwany przy sta-
nie 1:0 z powodu burzy

 Juvenia Wysokienice – Widok 
Skierniewice 2:0;

 GLKS RzD Żelazna – mancha-
tan Nowy Kawęczyn 0:3;

 Olimpia Jeżów – GLKS Wołu-
cza 1:2;

 Pogoń Godzianów – Orlęta 
Cielądz 0:7;
4. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej:

 manchatan Nowy Kawęczyn – 
Victoria Bielawy 2:0; 

 zryw Wygoda – Pogoń Beł-
chów 7:0; br.: Adrian rosa 2, woj-
ciech Guzek 2, dorian nasalski, 
Michał fabijański, patryk Sekuła

 Olimpia Chąśno – macovia ma-
ków 7:2; br.: kamil lenarczyk (37), 
rafał bogus 2 (38, 88), Marcin Ma-
tuszewski (44), przemysław bury 
(56), Sebastian witkowski 2 (67, 
80) – patryk błędowski 2 (28, 61)

 Widok Skierniewice – Pogoń 
Godzianów 1:1;

 Olympic Słupia – Olimpia Je-
żów 2:3;

 Orlęta Cielądz – Jutrzenka 
Drzewce 1:3;

 unia II Skierniewice – GLKS 
RzD Żelazna 1:3;

 GLKS Wołucza – Juvenia Wy-
sokienice 3:0;

 tabela:
1. zryw Wygoda 4 12 17-5

2. GlkS wołucza 4 12 10-2

3. Jutrzenka drzewce 3 9 9-4

4. Manchatan nowy kawęczyn 4 9 12-2

5. orlęta cielądz 4 9 14-5

6. olympic Słupia 4 6 13-8

7. Olimpia Chąśno 3 6 11-6

8. Juvenia wysokienice 4 6 9-6

9. widok Skierniewice 4 5 6-4

10. olimpia Jeżów 4 4 5-8

11. GlkS rzd żelazna 4 3 6-11

12. Pogoń Bełchów 4 3 2-14

13. pogoń Godzianów 4 2 4-12

14. Macovia Maków 3 1 4-14

15. Unia ii Skierniewice 3 0 4-14

16. Victoria Bielawy 4 0 3-14

Piłka nożna | i liga wojewódzka juniorów młodszych b1

Dwie porażki Pelikana 2003/2004
Gracze KS Pelikan Łowicz wy-

stępujący w I lidze wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1 przegra-
li dwa kolejne mecze z fawory-
zowanymi drużynami GKS-u 
Bełchatów oraz Widzewa Łódź.  
W Łowiczu Pelikan przegrał z 
GKS 1:6, zaś w Łodzi łowiczanie 
ulegli Widzewowi 2:8. 

– Nie udało się, trudno. To taka 
dotkliwa porażka, zresztą widać 
to po wyniku. Nie ma co ukry-
wać, przeciwnik był od nas lep-
szy, zresztą był to jeden z wiodą-
cych zespołów w tej lidze i bez 
dwóch zdań zasłużyła na zwycię-
stwo. My popełniliśmy trochę za 
dużo błędów, nie realizowaliśmy  
w 100% założeń taktycznych, tak 
jak bym chciał, a przeciwnik je 
wykorzystywał. Ten wynik wyglą-
da niekorzystnie, ale mógłby być 
zupełnie inny, gdyż pierwsza poło-
wa w wykonaniu mojego zespołu 
była poprawna, a myślę, że nawet 
wyrównana z lekkim wskazaniem 
na Bełchatów. My też stworzy-
liśmy swoje sytuacje, które spo-
kojnie mogliśmy wykorzystać, 

jedną, a nawet dwie, ale nie strze-
lamy. Przeciwnik natomiast strze-
la nawet z mniej dogodnych sytu-
acji, bo lepsze sobie stworzył i nie 
wykorzystał, a z mniej dogodnych 
strzelił. Trzeba podnieść głowy do 
góry, bo gra ma na tym polegać, 
żeby szukać punktów w każdym 

następnym meczu i każdy indywi-
dualnie ma szukać swojego roz-
woju na boisku, a to będzie wpły-
wało na drużynę. – opowiedział 
trener Kutkowski. 

W spotkaniu z Widzewem, któ-
rego celem jest zwycięstwo w li-
dze również było bardzo ciężko. 

Łodzianie do przerwy prowadzi-
li już 3:0, a w drugiej połowie nie 
zamierzali odpuszczać i strzelili 
kolejnych pięć goli. Pelikan starał 
się jak mógł i dzięki grze do koń-
ca udało się zawodnikom trenera 
Pawła Kutkowskiego dwukrotnie 
zaskoczyć bramkarza gospodarzy. 
Najpierw zrobił to Bartosz Woj-
ciechowski, a następnie Marcel 
Frątczak.

W 4. kolejce KS Pelikan zagra  
z AKS SMS Łódź, a spotka-
nie odbędzie się na boisku OSiR  
w Łowiczu w niedzielę 8 września 
o godzinie 16:00.  ever

2. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: 

 KS Pelikan-2003/04 Łowicz – 
GKS Bełchatów SA 1:6 (0:2); br.: 
Marcel frątczak (60 wolny) – 6 (17, 
43, 53, 64, 70 i 78).

3. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1:

 Widzew Łódź SA – KS Peli-
kan-2003/04 Łowicz 8:2 (3:0); 
br.: wiktor daroch 4 (14, 27, 55, 
90), Mateusz Gołda (33), filip przy-
bułek (51), patryk Strumpf (63), 
Szymon zommer (85) – bartosz 
wojciechowski (80), Marcel frąt-
czak (87)

Łowiczanie zagrali z GKS-em na głównej płycie Stadionu Miejskiego.
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Piłka nożna | ii liga wojewódzka trampkarzy c2

Pelikan 2006 dalej wygrywa
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz 2006 nadal są 
w bardzo dobrej formie. 
Zespół z Łowicza wygrał 
dwa kolejne mecze w 
II lidze wojewódzkiej 
trampkarzy C2 pokonując 
tym razem AP UKS 
Mazovię Tomaszów 
Mazowiecki 3:0 oraz 
Ceramikę Opoczno 6:0!

W spotkaniu w Tomaszowie 
Mazowieckim młodzi gracze Peli-
kana musieli radzić sobie z bardzo 
wysoką temperaturą, a spotkanie 
w dodatku było rozgrywane na 
sztucznej nawierzchni. Nie prze-
szkodziło to jednak w odniesieniu 
pewnego zwycięstwa 3:0. Bramki 
dla Pelikana w tym meczu strzeli-
li Jan Pietrzak, Dawid Jagóra i Ja-
kub Stasiak. 

– Ciężki mecz w bardzo trud-
nych warunkach atmosferycz-
nych. Na sztucznym boisku było 
chyba 60 stopni. Chłopcy włożyli 
bardzo dużo wysiłku w ten mecz, 
więc tym bardziej cieszą nas te 

trzy punkty – podsumował trener 
Marcin Rychlewski. 

W trzeciej kolejce gier Pelikan 
2006 spisał się jeszcze lepiej po-
nieważ po trzech golach Pietrza-
ka oraz Jagóry, Dawida Przyby-
sza i Jakuba Rychlewskiego wbił 
rywalom z Opoczna aż sześć goli, 
zachowując przy tym czyste konto 
bramkowe! Łowiczanie od pierw-
szego gwizdka arbitra dominowa-
li na boisku, przeprowadzali wiele 
akcji ofensywnych i już do prze-
rwy prowadzili 4:0! 

W drugiej odsłonie meczu 
„Biało-Zieloni” nadal prowadzili 
grę i zdołali jeszcze dwa razy za-
skoczyć bramkarza gości celnymi 
strzałami.

– Świetny początek sezonu. 
Byliśmy zdecydowanie lepsi. Do-
minowaliśmy w tym meczu i to 
bardzo, a mogliśmy strzelić jesz-
cze kilka dodatkowych bramek. 
Ale najbardziej cieszy, że dobrze 
weszliśmy w sezon, z trzema 
punktami. Oby tak dalej – podsu-
mował trener Marcin Rychlewski

W 4. kolejce II ligi wojewódz-
kiej trampkarzy C2 gracze trenera 
Marcina Rychlewskiego zmierzą 

się ze Sport-Perfect Łódź. Mecz 
zostanie rozegrane w Łodzi w so-
botę 7 września o godzinie 10:00. 
 ever

2. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C2: 

 AP uKS mazovia tomaszów 
mazowiecki – muKS Peli-
kan-2006 Łowicz 0:3 (0:2); br.: 

Jan pietrzak (8), dawid Jagóra (20) 
i Jakub Stasiak (79).
3. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C2: 

 muKS Pelikan-2006 Łowicz 
– LKS Ceramika Opoczno 6:0 
(4:0); br.: Jan pietrzak 3 (15, 28 
i 69), dawid Jagóra (18), dawid 
przybysz (29) i Jakub rychlewski 
(75).

Pelikan 2006 (białe stroje) nie dał szans ceramice opoczno, 
zwyciężając 6:0!
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Piłka nożna | Skierniewicka klasa A

Zwycięstwo GKS Bedlno  
w Łyszkowicach

Mecz 2. kolejki skierniewickiej 
A klasy z udziałem zespołu GKS 
Bedlno rozegrano na wyjeździe, 
w sobotę 31 sierpnia. Przeciwni-
kiem drużyny z Bedlna był zespół 
Laktoza Łyszkowice. 

Podopieczni Łukasza Zny-
ka pokonali rywala 2:0. Goście  
w pierwszej części spotkania zdo-
minowali grę, efektem czego było 
strzelenie jednego gola. 

W drugiej połowie GKS kon-
trolował boiskowe wydarzenia do-
kładając jeszcze jedno trafienie. 
Ostatecznie to zespół GKS Bedl-
no wyjechał z Łyszkowic z kom-
pletem punktów. 

Bramki dla GKS Bedlno strze-
lili: Michał Wiśniewski i Kamil 
Kowalczyk. Po dwóch rozegra-
nych kolejkach zespół z Bedlna 
zajmuje pierwsze miejsce w tabe-
li ligowej.

Podczas następnej 3. kolej-
ki skierniewickiej A klasy zespół 
GKS Bedlno zagra w Domanie-
wicach przeciwko tamtejszej dru-
żynie Vagat. Spotkanie odbędzie 
się w sobotę, 7 września o 16.  mr 

2. kolejka Skierniewickiej Kl. A:
 Laktoza Łyszkowice – GKS Be-

dlno 0:2
GKS Bedlno: bruno Santos, Mar-
cin panek, bartek baranowski, 

Szymon wódka, Mateusz Giziński, 
kamil błęcki, Michał dylik, kamil 
kowalczyk, bartłomiej lewańczyk, 
damian okupski, patryk Gałecki, 
Michał wiśniewski, Łukasz Szczy-
gielski, damian Michalski. Trener: 
Łukasz znyk

 Olimpia Niedźwiada – Vagat 
Domaniewice 5:0

 Białka Biała Rawska – Dar Pla-
cencja 0:1

 Wola Wola Chojnata – Sokół 
Regnów 3:2

 mazovia Rawa mazowiecka – 
Korona Wejsce 2:1

 Rawka Bolimów – Start złaków 
borowy przełożony

 Astra zduny – Czarni Bednary 
przełożony

1. GKS Bedlno 2 6 8:0

2. Mazovia rawa Mazowiecka 2 6 4:1

3. Astra zduny 2 3 3:0

4. korona wejsce 2 3 6:5

5. dar placencja 2 3 1:3

6. olimpia niedźwiada 2 3 5:2

7. białka biała rawska 2 3 3:1

8. wola wola chojnata 2 3 6:7

9. Vagat domaniewice 2 1 3:8

10. laktoza Łyszkowice 2 1 3:5

11. czarni bednary 0 0 0:0

12. rawka bolimów 0 0 0:0

13. Sokół regnów 1 0 0:3

14. Start złaków borowy 1 0 0:6

Piłka nożna | okręgowy puchar polski

Zmagania drużyn powiatu 
kutnowskiego

Za nami rozgrywki drugiej ko-
lejki Łódzkiego Okręgowego Pu-
charu Polski. O awans do kolejnej 
rundy powalczyły także zespoły z 
powiatu kutnowskiego.

Ostrovia Ostrowy jako gospo-
darz podejmowała Ner Poddębice. 
Mecz ten zakończył się wygraną 
gości z Poddębic 1:2. KS Kut-
no pojechał do Dalikowa, gdzie 
zmierzył się z tamtejszym GLKS 
Sarnów/Dalików, wygrywając 
spotkanie 0:2. Natomiast rezer-
wy wspomnianego KS zagrały w 
Krośniewicach z Krośniewianką. 
Drużyna KS II Kutno wysoko po-
konała gospodarzy aż 0:7.  mr

Pozostałe wyniki:
 Orzeł Parzęczew – Sokół Alek-

sandrów Łódzki 1:1
 Błękitni Dmosin – Boruta 

zgierz 0:2

 Ostrovia Ostrowy – Ner Poddę-
bice 1:2

 LKS Rosanów – zjednoczeni 
Stryków 1:3

 GLKS Sarnów/Dalików – KS 
Kutno 0:2

 AKS SmS Łódź – zawisza 
Rzgów 1:3

 Włókniarz Pabianice – ŁKS II 
Łódź 1:3

 Włókniarz Konstantynów 
Łódzki – GKS Ksawerów 1:4

 LKS Gałkówek – Stal Głowno 
0:11

 LKS Sokół Popów – Widzew II 
Łódź

 LKS Różyca – AmII Łódź 10:2
 Krośniewianka Krośniewice – 

KS II Kutno 0:7
 GLKS Dłutów – PtC Pabianice 

3:3
 KAS Konstantynów Łódzki – 

Orzeł Kazimierz 5:3

Piłka siatkowa | festiwal piłki Siatkowej 2019 w wałczu 

„Siatkarskie Wakacje”  
z Małgorzatą Glinką

Organizatorem „Festiwalu Piłki 
Siatkowej –  Siatkarskie Wakacje 
z Małgorzatą Glinką”, była Fun-
dacja Małgorzaty Glinki „Glinka 
Academy”, w którym do udziału 
zaprosiła kluby i szkoły siatkar-
skie. 

Współorganizatorem przedsię-
wzięcia było Ministerstwo Sportu 
i Turystyki. Festiwal odbywał się 
w trzech turnusach w okresie wa-
kacji 2019 w Wałczu woj. zachod-
niopomorskie. 

W trzecim – ostatnim turnusie 
siatkarskim w Wałczu, w dniach 

od 20 do 29 sierpnia, wzięły 
udział grupy dzieci i młodzie-
ży reprezentujące miejscowo-
ści: Żychlin, Dąbrowę Górniczą, 
Bydgoszcz, Szczecin, Płock, 
Wilkowo, Śmigiel, Szczecinek, 
Będzin, Starogard i Porąbkę. 

Ekipa Volley Team Żychlin  
z rocznika 2005-2007 liczyła 15 
zawodników. Grupa znajdowała 
się pod opieką trenera Żychliń-
skiej Akademii Siatkówki Vol-
ley Team Żychlin Jacka Filiń-
skiego. Festiwal Piłki Siatkowej 
to połączenie obozu sportowego, 

kolonii i turnieju mini piłki siat-
kowej.

Podczas „Siatkarskich Waka-
cji” zespoły każdego dnia do po-
łudnia miały do dyspozycji halę 
sportową oraz inne obiekty, na 
których prowadzone były trenin-
gi, według określonego harmono-
gramu. Z kolei popołudniami od-
bywały się rozgrywki w ramach 
turnieju piłki siatkowej w katego-
rii „2”, „3” i „4” dziewcząt i chłop-
ców. 

Dzieci i młodzież z klubów i 
szkół prowadzących szkolenie w 
mini siatkówce uczestniczyli we 
wspólnych treningach, w tym tak-

że prowadzonych przez Małgorza-
tę Glinkę-Mogentale. Młodzież 
miała okazję do rywalizacji tur-
niejowej z innymi klubami spor-
towymi. 

Uczestnicy, obok zajęć typowo 
sportowych, takich jak treningi, 
mecze siatkarskie, mieli przygoto-
waną bogatą ofertę kulturalno- re-
kreacyjno-sportową: m.in. spływ 
kajakowy, zajęcia w parku lino-
wym, zajęcia rekreacyjne na je-
ziorze i dyskoteki integracyjne. 

Wyjazd grupy młodzików Vol-
ley Team Żychlin był możliwy 
dzięki finansowemu wparciu z bu-
dżetu Gminy Żychlin.  mr

Pamiątkowe zdjęcie młodych siatkarzy Volley Team żychlin  
z Małgorzatą Glinką-Mogentale.

Podczas Siatkarskich Wakacji z Fundacją Glinka Academy w Wałczu młodzi siatkarze Akademii Volley Team żychlin wzięli udział w spływie kajakowym.
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Rozgrywki w Wałczu pozostaną dla ekipy chłopców Volley Team żychlin 
niezapomnianymi treningami.
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Piłka nożna | 7. kolejka iii ligi

Outsiderzy pójdą za ciosem?
Przed tygodniem pierwsze 

punkty w tym sezonie zdobyli 
beniaminkowie z Grodziska Ma-
zowieckiego i Wasilkowa. Te-
raz piłkarze tych zespołów będą 
chcieli po raz pierwszy zapunkto-
wać przed własną publicznością. 
Wasilkowianie podejmą stołecz-
ny Ursus, który ma na koncie tyl-
ko dwa punkty więcej. Trudniej-
sze zadanie przez Pogonią, która 
zmierzy się z Bronią. Radomia-
nie nie najlepiej rozpoczęli sezon, 
ale ostatnie trzy mecze to siedem 
punktów.

Lidera powinien obronić Sokół 
Ostróda, który zagra na wyjeździe 
z Ruchem Wysokie Mazowieckie, 
który jako jedyny w lidze wciąż 
nie wygrał żadnego spotkania. 
Trudniejsze zadania przed gru-

pą pościgową, a namieszać mogą 
też łowiczanie, którzy zagrają w 
Nowym Dworze Mazowieckim. 
Trudny wyjazd do Tomaszowa 
Maz.czeka za to Legię II.  m. Lis

 7. kolejka III ligi: Sokół Aleksan-
drów Łódzki – concordia elbląg / 
czw 5.09.2019 r., huragan Morąg – 
Unia Skierniewice / pt 6.09.2019 r., 
pogoń Grodzisk Mazowiecki – broń 
radom / sob 7.09.2019 r., lechia 
Tomaszów Mazowiecki – legia ii 
warszawa / sob., kS wasilków – 
Ursus warszawa / sob., olimpia za-
mbrów – polonia warszawa / sob., 
znicz biała piska – rkS radomsko 
/ sob ., ruch wysokie Maz. – So-
kół ostróda / nd 8.09.2019 r., Świt 
Nowy Dwór mazowiecki – Pelikan 
Łowicz / nd., godz. 17:00.

PROGNOzA POGODy | 5.09.2019 – 11.09.2019

SytuACJA  SyNOPtyCzNA: 
pogodę kształtuje zatoka niżowa,  
w piątek skraj wyżu. napływa ciepła masa 
powietrza polarno-morskiego.

CzWARtEK - PIątEK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.  
widzialność dobra. wiatr południowo-zachodni, 
słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: + 25 st. c  
w czwartek do + 19 st. c w piątek.  
Temp. min w nocy: + 13 st. c do + 10 st. c.

SOBOtA - NIEDzIELA: 
zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
miejscami przelotne opady deszczu, chłodniej. 
widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 18 st. c w sobotę do  + 19 st. c w niedzielę. 
Temp. min w nocy:  + 11 st. c do  + 9 st. c.

PONIEDzIAŁEK - WtOREK - ŚRODA: 
zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
miejscami przelotne opady deszczu.  
widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 17 st. c do  + 18 st. c. 
Temp. min w nocy:  + 11 st. c do  + 9 st. c.

biUro MeTeoroloGiczne cUMUlUS

PROGNOzA BIOmEtEOROLOGICzNA: 
pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 
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Piłka siatkowa | 3 Turniej Volleyball beach cup żychlin Grand prix mężczyzn

Cieślak i Gawrych najlepsi
Trzeci z cyklu 
turniejów Volleyball 
Beach Cup w ramach 
Grand Prix Mężczyzn 
w siatkówce plażowej 
mamy za sobą, znamy 
jego zwycięzców. 

Turniej finałowy rozegrano  
w niedzielę,  1 września, na bois-
kach do siatkówki plażowej na 
stadionie miejskim w Żychlinie. 
Organizatorem tego sportowego 
przedsięwzięcia jest stowarzysze-
nie Volley Team Żychlin oraz 
Gmina Żychlin. W niedzielnych 
rozgrywkach obowiązywał sys-
tem „każdy z każdym”, dwa sety 
do 15 punktów. Wzięło w nim 
5 drużyn (10 zawodników). 

Niedzielny turniej finałowy 
wygrała para siatkarska  
w składzie: Jan Cieślak i Dami-
an Gawrych. Po zakończeniu za-
wodów odbyło się wręczenie 
nagród dla uczestników turnieju  

i całego cyklu Grand Prix. Na-
grody wręczyli: Burmistrz Gminy 
Żychlin –  Pan Grzegorz Ambro-

ziak oraz przewodnicząca Rady 
Gminy Żychlin –  Pani Elżbieta 
Sikora. Łącznie w trzech turnie-

jach wzięło udział 42 zawodników 
z takich miejscowości jak: Żychlin, 
Sobota, Szczawin Kościelny, 

Głowno, Płock, Skierniewice, 
Żyrardów, Piotrków Trybunals-
ki i Łódź. Najlepszym zawodni-
kiem cyklu turniejów Volleyball 
Beach Cup Żychlin okazał się 
Jan Cieślak, który zdobył łącznie 
250 punktów, otrzymał on główną 
nagrodę pieniężną, ufundowaną 
przez sponsora turnieju.  mr

Wyniki III turnieju mężczyzn, do 
dwóch wygranych setów do 15 
pkt.

 Damian Jastrzębski/Filip Filiń-
ski –  Jan Cieślak/Damian Gaw-
rych 0:2 (12:15, 7:15)

 Damian Janicki/Bartłomiej 
Pakowski –  Łukasz Lewandow-
ski/Damian Wojciuk 1:2 (10:15, 
15:13, 13:15)

 Damian Janicki/Bartłomiej Pa-
kowski –  Damian Pasikowski/
mateusz Kapes  2:0 (15:12, 15:9)

 Jan Cieślak/Damian Gawrych 
–  Damian Janicki/Bartłomiej 
Pakowski 2:1 (10:15, 15:13, 15:9)

 Damian Jastrzębski/Filip Filiń-
ski –  Damian Pasikowski/mate-
usz Kapes 2:1 (16:14, 11:15, 15:8)

 Jan Cieślak/Damian Gawrych 
–  Łukasz Lewandowski/Da-
mian Wojciuk 2:0 (19:17, 15:11)

 Łukasz Lewandowski/Damian 
Wojciuk – Damian Pasikowski/

mateusz Kapes 2:0 (15:13, 15:9)
 Damian Jastrzębski/Filip Fi-

liński –  Łukasz Lewandowski/
Damian Wojciuk 0:2 (15:9, 15:13)

 Damian Jastrzębski/Filip Fi-
liński –  Damian Janicki/Bartło-
miej Pakowski 0:2 (11:15, 15:17)

 Jan Cieślak/Damian Gawrych 
– Damian Pasikowski/mateusz 
Kapes 2:0 (15:11, 15:7)

 Klasyfikacja końcowa III tur-
nieju mężczyzn:

1. Jan cieślak / damian Gawrych

2. Łukasz lewandowski / damian wojciuk

3. damian Janicki / bartłomiej pakowski

4. damian Jastrzębski / filip filiński

5. damian pasikowski / Mateusz kapes

 Klasyfikacja generalna najlep-
szych dziesięciu zawodników 
po III turnieju Volleyball Beach 
Cup Żychlin Grand Prix męż-
czyzn:

1. Jan cieślak 250 pkt.

2. Łukasz lewandowski 240 pkt. 

3. damian Gawrych 200 pkt.

4. damian Janicki 170 pkt.

5. piotr kosielski 110 pkt.

6. Marcin kołodziejski 100 pkt.

7. damian pasikowski 90 pkt.

8. Mateusz kapes 90 pkt.

9. filip filiński 86 pkt.

10. damian Jastrzębski 86 pkt.

uczestnicy 3. turnieju Volleyball Beach Cup Grand Prix mężczyzn w siatkówce plażowej, który odbył się w niedzielę na stadionie miejskim  
w żychlinie. 

Jan Cieślak (w środku) zgromadził łącznie 250 punktów w trzech 
turniejach Volleyball beach cup Grand prix Mężczyzn w żychlinie.

Piłka siatkowa | Turniej Siatkówki plażowej w kategorii Młodzika rocznik 2005-2007 w żychlinie

Rozgrywki młodzików w siatkówce plażowej na zakończenie wakacji 2019
W ostatnie sierpniowe popo-

łudnie na boiskach do siatkówki 
plażowej na stadionie miejskim 
w Żychlinie rozegrano turniej 
siatkówki plażowej w katego-
rii młodzika rocznik 2005-2007. 
Organizatorem zawodów było 
Stowarzyszenie Volley Team Ży-
chlin oraz Gmina Żychlin. 

W turnieju wzięło udział osiem 
par siatkarskich młodzików (16 
zawodników). Zawody zostały ro-
zegrane „systemem brazylijskim”, 
jeden set do 21 punktów. 

Zwycięzcami turnieju zosta-
li Jakub Mrowicki i Aleksan-
der Furman. Każdy z zawodni-
ków otrzymał pamiątkowy medal,  
a zawodnicy z miejsc od pierwsze-
go do trzeciego –  statuetki. Wrę-
czenia nagród dokonał Burmistrz 
Gminy Żychlin Grzegorz Ambro-
ziak.  mr

 1 runda: filip lewandowski/
Mateusz włodarczyk – Jakub Mro-
wicki/Aleksander furman 16:21, 
patryk czubiński/dawid kujawa 
–  dawid kwiatkowski/Jakub kiciń-
ski 19:21, kacper drążkiewicz/bar-
tosz ratajczyk – Szymon kotecki/
Szymon ratajczyk 21:11, Adam 
Andrzejczyk/ziemowit Michalak 
– Maksym wiśniewski/Michał pe-
tera 21:13

 2 runda: Jakub Mrowicki/Alek-
sander furman – dawid kwiatkow-
ski/Jakub kiciński 21:14, kacper 
drążkiewicz/bartosz ratajczyk 
–  Adam Andrzejczyk/ziemowit 
Michalak 21:19

 Repasaże (1 runda): filip lewan-
dowski/Mateusz włodarczyk – pa-
tryk czubiński/dawid kujawa 20:22, 
Szymon kotecki/Szymon ratajczyk 
– Maksym wiśniewski/Michał pete-
ra 21:9

 Repasaże (2 runda): Adam 
Andrzejczyk/ziemowit Michalak 
–  patryk czubiński/dawid kujawa 
19:21, Szymon kotecki/Szymon 
ratajczyk –  dawid kwiatkowski/
Jakub kiciński 21:18

 Półfinały: Jakub Mrowicki/Alek-
sander furman –  patryk czubiń-
ski/dawid kujawa 21:15, kacper 
drążkiewicz/bartosz ratajczyk – 
Szymon kotecki/Szymon ratajczyk 
21:8

 mecz o III miejsce: patryk czu-
biński/dawid kujawa – Szymon ko-
tecki/Szymon ratajczyk 16:21

 Finał: Jakub Mrowicki/Aleksan-
der furman – kacper drążkiewicz/
bartosz ratajczyk 21:15

 Klasyfikacja końcowa: 1. Jakub 
Mrowicki / Aleksander furman,  
2. kacper drążkiewicz / bartosz 
ratajczyk, 3. Szymon kotecki / 
Szymon ratajczyk, 4. patryk czu-
biński / dawid kujawa.

Jedno ze spotkań niedzielnego 3 Turnieju Volleyball beach cup –  ostatniego z cyklu Grand prix mężczyzn.
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uczestnicy turnieju Siatkówki plażowej w kategorii Młodzik (rocznik 2005-2007) w żychlinie
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Rozgrywki młodzików 
w siatkówce plażowej 
na zakończenie wakacji 2019. str. 39

„Siatkarskie Wakacje” 
z małgorzatą Glinką
w Wałczu. str. 38

KALENDARz 
ImPREz 
SPORtOWyCH

Boks 
Międzynarodowy 
turniej w Kutnie
Wszystkich sympatyków 
sportu walki – boksu 
zapraszamy
do kibicowania podczas 
Międzynarodowego 
Turnieju Bokserskiego 
w Kutnie. Odbędzie się on 
w sobotę, 14 września 
w Kutnie.

Do Miasta Róż przyjadą pię-
ściarze z Ukrainy, Niemiec 
i Czech. Gościem specjalnym im-
prezy będzie Jerzy Rybicki, polski 
medalista olimpijski. Miejscem 
zawodów będzie hala sportowa 
Szkoły Podstawowej Nr 2 w Kut-
nie przy ul. Staszica 6. Ceremonia 
otwarcia o godzinie 15:00. 

Walkę turnieju stoczy repre-
zentant Kutna Artur Zawadzki 
z Marcinem Kozaneckim. Staw-
ką będzie pas Prezydenta Miasta 
Kutno. Turniej organizują: Kut-
nowskie Stowarzyszenie Bokser-
skie „Stal”, Widzew Łódź, Okrę-
gowy Związek Bokserski i Polski 
Związek Bokserski. 

Wstęp wolny.  mr

Koszykówka | kkS pro basket

Kutnowski klub otrzymał 
licencję PZKosz

W związku z decyzją Komi-
sji Licencyjnej Polskiego Związ-
ku Koszykówki odnośnie cofnię-
cia licencji okresowej klubu KKS 
Pro– Basket Kutno na grę w cyklu 
rozgrywek I ligi mężczyzn w se-
zonie 2019/2020, kutnowski klub 
złożył odwołanie. Komisja uchy-
liła decyzję z 20 sierpnia o cofnię-
ciu licencji okresowej Polfarme-
xowi Kutno i przyznała licencję 
okresową na grę w I lidze męż-
czyzn w sezonie 2019/2020. 

Przypomnijmy, że 1 sierpnia 
klub dostał warunkową licencję 
okresową. W wyznaczonym ter-
minie (do 19 sierpnia) nie spełnił 
jednak wszystkich określonych 
warunków, dlatego 20 sierpnia 
stracił licencję. 

Odwołanie złożone 27 sierp-
nia spełniło wymogi formalne. 
Klub uzupełnił braki i uchybie-
nia skutkujące wcześniejszą de-
cyzją o cofnięciu licencji. Znany 
jest terminarz I ligi. Już wcześniej 
PZKosz przygotował jego dwie 
wersje oczekując jedynie na osta-
teczne rozstrzygnięcie. 

Sezon rozpocznie się 27 wrze-
śnia. Wtedy WKK Wrocław po-
dejmie Energę Kotwicę Ko-
łobrzeg. W 1. kolejce zagrają 
również: Weegree AZS Politech-
nika Opolska z Pogonią Prudnik, 
KS Księżak Łowicz – Rawlplug 
Sokół Łańcut, GKS Tychy – Bio-
farm Basket Poznań, STK Czar-
ni Słupsk – Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko, Elektrobud– Investment 
ZB Pruszków – Polfarmex Kutno, 
Timeout Polonia 1912 Leszno – 
Górnik Trans.eu Wałbrzych. 

KKS Pro– Basket ma za sobą 
pierwszy rozegrany sparing. Kut-
nianie pokonali ŁKS Szkołę Gor-
tata, wygrywając 68:55. Najlepszą 
formą na boisku wykazał się Bar-
tosz Majewski, który zapisał na 
swoim koncie 12 punktów.  mr

 KKS Pro– Basket Kutno – ŁKS 
Szkoła Gortata 68:55
KKS Pro– Basket Kutno: Gro-
chowski 7, krajniewski 9, Majewski 
12, wiercioch 8, nowakowski 9, 
krzywdziński 11, popławski 0, Ma-
tyszkiewicz 10, lewandowski 2.

Piłka nożna | Łódzka iV klasa

Piłkarze KS Kutno przegrali 
mecz w Kleszczowie
Spotkanie 4. kolejki 
łódzkiej IV ligi, 
które odbyło się w sobotę, 
31 sierpnia, przerwało dobrą 
passę kutnowskiej drużyny 
piłkarskiej KS. Podopieczni 
trenera Dominika Tomczaka 
przegrali na wyjeździe 4:1 
z Omegą Kleszczów.

Podczas całego spotkania wi-
doczna była przewaga lepiej dys-
ponowanych piłkarzy Omegi. 
Pierwszą bramkę kutnianie stra-
cili już w 6. minucie gry, kiedy to 
gospodarze celnie umieścili piłkę 
w ich siatce. Kleszczowianie 
w 14. minucie meczu podwyższy-
li na 2:0 i z takim wynikiem za-
wodnicy schodzili na przerwę. 

Po wznowieniu gry gospoda-
rze ponownie pokonali bramkarza 
KS Kutno, oddając celny strzał 
w 56. minucie spotkania. Przy sta-
nie wyniku 3:0 piłkarzom z Kutna 
udało się strzelić gola honorowego 
w 76. minucie gry. Autorem jedy-
nej bramki dla KS Kutno był Łu-
kasz Dynel. W końcówce spotka-
nia w 90. minucie kleszczowianie 
dodali do swojego wyniku jesz-
cze jedno celne trafi enie, ustala-
jąc tym samym ostateczny rezul-
tat sobotniego starcia na 4:1. Tym 
razem KS Kutno musiał przyjąć 
gorzki smak porażki. 

Podczas następnej, 5. kolejki 
łódzkiej IV ligi, która odbędzie się 
w sobotę, 7 września, kutnowska 
drużyna KS zagra u siebie podej-
mując Pelikana II Łowicz.  mr 

Wyniki 4. kolejki:
 Omega Kleszczów – KS Kutno 

4:1
KS Kutno: Sokołowicz, i. Sob-
czak, Gawlik, dąbrowski, wielgus, 
perizhok, kralkowski, Ławniczak, 
Gałązka, Górczyński, ostrowski, 
dynel, Świątkiewicz. Trener: domi-
nik Tomczak

 Pelikan II Łowicz – Andrespolia 
Wiśniowa Góra 1:3

 Pogoń zduńska Wola – Orkan 
Buczek 0:5

 Ner Poddębice – ŁKS II Łódź 0:0
 Boruta zgierz – Jutrzenka War-

ta 1:0
 Ceramika Opoczno – Warta 

Sieradz 0:6
 Włókniarz zelów – zjednocze-

ni Stryków 1:1
 Warta Działoszyn – Orzeł Nie-

borów 3:2

 LKS Kwiatkowice – Polonia 
Piotrków trybunalski 2:4

tabela:
1. orkan buczek 4 12 19:4

2. polonia piotrków Trybunalski 4 12 16:5

3. boruta zgierz 4 10 9:2

4. warta Sieradz 4 10 12:2

5. KS Kutno 4 9 11:6

6. Andrespolia wiśniowa Góra 4 7 9:7

7. lkS kwiatkowice 4 6 12:10

8. warta działoszyn 4 6 6:10

9. Jutrzenka warta 4 6 8:5

10. omega kleszczów 4 6 8:5

11. zjednoczeni Stryków 4 5 5:6

12. włókniarz zelów 4 4 9:9

13.ŁkS ii Łódź 4 3 6:12

14.ceramika opoczno 4 3 7:14

15.ner poddębice 4 2 2:7

16.pogoń zduńska wola 4 1 5:14

17.orzeł nieborów 4 0 5:18

18.pelikan ii Łowicz 4 0 3:16

KS Kutno podczas wyjazdowego spotkania 4. kolejki iV łódzkiej ligi musiał uznać wyższość omegi kleszczów, przegrywając z gospodarzami 4:1.
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PIątEK, 6 WRzEŚNIA:
 19.00 - restauracja kurs na 

prl w Łowiczu, ul. krakowska 
20; 1. edycja XXI Otwartych 
mistrzostw Łowicza w dartsie 
501 d.o.; 

SOBOtA, 7 WRzEŚNIA:
 16.00 – boisko w domaniewi-

cach; 3. kolejka Skierniewic-
kiej Klasy A, Vagat Domanie-
wice – GKS Bedlno;

 17.00 – Stadion Miejski w żychli-
nie, ul. ludwika waryńskiego 8; 
3. kolejka Łódzkiej Klasy A 
Grupy 3; KS Żychlin – uKS 
Bzura Ozorków;

 17.00 – Stadion miejski w kut-
nie; 5. kolejka Łódzkiej IV Ligi, 
KS Kutno – Pelikan II Łowicz;

 15.30 – Stadion im. 10 pp w Ło-
wiczu, ul. Jana pawła ii 3; 4. ko-
lejka II ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej trampkarzy C1: muKS 
Pelikan-2005 Łowicz – KP 
Sporting Radomsko;

 16.00-20.00 – hala oSir nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 
turniej Koszykówki Seniorów 
o Puchar Burmistrza miasta 
Łowicza; godz. 16.00: KKS 
Pro-Basket Kutno – mKS 
znicz Basket Pruszków, godz. 
18.30: KS Księżak Łowicz 
– ASK zetkama Doral Nysa 
Kłodzko;

 16.00 – Stadion lkS orzeł w 
nieborowie, Al. legionów pol-
skich 8; 5. kolejka IV ligi piłki 
nożnej: LKS Orzeł Nieborów – 
LKS Kwiatkowice;

NIEDzIELA, 8 WRzEŚNIA:
 10.00 – Stadion Miejski im. 10 

pułku piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana pawła ii 3; 5. kolejka skier-
niewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej młodzików młod-
szych D2: muKS Pelikan-2008 
Łowicz – RKS mazovia Rawa 
mazowiecka;

 11.30-14.00 – hala oSir nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 
turniej Koszykówki Seniorów 
o Puchar Burmistrza miasta 
Łowicza; godz. 11.30: mecz 
o 3. miejsce / mecz o 1. miej-
sce i godz. 1

 12.00 – Stadion im. 10 pułku 
piechoty w Łowiczu; 4. kolejka II 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
młodzików D1: muKS Peli-
kan-2005 Łowicz – KS Wieluń;

 14.00: kS księżak Łowicz vs;
 16.30 – Stadion im. 10 pułku pie-

choty w Łowiczu; 4. kolejka I ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B1: muKS 
Pelikan-2003/04 Łowicz – 
AKS SmS II Łódź;

SOBOtA,14 WRzEŚNIA:
 17.00 – Stadion Miejski w żychli-

nie; 4. kolejka Łódzkiej Klasy A 
Grupy 3; KS Żychlin –  Sazan 
Pęczniew.

Piłka nożna | Łódzka klasa A 

Wysoka przegrana KS Żychlin
Po nieudanej dla piłkarzy

KS Żychlin inauguracji rozgry-
wek łódzkiej A klasy, podczas 
której przegrali 3:6 z Kotan Ozor-
ków, drużyna z Żychlina zmie-
rzyła się w meczu 2. kolejki ligi 
z Magnatem Sierpów. Miało to 
miejsce w niedzielę 1 września 
i był to dla KS Żychlin mecz 
wyjazdowy. 

Niestety podopieczni trenera 
Daniela Szczepaniaka zanotowali 
przegraną, podobnie jak w meczu 
1. kolejki. Żychlinianie przegrali 
w Sierpowie wysoko 8:0, musieli 
uznać wyższość gospodarzy, któ-
rzy wykazali się dużą skuteczno-
ścią pod ich bramką. Wynik do 
przerwy dla Sierpowa to 2:0. Po 
zmianie stron gospodarze dołożyli 
jeszcze sześć goli. Po dwóch kole-
jkach KS Żychlin zajmuje ostatnie 
miejsce w tabeli ligowej. 

3. kolejka łódzkiej A klasy 
odbędzie się w sobotę 7 września. 
KS Żychlin na własnym boisku 
podejmie Bzurę Ozorków.  mr 

2. kolejka Łódzkiej Klasy A:
 magnat Sierpów –  KS Żychlin 

8:0; KS Żychlin: więcek, walczew-

ski, Jóźwik, wróblewski, podczaski, 
Guzek, Materka, Arkuszewski, ryż-
lak, rojek, bieńkowski, wawrzyniak, 
walczak, domżał, kwiat kowski, 
kaczmarek. 

 Bzura Ozorków –  Ostrowia 
Ostrowy 6:2

 malina Piątek –  Bzura młogo-
szyn 1:5

 LKS Świnice Warckie –  Grom 
Powodów 2:3

 Kobra Leźnica Wielka –  Victo-
ria Grabów 3:4

 mKS mianów –  Victoria Rąbień 
0:1

 Kotan Ozorków –  Sazan Pęcz-
niew

1. kotan ozorków 2 6 13:4

2. bzura ozorków 2 6 10:2

3. Victoria rąbień 2 6 5:0

4. bzura Młogoszyn 2 3 6:3

5. ostrowia ostrowy 2 3 4:7

6. lkS Świnice warckie 2 3 3:3

7. Grom powodów 2 3 5:6

8. Malina piątek 2 3 5:7

9. Magnat Sierpów 2 3 8:4

10. Sazan pęczniew 2 3 6:8

11. Victoria Grabów 2 3 4:4

12. kobra leźnica wielka 2 0 3:8

13. MkS Mianów 2 0 1:6

14. kS żychlin 2 0 3:14




